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M Y Ś L  T Ł O M A C Z A .  

POKi Natury tjlko dla uczonych 
l)vłv pisane; ia nie tłómaczjłem ie dla 
tey naywiekszey części hidzi, którzy, iak 
bobry, siadem swoich Oicow zawsze 
icdno budiiią , i zawsze icdno myślą: bo 
głupi tunic nie zrozumie; ani dla tych, 
którzy nieumieiąc myśleć , a pamię-
taiac, źe sama tylko niewiadomość 
wielbić ich będzie, lękaią się , gdy 
d rudzy myślą : bo takich boię się , i tak 
przez wzgląd na sitbie, iak na nich sa-

łnych, przestrzegam, aby tey kziąźki 
nie czytali; gdyż t^ lko się ugniewaią. 
Ani nakoniec tłumaczyłem dla tych, 
którzy myśleć boią się: bo tu myśleć 
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VIII  

koniecznie będą musieli. i\Ie przeł«-
źjłern na mój iezjk to pełne do
wcipu dzieło dla ludzi kochaiacych 
prawdę, umieiących i pragnących mj-
ślec; dla których ciekawość stała sie 
potrzebą. 

Ci, w których , przy czytaniu Epok 
natury, krew burzyć się będzie, pro
szę , niech ich uważa publiczność; bę
dą to ludzie pierwszego wzwyi gatun
ku. Ci, którzy myśląc, karmią swoią 
duszę; którzy umieią szacować iasność. 
Związek, i ten rzadki, bo tylko wiel
kim duszom właściwy sposob upo
wszechnienia myśli , znienasycenieni 
czytać będą Epoki natury. Oirzą \r 
nich ten dowcip, który, w mnóstwie 
myśli zatopiony, braknie, pwownywaJ 
z sczegolnieiszych wypro-wadza prawdy 
ogolnicisze, a wrescie wvniosłszv sic 
nad wszystko, tworzy iednę myśl po
wszechną. Tak natura skutki potoczne 
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łączy z dziełami ogolnlefszemi, a 
wszystko-łańcuchem wiąże w iedna przy
czynę powszechny. 

Mamy iuż dziś kitka takich dziel, 
które, nie na samych domysłach, ale 
na licznych doświadczeniach, i na ocze-
wistych skutkach zasadzone, cały ciąg 
swoich myśli, cały sposob swoiego 
rozumowania, na kilku tylko powszech
nych prawdach gróntui^; a przeto, któ
re same tylko byłyby potrzebne dla lu
du zaczynaiącego się oświecać. Lecz 
do nabrania tak gróntownych począt
ków, trzeba uwagi pilney, i przyłoże
nia się chętnego. 

Znam zaś mego narodu przywarę; 
przypatruię się na sposób iego wycho
wania; widzę, 2e pracy nie lubi; ba
wić się tylko każe. Dogadzaiąc tey 
iego słabości, zdawałomi się, źe z po
między wszystkich dobrj'ch dzieł w u-
mieiętnosciach, lame tylko pisma Pana 
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Btiffona ucz7<f go, i ba^vic potrafią. 
Te zapalą w nim chec uważania i przy-
patrowaiiia się wszystkiemu, przez sto* 
sunelf rzeczy niewiadomych, przez po-
jrównywania wyobrażeń sczególnych , 
przez tworzenię myśłi powszechnych czyli 
odkrywanie pierwszey a ogólney prawdy, 
y^goła w nich stajiie się ciekawym, i 
nauczy się dobrze myślcc. Ta była po
budka moiego tłómaczenia Epok natury^ 

Gdy zaczynamy myśleć, gdy chce
my się oświecić, staraymy się nad 
wszystko wziąść dobre początki; bo od 
tych prawość naszego rozumu, i całe 
nasze sprawowanie zawisło. To sta
nie się, gdy w tłómaczeiiiu kziążek uczy-
iiiemy wybór. (*) 

(*) Kommifsya Edukacyina, za kiórey 
starannością iui dziś Polska lepszą ma edu-
kacv!} publiczny, niżeli Francya to naiła-
twiei uskuteczni "by potrafifa. Ntech wybie
rze ksii}iki w różnych umieiętnościach, któ
re osądzi bydi nui^otrzebnieisiemi, dla kra-
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Mamy dosyć wiele kziąźek wytłó-
msczonych, ale w nich ledwo kilka 
znaiduię, któreby w teraźnieiszym cza
sie dla nas były potrzebne. Na co nam 
się zdadzą romanse, komedye, kiedy 
iescze niemamy prawdziwych i isto
tnych wiadomości. Rozsądny archi-
tckt\ pierwei kładzie gnint, na końcu 
myśli o ozdobie domu. Rostropne 
wspołcczcństwo pierwei zabezpiecza 
keżdego własność^ stanowi prawo, do
piero potem przysposabia wygody. W 

i«; Niech ogłosi publiczności, aby ci hi-
rzyby sobie życzyli wydhmaczyd hńąikę, 
jirzeiożyli, z niei ieden lub dwa iednako-
we rozdziały. Z podanych łtómaczeń, któ
rego będzie naylepsze, temu niechayby Knm-
mifsya dała rzeczone książki na i§zvk Pol-
skt wyłożenie z przyljraniem na siebie ex-
pcnsy druku. Tym sposobem lEsprit des 
Loix , książka łrudtui do poifcia w ięzyku 
Francuskim, nie bfdie trudnieiszą do zrozu
mienia w Polskim. Bofsuet pierwszy zkra-
tnmowcow w ięzyka Francuzkim, bfdiie 
mówcą w if tyku Polskim. 
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Edukacji naypierwei serce ma byd 
kształtowane; dalej potrzebne i poży
teczne nauki nabierane; dopiero na koń
cu przyiemne i zabawne wiadomości 
powitmy być szukane. Zdaie mi się, 
( ie^eli się nie mylę ) że my serce za
niedbaliśmy zupełnie; nienawidząc pra
cę, pożyteczne nauki znamy bardzo-, 
mało; z tąd wielka prożność nudzi nas, 
i zabawy szukać ka2e. Tak czuć i my
śleć nieiimieiące dziecię do łsknącego 
sięga cacka, 

W każdei aauce pierwsze prawdy, 
gruntowne początki, są to te sczesne 
pniaki, które błakaiącego się w obszer
ne! kniei, ostrzegaią o bliskości domu. 
Tylko za ich powodem możemy stać 
się uczonemi; powiększyć wiadomości; 
wydoskonalić nauki; szukać i odkryć 
prawdy tainepodobnie iak rozsądny 
żeglarz za przewodnictwem kompasu, 
szuka i odkrywa ziemie nowe. 
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Nie nauczywszy się pewnych i o-
czewistych prawideł ; nie zaznawszy 
pierwszych i powszechnych prawd kaź-

dei na-iiki; nie przysposobiwszy zaraz 
z początku dojrych i grontownych my
śli; potrafieiny w czasie powtarzać sło
wa o sprawiedliwości i o lud-.kosci; ale 
staniemy sie niesprawiedliwemi i nie-
ludzkiemi. Będziemy gadać wiele, i o 
wszystkiem, ale będziemy myśleć ma
ło i źle. Jak zegar zamiast dwanaście 
uderza sto razy, kiedy sprężynę ma sła
bą. Ta to różność początków płodzi 
w z^romidzeniu mą lrych, a tem bar
dzie! w gminie kulu ciemnego, różność 
zdań. Gdyby na obradach nie prawi
dła osobistego zysku, ale prawdziwe 
początki cnoty były okiem każdego oby-
wetela, wszyscyby iedno widzieli. 

Wszyitko się na tym świecie wią
że; wszystko na nim iest stosunkiem, 
b o nic na nim nie ma doskonałego; bo 
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nie ma ani lero, ani nieskończoności. 
Dla tego tvlko przez stosowanie do 
siebie ciał, nazywamy ie clobrenii lub 
złemi, wieikicini liib małemi; tylko 
przez porównanie inysli dochoclziciny 
rzeczy ukrytych, sądzicmy o ziemi por 
wicrzciiowności, i inierzemy niebiosa; 
poznaiemy siebie samych, pragniemy 
scüeiliwosci, i piszemy prawa. 

Aie każdą myśl podai^ nam nasze 
zmysły. Te maią także między sobą 
stosunek : iedne z nich są w porówna
niu do siebie lepsze; drugie sa słabsze. 
Dwóch na ieden widok patrzących ro
żne w nim widzą rzeczy, i różne o mm 
czynią sobie wyobrażenia. Newton w 
spadaiacem iabłku, widział ciężkość 
każdemu ciału właściwą , za którei 
dzielnością upadało iabłko. Dekart w 
tćmże spadaiacem iabłku widział wiry, 
które swemi zakręty do ziemi porywa
ły owoc. Przecież z nich ieden tylko 
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patrzał dobrze, i iedcn tylko mc'jgł po-
wziąść mjśli prawdziwe , bo iedna tyl
ko iest prawda. Więc my, ieźcli sta
rać się nie'będziemy zaznać dobrych wi
dzów; ieźeli nie iiczyniemy braku mię
dzy pisarzami, trafiamy na takich, któ
rzy źle widzieli; nabierzemy wyobrażeń 
fałszywj-ch, zostanicmi szkodliwemi o-
bywatelami, złemi sędziami, i fałszy-
wemi mcdrcami. 

Nasz sąd iest fałszywy, kiedy go 
zasadzamy na zdaniach fałszywych. Na
sze zdania staią się omylne , kiedy wy
nikała z myśli omylnych; a nasze my
śli sa błedliwe, kiedy albo źle widzie-
my, albo nie dosyć w idziemy. W pier
wszym razie namiętności, w drugim 
przeszkadza nam niewiadomośc^ Te 
to sa dwie przyczyny, dla których tale 
ciężko prawdzie ukazać sic na świecie. 

Namiętności, odzierzy wszy całą u-
wagc w człowi«ku, to, co im dogadia, 
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pomnażała a2 nadto w kaźdjm widoku, 
na resztę rzucaia ciemna zasłonę. Tak fc i> * 

miłośd obmierzły zjz nazywa piękno
ścią ; tak boiaźń wśród ciemnei nocy 
brząka łańcuchy, lub rażona bliskością 
cmentarza, z grobow wyprowadza u-
piory. 

Niewiadomośc iest drugiem źrzo-
dłem naszych błędów: gdzie na wszy
stkie strony nie uczyniliśmy pilnei uwa
gi ; gdzie dostatecznie nie zebraliśmy 
dokładnych doświadczeń, gdzie nam 
zbywa na pewnych myślaoh, tam sły-
szemy zawiłe i nierozwiązaae zapyta
nia. Polityka do tych czas ledwo iest 
warta nazwiska umieietności, bo iescze 
nie zna pewnych początkow; których 
prędzei nie odbierze, dopokąd nauka, 
obyczainości wszystkich swoich prawd 
nie pozna. Jescze nam nikt nie po
wiedział, co iestmaterya? Bo do dziś 
dnia nie znamy wszystkich iey własno
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ści. Zawsze człowiek bałamuctwa pra
wił o nieskończonności; bo tjlko po
zwolono mu patrzac na rzeczy skończo
ne. Lok nic nas nie nanczji" o duszy > 
owszem iescze przez długi czas nic pe
wnego o niey nieusłjszćmy; bo iescze 
przez długi czas materji nie poznamy. 

Z tych uwag pokazuie sie, że tak 
zbytek fałszywycli, iako niedostatek 
wyobrażeń prawdziwych w błąd nas 
prowadzi, z ta tylko różnicą: iż gorsza 
iest fałszywa umieietnośc, niżeli nai-
grubsza niewiadomośc. Człowieka ma
jącego fałszywe początki, lękać się trze
ba. Człowiek, który nicnieumie, przy-
iiaimniei cierpliwie iarzmo nosić bę
dzie. Niewiadomośc uczyni obywatela 
mniei użytecznym; fałszywe początki 
są źródłem wszystkich przesądów,-są 
podnietą zapamiętałych fanatyków; są 
twórcą okropnych naturze ludzkiei de
spotów. 

B 
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Z.tjcli uwag nauczemy się ieseze ; 
źe żadna wiadomość nic iest nam « ro
dzoną , ie iiwaźaiąc poriiszenia naszych 
zmysłę^', porównywaląc nasze uczu
cia, nabieramy wszystkich myśli. Itn 
zaś mniei liczne, i im pewnieisze są 
nasze czucia, tem łatwiey ic z sobą po
równywamy, i lem iaśniei widzemy 
prawdę. 

Ale przyczyną każdego poruszenia 
naszych zmysiów są ciała zewnętrzne • 
le im bardziei są poiedeńcze, i im mniei 
złożone, mniei liczne, tem mniei po
mieszane w nas budzą uczucia; a prze-
to, tem pewnieysze nam zostawuią wy
obrażenia. Wiec widok poiedeńczy, 
rzecz naimniei złożona, naiłatwiei ' 
nailepiei poznana bydź może; wiec im 
mnieisza liczba początków w iakici 
nauce, tem większa nasza w niei do
skonałość. Nailiczriieisze doświadcze
nia , i naiwiększe mliostwo myśli, w 
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Iłómaczeniu iakiegokolw'iek skutku, iest 
dowodem naszei największei o nim 
niewiadomoici. Moc, która w rniare 
wielości rnateryi iidzieioiia, przymusza 
wszystkie ciała do łaczenia sie z soba w 
opacznym stosuuku odległości kwadra
tu, tłómaczj skutki całei machiiij świa
ta. Ta iedna ciała własność, ta iedna 
ciężkośc , gwiazdarstwo, uczjniła nau
ka doskonała; nadała człowiekowi wie-
cei wiadomości o niebie, niżeli od kil» 
ku wieków zbierane doświadczenia, nau
czyły go o ziemi. Ciało, któtego zna
my naiwięcei własności, które pocią
ga żelazo; udziela mu swoiei siły; u-
kazuie nam biegun świata ; w iak nai-
wiekszym porządku uchyla się tia stro
nę; podług różnego położenia ziemi, 
mnieiszy lub większy t. linią poziemną 
czyni węgieł, nazwaliśmy magnetem; 
k zadziwieni nad ićgo skutkami, iiie-
wiemy czem icst; ani cu mu te dziel-

B i j  
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nośc nadaie; i podobno ta prawda, 
wraz z sySterna świata, przed nami Ula. 
ioiia zostanie. Tak iiaiwieksza wia-
domośc iest świadkiem naiwiększei nie-
wiadomości człowieka. 

Zamyślaiąc sie nad tym sposobem 
oświecania się ludzi, zdaie sie , iakob/ 
nasze wszystkie wiadomości zasadzały 
się na dwóch prawdach. Pierwsz.^ iest 
prawda oczewista; drugą iest prawda 
podobieństwo maiaca. Z nich pierwsza 
tylko znaiduie się w naturze. 

Wiadomości człowieka nie wolno 
zasięgać dalei, tylko do rzeczy pod ie-
go zmysły podpadaiących \ a to są cia
ła. Z tych każde zna wielorakie włas-
nosci, które ukazuią nam mniei lub 
więcei z sobą stosunku. Człowiek, 
który uirzy iasnie naypowszechnieiszy 
tych rzeczy związek, pozna prawdę o-
czewistą i umieiętnośc, którą na podo
bnych zasadzi prawdach, będzie naido-
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skonalszą. Dla tego nauki, maiące za
miar najpowszechnieiszy, najocze-
wistsze. Matematyka powszechności i 
póiedeńczości rzeczy winna swoi^ ocze-
wistoic; owszem w niei nawetTÓźne 
często okazui^ sic pewności; ponieważ 
nie wszystkie części gruntuię na rów
nie powszechnych i oczewistych począt
kach . Cześć zasadzona na doświadczę-
niach fizycznych, nie odkrywa tylko 
prawdy podobieństwo maiące; a często 
wcale domyślne; częśc druga, która 
mierzy ciał wielkość, tłómaczy same 
ich nayogólnieisze własności; chcę mó
wić , algebra, geometry a i mechanika, 
noszą piątno oczewistości; owszem mię
dzy temi prawdami, które te nmieiętrto-
ści odkrywaia naszemu rozumowi, zacho
dzą iescze pewne mnieisze lub większć 
różności cienie. Im większy iest ich za
miar, im powszechniei i osobniei nwa-
ważane bywaia, tem ilśnieisze stafą 
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się ich początki, i tein w/ecci oczewi-
stości iiad:iią prawdzie. Dla tei przv-
czyny geomctry^a iest oczewistsza, niżeli 
mechanika , a oby dwie razem oczewist-
sze od algebry. Wiadomo.4ci naioso-
bnieisze, które prosty gmin s^dzi za 
niedościgłe, często naiwiccej sViatfa 
miewać zwykłj. 

Ciemność ogarnia nasz rozum, im 
mocniei zamvslamj się nad dotkliwe-
mi własnościami iakiego ciała : pamiec, 
że Hnia prócz długości iest szeroka i 
miąszą, zawiłemi czjni zapjtania geo-
metryi. Nie przenikłośc ciała, łączona 
z ciągłością , zdaie się nową naszem 
wiadomościom wystawiać taiemnicę. 
Człowiek im głębiei zatapia się myślą 
w wiadomości o materji, im więcei iei 
dotkłiwe pr7,vmiotj złączą, i im'pilniei 
ie roztrząsa, tern mniei widzi, i tern 
barziei prawda przed nim uciekac sie 
zdaitf» 
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Jeżeli po uczynieniu wielu doświad
czeń, po zebraniu licznych uwag^ po 
zaznaniu różnych pewnego ciała włas
ności &c. &c. nie umiemy ich między 
sobą porównać i upowszechnić; ieźel' 
nie potrafiemy znaleść iaśnego ich z sobą 
stosunku, nie będziemy mieli wiadomo
ści pewnei, i nie poznamy tylko pra
wdę podobieństwo maiącą. Tak ten 
zły obywatel, który bez względnie na 
dobro publiczne szuka pożytku osobi
stego, nie widzi tei prawdy oczewiście, 
źe szkodzi sobie samemu: ta przecież 
szkoda iest oczewista w oczach Montes-
quieu. Bo ostatni widział iaśnie dobra 
osobistego od dobra publicznego nieroz-
dzielność. Pierwszy zaś; albo grubą nie-
wiad^omością przyćmiony ; ( a takich iest 
naiwiecei ) albo wielkićm mnóstwem 
myśli o dobru osobistein, i o dobru pu-
blicznem zabałamnrony, nie wie iak ić 
2 sobą stosować; nie umie znaleść tei 
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naiiaśnielszei prawdy; ze zadn^ miara 
nie można ukrzywdzić cdłkiey rzeczy 
bez zaszkodzenia kazdei iey cztjci. 

W naukach trafiaia nam sie cze-
k 4. 

sto takowe przykłady: Xe obszerne 
znaiomości różnych rzeczy, te liczne 
własności pewnych ciał, z których każ
da zdaie nanti się byc prawdą osobna, 
5a to własności rzeczy od nas naimiiiei 
znanych; z przyczyny, 2e nie umiemy 
ich z sobą stosować, zmnieiszyc, upo
wszechnić, i lednei przyczynie poddać. 
Są to liczne,, ale smutne prawdy, sła
bość naszego rozumu zaświadc^aiące. 

W takicii razach trzeba wyznać, 2e 
zbytek znaiomości iest skutkiem luedo-
statku naszei wiadomości. Ciała ekk-
tryczne w których zaznaliśmy nay wie-
ksze mnostwo różnych własności, sa po
dobno ciała naimniei znaiome ; Siła, 
którą przy tarciu pociagaia do siebie 
rzeczy lekkie; i ta drii^a siła, którą w 
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ciele zwierzęcem sprawuia poruszenia 
tak mocne, zdaią nam się bjc dwa oso
bne skutki, przecież, gd/byśmy mogli' 
zasięgnąć przyczyny pierwszei, byłby 
to skutek tylko ieden. 

Przeco im wiecei wiemv, tem mniei 
umiemy; im więcei nabieramy znaio-
mości, a im mnicy poznaiemi ich mię
dzy sobą stosunek, tem barziei oddalamy 
sie od prawdy. Nie ma rzeczy, o któ-
reibyśmy więcey mieli wiadomos'ci, iak 
o człowieku; aJe też nie ma rzeczy, któ-
rąbyśmy, mniei znali, iak człowieka. 

Przeco im barziei zmnieiszemy na
sze wiadomości: tem lepiei postrzeźe-
my ich między sobą związek. Im mniei 
iaka nauka miec będzie pewnych po
czątków, tem iaśniei okaże nam pra
wdę, Tak państwo naimniei praw ma-
iące, a dostatkiem, ma rząd nailepszy. 

Nie mamy doskonałego dzieła o 
moralnei nauce, przecież w tei na-
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wieksze marny wiadomości; bo czło
wiek od samego początku pragnął bjć 
sczęśliwym; i dla tego przez wszystkie 
wieki siebie nailepiei uważał; o tem 
ustawicznie myślał, aby wynalazł pra
widła do sczęścia prowadzące. Ale ten-
że człowiek, zabłąkany, że tak po
wiem , w niezmiernem mnóstwie wia
domości, nie umieiąc ich *z sobą poró
wnać, fałszywe z swoich mys'ü wypro
wadził wnioski. Sczupły iego rozum, 
nie mogąc ich razem obiąc i upowszech
nić, rozmnożył niepotrzebne początki, 
a tem barziei oddalił od siebie prawdt. 

Jeżeli wyda kiedy natura ten sczę-
śliwy umysł, który potrafi wszystkie o 
człowieku wiadomości razem obiąć, osta
tecznie małą liczbę swoich myśli iak nai-
barziei upowszechnić, i na iednei lub 
na dwóch tylko prawdach całą naukę 
obvczainosci zasadzi, taki tylko dowcip 
będzie umiał powiedzieć człowickowr, 
co ma czynić, aby był sczęśliwym. 
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Więc gdzie nailicznielszc zebraliśmy 
wiadomości, tam naiwieksze ich zmniei-
szenie, i iiaiogólnieisze naszych myśli 
upowszechnienie , iedyną iest drogą do 
wynalezienia prawdy; tam nasz rozumi 
powinien swoie myśli iak naiściślei z 
soba potaczyc, upowszechnić, i do kil
ku tylko oczewistych prawd zmnieiszyć» 
Tak graniaste szkto (*) niezliczoną moc 
promieni słońca rozróżnia, roztacza, i 
na siedm pierwiastkowych farb podziela. 
Tak człowiek, któryby umiał obiac ten 
cały śwait iednem okiem, podobno by 
w nim uirzał tylko ieden skutek. 

Ten sposób oświecenia sic i szuka
nia prawdy skłonił mię do tłómaczenia 
Epok natury. W tem dziele uirzemy tea ' 
wielki dowcip, który ogarnawszy cał^ 
naturę, wszystko, co w niei widział, 
chce mówić, wszystkie ici skutki na 

(*) Prisma^ 
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pięciu zasadził dziełach. Te w reście 
z iednei tjlko wyprowadził przyczyny. 

Prawda, że ta przyczyna iest domy
słem. Ale w niedostatku doświadczenia 
domysł podobieństwo maiący iest do
brym. Wreście sądź o tem każdy, iak ci 
sic podoba ; ale zadziwiaymy się nad tak 
rzadkim umysłem, i od niego uczmy się 
myśleć; a tak same nawet iego omełki 
budząc ciekawość, prowadzić nas będą 
do prawdy. 

Ponieważ słowo N A T U R A , ubó
stwione w naszym wieku, wielu nie
bacznych uwiodło, i wielu, odtąd powta
rzane, słusznie zastraszać zwykło ; więc, 
abym przy częstem wspomnieniu go w 
tei książce, pierwszych od świętokrac-
twa, drugich od sprawiedliwei boiaźni 
uwolnił, osądziłem za rzecz potrzebną 
przydać tu prawdziwą treść, w iakiei się 
to słowo w tei książce bierze. 
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-^'alura icst tą związłą ustawą praw 
od samego Stwórcy wyrzeczonych , na 
których zasadza się trwałość rzeczy i 
porządek następowania po sobie Je
stestw. 

Natura nie iest rzeczą : bo taka rzecz i 
byłaby wszystkiem. Natura nie iest 
istnością: bo taka istnośc byłaby Bo
giem. Ale można ią uznawać za moc 
dzielną, niezmierną, która wszystko o-
garnia, która wszystko ożywia, i któ
ra, władzy pierwszei istności powolna, 
dopiero za odebraniem iei rozkazu dzia
łać zaczęła, i dziś tylko za iei pomocą, 
i za iei wolą działa. 
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l a władza iest iawiią częścią wLi-
dzj Boskici; iest razem przyczyna i 
skutkiem ; wzorem i istnościa ; wizerim-
l ' « .  kiem i dziełem. 

Nieskończenie różna od sztuk czło-
•wieka , którego każde dzieło iest mar-
twem. Natura iest sama przez sie dzie
łem ustawicznie żjwem, rzemieślnikiem 
bezustannie dzielnjm, który, pracuTąc 
podług własnego sposobu, zawsze nad 
iedną materyą, tę zamiast przebrania, 
czyni nieprzebrana. Czas, rozległość i 
materya, są iei narzędziem; świat iei 
celem ; ruch i ź_) cie iey końcem. 

Skutkami tei mocy są dzieła tego 
świata; sprężynami całego rychu sa te 
siły żywe, które rozległość i czas mie-" 
rz_\c i miarkować umie, ale nadwr-tlic 
nigdy icli niepotrafia. Te siły, które 
się mocuią, które się mieszała, które 
się z sobą upierają, a zniszczyc się w ża
dnym czasie nie mogą; iedne, wszystkie 
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ciała przenlkaią i przenoszą: drugie, 
te2 ciała rozgrzewaią i ożywiaią. Po
ciąganie i oclpvclianie są to te dwa głó
wne sposoby, ktoremi ta moc władnie 
nad rzeczami nieczułemi, ciepło i pier
wszego kształtu żywioły są to te dziel
ne materyi początki, któremi ta moc 
robi, i rozmnaZa wszystkie iestestwa 
czułe. 

Z takiem narzędziem w ręku cze
góż nie dokaże natura ? Ona potrafi
łaby wszystko, gdyby mogła stwarzać 
i nisczyc: Ale Bóg zachował sobie te 
dwie ostateczne władze. Niszczjc i 
•stivarzac lest własnością samey Wszech-
mocności. IVIienic, psuć, odnawiać, 
układać, przerabiać, kształtować, są 
udzielone własności naturze. Wyko 
nywacz woli odwieczne!; powierzyciel 
wyroków nieodmiennych, natura, ni-
gdy sie nie uchyla ód praw sobie prze
pisanych. Ona nic nieodmienia w wzo
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rze dla iiiei wykreślonym, a na swoich 
wszystkich dziełach wjbiia znamię reki 
przedwiecznego. To piątno Boskie, 
rieskażjtelny wizerun istot, icst wzo
rem, podług którego zawsze pracuie; 
wzorem, którego wszystkie znaki nie-
zmazanemi Kresy sa wyryte, i raz na 
wieczne czasy zapowiedziane; wzorem 
zawsze nowym, który wielość różnych 
kształtów czyli podobieństw, chociaż 
zdaie się bydi nieskończoną, tylko od
nawia , ale nie odmienia. 

Więc wszystko było stworzone, a 
nic iescze nie znisczało. Natura waży 
się w środku tych dwóch granic. Lecz 
nigdy się nie zbliża, ani ku pierwszei, 
ani ku driigiei. Staraimy się upatrzyć 
ia nad iakiemkolwiek dziełem w tych 
nieograniczonych przepaściach, które 
od początku wieków przebiega i napeł
nia. . 
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Jaki widok! nieskończona wielość 
materji, która bałaby ułożyła bryłę 
tylko nieu:?.yt:j i ogromną , gdyby ią na 
części nie dzieliły mieisca tysiąc razy 
ogromnieisze. Miliony brył ognistych, 
w niepoiętei odległości rozruconych, 
łoża zasadę i grónt całego gmachu świa
ta. Miliony innych brył ciemnych, na 
około pierwszych zawsze toczących się, 
składaią porządek tego niezmiernego, 
a razem w całym ogóle krążącego ogro
mu. Dwie tylko pierwiastkowe siły 
ruszaią te srogie bryły, upychaią ie, prze
noszą i dzielnemi czynią; każda z tych 
sił działa co moment, obiedwie razemi 
łaczac swoie usiłowania, ciałom nie» 

bieskim zakreślaia strefy, w pośrodku 
próźnei niezmierności wyznaczaią miei
sca stałe, i mierzą drogi nieomylne; a 
tak sam ruch równa wagę tych wszy
stkich ciał ogromnych, i stanowi pokoy 
stały całego świata. 

C 
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Pierwsza moc ws^ystkiem równić 
icst luizielona, merówńie bjła Wyinie^ 
rzona. Każde dźbło materji udarowa-
11^ icst iednakową maca pociągania ; 
każdy proch odebrał różna siłę uderze
nia; przeto widEimy gwiazdy stałe, i 
gwiazdy tiiłaiacć się ; gwiazdy, z któ-
rycli iedne zdaia sie iakobv na co inne-
go nie były iirobiołie, t^'dko, aby tią-
gnćły; drugie, aby pch^iły, i były pcha-
iłć; pewne niebieskie ciała, które w spoi
nie i w iedną stronę były uderzone^ 
drugie, które przeciwnie i w innym 
czasie zostały pchnięte; gwiazdy samo
tne , i gwiazdy orszakami innych ciał 
otoczone ; xiała , świetne i bryły cie
mne; planety, których różne części po
rządnie światłem pożyczonem iaśnieią; 
komety, które w przepaściach ciemno
ści giną, a dopiero po kilku wiekach 
ogniem nowym rozgrzewać się powra-
cai^; słońca^ które iuź się pokazui^. 
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luż się kryią, właśnie iak gdjby sie tyl
ko rozświecały i gasły^ innć raz się wi
dzieć daią, i zaraz na zawsze nikną. 

Niebo iest kraiem naiwiększycli 
przypadków. j\le ledwo ie doirzy oko 
człowieka. Jedno słońce którć ginie» 
które swoią zgubą gotuie niesczęsny los 
kilkunastu innych ciał niebicskicli, albo 
zupełnie zburzą cały porządek iedncgo 
świata, w naszych oczach podobny tyl
ko sprawia skutek, iak ow mocny ogień, 
co łyśnie się i gaśnic. Człowiek osa
dzony na tern dźble ziemi, na którym 
porosł, patrzy na to dźbło, iak na ca
ły świat, a pogląda na cały świat, iak 
na hczne d^ła. 

Albowiem ta ziemia, którą zamie
szkał, w pośród niezliczonych ciał nie
bieskich Ićdwo znaioma, a dla odle
głych ciał wcale niewidzialna; ta zie
mia, milion razy iest mnieiszą od słoń
ca*, które ią oświeca, a tysiąc taxy 

C i j  
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niniei znaczna oti innvch planet, które 
mocj słońca równie z nią poddane, i 
do obiegania w koto niego wspólnie są 
przymuszone. 

Herschel, Sdlunuis, Jowisz, Mars, 
Ziemia, Wenus, Merkurvusz, zaległj 
tę małą cząstkę niebios, którą nazywa
my naszym światem. Te wszystkie 
planety, wraz z swoiemy satellatami 
porównane, szypkiem biegiem w iedną 
stronę, i prawie w iedney płazie, ułożyły 
iedno niezmiernie wielkie koło , którego 
oś dźwiga cały ciężar, a obracaiąc się 
z niewypowiedzianą porywczością, mu
si się rozgrzewać, rozpalać, ciepło u-
dzielać, i promienie światła zasiewać, 
ni do ostatnich obwodu brzegów. Do-
pokąd ten ruch nie ustanie ( a on na 
wieki trwać będzie; chyba że ręka pier
wszego sprawcy oprze się, i na zniscze-

. nie wszystkiego tyle mocy uźyie, ile iei 
do stworzenia potrzebowała ) Słońce 
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iaśnicc będ2ie i blaskiem swoim wszy
stkie okręgi świata oświecac. A ponie
waż w tym porządku, gdzie wszystko 
do połączenia się dąży, nic zaginąć, ani 
bez powrotu oddzielić się nie może, 
tam wielość materyi trwaiąc zawsze ic-
dnakową, obfite źrodło światła i życia 
nie przebierze się nigdy, i niewyczer-
panem zostanie na zawsze. Albowiem 
te inne słońca, które także ustawicznie 
rozrzucaią swóy ogień, tyle śwatła na
szemu powracaią, ile on tym udziela. 

Komety, daleko od planet liczniei-
sze, zarówno z niemi władzy słońca 
posłuszne, zarówno z niemi na to po
wszechne ognisko Hciskaią; iego obła
dowanie powiększaia, i do rozpalania 
go całym swoim cieźarem przykła
dała sie. One składaia iedne cześć i fc 4 ^ ^ 
naszego świata; gdy wspólnie z plane
tami podlegaia mocy ciągnącei słońca; 
ale w swym kołobiegu nic nie maią 
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"W spólnego, ani z sobą, ani z planeta
mi. Kaidj kometa w własnei płazie 
obcaca się, i każdy muiei lub wiccet 
rozwlekłe koło w ro2n_ym czasie obie
ga: iedne, bawią kilka lat, drugie pc-
wracaią w kUka wieków. Słoóce krą
żąc do kota siebie, a uiewzruszeiiie sto
jąc w samym środku, staie się^ w tjm 
C2as4e razem pochodnią, ogniskiem, i 
osią wszystkich części tego świata^ 

Dla tei to san>ei, swoiei ogromno-. 
ści słońce niewzruszonem stoi, iwsjyi' 
stkiemi innemi ciałami władnie. A po
nieważ ta moc wszystkim ciałom w po--
miarze ich bryły, była ndzielouą; po-, 
nicwaź słoiice od wszystkich komet uie-. 
równie iest większe, i od iiaizjiaczuieiszei 
planety tysiąc razy więcei matcryi zabie~ 
ra, więc te ani wzrizszyc go, ani uniknąć 
nie rnogą iego władzy, która po niezmier-
nci rozległości szerząc się, wszystkie 
ciała utrzymuie; niektóre z nich nadto. 
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daleko zjibłąkane przy końcu pewnego 
czasu do słońca odprowadza. Z tycli 
komety przy swoim powrocie tak mocno 
sic do niego zbliżała, że po znacznem 
ich wystygnieniu w przeciągu kilku 
wieków , doświadczała niepoiętćgo 
ciepła w krótkim czasie i wszystkie 
zaś. podpadai^ nadzwyczaynym skut
kom , iu2 przez tak nagłe odmiany cie
pła i zimna; iuź przez nierówność ich 
biegu , który raz niezmiernie szybki, 
drugi raz nieskończenie powolny bywa. 
S.} to, Łc tak powiem j światy usta
wicznemu zamieszaniu podległe w po
równaniu do planet, które maiąc drogę 
porządnieiszą, bieg równiejszy, ciepło 
zawsze iednakowe, zdaię się bydź miei-
scami odpoczynku , gdzie wszystko 
trwa w swoim stanie nieodmiennie, a 
natura może uczynic swóiei pracy roz
miar porządny, działać zgodnie, koń
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czyć rozpoczęte dzieło w swei całci 
rozległości spokojnie. 

Z tych światów sczególnieiszjch , z 
posrod ruchomych ciał niebieskich wy
branych, ten, któryśmy zamieszkali, 
zdaie się byc więcei od innych uprzy-
wileiowanym. Mniei zimny niż Her-
schel, Saturnus, Jowisz i Mars, któ
rzy nadto są odlegli. Mniei ogorzały 
nil Wenus i Merkuryusz, którzy kraźa 
nadto blisko powszechnego ogniska. 

Dla tego z iakąż wspaniałością 
nie ukazuie się natura po tei ziemi ? 
Swiaiłosc czysta zasiegaiąc od wschodu 
aż do zachodu, obwodzi zawsze swoim 
złotym blaskiem iedne tey ziemi poło" 
we; źy wjoł przeźroczysty i lekki ota
cza lą w koło, ciepło pożyteczne i mi-
Je zalęga każde nasiono życia; wody 
żywe i zdrowe do iego się rozwinięcia, 
i do iego wzrostu przychylaia ; wzgór
ki tu i owdzie rozstawione, wznoszącą 
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slę po powietrzu parę wstrzjmuią, i 
źródła niewyczerpanemi i zawsze świe-
źemi czjnią; obszerne doliny, dla ich 
ścieku kopane dzielą ląd stały. Rozle
głość morza równie iest wielką, iak 
przestrzenia ziemi: iest to nowj krai 
iiiemniei bogaty, niemniei od pierwsEC-
go ludnj; Wszechmocnego rckaj okry-
śliła mu granice: morze, co wydziera 
na wschodzie, to powraca na zachodzie. 
Ta niezmierna bryła wody, nieczynna 
przez siebie sama , rusza się wraz z ru
chem ciał niebieskich: ona przechyla 
się porządnćm wznoszeniem i opada
niem ; ona przychodzi razem z wscho
dem i z zachodem xięźyca, a naibarziei 
się wznosi , gdy z słońcem xiężyc się 
łączy, kiedy zgodna tych obudwóch 
ciał moc, pod czas porównania dnia z 
nocą, naiwiększe morza wylewy sprawia. 
Nasz związek z niebem tu naioczewi-
ściei iest oznaczony. Tego to ruchu 
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stałego i powszechnego skutkiem ieat 
rucli odmieiuij i sczególny ; przenoszenie 
ziemi; zamiany lądów;, układanie gur 
w morzu, podobnych do gór wierzchu 
ziemi; biegi wod, które trzjmaią się 
położenia pasma gór wjdrąźaią między 
niemi węgły zgodne, a płynąc w pośród 
wod podobnie iak wody płynąc zwykły 
po wierzchu ziemi, staią się właściwenii 
potokami morza. 

Powietrze nierównie od wody lek-
sze płynnieisze, podlega siłom licznieir 
szym. Dzielnoic słońca i xięźyca od
dalona; dzielność morza przyległa; cie
pło, które rozrzedza; zimno które ścir 
ska; sprawui| w nim ustawiczne miota.-
nia : wiatry są powietrza tokiem; one 
rozrywała i zbiiaią chmury; one prze
noszą porwane z morza pary, i skra-
piaią niemi wyschłe wierzchu ziemi pła
zy; one sprowadzała nawałnice; rozló-
waią i dzielą obfite descze, i żyzne ro-
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sy; one mieszaią porządne morza biegi; 
burzą ruchoma wód powierzchowność; 

•wstrzymuią hib powiekszaią strumieni 
bystrość, albo teź zwracaią tok; onó 
pędzą wał/ ogromnemi wode, i wskrze
szała okropne nawałnice, a zburzone mo
rze AŻ do niebios wjnosząc swe srogie 
bałwany, nagle rozbiia się o te niewstrze-
śnionć zapory, których swoią mocą ani 
nadwątlić, ani zatopić nie zdoła. 

Ziemia znacznie wyniesiona nad po« 
ziem morza, umie wstrzymać iego gwał
towne zapędy, Jey wierzch przybrany 
w kwiaty, okryty coraz nową zielony 
murawą, zaludniony tysiącznemi różne
go gatunku zwierzcty, iest mieiscem 
pokoiu, iest mieszkalnia rozkoszy, gdzie 
człowiek dla pomocy natury osadzony, 
miedzy wszystkiemi istnościami pier
wszeństwo trzyma. Sam tylko będąc 
zdatnym do uwaźairia, i sam tylko go
dnym do dziwienia się dziełu stwórcy. 
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Bóg iiczvnii go widzem świata i świad
kiem swoich cudów. Tefn promień bo
ski, klórj człowieka ożjwia, iiczjni go 
uczestnikiem przedwiecznych taiemnic. 
Za Jego dzielnością człowiek myśli i u-
waźa. Przy takim światłe człowiek 
może widzieć i doczjtac się w księdze 
życia i rodzaiu to, co by widział w obra
zie samego Bóstwa. Człowiek, który 
na ni^ spogląda, który nad nią za-my-
śla sic, podnosi się powoli, i odkrywa 
wniei utaiona Wszechmocnośc. Stworzo-« 
ny dla ucczenia słwórcy, sam wszystkiem 
stworzeniom rozkazuie. Niewolnik nie
bios, Król ziemi te ozdabia, zaludnia 

' t, 

i zbogaca. On między żywemi istno-
ściami stanowi porządek, posłuszeń
stwo i zgodę; on upiększa samą na
turę; on ią uprawia, zasila i doskonalić 
wycina głóg i oset, a zasadza róże i 
winne grono. Spoirzyi na bezludne pu-
6CZC, na tę smutną dzicz, gdzie czło
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wiek iescze się nie sadowił: tam ziemia 
okryta czjli barziei zjeioiia krzewiem 
gęstym, z wierzchu czarnym; tam drze
wa z kory odarte bez wierzchowisk, 
krzywuły, przełomy, iedne pod staro
ścią bótwieią ; drugie na kłodzinie pier
wszych wsparte gnii^, iedyiiie dla po
większenia zgnielizny innych, zasypuią 
głęboko i duszą nasiona, rozwinąć się 
maiące. Natura, którą gdzie indzici 
widzimy w kwiecie swoiei młodości, tu 
zdaie się słabieć zgrzybiała starością: 
ziemia obładowana próżnym ciężarem, 
zarzucona swoich poroślin łomiskiem, 
zamiäst róźnofarbnych kwiatów, za
miast rozkoszne! murawy, ukazuie miei-
sce zawalone i zbótwiałemi drzewy za
tkani, po których wilgotnem próchni-
iku wiią się tylko pasorzytne roślinj, 
mech, rzęsa, dzierzęga, brzydkie zgnie
lizny owoce; w dołach bez ścieku wo
da gniie i cuchnie; oparzeliska, których 
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gront ani stały, ani rzadki, zewsząd 
ricdóstępny, staią się równie iiieuźyte-
cznemi rodzaiom wód i ziemi; bagniska, 
które wodnistem i śmierdzącem ziel
skiem zarosły, pasą sam tvlko iadowi-
ty gad, i robią bezpieczne legowisko 
brzydkiemu robactwu. W pośród tych 
zaraźliwych błock, które zaległy miei-
sca niższe, w pośród tych zbótwiałych 
lasów, które porosły na ziemi wyższei, 
szerz.a się pewne golizny, podobieństwa 
nawet do naszvch łak nie maiace; szko-•' i i 
dliwe zielsko tam tłumi, i rość nie do
zwala dobremu. Nie iest to ten miek-

I. 

ki darń, który zdaie się byc puchem 
ziemi; nie iest ta kwiaty upstrzona mu
rawa, która zaświadcza buinośc doli
ny ; są to porosty dzikie, zielsko grube, 
cierniste, między sobą powiązane, któ-
re zdaie się mniei trzymać ziemi, ni
żeli siebie , i które ustawicznie wiednie-
iąc, gniiac i porastaiąc, układa gęste. 
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i na kilka stóp grube barłożjsko. Tam 
hie ma drogi, niema przeiscia, nie ma 
śladu rozumu: cżło\Anek musi chodzic' 
źcieszką dzikiego zwierza, ustawicznie 
czuwać, drzeć, na naymnieisze chro-
sczenie spoglądać po wszystkie strony, 
aby nie został dzikiei bestyi łupem. 
Raz6m zalękniony przerazliwem zsia
dłego zwierza rykiem, przeięty głębo-
kiem ponurych dzikowin milczeniem, 
^racasię nagle i mówi: „Natura dzika 

i e f t  b r z y d k ą  ,  o n a  t y l k o  n a  p ó ł  
„ ływA. Ja, ia sam mogę ia uczynić 

przyiemną i powrócić iey życrt. Osu-
,, szę te bagniska; oźjwię te wody; 
,, dam im ruch; pokopię rowy, poro-
„ bię strumienie, uźyię tego dzielnego 
„ żywiołu, który przedemną ukryto, 
,, a który sam wynalazłem; zapale to 
s, nieużyte barłożysko, t6 stare i na 

pół zbótwiałe lasy, a czćgD ogień 
^ pochłonąć nie z^oła^ to dokończę źc-
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„ lazem. W krotce zamiast sitowia i 
„ grzybienia, z którego ropucha ssie 
,, swoy iad, uirzę iaskier, koniczę, 
„ ziela słodkie i pożyteczne. Liczne 
,, trzody paść się będą po tei dawnei 
,, niedostępne! ziemi; znaidą na niei 

żywności dostatek, i codziennie świe-
,, zą paszę. One mnożyć się będą na 
,, to, aby mnożyły się iescze, a ia u-
„ żyię tych nowych pomocników dla 
„ dokończenia mego dzieła: będzie o-
„ ciężały wół , obarczony iarzmem, 
,, swoia moca, i swoim cieżarem, roz-
„ rywał starą i nieużytą ziemi skorupę; 
„ ona przez moią uprawę odmłodnieie, 
„ a wkrótce z moich rak natura powsta-
„ nie." 

Jak iest śliczną ta natura! Jak za 
starannością człowieka pięknie i wspa
niale przybrana! On sam staie się iei 
jiaipierwsza ozdobą; on iest naiwspa-
iiialszem dziełem. Rozmnażaiąc swój 
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naród, rozmnaża iei naidroźsze plemie, 
owszem sama natura z nim sie roz-

I, 

ranaZać zdaie. On swoia sztuką wy-
iawia to wszvstko, co natura zaniedba-; 
na kryła w swoim łonie. Jak wiele 
skarbów było utaionych! lak wiele bo
gactw dobytych! kwiaty, owoce, na
siona wydoskonalone i rozkrzewiond 
nieskonczein'e; zwierząt pożyteczne ga
tunki sprowadzane, powiększone i roz
mnożone niezmiernie; gatunki szkodli-
we wygubione, zmnieiszone i wypę
dzone zupełnie; złoto i żelazo, od złqta 
nierównie potrzebnieisze, z wnętrzności 
ziemi wykopane; wód potoki wstrzyma
ne; spław rzek ułatwiony; brzegi nad ich 
koryta wywyższone i zrnocnione; morze 
samo iuż poznane, zwiedzone, i do koła 
obiechane; ziemia wszędzie dostępna, 
wszedzie zaludniona i wszedzie obfita : \r i ( 
bogatei dolinie ciągną się rozkoszne łąki^ 
po rozległych błoniach szerzą się żyzne 

D 
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paslwiska. Milszy iescze widok spra
wia bogate żniwo; pagórki okrjte win-
jiicą i owoc imi; ich wierzchołki uwień-
tzone pożjtecznemi drzewj, lub ir.ło-
docianemy dąbrowy; pustynie zamieni
ły sic w jniasta bogate, i nailiczniei-
szym ludem zasiadłe, który zawsze 
czynny, z nich iakoby z powszechnego 
środka, rozchodzi się w pograniczne o-
kolice; drogi otwarte, wolne, i ugę-
sczane; wszędzie przeprawy ułal^ifcne, 
staią się świadkiem siły i iedności wspó-
łcczeństwa; tysiąc innych dowodów mo
cy i sławy okazuią dosyć iasno, 2e Czło
wiek, pan ziemi, odmienił, odnowił 
iei wierzch zupełnie, i ie od wszystkich 
czasów z naturą pracuie wspólnie. Prze
cież on nie panuie, tylko pod hasłem 
zwycięztwa. On więcei używa niżeli 
posiada; a nic nie dochowuie, tylko 
przy codziennem ponawianiu swoiei sta-
rannpści. Niech się naimniei opuści. 
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natychmiast wszjsiko schnie, wszjstko 
sie psiiie, i wszystko powraca do rąk 
natur/. Ta obeimuie swoic^ władze, 
psuie prace człowieka, zasypuie popio-
iy, i okrywa mciiem iego naiwspanial, 
sze dzieła, z czasem rozwala ie zupeł
nie, i smutne tjJko z nich zostawia ru-
my, ktoreby mu tę żałosną powtarza
ły pamięć; źe utracił to swoiem nie
dbalstwem , co iego oicowie posiedli 
pracą. 

Tych niesczęśliwych czasów, w któ
rych człowiek utraca swoie prawo, tych 
okrutnych wieków, w których wszyst
ko ginie, zawsze poprzednikiem woy-
na, a towarzyszem głód i mor. Czło
wiek , który nie staie się dzielnym, tyl
ko przez liczność, który nie iest moc-
nym, tylko przez współeczność, który 
sczęlliwym byc nie może, tylko przez 
pokoy, zapamiętały człowiek na swoie 
niesczęście uzbraia rękę, a na własny 

'  D i j  
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Zgubę stawa na placu zaboislwa. Uwie
dziony brzjdkiem łakomstwem zaśle
piony iescze brzydsza duma, wyrzeka sie 
uczucia ludzkości; obraca cały gwałt na 
siebie samego; uslłuie sam sie znisczyć, 
i w istocie sam sie nisczy. Dopiero po 
tych okropnych dniach krwi rozlewu, i 
•wściekłcy ludorzezby, gdy zniknie dym 
cczei chwały, dopiero smutny, obu
marłem okiem spogląda na spustoszoną 
ziemię; widzi z żalem rzemiosła zagu-

.bione, lud rozproszony, narody osła
bione, własne sczeście utracone , i istną 
swoia moc znisczona. 

Wielki Boże ! którego sama przy' 
tomnośc zachowuie nature, i utrzymuie 
porządek świata; ty, który z nieivzru-
szonego tronu widzisz pod twoiemi no_ 
gami niezliczone niebios ciała kr^zace 
bez zaivady, i bez zamieszania; który 
na łonie spokoiności, odnawiasz co mo
ment ich bitgu niezmierny szybkość, i 
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sam rozrzedzasz w pokoiu głchokim 
światów i niebios liczbc nieskończona. ; 
przywróć, przywróć nakoniec pokoi za-
kłóconei ziemi! niech zachowa milcze
nie ... Niech przed tob& nisczeisi dumne 
glosy niezgody i woyny ! Boże dobroci, 
stwórco wszystkich rzeczy, tivoie oicow-
skic oko równie spogląda na tuszystkie 
stworzenia; ale człoiuiek iest istnosci^ 
twoiego tvyboru. Ty natchnąłeś tego 
dusze promieniem twego nieśmiertelnego 
stoiatła. Kończ dobrodzieystwo: prze
szył lego serce przynaitnniei iednem pro^ 
mykiem twoiei miłości. To Boskie u-
czucie szerząc sie, pogodzi nieprzyiazne 
natury. Juz odt^d' człowiek nie btdzie 
sif^ lękać obecności człowieka; iuz od
tąd zbóieckie zelazo nie uzbroi iego re
ki; wszystko chłonący ogień woyny prze
stanie wysuszać źrodło rodzaiu; naród 
ludzki, ter an osłabiony, niedołezny ̂  
w samym sivoim kwiecie wyzety, 
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kwit/lit na nowo, i rozmnozy sie Bez 
liczby. Natura, pod naciskiem tylu nie_ 
^czesc zemdlona, odbierze wkrótce z swo
im nowem życiem, stvoi^ dawnA obfitość; 
a tny, Boże miłosierdzia, my dopoma
gać iei nie zaniedbamy; my La doskona
lić, my bezustaimie na nią zapatrywać 
się bodziemy, abyśmy w każdy moment 
odnosili ci nowy hołd naszego zadziwie
nia ̂  i naszei wdzięczności. 
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Jak tell, Ictóry przćdsl^bierze pisać 
dzieie narodów, musi w różnych rozpa
trywać się dowodac!- ; musi naidawniei-
sze na krusczacli wybiiaiie, przezierać 
pamiętniki, zbótwiałe wiekiem docho
dzie pisma, dla poznaczenia epok dżiet 
ludzkich, i dla rozeznania czasu odmian 
rządów. Tak chcąc powziąść wiado
mość dzieiów natury, trzeba pilnie wzru
szyć wszystkie świata rńetryki, trze
ba w wnętrznościach ziemi naidawniei-
szych dokopy wać się świadectw, i skrzę
tnie tu i owdzie ich rozrzucone zbierać 
cząstki, i porządne przypadków fizy
cznych ułożyć znaki, po których można-
by doiśc początkowych natury wieków. 
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Ten tylko ieden iest sposób stawia
nia pewnych narożników w nieskończo
ności, i kładzenia liczbow\ch kamieni 
przy drodze przepaści t\'ieków. Czasy 
przeszłe maia podobieństwa do mieisc 
•diegłych. Myśl nasza ledwo w nich 
siępoimuif, i ziipcłiiieby ginęła, gdy
by dzieiopismo i czasopisarstwo po nai-r, 
ciemnieiszych kątach nie b_)ło rozstawiło, 
kagańców i iaśnieiarych świeczników. 

Lecz mimo świniła piśmiennych p.o-
dań, ieźeli cofniemy sję myśl.^ o kilka 
wieków , wieleż to niepewności o tern 
lub o owem dziele! Jakie błędy w do
ciekaniu przyczyn skutków ! A dopie-
loL iaka gruba zasłona okrywa poprze
dnie tego podania c-asy. 

Prócz tego, pisma nie podały nam, 
t^lko pewnych państw dzieie, chcę mó
wić, czyny oaimnieiszei części narodu 
ludzkiego. Reszta ludzi była niczem 
dla nas, i będzie niczęm dla potomno
ści. Zdąie $ic, iakoby nie na co inne
go wyprowadzona byłą z niczości, tyl
ko, aby się okazawszy, znikła iak oyv 
cień, co żadnego po sobie nie zęstawia 
śladu. 
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O Bogdavbvs dozwoliło, łaskaw6 
liieboaby równie imie tych mniema-, 
nych bohaterów, których dumną uwiel
biano nieprawość, lub krwawe chwalo
no zaboistwa, na wieki w ciemnei zą-
grzebane leźąło niepamiecii 

Wiec d/ieie naroilów, iedn^ koń
czą sie dla ciemnoty czasów dosyć bli
skich naszemu wiekowi, drugie nie roz-
ciagaią się tylko do lego kęsa ziemi, któ
ry'posiadał lud usiłuiący dać się poznać 
swei potomności. Dzieie zaś natury 
obeimuią wszystkie wieki, wszystkie 
mieysca, i tam się poczynaia, gdzie sic 
świat począł. 

Natura materj'i, rozległości i cza
sowi iest współwieczna. D/ieie wioc 
natury obeymuia wszystkie iestestwa, 
wszystkie mieisca i wszystkie wieki. 

Zdaie się na pierwsze spoirzenie, źę 
wszystkie wielkie natury dzieła, ani sie 
psuia, ani odmieniaią, że natura w ror 
bieniii nawet rzeczy naisłabsz} ch i nai-
znikomszych zachowuie sposób iednako-
wy: bo w każdym ley nowycli rzeczy 
widoku, widziemv zawsze dawnych ie-
stcstw wzory. Przecież zbliżywszy się 
łepiei ku niei, i rozpatrzy wszy się głe-
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biei w iei czynach, postrze/emy: ic spo
sób iei działcMiia nie iest iednakowy. 
Nauczymy się, źe przypuscza znaczne 
odmiany; że podpada różnym skaże
niom ; że przychyla się nawet dó ukła
du nowych gatunków, i do zamiany 
materyału i kształtów. Nakoniec, iak 
stałą pokazuie sic w ogóle, tak zmien
ny lest w częściach. 

Jeżeli obeimiemy myśl^ tę caJ|. 
rozległość, którą ogarnia iei władza, 
przestaniemy wątpić dalei, źe wielka 
iest iei różność dzisiai, od tego czem 
była na początku, i czem się okazała 
następnemi czasy. 

Tć to wielkie natury odmiany na
zywamy Epokami. 

Natura w różnym znaidowała się 
stanie. 

Wierzch ziemi na przemiany różny 
brał kształt. Niebo dziś się różni od 
dawnego. Wszystkie fizyczne tego świa
ta icstestwa, podobne iak ludzkie towa
rzystwa, nieustannemu podlegaiąc ru
chowi , z iednei w drugą przechodzić 
muszą odmianę. Stan, w którym dziś 
znaiduią się na tei ziemi rzeczy, iest nie-
mniei naszem, iak natury dziełem. Umie'-

http://rcin.org.pl



n a t u  r  y  5  

Jiśrnj ia miarkować , przeistoczyć , sto
sować do naszjch potrzeb, i do na
szych źadań; kopaliśmy wgłąb, upra
wialiśmy zwicrzclui, uczyniliśmy żyzn^ 
ziemie. Jcy więc wierzch, na który 
dziś patrzemy, wcale iest innym, niź 
bvł owych czasów, które poprzedza
ły wynalazek rolnictwa, sztuk, prze
mysłu. Wiek dla przykładu obyczaiów 
dla upstrzenia myśli baiecznych, na
zwany złotym, był ßzyki i dla pra
wdy wiekiem żelaznym. Człowiek na 
ten czas bez towarzystwa źyiacy, po 
knieiach tułaiący się, iescze po większei 
części dziki, nie czuł swoiei mocy, i nie 
znał swoich bogactw. Naiwiększy iego 
skarb, rozumu leżał zakopany w gru-
bei niewiadomości; nie wiedział iak^ 
maia moc wole złączone; i ani mu mo
gło przyiśc na myśl, że przez współc-
czeństwo, przez wzaiemne i nieprzerwa
ne prace, przyidzie do tego, iż to, co 
myśli, potrafi wybić, i do czytania ca
łemu światu podać. 

Przeto dla powzięcia wyobra
żenia pierwszego rzeczy stanu, trze
ba po ziemi nowo odkrytei szukać i 
w kr*iach od wieków nic iamieszkanjch 
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na natur« patrzac. Ten dawny stnn 
iest przeciói iescze nowjm w f)onv>vi)a-
niii do tego, kiedy nasza ziemie okr^*-
wały wody; kiedy po naszyci) rowfji-
nach pływały ryby; kiedy nasze góry 
były skałami morza. Jak wielkie od
miany , iak różny tego \vszyslkicgo 
co istneło, ład i stosnnek musiał po so
bie następować', idąc od tak daanycti 
wieków ( które przeciek iescze nie bvłv 
pierwszemi} a2 do czasów dziciopisrna ! 
Jsk wiele zaginęło rzeczy! Ile przypad
ków w zupełnei leży niepamieci. Co 
się działo czasów poprzedzaiacycli ht-
dii! 

Trzeba było długiego pilnych uwag. 
przeciągli; trzeba było przez tFz\ clzie-
sci wieków doskonalić ludzki rozum, 
na to iedynie; aby mógł poznać tera-,, 
źaieiszy stan rzeczy. Jescze do tych 
czas wszystkiei ziemi nie znamv. LXof 
piero od kilku lat kształt iei naznaczo
no,; dopiero za naszych czasów o we
wnętrznym iei układzie n>yśli powzięta 
i składaiacych ią ciał porządek i rozło
żenie okazano. Dopiero więc od dziś 
dnia można zacząc porównywać z soba 
naturę; i od teraźaieiszego iei poznama 
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postępownc z wolna do niektórycli nai-
dawnieiszego stanu E|)ok. 

Lecz, ponieważ trzeba tu puścić 
sie w naigrubsze ciemnoty czasów; po
znać przez samo poglądaiiie na tera-
źnieisze istności , dawnieisze iestestwo 
iu2 znisczonjch rzeczy; idociekac, przez 
samo świadectwo dzis postrzeżonych ró-
bot, prawdy w przepaści ziemi zakopa
nych dzieł; słowem; ponieważ trzeba, 
aby uwaga na czas teraźnieiszy sadziła 
nietylko czas przeszły, ale czas iak nai-
dawnieiszy; i aby dla podniesienia tiaszei 
myśli aż do tego stopnia , zebrała 
wszystkie pomocy. Trzecii naiwiększych 
użyiemy sposobów. 

Dzieł, które mog^ nas iak naibli-
źei doprowadzić do początku natury. 

Znaków, na które powinniśmy się 
zapatrywać, iako na przytomnych świad
ków tych pierwszych przyrodzenia wie
ków. 

Podań j które mogą nam uczynić 
pewne wyobrażenia bliższych czasów. 

Nakoniec będziemy starać się połą
czyć te wszystkie rzeczy podług ocze-
wistego ich podobieństwa, podług wła
ściwego ich z sobą związku, i tak w ie-

http://rcin.org.pl



8  e p o k i  

den powiązać łańcuch, aby pierwsze 
ogniwo się^^ało owjcli wieków począt
ku, drugie spadało do nas. 

Pierwsze Dzieło. 

Ziemia ipst wypukła pod ekwato-
rem, wklęsłą pod biegunami w takiei 
mierze, iakiei wjciagaią prawidła cię
żaru, i moc siłj z śródzbiegniei. 

Drugie Dzieło. 

Ziemia ma ciepło wewnętrzne, so
bie właściwe, i wcale nie zawisłe od 
tego, które w niei wzbudzać mogą pro
mienie słońca. 

Trzecie Dzieło. 

Ciepło, które od słońca przycho
dzi do ziemi, iest bardzo małe w po
równaniu do ciepła właściwego kiiłi 
ziemskiei. Samo ciepło słoneczne nie 
byłobj* dostatecznem do utrzjmjwania 
natury życia. 

Czwarte Dzieło. 

Wszystkie ciała, które składaią ten 
okrąg ziemski, powszechnie są gatunki 
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szkła, i wszystkie w szkło zamienione 
hy'ć mog^. 

Piąte Dzieło. 
Po całjm wierzchu naszei ziemi, i 

po górach na półtora lub na dwa tysią
ce sążni wysokich, znaiduie się niezli
czona wielość małżów morskich, i 
mnostwo innych rzeczy rodzaiu mor
skiego. 

Zważmy naiprzód: czyli w tych 
dziełach, które za dowód użyc zamy
ślam, nie ma nic takiego, coby rozsą
dnie zaprzeczyc można. Obaczmy: czy
li wszystkie są iaśne; albo, czyli przy-
naimniei iaśnie okazanemi bydź mogą. 
Potem przystąpiemy do wniosków, któ
re z nich wypływaią. 

Pierwsze natury dzieło : wypukłość 
ziemi pod ekwatorem, i iei wklęsłość 
pod biegimami, iest matematycznie o-
kazana, i w fizyce naipewnieiszemi pra
widłami ciężaru, iako teź doświadcze
niem modły dowiedziona. Kula ziem
ska ma właśnie taki kształt, iakiby przy
brała wszelka inna materyi płynney ku
la, któraby się z tą samą szybkością 
kręciła w kołko, z iaka sie obraca zie-* •  • ' i  *  
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mia. Pierwszy więc wniosek, który 
nio/na uczjiiic z tei uicwątpliwei pra
wdy, iest ten; żc ciał^, z któi-ycli się 
nasza ziemia składa, muśiały bj c roz-
ciekłe i płynne w tern czasie, kiedy dzi-
sieiszy kształt n3 się przybierała. A ów 
czas był ten sam moment, którego w 
koło obracac się zaczęła. Bo gdvby 
ziemin na ten czas taka miała gęstość i 
twardość, iaką w niei dziś znaiduiemy, 
rzecz iest oczewista: źe siła z.śródbicgna 
na materyi gęstei i twardei nicby do ka
zać niebyła potrafiła; a przeto ziemia 
mimo pory wczei szybkości obroru , za
miast nabrania wypukłości pod ekwato-
rem , a wklęsłości iiod biegunami, prze-
ciwnieby została była kula równie okrą« 
gła. Ani na mocy wzaiemnego się po
ciągania wszystkich cząsteczek, ziemię 
składaiących , źadnąby miar^ innego na 
się kształtu wziąść nie była mogła j tyl
ko kształt kuli naidokładnieiszei okrą
głości. 

Chociaż powszechnie pfzyczyn^ 
Icaźdey płynności iest ciepło : bo woda 
jiawet bez ciepła stałaby się ci iłe.n ge
stem , i twardem; przecież dwa sa spo
soby, które ukazui^ nam podobień
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stwo, źe cała bryła naszei ziemi byłi 
płynną w początku. 

Zdaie się, że natura dwa tylko ma 
działania sposoby; pierwszytn iest; roz* 
puscżenie ziemskich ciał w wodzie ; dru
gim : stopienie tychże ciał w ogniu. Ale 
wiadomo nam, że naiwieksza cześd rze-* 
czy stałych i twardych ziemie składaią-
cych w Wodzie rozczynid i rozpuście sic 
nie może. Dalci widziemy, że tak iest 
mała częśc wody w porównaniu do czę
ści ćiał sućhyćh i twardych, iż poiąc na
wet niepodobno, aby w pierwszei dru
ga rozpłynąć się mogła. (*) A pdnie-
waź pierwiastkowe! płynności nasze! 
zi^mi nie mogło byc przyćzyną arii roż-
czyriienie j ani rozpusczenie w wodzie, 
więc musiała byc cała stopioną w ogniuł 

Ten sprawiedliwy wniosek , iuż do-
syd przez siebie do ptaWdy pódobiiy, 

(*) To roz-amowanie w ciągnieniu wnio-
shfiw iest mylnä.' ze teraźnieisze na ziemi 
wody nie są dostateczni do rozpivnienia się 
ziemi, nie można wnosiif, ie tych wbd nie 
hyio na początku nieshohccenie wifcey^ i że 
były w początku tak wielkie, ii wystarcza
my do udziatania podobne'gu skutkuv Wszak
że i teraźnieiszego ciepła ziemi iei rozto
pienia się, 

E 
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drugie naturv dzieło nowem potwier* 
dza dowodem, a trzecie zupełnie czyni 
pewnem. Ciepło ziemi wewnętrzne , do 
dzis dnia się utrzjmiiiące, i daleko wiek« 
sze od tego, którć pochodzi od pro-
mieniów słońca, przeświadczą nas: źe 
ow dawnv ogień, którym płonęła ta cała 
kula ziemi, iescze do tjch czas nie wj. 
stjgł, Wierzcli ziemi iuź barziei iest 
ostiidzonj, niż iei wiiętrzne części. Do-
swiadczein'a pewne, i kilkokrotiiie po-
wtorzone, npewniaią nas, iż ziemia ma 
swoie własne, i od słońca bjnaimniei 
nie zawisłe ciepło. To ciepło okazuie 
ram porównanie lata z -/ima. To cie
pło czuie sposobem dotkliwszem kaźdj 
spiisczaiącj się wgł^b ziemi. To ciepło 
iest Jednakowe w każdjm mieiscu, i w 
kaźdei rownei głębokości. To powięk
sza się tem barziei, im kopiemy głe-
biei. (*) 

(*) W sklepie Gwiazdopatrzy ParvzHei, 
czternaście sążni głębokości maiqce'm, rhermo-
metr w kazd\tn czasietednakowe ciepło ozna
cza t nigdzie od ij aż do 80 lub aż do 100 
sĄżnt iego odmienności nie iikazuie. Po tei 
ał$bokotci ciepło zaczyna się powiększaif. 
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Ale czem nazwać nasże kopanie w 
porównaniu z głębokością, iakieib_y 
dobjc trzeba dla pomiarkowania różnych 
i porządnie idących po sobie stopniów 
wnctrznego ziemi ciepła? Zakopaliśmy' 
się w górach za knisczami o kilka set 
saźni, wybraliśmy na równinach studnie" 
o kilkadziesiąt łokci: Otoż to są nAsze 
naiwieksze ziemi wydroZenia, czyli na
sze naigłebsze kopaniny. Onć ledwo 
przedzi.eraią pierwszą 2i^mi skorupę. 
Przecież iuż w nich znacznieisze czuiemy 
ciepło , niż na wierzchu. Zkąd można 
naisprawiedliwiei wnieść, że gdyby ko
pano głębiei, to ciepło powiększyłoby 
się barziei; i że części bliższe środka są 
cieplieisze, niżeli ciała od niego odle
głe. Tak w kuli armatnei aż do zapło
nienia rozpalonei, cząstki kolo środka 
iescze długo potem utrzymuią gorącość. 

Pan de Gensaune doświadczyt w hnpnlniach 
rudawych, o 3 mile od Bifort odlegi Jch, ze 
thermometr w głębi 52 fąini oznaczai lo sto-
J)niów równie, tak w sklepie gwiazdopałrzy 
Faryzkiei. JV głębi 158 podniósł jif 
do 15j stopnia, a w ^łebi 222 Jiji»» 
wał jSy stopień. Mairau tiifsertatioa sur la 
glace j i'aris 1749. 
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kłcdj zwierzchne iu2 zupełne ogclrneło 
zimno. T en ogień, a barziei iescze to 
ciepło wewnętrzne ziemij okazuie nam 
skutki elektryczne, któr^ z niewidoczne
go czjni^ go świetnym; o nim przeko
nywa nas ciepło wody morza, które w 
iednakiei głębokości równa się ciepłu 
ziemi. (*) Nadto nic łatwieiszego, iak 
dowieść, że w powszechności płynność 
wód morskich nie powinna się przyzna
wać promieniom słońca; gdyż doświad
czenie przekonało, źe światło słone
czne nie przebiia głębiei przez naiczystsza 
wodę, iak na sześćset stóp (**). A prze-

C*) T/tennometr w morzu na lo. 20. 30. 
i na 120 sążni zanurzony zawsze .10 lub 
lOf stopnia oznaczał. L'Histoire physique de 
la Hier par Marsigli p. 16. i' J' 4 
_i Bouquer, uczony gwiazciarz* 
akademtt umtetętności mędrzec, ztozył 16 
sztuk szkła pospolitegn, iakiego sie do okień 
uzyivatf zwykło i tych miąszoić 9^ Unii ma-
tąca, zmnteiszała żywośif promieni sione-
cznych na <2^7 razy. Ułożywszy 74 sztuk 
podobnegoz szkła, tuz tylko troszkę rozezna-
tyatpłaskosct słońca. Do tego Przyłoiywszv 
iescze trzy kaw^ki, żadnego promienia spo^ 

me mbgł. Więc 80 sztuk tegoż szkła 
tKfadaiq takq grubość, iż przeiroezystemi 
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to wątpię, aby ciepło, które promienie 
sprawić mogą, zachodziło do czwartei 
części takiei głębokości; to iest: do stóp 
sto piędżiesi^t (*). Więc wszystkie wody, 
które leża niźei od tei głębokości, bez 
ciepła wewnętrznego ziemi, które iuÄ 
samo- tylko płynnemi ie czynić może, 
iniisiaiybv się w lód zamienić. 

Z tem zgadza się codzienne doświad-» 
ezenie, źe ciępło, maiące za przyczynę 

byif^ firzestaią< Tan Bottquer wyrachował, 
ie świniło itońca tem sposobem 900 tnilionhw 
rcif,y zmnieiszyłousif... Ztąci wnio:!ł, że kaz-^ 
da\przeźroc2ysta materya, która swoią mią-
szością zmnieiszy 900 milionbw razy iasnośó 
słońca, utraci swoią przezroczystość. Przy
stosowawszy tn doświadczenie do'ivody mor-
skiei, która isit naimętnieiszą, Pan Bouquer 
przekonał się, ii żaden znaczny, f,romie^\ 
słońca nie przedziera sie gfebiey iak o <2^6 
stop. Elsai d'Opti(]U€ sur ta gradation de la lu-
miere. 

(*) Doświadczyi-em, ze promienie słoń-. 
cOo przeszedłszy przez szkło^, szesó calów-
miąszości maiące, nie uczyniło żadnego skut-^ 
ku na thermometrze \ z te'go biorąc pomiar,, 
sądziłenf, ze promienie słońca, w głębokości' 
150 stop wmęrzu, nie przygrzewałyby zna-y 
cznie. 
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promienie słońca, nie przenika ziemi 
lak na stop pietnaście lub dwadzieścia: 
gdj2 w takiei głębokości zachowuia sie 
lody wsrod naiprzjkrzeiszjch iata upa-' 
IOW. Z tjch wniosek oczdwisty, źc 
dno morza i pierwsze ziemi warszty u-
dzielaia swego ciepła dJa utrzymywania 
dolnych wod pł/nności? Z łych iiwae 
potwierdza sic, ie ziemia m.a wewnątrz 
swoie własne ciepło; to bynaimniei nie 
tawisło od tego, którego mogłoby iei 
udzielać słońce. 

Możemj iescze potwierdzić ten sku-
tek powszechny przez wiele innych skut
ków sczególnych. Każdy, komu tylko 
przyszło się zamyślać, uwaiał, że pod 
czas zimy na tych wszystkich mieiscach 
snieg topnicie, na których para zewnątrz 
ziemi wolno przebiiacsię moie. Jako to 
nad studniami, nad pok^temi wąwozy, 
nad rurmursami, nad pod^iemnemi kry ni. 
cami &c. &c. Przeciwnie na tych mieiscach 
snieg leży, i zamiast topnienia twardnieie, 
które zimnem ściśnione parze wolnego 
przeiscia nie dozwalaią. To samo do-
sycby mocnym mogło byc'dowodem, że 
cząsteczki zewnątrz ziemi wychodzące, 
mai^ pewny i znaczny stopień ciepła' 
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Ale nie ma potrzeby zbierać nowe do
wody o tei, wielu doświadczeniami oka
zanej, i coriziennemi uwagi stwierdzo-
nei prawdzie. Posyć iest, źe iuź da* 
lei nie można iey nazwać wątpliwy, i 
źe ciepło wewnętrzne ziemi iest skut
kiem istotnym i ogólnym, z którego 
iako z prawdy powszechnei, potrzeba 
czynić wnioski o skutkach sczegóJnici-
szych. 

Toż siamo trzeba sadzić o czwartem 
hatury dziele. 

Po dowodach, któreśmy wyrazili 
gdzieindziei, źe ciała składai^ce nasz^ 
ziemię, są gatunku szkła, należy wno
sić żc grónt krusczow, latorośli, i ciał 
zwierzęcych iest w szkłomienny; gdyż 
ich ułomki, okruszyny i ołjtateczne pro
chy można w szkło obrócić. 

Nic nie ma w naturze doskonałego. 
Rzeczy, które Chimiści nazwali ogniu-
bronnemi, i te, które sądzą być nic 
stopnistemi, z przyczyny, źe bez za
mienienia siew szkło, wytrzymuią ogień 
ich pieców, mogą się w szkło obrócić 
w ogniu gwałtownieiszym. Wszystkie 
więc ciała składaiace ziemię, przynai-
mniei wszystkie te, które znamy, s^kła 
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mai'i za grónt swoiei istot/ (*), i vr nau 
gwałtownieiszjm ogniu ostatecznie mo-

hyć znowu do pierwszego. wrócoJie 
stanu. 

Pierwotne więc stopienie ęałei brj-
ły naszei ziemi iest okazane uaiściślei-
szym rozumowania sposobem; naiprzód 
m priori: przez pierwsza prawdę, która 
nam opowiada wypukłość ziemi pod 
ekwatorem, a wklęsłość pod biegunami. 
Powtóre ąb actu przez drug| i trzecią 
prawdę, która doświadęzeni«m nas prze

cz) Wszelkie świata ciaJa cziowiek 
statecznie w szkto zan\iema. 'jeżeli iest rzeęz 
iaha, htorei tescze w szkto obrócić nie potra

cono , te^o przyczyną iest słabość naszego 
ognia. ^ Lecz za wynalezieniem sposobu po-
uiiększenia ognia., zapeune każde ciaio do 
pierwszego stapu wrócić potrafi'my. Czego 
Hie dokonały nasze piece, to wykonały palą
ce-zwierciadła. Pan Maquer'i Pan Brifsąn 
z Akademii ufnieiętności, Zwierciadłem Pana 
Trudaine obrócili w szkło, złoto, srebro, 
oiow, żelazo, cs ng^ zipk, kobalt, glitif, gypst 
spat cięiki, skałkę, ił, granatek, ashest, U-

u/d, saletre, borax &c. &c. Patrz les Memoi-
res dc TAcademie de Sciences roku 1772. Item 
Dictionaire de Chymie p. Mr. de Maquer l'ęcłi-
Uoą en 4 Tolumes. 
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konywa o wnetrznym ziemi do dziś dnja 
cieple. Potrzecie a posteriori- przez 
fzwartą prawdę, ktpra odkrjwa i uka-f 
Zilie skutki ognia; tp iest: szkło we 
wszystkich ziemskich rzeczach. 

Ale chociaż w początku nasza zie
mia była gatunku szklanego: cliocią^ 
dziś znowu wszystkie składai^ce i^ ciała 
ostatecznie zamienić możną w szkło; 
przecież trzeba rozróżnić i rozłączyć ie 
przez wzgląd na odmiany, które poprze
dzała takie ich wracanie się do pierwsze^ 
go stanu; to iest: takie ich zamienienie 
sie w szkło przez ogień. Ta uwaga tenj 
iest potrzebnieiszc^, im lepiei nas uczyć 
może, w czem się różni tych ciał ksztai|-
towanie i gatunek. 

Pierwszy a wielki materyi podział, 
iest na ciała \y szkłomienne, i na ciałą 
wapienne. Pierwszem ogień nię szkor 
dzi,  ciiybą że będzie tak mocnym, i t  
zaraz w szkło ie obraca ; drugie osjień 
mnieyszy w wapno zamienia. Chociaż 
znaczna iest wielość na ziem,i ciał wa
piennych , przecież ta mał^ nazywać się 
powinna w porównaniu z liczby ciał w 
szkłomiennych. Dzieło natury, które 
położyliśmy za piąte, dowodzi, że tych 
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ostatnich kształtowanie innego nastapi-
ło czasu, i za poprzednictwem innego 
stało się żywiołu. 

Ztąd zaraz pokaźnie się oczewiście, 
źe wszystkie ciała, które nie kształto
wały się w pierwiastkowem ogniu, uło
żyły się za pomocą wody. Gdyż wszvst-
kie składaia sie z obłomków i ostatków 
morskiego rodzaiu. Kładziemy w po
rządku ciał w szkłomiennych krzemień, 
kryształ, głaz, piasek, i granity; ka
mień dachowy, szysty, gliny, kruszce 
i kruszcowe rudy. 

Te wszystkie ciała razem wzięte, 
gróntem ziemi; składaią naiwiększą 

i najosobliwszą częśc tego okręgu. 
Wszystkie swoy początek wzięły w pier
wiastkowem ogniu. 

Piasek nie iest czem innem tylko 
szkła okruszynami ; glina zgniłym w 
wodzie piaskiem; kamienie dachowe i 
szysty wysuszoną i stwardniałą gli
ną; skaliska, głazy i granity z ró
żnych kawałków materyi w szkłomien-
jiei złożoną bryłą; krzemienie, kry
ształy, kruszce, na i większa częś(f rudy 
są ustoinami albo wyparowaniem , albo 
przepaleniein sie tych pierwszych ma-
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teryi, które wszystkie przez wielką swo-
snadnośc do zamienienia się w szkło, 

okazuiij nam swoy pierwszy początek i 
wspólną naturę. 

Ale piasek wapienny, kreta, orcie, 
kamień łamany, marmury, alabastry, 
kamień kruszcotopień czyli spat wapien
ny , tak cienisty iak przeźroczysty, zgo
ła wszystkie ciała, z których się wypa
la wapno, nie odkry waia zaraz pier
wsze! swoiei natury. Te ciała osobnem 
narzędziem przerobione , ( chociaż po
chodzą iako wszystkie iiuie z szkła ) 
swoią przyrodnia własność odmieniły. 
One kształtowały się w wodzie; wszyst
kie zupełnie składaią się z pławu mor
skiego , z skorup i z ostatków zwierząt 
wodnych, które tylko same umieią rzecz 
rosciekłą zamieniać wstała, a z wodjr 
xnorskiei robić kamienie. (') 

(*) Można sobie łatwo uczynić wyobra
żenie tei zamiany. Ił^oda morska ma w s»-
bie wiele rozpusczonych cząsteczek ziimii 
kłbre zmieszane z ciałem zwierzęcem, nabie-
raią zdatności, przez trawienie się maiżówy 
do urobienia skorup. Fodobnie iak wiokno ziół, 
połączone z ciałem muszki, zamienia sif w 
iedwab. 
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Marmur pospolity, i inne. kamienie 
\vapienue , składaią się z całkich, albo 
a okruchów skorup płazu morskiego, s 
małżów &c. &c. których części iescze 
teraz często są oczęwiste, hib priynai-
mniei do rozeznania znaczne. 

Piasek grubjjwtpienny nie iest caem 
inkiem tjlko odrobinami marmurów t 
kamieni wapiennych , które, wiatr aiboi 
rnrozy z opoki odtrąciły. Z tego piasku, 
tgk mo2na robie wapno, iak się zwykło 
rębic z marmuru, albo z kamieni. Moż-. 
i^a też palię wapnpt z samych małżów, 
z kręty, z dziarstwa, klórć teiźe sameis 
materyi sa ostatkami, lub okruszynami» 

Alabaster, i marmur, który do ga-« 
tynku alabastru należy, ile razy z nin^ 
iest pomieszany, można uznawać za cia-
łą osi^kłe, przez sączenie rozpusczone» 
go w wodzie marmuru po cóżiiych roz-, 
padlinach, i przez kapanie takowych kro
pli w grotach ułożone. Spąty są kry-
stalizacya wapienną, która podobnemi 
sposobem robi się z ciał wapiennych ̂  
iaJc kryształy kamienne układaią się z 
ciał w szkłomiennych. O tem wszyst-, 
kiem łatwo nas przekona uważne zapa
trzenie się na te ciała, i pilne ro^trzą-
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śniciiie dowodów natury, do których o-
powiedienia przystępuię. 

Pierujosty X)oU)ód. 

Po wierzchu i Wewnątrz zietni znai-
dliią sic małże, i inne morskie rodzaie; 
a wszystkie ciała \,vapiennemi nazwane, 
sk-ładaią się z ich okruchu. 

t)rugi Doiuód, 

iDoświadczaiąc skorup i innych ciał 
morskich, których się dokopuiemy w 
Francyi, w Anglii, \v Niemczech, w 
Polscze i w innych Europy kraiach; 
przeświadczamy się; źe zwierzęta, któ
rych to są ostatki,' nie znaiduią się w 
pobliźszych morzach , i źe te rocłzaie, 
albo iuź zupełnie wyginęły, albo tylko 
w południowych morzach się chowaia. 
Podobjiie na szystach i na innych z nai" 
większei głębokości dobytych ciałach, 
upatruićmy piątna takich ryb, i takich 
latotfe^ów, z których żaden gatunek 
nie ic/^t właściwym naszemu krajowi; i 
któri^ albo iuż wcale wynisczały, albo 
źyią, lub krzewią się tylko w południo
wych kraiach. 
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Trzeci Dowód. 

WSjbervi i %v innych okolicach pói-
liocnych Europy i Azji, znaiduią się 
kości, kły, zeby słoniów, koni mor
skich , i nosorożcow w tak wicikiei lica-
bie, iż można się zapewnie, że rodzai 
tych zwierząt, które dziś tylko ,w kra-
iach południowych mnoźyc sie moga, 
przedtem w ziemi północnei mnożyły 
się i mieszkały. Te ostatki słoniów i 
innych ziemskich zwierząt nie głęboko 
ziemią są okryte; przeciwnie skorupy i 
inn^ odrobiny morskiego spławu w zna-
cznei głębi leżą zakopane. 

C-xwarty Dowód. 

Kły, kości słoniowe, i zęby koni 
morskich znaiduią się nietylko w stronie 
północnei naszego ląidu, ale teź w ziemi 
północnei Ameryki; chociaż ani rodzai 
słoniów, ani rodzai koni morskich nie 
chowa się na całym nowego świata la
dzie. 

Pi^ty Doiuód. 

W środku ziemi w mieiscach od mo
rza naiodlegleiszych znaiduie się nieźli-
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czona liczba koncliów. Tych częś<? więk
sza należy do rodzaiu małżów, w mo
rzach południowych do dziś dnia się 
mnożących; reszta żadnego nie ma po
dobieństwa do stworzeń do tych czas 
źyiacwth; tak dalece: iż zdaic sie iako-

kszemi dziełami natury, poznaiemy nai-
przód, że czas kszlałtowania ciał w 
szkłomiennych, daleko iest dawnieiszym, 
niżeli wiek urobienia rzeczy wapiennych. 
Nadto zdaie się, iakoby iuż można w 
przepaści wieków cztery albo piec roz
stawie^ Epok. 

Pienvsza: Kiedy bryła tei ziemi 
będąc przez ogień stopiona, brała tera-
źnieiszy kształt na siebie, i w swoim 
obrocie wypukła pod ckwatorem, a 
wklęsła pod biegunami. 

^ Druga: Kiedy przez stygnienie i 
Ij twardnienie te ogromne bryły ciał vf 
^ szkłomienn\ch robiły się na tym okręgu. 

Trzecia : Kiedy morze , okry waiac 
; clziś zamieszkana ziemię, żywiło w 
1 swoich głębiach nieprzeliczone skoru-

piane zwierzęta, a tych ostatki układa-

by icy(i rodzai wynisczał z przyczyn ie 
scze niewiadomych. 

Porównywaiac te dowody z wię. 
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iy niezmierne góry wapienni-go kamie-
nia. 

Czwarta: Kiedy wody zatopiwszy 
wszystko z nas7ego ustępowały lądu. 

Pinta Epoka: ( niemniei od czte
rech poprzednich oczewista ) iest ta : 
Kiedy słonie, konie morskie i inszć po
łudniowe zwierzęta mieszkały w pół
nocnych kraiach Ta epoka iest bez 
wątpienia późnieiszą od czwartei; gdyż 
ostatki zwierząt ziemskich ledwo me 
zawsze leźą rozrzucone po samym wierz
chu ziemi. Przeciwnie odrobiny spławu 
morskiego naiczęścici, i to na iednem 
mieiscu powalone są w Wielkiei głębi. 

Jak to? rzecze kto: słonie i inne 
południowe zwierzęta miały przedtem 
żyć w ziemiach północnych? 

Ta rzecz iakokolwiek bądź dziwna; 
iakokolwiek zdaie się nadzwyczaina; 
przecież wiele ma pewności. Znalezio
no, i iescze codziennie znaiduią w Sy-
beryij w Rusi, i w innych północnych 
Europy i Azyi okolicach niezmierną moc 
słoniowych kości. Te albo o kilka stóp 
z "pod ziemi dobywać trzeba» albo, gdy 
woda brzegi rzek poderwie, same sic 
ukazuią. Niewypowiedziana wielość 
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•veil kości słoniowych , w różnych się 
mieiscach znaicluiącjch , nie dozwala 
j)rzestaw»ic na tćm, źc to są ostatki kil
ku słoniów od ludzi do tego zimnego 
krain przywiedzionych. Trzeba po ty-
Jokrotnych przeświadczeniach uznać , że 
te zwierzęta tak przedtem były przy»-
rodrićtiii zitśniiaiiami okolic północnych, 
iak dziś sa mieszkańcami kraiów połu-
<lniüwych, A co czyni tę rzecz cudo-, 
wnieisza, chcę nnówic do iłówiaczeuia 
tnidiiieiszą, iest to, te ostatki zwie
rząt poiudnioveych naszego l^du, nie 
łylko* tnaidiiiemy w naszych kraiach 
północnych , ale Kanada, i inne Ame
ryki północnei części kopia ie także w 
swolei ziemi. 

Mamy w zbiorze rzeczy przyrodzo-
łiych Tcilka zębów, i wiele słoniowych 
Łości nazbieranych w Syberyi, Mamy 
iescze zęby i msze słoniowe kości, zna
lezione wFrancyi; nakoniec: mamy zę
by słoniow i koni marskich wykopane 
w An>eryce Jiie daleko rzeki d'Oy - o. 
Potrzeba więc iest, aby te zwierzęta, 
którć nie moga iyc, i dziś w rzeczy sa-
mei nic źyia, tylko w kraiach ciepłych, 
przedtem 2yły i mnożyły się w ziemi 
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północnei. A tern samem koniec; nie 
bjc musiało, źe ten kraj świata, tak 
przedtem bjł gorący, iak d^iś sa ziemie 
leżące pod strefą ogorzałą; gdyż niepo
dobna, aby właściwy kształt czyli isto
tna postać ciała tych zwierząt, ( co iest 
w przyrodzeniu naistalszego) mogła sic 
tak dalece zmienić, iż słoń stał sic ło
siem 7amorskini, Ani pomyśleć można, 
źe te południowe zwierzęta, które do 
życia wielkiego potrzebuią ciepła , po
trafiły niegdyś żyć i mnożyć sic na pół
nocy , leżeli powietrze tego krain tak 
było przedtem, iak iest dzisiai zimne. 

Pau Gmelin, który Syberya zwie
dził, i sam kilka słoniowych kości w 
tym kraiu uzbierał, usiłuie tę rzecz wy-
tłómaczyć, powiadaiąc, że wielkie wy
lewy morza w kraiach połndniowych 
wygnały słoniow na północ, gdzie dla 
tęgiego zimna razem wyginęły wszystkie. 
Ale ta domyślna przyczyna nie wyró
wnywa skutkowi. Już do tych czas z 
kraiów północnych więcei kości słonic 
wych wyprowadzono,^niżeliby wszystkie 
teraz w Indyi żyiace słonie dostarczyć 
potrafiły. W czasie daleko ich wiecey 
znaidziemy, gdy w tych dzikich półno
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cy pusczach, które ledwo znamy, osa
do wi| się ludzie; i gdj wiekami uległy 
grónt, wzruszy ręka człowieka. Prócz 
tego dziwną iest rzeczą, źe te zwierzę
ta uciekały w stronę ich przyrodzeniu nai-
przeciwnieiszą; albowiem chroniącym się 
p rzed potopem zostawały dwie uciecz
ki nierównie wygodnieisze na wschód i 
na zachód. Po coi im było uciekac aź pod 
60 stoDień północy, gdy mjgły zatrzy
mać się bliźei, albo poiść do pobocznych 
scieśliwszych kraiów ? Jak to poiąć, źe 
wylewem morza południowego te zwie
rzęta na naszem ladzie o tysiąc, w Ame
ryce więcei iak o 3 tysiące mil były u-
pędzone? Rzecz żadną miarą stać sic 
nie mogła, aby wylew morza Ind^^iskie-
go potrafił zagnać słonie do Kanady, a 
nawet ani do Syberyi. Równie i to iest 
niepodobieństwem, aby w tak wielkiei 
liczbie, iaką ich ostatki zaświadczaią, 
przybyły do tych kraiów. 

Nie będąc bardzo uspokoiony ta-
kowem tłómaczeniem pomyśliłem, ii 
możnaby dać przyczynę tego więcei 
przekonywaiącą, która zgadzałaby się 
doskonale z moiemi myślami o ziemi. 
Lecz wprzód niżeli ią położę, dla za-
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łat wlenia pewnych trudności, uczynJe 
niektóre uwagi. '  

ł. Zehy,  które znaiduią się w Svbcryi 
I W Kanadzie sa prawdziwe'kości sło-
ma, a me morsa, lak mniemali niektó-
i2y zwiedzicieie kraiów. Wykopuia 
także na północy zęby morsa, ale te 
różnią się od kości słonia. Co łatwo 
rozeznać z odmiennego ich układu. Kły 
zęby trzonowe, łopatki, inne kości na 
północy znalezione, sa nieomylnie sło-
niowerni kościami. Porównywaliśmy 
le z roźnemi częściami suchei zwłoki 
całego słonia , i nie można było zawat-
piec o lednakowym ich gatunku. Zebj 
szerokie , czworograniaste nakształt 
ziela ^ konicza kończące sie w tych
że północnych kraiack znalezione, sa 
zębami trzonowemi konia morskiego! 
ie drugie ogromne zęby, których stro
na roscieraiaca ma kilka dużych przyte-
pych końców, należą do pewnego ro-
dzaiu, iuż dziś wygubionego na ziemi, 
l'odobnie te wielkie skorupy weżowat^ 
nazwane Cornes d'Amman, sa zwłoka' 
mi zwierząt iuź teraz w morzu do scze-
łu wynisczonycb. 
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'J. Zęby i kości tjch dawnych sło« 
jiiow, icżdi nie większe, to przynai-
mnici są tak wielkie, i tak grabe, i.łk 
kości słoniow teraz źviacjch, (*) z któ-
rćtni ie porównjwaliśmj. 

To dowodzi, że te zwierzeta nie 
mieszkały w krai-ach północnych z przy
naglenia , ale, ie w nich żyły z 7iipcł-
iia wolnością w stanie właściwym ich 
przyrodzeniu: gdyż wszystkie części ich 
ciała doszły swoiei, wielkości i swoiego 
wzrostu. Nic można więc donayślac się 
iö tain przeprowadzone były od ludzi. 
Sam stan ich niewoli pomimo ostrości 
powietrza tego krain byłby ie skurczył, 
i na cz\\ arta , albo aa trzecia eześc tei i  '  h i  

wielkości, którą nam ich pozostałe o-
statki okaziną, zmniejszył. 

3. Wielka moc kości, które uzbie
rano w tych dzikich pusczach, choc ich 
umyślnie nikt nie szukał, dostatecznie 
przeświadczą, ie nie w iednym czasie, 

C*) Uczony Dauhenton z Akademii umie-
iftności, w porównaniu tereinieiszych kości 
słoniowych z dawnetni, uznał iedtiakou ą mia
rę ich w ielkości. Memoires de J'Academie de 
Sciences 1762. 
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ani stało się iakim przypadkiem, ii kil
ka zwierząt tego rodzaiu do tych północ-
iijcli kraiów chroniło się, albo zbłądziło ; 
ale źe iest oc7ewistą koniecznością iż ten 
rodzai tam niegdyś był, żył, i mnożył 
się, równie iak dziś w okolicach połu
dniowych iest, zyie i mnoży sie. 

To położywszy, zdaie mi" się, że 
cafe zapytanie na tem się kończy, aby 
szukać, ieźeli byc mogła iaka przyczy
na, ktoraby potrafiła była właściwe 
każdemu kraiowi pogody tak odmienić, 
iź ziemia północna, która dziś leży nie-
iiźytem ściśniona mrozem , dawniei po-
dobnem, iak teraz kraie południowe 
wszystko ogrzewała ciepłem. 

Niektórzy Fizycy mogliby myśleć, 
że odmienne nachylenie sie drogi sło-
necznei działo te skutki: gdyż na pierwsze 
pomyślenie, ta odmiana zdaie się, po
kazywać, że nachylenie się osi ziemskiei, 
nie iest stałe; a przeto ziemia mogła 
się dawniei obracac na osi tak znacznie 
oddalone! od tei, na którei się teraz to
czy , iż Syberya znaidowała sie pod 
Ekwatorem. 

Gwiazdarze uznali, że ta odmiana 
drogi słonecznei w iednym wieku do
chodzi do 45 Sekond. A poniew aż ta-
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kowci odmiany zawsze icdnakowe iest 
powickszeiiie, wiec sześćdziesiąt wie-

/ ^ ^ '  I • l_ kow powinno minac , aby się to nachy
lenie różniło na 45 minut; a trzy tysią
ce sześćset wieków trzeba zaliczyc, aby 
krai z pod biegunów zasunął sic pod 
Ekwatora. Przez co sześćdziesiąty sto
pień szerokości stanąłby na piętnastym, 
to iest: Syberya, w którei słonie przed
tem sic rodziły, ległaby na mieiscu dzi-
sieiszei Indyi , w którei teraz iyią. 

Nie trzeba więc, powie kto wymy
ślać przyczyny, ale tylko przypuścić licz
bę iipłynionego czasu dla okazania po
dobieństwa, źe słonie żyły w Sybe-
ryi. Trzykroć sześćdziesiąt tysięcy lat 
miia, iak ziemia obracała się na osi czter
dzieści i pieć stopniów dalekiei od tei, 
na ktorei biega dzisiai. Teraźnieiszy 
15 stopień szerokości, był na ten czaą.^ 
sześćdziesiątym. 

Na to odpowiadam. źe ani te 
myśli, ani taki tłómaczeiłia skutków 
sposób, utrzymać sie nie noże, iak 
prędko głębiei go roztrząsnąć zechceYny. 

Odmiana ukosu drogi słońca nie 
iest stałem , ani porządnem iego się u-
mnieiszeniem , albo powiększeniem ; 
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owszem iest m rirch określony, który 
iiiż w tę, iuż w owa wjbocza stroni. 
Przeto tarlca odrrriana w 2acfnvm razie, 
ani w źadjy ni miei^cii lüe mogła uiścic 
na'clivlenia 45 stopriiów; gdjź przyczy
ny odmieim^o położenia osi ziemi sa 
planety, które szarpią drogę słońca bezi 
narnszenia Ekwatora. Uważaiąc nat-
w»ęks2ą moc tego pociągania, która po
chodzi od IVenusa, musiałoby sie prze
ciągnąć miłion dwa kroc sfo sześcdzfc-
siąi tysięcy lat, niZeliby Wenics na sto 
ośrndziesiąt stopniów ku drodze swego 
biegu potrafij* skręcić położenie diogl 
słońca. W ten czas dopiero w rzeczy
wistym ukosie osi naszei ziemi 6 sto-
pniow 47 minut stałoby się odmiany j 
bo 6 stopmiow 47- minut przechodzi w 
dwoinasób nachylenie drogi Vl^enma. 
Podobnie moc Jowisza nie może w 
przeciągu dziewięćkroć sto trzydzieści 
i sześć tysięcy lat odtnienić nachylenia 
osi kuli ziemskiey, tylko na dwa stopnie 
i 38 minut. A ten skutek iescze potro-
sze nadgradza poprzednia siła Wenusa^ 
tak dalece, źe niepodobno , aby poło
żenie osi ziemi doznawało ki^dy 6 sto
pniów odmiany; chybahy trzeba po-
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zwolic, ie się drogi wszystkich planet 
oHmieniaia; czego ani możemy, ani po
winniśmy sic domyślać; gd_)ź byłby to 
skntek bez przyczyny. A ponieważ 
człowiek sądzie nie może o przyszłosci, 
tylko przez zapatrywanie się na czas 
teraźnieiszy, przeto iakąkolwiek głę
bokość wieków ^apuściemy sic myślą, 
uznamy za niepodobieństwo, aby od
miana położenia drogi słońca kiedykol
wiek sprawić mogła wiecei nad 6 sto-
pniów różności w kraiach ziemi. Dla 
tego taka przyczyna iest niedostateczną, 
i tłótnaczenie skutków na niei zasadzo
ne, nie powinno być przyięte. 

Tc rzecz do wytłómaczenia arcy-
trudna', wkrótce założeniem iednei przy
czyny ułatwię. Zamyślenie się nad pe-
wnemi wielkiemi po tei ziemskiei kuli 
dziełami, przekonało mię, że kiedy 
ziemia brała swóy kształt, musiała się 
składać z materyi rozciekłei, nauczy
łem sie, źe woda nie będąc da rozpu-
sczenia całei twardei bryły dostateczną t 
ogień musiał stać się tego stopienia, 
czyli płynności przyczyną; przekona
łem się dalei, źe po pierwszem brył/ 
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spłonieniu i rczpusczeniii, potrzeba by
ło długiego czasu do takiego iei prze-
stjgnicnia, aby inierne tjlko, i miłe 
ciepło rozgrzewało ziemie. 

Tak wielka kula nic mogła się na
gle oziębić, do tego stanu w iakini icst 
dzisiai. AViec ziemia w pierwiastko
wych czasach, po odebraniu swego 
ks7.lałlu, właściwe większe miała cie
pło; niżeli to którego przyczyna .iest 
słońce. Ile źe dziś ićscze własna iei go-
racośc znacznie przewyższa promieni 
słonecznych ciepło; gdyż ogień, którym 
zićmia płonęła , z czasem powoli sic 
zmnreiszał; części poci biegunami, iako 
inne kraie od wieku do wieku coraz 
nnieiszego ciepła doznawały; wreście 
nadszedł ten czas, a czas barzo długi, 
Łiedy kraie północne, które od wieków 
wraz z cała ziemia samym płoncjły o-
gniem, tern miłtjm zaczęły sie cieszyc: 
ciepłem, które dziś ogrzewa kraie po
łudniowe. W takiem razie północ mo
gła i powinna była byc zamieszkan ą 
przez zwierzęta, które teraz na połu
dniu tylko źyi^; gdyż do ogrzewania 

ich miała dosyć potrzebnego ciepła. 
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Ta rzecz iiietvlko nie iest nadzwy-
czaina, ale owsztm doskonale zgadza się 
z iniü'mi natury dziełami, i staie się 
prostem z nich wnioskiem. Ten skutek 
zamiast przeciwienia się naszem m/ślora 
0 ziemi, nowego im przjdaie dowodu, 
1 w ciemnych utwierdza ie rzeczach; to 
iest: tam, gdzie spadamy w tę prze
paść czasów, w którei światło rozumu 
zdaie się gasnąć, i dla niedostatku uwag 
do prowadzenia nas dalei, pokazuie się 
być niedostateczne. 

Epoką szóstą, od pięciu poprze
dnich poźnieisza, nazywamy rozłączenie 
dwóch lądów. 

Rzecz iest pewna, ie te iescze się 
nie były rozdzieliły, gdy słonie zarówno 
żyły w kraiach północnych Ameryki, 
Europy i A/yi. Mówiłem zarówno: 
albowiem ich kości znaiduią się tak w 
Syberyi, w Rusi, iako i w Kanadzie. 

To rozłączenie więc prędzei nastą
pić nie mogło, iak w czasie poznieiszym 
od owego, kiedy takie zwierzęta rodzi
ły się na ziemi północnei. Ale ponie
waż znaiduia sie kości słoniowe w Fol-
scze, w Niemczech, w Francyi i wc 
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Włoszech (*)^ rozsądny z tego wniosek 
uczynić można, źc te zwierzęta, podług 
zmniejszania się ciepła, sciągnły się do 

(*) różnych zbiaraoh rzeczy przyro
dzonych w Francyi, w Niemczech, i we 
Włoszech widziałem kości sionimve wywie
zione z Rusi i Syberyi. Pan Pallas uielfi 
kości słoniowych i iednę całą zwłokę noso
rożca przywiózł z Syheryt. IV Ameryce nie 
daleko rzeki Ohio znaleziono sześć ogromnych 
zwłok z lębami 6 stóp długości, a 30 calów 
szerokości mniącemi.. lek akł<id pekazywał, 
ze należą do słonia. W tym mieiscu barzo 
wiele takowych koici się znaiduie» które po 
7 stop długości marą , i nnipięknieinzą kor 
śeią słoniową być się pokazuią. Collisan , 
Menioires de la Sociere royale de Londres. T6 
wszystkie ogromne kości które vO Polscze wy~ 
h'kopane y znaiduią się dotąd po zamkach y, 
wieżach i kościołach na dzin owidło, iakoby 
kości wietohida wvwierzane, są- prawdziwie 
kościami słonia. Nadto ie.rcze w polscze znai
duią się kości innega iakiegoś wielkiego zwie
rza, którego rodzaiu iuż dziś między zyią-
cemi nie ma.. Tśqo zwierza nadzwyczainii 
wielkości' rogi, dó wołowych podobne', na 
Wołyniu wykopane, widziałem w zbiorze' 
naturalnym Króla Poniatowskiego^ Naile-
piei zachowana w całości tei bestyi głowa,, 
z ragami, znaiduie się w zbiorze natural-
nvm Kiężny jabłonowski w Siemiatyczach.. 
Znaleziona hyta nad Bugiem tv oderwany}» 
brzegu. 
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kraiów le2ącjch pod strefą ogorzałą, 
gdzie promienie słoneczne, i większa 
miąszośc knli iiadgradzała stratę wew ne-
trznego zićmi ciepfa, i gdzie dziś iu2 
tylko ciepło złączone z słonecznem wy
starcza ^na ogrzanie, i na rozmnożenie 
trch zwierząt. Podobnie znaidiiia sic *. . . 1 * 'W Francyi , i we wszystlcich innjch czę
ściach Europy, skorupy morskie, Icości 
i pacierze taliich zwierząt, które tyl-
Ico żyć mogą w morzach naidalei Tia 
połud/iiu leżących. Morza więc tern 
żarnem podpadły odmianom, których 
znaki nosi ziemia. A ren drugi s1<utek, 
ledną ^ pierwszym przyczyną tłómaczo-
Tiy^ zdatö sięiescze baTzifci wszystko po
twierdzać, i praAvie na oko pokazywać. 

Porównywaiac z teraźnieiszemi te 
stare pracuiacei natury dzićła, widziemy 
oczewiście, • że do tych czas, istotny 
kształt każdego zwierzęcia w niczem się 
nie odmienia; 2e w częściach znaczniei-
szycli" naimnieiäzei różnicy nie poniosł; 
że żadnego rodzaiu swego wizerunku 
nie utracił; że kształt wewnętrzny swo-
ią zupełną miarę dochował, i bynai-
mniei się nie skaził. 
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Jakikolwiek długi przeciąg czasu usi
łowałby kto wjznaczj/c, iakąkolwick licz
bę rocizaiów cliciatby wjmyśiec, istnośc 
każdego rodzaiu likaźe mu nienaruszo
ne pjątno swoiej w pierwszj'ch wiekach 
postaci, a osobliwie zwierzęta wieksze, 
ktor_j ch wizerunek naimiiiei iest odrnien-
njm , a przyrodzenie naistalszjm ; gdjź 
gatunki mnieisze, iakośmy gdzie iiidziei 
powiedzieli , doznały znacznych od
mian. J o tylko względem gatunków 

•większych, iako słonia, konia morskie
go, ̂  uważać trzeba, 2e porównywa-
iąc ich dawne zwłoki z poźnieiszemi, 
pierwsze w powszechności uznaiemy byc 
większemi. W ten czas natura w pier
wszym była kwiecie, a ciepło wewne-
trziie ziemi wszelkim rodzaiom do zu
pełnego jstot rozrośnienia całei dostar
czało mocy. Olbrzymowie żyli w tym 
pierwiastkowym wieku; karłów i ło
kietków- wylęgły poźnieysze czasy. A 
ieZeli ( iak inne poznaki zdaią się przy
świadczać )znisczały wpoźnieiszym cza
sie niektóre gatunki. Jeżeli 2yły przed
tem pewne zwierzęta , których rodzaiu 
iu2 me ma w naszym czasie, zapewne 
tych przyrodzenie więcei ciepła potrze

i 
I 

http://rcin.org.pl



n a t u r y  41 

bować musiało, niżeli leZące pofl strefą 
ogorzała, kraie clostarczvc potrafiły. 

Tć ogro/niie, czworograniasle, i z 
grnbemi a przvtepemi kolcami trzono
we zfibv, le srogie, skamiałe kilkanaście 
stop niiąszości maiace, i wężowate skp-
riipj ; tć clziwotwory naimnieiszego po
dobieństwa międzj żjiącen)i tćraz ryby 
nie ziiaicliiiace, w tych tylko pierwszych 
żyły czasach, kiedy ziemia i morze , 
takie zwierzęta ogrzewać potrafiły, ia-
kie podobno przez znaczne ziemi osty-
gnienie zaginąć musiały. 

Oto porządek wieków, który wię
ksze natury dzieła wyznaczaią , a dawne 
świata dowody stwierdzaią. Oto sześć 
epok starości natury; sześć działów cią
gu czasu, których mieisca, iakokolwiek 
wątpliwe, są przecież rzeczywiste. 

Te Epoki chociaż nie są, iak w 
dzieiopiśmie narodów, stałemj przypad
ki poznaczone, pierwsza liczbą wieków 
okrvslone, i inna laka częścią czasów r  ,  '  ,  -  . ,  . S ' . ,  umiarkowane; przeciez możemy le mię
dzy soba porównać; ich pomiaru dłu
gości dociec, i do każdego przedziału 
inne dowody, i inne dzieła przystoso
wać, które aam pewnieisze ukażą cza-
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sj,- a hyć  rnoże ićscze niektóre pomię
dzy niemi, lub poźnići zapadłe odkryią 
Epoki. 

Ale wprzód, nim postapiemi dalei, 
spieszmy wieodwiocznie ułatwić mocny 
zarzut, który dla opoźnienia mógłby 
nam być za gruby błąd poczytany. 

Jakże, zapyta inię kto , zgodzisz tę 
wielość lat, która wyznaczasz materyi, 
z podaniem Pisma Swietego, które tyl
ko sześć, lub ośm tysięcy lat rachuie 
od początku świata. Niech beda twoie 
dowody naimocnieisze; niech beda twoie 
rozumowania naigróntownieysze; niech 
będa od ciebie przyłączone dzieła naio-
czewistsze; czyliż świadectwo Pisma S. 
nadto wszystko nie icst pcwnieisze? O 
tem watpieć, icst zaprzeczyć słowa sa
mego feoga, którego nieskończona do
broć raczyła nam ie obiawić. 

Smęcę się mocno, ile razy kto źle 
wzywa to wielkie, to święte słowo 
BOG. Za kaidą razą dolegliwy prze
raża mię 2al, kiedy człowiek gwałci, i 
bluźtiiąc przeciwko prawdziwemu wyo
brażeniu pierwszei ISTNOSCI, na iei 
mieiscu stawia cczy swoich myśli pozer. 
Im lepiei poznaie natury dzieła, tćm 
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n'iecei im się dziwię, a z głębokim usza-
now-aniem cczę wszystkiego TwORCę. 
Ślepa cześć, iest zabobonem. Prawdzi
wa religiia nakazuie rozumne cczenie. 
Obaczmj więc, i staraimy się rozsądnie 
zrozumieć pierwsza prawdę, którą nam 
tłómacz Boski podał o stworzeniu świata. 
Zbieraimy z pilnością rozrucone światła 
niebieskiego promienie. One dalekie 
od przyćmienia prawdy, potrafią iei do
dać nowego blasku i światła. 

Na pocz?^tku stworzył Bóg niebo i 
ziemie. , 

Te słowa nie znaczą, 2e Bog na 
początku stworzył niebo i ziemie w tym 
stanie, w iakim ią dziś widiiemy, gdyż 
zar.iz następnie: ze ziemia była pusta i 
próżna; że słońce, xiężyc i gwiazdy , 
dopiero czwartego dnia po stworzeniu 
na utwierdzeniu zawieszone były. 
mo wiec samemu sobie by się przeci-
wiło, gdybyśmy upornie przy nim ob
stawali , źe na początku stworzył Bóg 
niebo i ziemie takiemi, iakiemi są. Do
piero w poźnieiszym czasie takiemi le 
uczynił, nadawszy materyi kształt i za
wiesiwszy na niebie słońce, xięi'-yc i 
gwiazdy. Dla czego chcąc doskonal« 
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zrozumicc te pierwsze wyrazy, le iiic 
słowo im dodać trzeba, które na^ch-
miast wszystko ułatwi. —. Czytainiy: 
Na poczAtkii stworzył Bóg matery^^ nie
ba i ziemi. 

Teil początek, ten naipicrwszy, 
ten z wszystkich czas naidawnieiszy, 
przed którym materya ziemi i nićoa le
żała bezkształtną, zdaie się, że był 
czas barzo długi; bo słucliaimy tłoma-
cza Boskiego t a k  dalei mówiącego: 

Ziemia była pusta i próżna, i ciem
ności były nad głębokości a , a Duch 
Bazy unaszał sit nad wodami. 

Ziemia była', ciemności były. Duch 
Bo2y unaszal siz; czyliż tć wyrazy, w 
czasie niedoskonałym , nie oznaczaią, 
źc ziemia była bez kształtu przez długi 
czas, i że ciemności ogarnęły przepa
ści widok. Gdyby ten ziemi bezkształ
tny stan, gdyby przepaści zasłony dłu-
żeł nie były trwały nad dzień ieden; 
gdyby nawet ten stan tylko był bawił 
do czasu krótkiego, pisarz Boski , albo-
by inszego wyrazu był użył, alboby 
wcale o tem ciemności momencie nie 
bvł wspomniał. Byłby zaraz od stwo
rzenia materyi, do osobnego dzieł kształ-
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tu przystąpił, aniby tak wyraźnie byt 
oznaczał przedziały, aniby między pier-
wszem, i między driigiem momentem 
stworzenia tak znacznie był opisał odpo
czynek Boga, Widzę więc iaśnie, źe nic 
tylko można, ale że dla zgodzenia się z 
Pismem Świętem, potrzeba uznawać, 
ii w powszechności stworzenie materyi 
iest dawnieiszem, niżeli w osobności na
danie właściwego kształtu każdemu 
dziełu. To potwierdza iescze połącze
nie, które nastepuie. 

Y rzekł Bóg : 
Słowo oznacza rzeczy iu2 uczy

nione, i rzeczy dopiero czynic się ma-
iące. Jest to zamysł nowego przedsię
wzięcia; lest to ostrzeżenie o pewnym, 
wyroku, zawieraiącym odmianę dawne
go, albo teraźnieiszego rzeczv stanu. 

Niech sie stanic światłość. 
Oto pierwsze słowo samego Boga! 

To tak iest głębokie, i tak zwięzłe, \t 
dosyć iaśnie oznacza, źe światło stało 
się w iednćm momencie, przecież nie 
okazało się zaraz ani w oka mgnieniu, 
iakoby ogólnym się łyskiiieniem, lecz 
zostawało przez czas nieiaki w pośród 

G i j  
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•ciemności, a Bóg sam przypatrywał się 
poniekąd; gdyż mówi pismo: 

3^ uirzai Bóg śiuiatłośc, ze była 
dobra: i przedzielił hoiatłośc od ciem
ności. 

Więc, między światła stworzeniem, 
i między iego ©d ciemności ro2łacze-
iiiem, był oczewisty, pewny i rzeczy
wiście te dwa Boskie dzieła różniący, 
czasu przedział. A czas ten, przez któ
ry podobało sic Bogu uważać światłość, 
c/yli była dobra, to iest zdatną do ie
go zamysłu, czas ten mówię, należy 
ićscze dodać do czasu ciemności, dopo-
kąd od nich światłość rozdzieloną nie 
została. 

Oto dwa czasy! oto dwa wielkie 
działy , które uznawać pismo świete ka
że! Pierwszy trwał między materyi 
stworzeniem, i między światła wypro
wadzeniem; drugi między światła wy
prowadzeniem, i między iego od ciemno
ści odłączeniem. Przecież sadząc materyą 
od światła byc dawnieiszą, bvnaimniei 
słow Boga nienaruszamy, owszem tak 
go wiclbiemy, iak poddaiąc z pokorą 
swóy rozum, człowiek uwielbiać mo
że, W sauiei istocie, ęzyliż światło^ 
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które oświeca nasza dusze, nie bierze-
my od samego Boga? czyliż prawcij, 
które okaziiie Jiam toż światło, prze-
ciwiiemi bvc moga obiawionei prawdzie? 
Nie zapominainij, że to natchnienie 
Boga odebrałj  zmysły człowieka,  żc 
słowa Jiiepoiętei istności podano śmier
telnym ludziom, w ięzyku ubogim, do 
wyrażenia myśli niedościgłych słów o-
sobnych nie maiącym, tak dalece, źe 
tłómacz tych myśli boskich był częsta 
przynaglonym do użycia słów, których 
rozumienie przez się pewnym nie iest, 
lecz dopiero okoliczności ie oznaczały. 
Naprzykład słowo stwęfzam i słowa 
CZYMie, równie sa użvte dla oznaczę-
nia iednakowei lub podobnei sobie rze
czy, Przecież w naszym ięzyku każde 
z tych dwóch słów ma swoie własne, 
barzo różne, i naipewnieisze znaczenie. 
Stwarzać, iest z niczego wyprowadzić 
iaką istność. Kształtoieać czyli czytiic, 
iest nadać pewnei rzeczy nowy kształt. 
Zdaie się: że słowo stwarzam .{*) po-

( * )  S ł o w o  H e h r ä i s k i e  bara, hiare tu zna
czy stwarzam, w wszystkich innych mieiscach^ , 
Pisma S. ivyttomaczono ksztaitaię lub czynię» 
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dobno osobliwie i iedjnie tylko brac po
trzeba pierwszym wierszu księgi'ro-
d^aiów, który tak właściwie tłoniaczjc 
się powinien w naszym ie?.yku ; Na po-
cz^tku stworzył Bóg z niczego rnaterja. 
nieba i ziemi. Co oicazuie się, źe wyraz 
stwarzam, czj'Ii z niczego wyprowa-
«Izam , 2iie powinien się rozumieć, tyl
ko w tych pierwszych słowach. Bo 
ięźeli na samym początku stworzo
na była cała materya nieba i ziemi, nie
podobne lest, a tem samem ani domy
ślać się wolno, drugiego stworzenia in-
nei materyi. Za nastąpienićrń tego nii 
nie wszystka rjjaterya ziemi i nieba by
łaby stworzoną od początku; przeto 
dzieło sześciodniowe nie znaczy codzien
nego stworzenia nowei materyi; ale ma 
ßie rozumieć o nadawaniu iei różnego (. O 
kształtu. 1 tak, gdzie pismo mówi o 
świetle, które iest ukształtowaniem nai-
pierwszem, czyli dziełem z dawniei stwo-
rzonei materyi urobionem, wyraża: 
niech sis stanie hoiatlośc, a nic, źe 
stworzona była światłość. 

Wszystko więc dowodzi, źe na po
czątku stworzona była materya, dopie
ro w poźnieiszym czasie podobało si^ 
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naiw^vzszei IstJiości dać iei kształt. Bog 
zamiast stworzenia, i ukształtowania 
wszvstkiego w iednjm momencie ( cze-
ou chcieć mu tylko bjło potrzeba) on 
?vszćchmocćn niechciał t_)»lko kształto
wać w czasie, działać iedno po druginrt, 
używać odpoczynku, czynić mifdzy każ
dym swoim dziełem znaczne czasu 
działy. O tych sześciu dniach , które pi
sarz Boski t a k  wyraźnie ieden po drugim 
wylicza, coż innego , prócz sześć prze
działów czasu rozumieć możemy ? Czasy 
dla niedostatku słowa dniami nazwane, 
nie powinny być do naszych diiiów po
równywane"; gdyż wprzód trzy takie dni 
po sobie minęły, niżeli słonce na niebie 
zawieszone było. Dni zaś bez słońca, 
niepodobno iest, aby do naszych byty 
podobnemi. To sam tłómacz Bos
ki zdaie się wyrażać dosyć lasno, 
gdy dzień bierze od wieczora do rana, 
zamiast, że dni zwyczaine rachui^ się 
od rana do wieczora. Więc to me by
ły ani dni do naszych podobne, ani na
wet dni świetne: bo zaczynały się na 
wieczór, a kończyły zrana. Te ni 
nie mogły bydź sobie równe ; gdyż nie 
byłyby dziełu pomiarne. Jest to więc 
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sześć różnych czasu przeciągów. Pismo 
nie oznacza każdego długości, ale mjzśl 
tego całego opisu zdaie się osirzegac, 
że to bjł czas dosyć długi, 2e można 
go rozciągiijjc na tyle, ile będi^ potrze
bować prawdy fizyczne, ^ które pozo
stałe okazać. 

Przecoż krzyczeć tak mocno prze
ciw temu powiększeniu czasu, którego 
nic rozciągamy dalei, tylko ile nas przy-
muszai^ oczewiste skutki, i liczne natu
ry dowociy. Przeco niechcieć uznawać 
tego czasu, kiedy sam Bóg nam go 
oświadczył w swoiem piśmie, któęe 
byłoby sobie przeciwne, i nie zrozu
miane, gdybyśmy nie przypuszczali i.e-
stestwa tych dwóch pierwszych czasów 
poprzedzaiących kształtowanie świata 
takiego, iakim iest dzisiai. 

Zgadzani się na to , aby mówiono» 
aby iako naisciślei utrzymywano, 2e od 
czasu ostatniego , od zakończenia dzięł 
Boskich, to lest; od stworzenia czło
wieka, dopiero sześć lub ośm tysięcy 
lat upłynęło; gdyż zaczynaiac pd Ada-
ina, rożne rodzaiu ludzkiego opisania wie-
cei nie liczą. Tu wiara, tu przykład po-
kory i uszanowania temu naidawnieisze-
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mu i świetemii podaniu należy się. Ni
gdy od słów iego oddalać nam sie nie 
godzi, tylko w tym iednym razie, kie
dy litera zabiia; to iest: kiedy się zdro
wemu wyraźnie rozumowi, i oczewi-
stym natury skutkom przeciwi. Albo
wiem każda prawda pochodzi od Boga ; 
przeto niema różności między prawda, 
którei szukać i dochodzić nam pozwolili 
Niema mówię inszei różności, tylko ta, 
ie pierwsza była łaską dobrowolnie nam 
świadczona; druga iest łaską naszym pra
com i zasługom wyznaczoną. Ta była 
przyc?yna,że tłómacz Boski dopierwszych 
iescze i ciemnych ludzi mówił prostemi 
słowy , że nie wyniósł się nad ich ro-
źum , który od przenikania, ułożeń świa
ta daleki, iedjmie na świadectwie swoich 
zmysłów zasadzony, nie rozciągał się 
nawet do pospolitych wiadomości. Na-
koniec, że mówił do samego pospól
stwa , dią którego próżne, i niezrozu
miane byłyby słowa, gdyby był użył 
dzisieiszego mówienia sposobu. Sło
wem: dziś nawet iescze mała liczba iest 
ludzi, którym prawdy fizycz.ne, i nauka 
gwiazdarska tak sa wiadome, abyonięh 
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watpićc nie mogli; i abj właściwe tych 
iiaulc wjrazy rozumieć potrafili. 

Zastanowmv sie troche. obaczmv ^ 4 i ^ i' 
czcm b\ ła fizyka w pierwszych ^viekach, 
i czćm byłaby teraz ićscze , gdjby czło
wiek nie bvł usiłował poznać nature. 

Niebo iest obszernćm, lazurowem 
sklepieniem , na którem słońce i xiezvc 
zdaia się bjdź gwiazdy naiwieksze; z 
tych pierwsza zawsze daie światłość dnio
wi; druga naicześciei udziela ia nocy. 
AVidziemy, że się ukazuią, czyli wscho
dzą z strony iednei, a po skończojiym 
swoim biegu , i po świeceniu przez pe
wny czas chowaia. się, czyli zachodzą 
z strony drugići. Morze tei samei, co 
iiićbo iest farby; i gdy się daleko na nie 
zapatrzamy , zdaie się tykać nieba. 
Wszystkie pospólstwa wyobrażenia o 
ułożeniu świata tylko na tj'ch trzech hib 
czterech zasadzały się wiadomościach. 
Ale iakokolwiek były omylne, przecież 
chcąc byc zrozumianym; do nich stoso
wać się było potrzeba. 

Podług zdania, że morze w wiel- I 
kici odległości łączy się z niebem , nie 
było nic właściwszego, iak pomyśleć, 
że s.ą wody wyższe i niższe, z których 
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iedne niebo; drugie napełniaią morze; 
i źe dla uniesienia wód wjźszyclł tr^eba 
bjło utwierdzenia; lo iest: podpory 
mocnego, stałego i przeźroczystego skle
pienia, przez które moźnaby widzieć 
wód wyższych lazur. Dla tego napisa
no : Niech sic. stanie utwierdzenie mie
dzy wodami, a niech przedzieli wody 
od tvód. I uczynił Móg utwierdzenie, 
i przedzielił ivody, które były pod u-
twierdzeniem, od tych, które były nad 
utwierdzenietn, i nazwał Bóg utwier
dzenie niebem a zebranie wód 
przezwał morzem. 

Do tei samei myśli należą upusty 
nieba; to iest: bramy, czyli te okna 
stałego sklepienia , które się otworzyły, 
kiedy do zatopienia ziemi wody potrze
ba było; dalei z teiże samei myśli pocho
dzi, że powiedziano, iż ryby, i ptastwo 
wspólny maią początek. Ryby pewnie 
były uczynione w wodzie niższei, a ptaki 
Av wodzie wyźszei; gdyż lotem swoim 
zbliźaią się ku sklepieniu lazurowemu, 
o którem pospólstwo sadziło, źe od o-
błoków nie iest odlegleisze. Podobnież 
lud mniemał, że gwiazdy, iako gwoź
dzie z głowami trochę mnieisz^mi od 
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od Kieżjca, a nieskojiczćnie mnieiszemi 
od słońca, dolego sklepit=nia bvłv przy
bite. On nic nawet f/auef nie "różnił od 
gwiazdy stałych. I dJa tego o planetach 
w caicrn opisaniu stworzenia świata, 
źadnei nie ma wzmianki; dJa tego xic-
lyc chociaż z wszystkich ciał niebie
skich lest naimnieiszj, .... druga na
zwano gwiazda. 

Wszystko w xiedze Moy^esza napi
sano po prostu , dk poięcia prostactwa; 
wszystko powiedziano wyraźnie, dla 
iirozumienia pospoh'tego człowieka, któ-. 
rema nie potrzebowano przekładać głc-
bokie'i o układzie świata nauki, ale do-

było, że wszystkie-
\\ szechmocności Boga dzidła sa wy-, 
swiadczonemi iemu dobrodzieistwv! Pra
wdy natury odkryte byc miały dopiero 
w czasie. Naiwyźsza istnośc zachowała 
ic sobie na dalei, iako iedyny sposób,, 
którego do nawrócenia człowieka uźy-
ie, kiedy z czasem iego wiara stygnąć, 
1 on chwiać się zacznie; kiedy od sw'o-
iego początku daleki, iuź wcale o nim
by nie pamiętał; kiedy do cudów natu-
3y widoku przyzwyczaiony, im by siß 
dziwie zaprzestał, i o tym,^ co go stwo-^ 
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rzył zapomniał. Potrzeba więc było 
kiedyś nie kiedyś utwierdzić, i nawet 
powiększane w rozumie, i w sercu czło
wieka wyobrażenie Boga. 

O toż każda w dzieiach przyrodze
nia wiadomość sprawia ten skutek; kaź 

idy nowy w poznawaniu natury krok 
ebliża nas do Stwórcy. Pewne praw
dy niektóre skutki do cudów są podo-
bnemi; czyli tym się t\'iko od nich róż
nią > Bóg w czynieniu cudów praw
dziwych sam niespodziewanie, i nagle 
działa. Przeciwnie do odkrycia cudów 
natury człowieka powoli i w czasie uży
wa. A ponieważ tc cuda uskutecznia-
ia się co moment, ponieważ dzieią się 
od naidawnieiszych czasów, i ponieważ 
wolno będzie na nie zapatrywać się po 
wszystkie wieki ; Bóg ustawicznie woła 
nas do siebie nie tylko przez cudny wi
dok rzeczy w czasach teraźnićiszych , ale 
przez nieprzerwane konanie swoich dzićł 
w wiekach przyszłych. 

Wreście ieżeli pozwoliłem sobie tłó-
maczyć pierwsze wiersze xiegi żywota, 
nie błahe uwodziło mię przedsięwzięcie, 
ale wielkie w tera upatrywałem dobro. 
To stałoby się, gdyby można na zawsic 
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zgodzie, połączvc naukę o naturze, z 
nauką o Bogu. Te podług mnie ,'na 
pozor tjlko, aic w rzeczj samej nigdj, 
sobie przcciwic się nie moga. AJc ie-

tłómaczenie, cłiociaź pro
ste i iasnć, osadzi kto nader przjwiaza-
iij do liter za niedostateczne, proszę go 
aby mię s.^dził podług moiego w tjm' za
mysłu; aby pamiętał, że myśJi moie o 
Epokach natury, będąc tylko podobień
stwem , nie mogą szkodzie obiawionym 
rzeczom, z których każda iest prawda 
nienaruszoną, od żadnych podobieństw 
nie zawisła; i którym ia na zawsze pod« 
dałem, i teraz poddaię moie myśli. 
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PIERWSZA EPOKA. 
Kiedy Ziemia i Planety wzięły swoy 

kształt. 

W owym pierwszym czasie, kiedy 
ziemia bedac rozciekłą wzięła swoi 
kształt , !  wvp"kała się pod Ekwatorern, 
a wklęsła pod biegunami, insze plane
ty musiały byc płynne; gdyz obracaiac 
Sie w koło , podobnie lak ziemia stały 
Sie wvniosłemi w pośrodku , a płaskie-
nn przy końcu swoiey osi. Ta wypu
kłość i wklęsłość lest pomierną do szyb
kości ich obrotu. Tego dowodem Jo
wisz. On ponieważ z daleko większą 
szybkością od ziemi w kołobiega , wy-
niośleiszym też iest pod Ekwatorern, a 
wkleśleiszym pod biegunami. Bo gwiaz-
darskie uwagi zapewuiaią, źc iego oba-
dwa Dyarnetry wiecei się iak na róż
nią, gdy tymczasem też same ziemi ko a 
nie zupełnie się na przewyższała. 
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W Marsie, którj się ledwo nie ić-
dnym razem woliiiei od ziemi obraca, 
obudwóch Dyametrów różność do wj-
raźćiiia nadto iest mała. W Xież> cu 
którego iescze daleko iest wolnieiszy o-
brot, dwa środkowe koła zdaia sie bjc 
równe. Więc szjbkośc obrotu planet 
iest iedjną przjczjn^ ich wypukło
ści pod Ekwatorem. Ta zaś wypukłość, 
która się w tjm czasie dzieie, gdj części 
pod biegunami klęsną, zaświadcza całei 
brjłj rzadkość; to,iest; iei zupełne w 
ogniu roztopienie. 

Nadto wszystkie planety na iednei 
stronie i prawie w iednei płazie biegaia 
do koła słońca. Ztąd sprawiedliwie 
wnieść moZna, że ten dwoiaki bieg ie-
dnakowa i w iednym czasie , miał przy
czynę ; źe tak ich obrot, iako ich wko-
łobieg są współdoczesnemi ich rozcie-
kłości, czyli ich stopieniu. Te zaś ru
chy musiała koniecznie poprzedzać pe
wna do biegu budząca siła. 

Bryła tych planet, które naibarziei 
z ukosa uderzone były, daleko gwał-
towniei od innych kraź^r sie musiała. 

tei szybkości siła z środkozbiegna si
łę ciężkości przewyższyła; a przeto w 
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mieiscach, gdzie ta pierwsza siła była 
naimocnieisza , wielkie rozwarły się 
przerwy; pod Ekwatorein zrlaczne tra
fiały się materyi wyrzuty. Te części 
rozrzncolie, tą2 sił| o podał popchnięte, 
różnych brył kształtowały orszaki, któ
re powinny się były obracac, i które 
w samei rzeczy się obracai^ w płazie 
Ekwatora tći planety, od którei oder
wane zostały. Satellici wiec bior^ po
czątek z niateryi swoiei planety , podo
bnie iak każda większa planeta zdaie się 
pochodzie z materyi słońca. Przezco 
czas kształtowania Satellitóio iest ten 
£ain, w któryrn - planety zaczęły swói 
obrot. A to stało sie w ten sam mo
ment, kićdy cała ich bryła tak była 
rzadka, źe te części mogły byc barzo 
łatwo oddzielone, i wysuszone; gdyż, 
iak prędko wierzch tych kul zacząłby 
był przez oziębieiiie nabierać tęgości i 
stałości, materya, chociaż równie by
łaby mocą zśródzbiegna wzruszona, prze-
cięź będąc przez wspólne pociąganie się 
części wstrzymaną, nie byłaby mogła 
byc tąż sił;^ obrotu, z planety, ani od-
«Jzieloną, ani wyrzucona. Ponieważ w 
n'5jtarze prócz słońca nie znamy innei 

H 
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przjcijnj ciepła; ani innego tak wiel
kiego ognia, żeby całą materyą ziemi, 
i innjch pUnet potrafił stopi<f, i płynną 
Utrzymywać; wyclaiemi się, iź nieclicąc 
•wierzyć, że planety od słońca swoi po
czątek biorą, iestźśmy przymuszeni 
uznać, że w nader wielkiei bliskości tei 
opnistei kuli znaidować się musiały, gdy 
od iei goraca stdpić się potrafiły. Aie 
ten domysi nie byłby dostatecznym do 
•Wjtłómaczenia Całego skutku , i sam 
przez siebie upadłby z pewnei nieniń-
Łłei okoliczności. Albowiem trzeba 
długiego czasu, aby ogierl bądź naisil-
llieiszy, mógł przeiąć materyą twatdą, 
blisko nićgo położoną. Nauczyły mię 
doświadczenia, że przynaimniei piętna
stą część takiego czasu wjciąga iakiego-
kolwiek ciała stopienie, iakiego czasu 
potrzebnie tegoż ciała oziębienie. A pó-
iiieważ bryły ziemi, i innyCh planet sa 
niezmiernie wielkie, koniecznie wiec 
było potrzeba, ażeby dla zupełnego się 
rozpusczenia, po kilka tysięcy lat przy 
słońcu stały. Ale nie ma \v naturze 
przykładu, aby iakickolwiek ciało, ia-
kakolwiek planeta, iakikolwiek kometa 
nieruszaiąc się choć tylko na ieden mo-
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mcnt przy słońcu bawił. Owszem im 
bliżei sie kortiety do niego zbliźaif, tern 
barziei sie ich szybkość powiększa. Czas 
ich naiwiekszei bliskości słońca, lest 
iiaikrótszy.' Ogień słoneczny ^ opala 
wierzch, ale do przeiecia Wskrus bryty 
przewiiaiacych się koło niego komet me 
ma czasu'. Tak wszystko dowodzi, ie 
do zupełnego stopienia naszei ziemi lub 
innych planet nie dosyć ieśt, aby blisko 
słońca przechodziły; lecz rozsądmei be-
dzie uznać, że materya ziemi i planet 
niegdyś słońca cząstką była, a przez 
uderzanie iakiego innego ciała z niego 
wyrwana została. Gdyż komety które 
sie naibarziei zbliźai^ do słouca, same 
nam tylko pierwsze ciepła okażmy skut
ki. Przy zbliżaniu lakaś para ognista 
ie poprzedza; pfzy oddalaniu taż para 
nakształt ogona za niemi się ciągnie. 
Tak zwierzchny część komety ogieti 
słońca niezmiernie rozrządzą, dzieli, i 
w iasna pare zamienia; ale środek, to 
iest: bryła komety nie pokazuie się być 
głęboko rozpalaną; gdyż me lasnieie sa
ma przez sie, iakby iaśniała Wszelka in
na bryła żelaza , szkła, lub innego cia
ła wskruś ogniem przeięta. Musia o 

H i i  
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ziemia, planety należaf» 
do słońca, źe byfv cześri;i ^ łaiar^l ogniem p i-raiacei materyi^ która składa ogro ria t 
Mę ognistdi kuli słońca. ^ ' 

"Wszystkie planety mu^iałj hyć ude-
e razem od iednego ciała • o-ivß 

»«jstkie toCM Sie ku ieduei sUo,£-
prawie na ledne. płazie. Przeciwiie 

omety które lak planety bieg maia do 
koła słońca, ale wcale w rö.na^tra,?- i 

te w odm^ I b^cpopchn'ie. 

ideTzeniT'T aerzen.a. rianety w.ęc o iednei £no. 
' kornety zas' w ró;. 

mol T pobudzone bvc 
pocZku "1 obiasnic'-'o P^acz^tku biegu ale wolno nam 

owic o przjczjnie ruchu planet; gdyż 

razem T'' "zem, ledną siłą popchnięte bjłj. Go-
się Wiec szukać w naturze przyczyny 

^o wielkiego ich uderzenia; prze/ 
zamyślać Sie nawet 

p o r u s z e n i a p r ^ j c z y n ^  
ce 7wia I r - '  .  same przemiiaia. 
któS '• ' się nad nie-
ktoremi mn.eiszem. znaki, dla zaspoko-
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ienia ciekawości rozumu, choc barzo 
niedokładne, możnaby na nich ten za
łożyć domysł, że komety naszego świa
ta ukształtowały się 2 rozpuku iednei 
stałći gwiazdy , albo z pewnego słońca, 
które nie wiele od naszego było odda
lone. Tego znacznie rozrzucone części , 
Jiie maiac własnego środka, ciyli iedne-
wspólnego ogniska, przymuszone były 
stac się posłusznemi, pociągai^cey mocy 
słońca, kt^re odtąd stało sie osią, i ogni
skiem Wszystkich näszych komtt. 

My, afii nasi wnukowie o tem wię-
cei nie powiedzą. Dopiero dokładniei-
sze uwagi, za odkryciem pewnego po
miaru między biegiem komet pochodzą
cym z różnego uderzenia naszych pośle-
dnikow obiaśnic potrafią. Człowiek nic 
i)ic poznaie, ani żadnei myśli powziąść 
nie może, tylko przez porównywanie. 
Gdzie na związku rzeczy zbywa; gdzie 
podobieństwa nawet znaleśc nie można, 
tam światło rozumu niknie. To wtrzy-
mało mię przedtem od domyślenia się 
przyczyny ruchu uderzonych planet. 
Dla tego nie położyłem iako za rzecz 
istotną i pewną, ale tylko iako za po-
cTobieństwo, że kometa^ w gwałtowntym 
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g*p^dzie uderzywszy słońcę, vjrwafa 
» niego materią jalanet. To podpbień-
itwo na tem się zasadza, źe prócz ko
met nie ma innego biegai^cego ciała vf 
całei naturze, któreby tak wielkim bry
łom , tak wielkięi szybkości udzielić po-? 
trafiło. Następui^ca ywaga barziei ie-
scze potwierdza, 2e komety czasćm tak 

blisko podbiegał^ słpńce, 2e pra\yie ko
niecznością iest, aby niektórę ukosem, 
w nie wpadły, iego wierzch poorały, 
a znaczny sztukę wyrwawszy swoim pc? 
dem do biegu pobudziły. 

Podobnie mówmy o przyczynie go-
r^cości słońca: zdaie ml się, źe tei trze
ba szukać w samym skutku } to ipst: zna-
leść ia \v ułożeniu świata, Słońce przy
muszone znosie tych wszystkich wielkicłi 
ciał, (które około niego się obracaia , ) 
cały ciężar, całe tarcfe, i cała dziel
ność , gwałtowne swoich wewnętrznych 
części cierpi szamotanie i wzburzenie, 
Matcryą, która te kulę ognia składa, 
z przyczyny zwierzchnego ucisku, wewnę
trznego tarcia, i nieustaiącego ruchu, staię 
się rzadką, i ogniem pałaiaca. 

Plaip słońca nieporządny ruch, ł;ó-
wnie iakę ich się pkazywanie, i nagł^ 
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giiyeiiie przeiwiadczaią, dosyć lasme, 2c 
to ciało iest rozciekłć; i że czasem na. 
wierzch wychodząi nięiakicś, źuzle, czyli 
piany. Ti tych iedne pły iliepocządnicj 
dnig^ie do pewnego ęzasii stoj^ spokoinie, 
a gdy ua nowo stopi ie ogień iak pier
wsze, giiia wreście. Wi^omo iest, źe 
pęzez uważanie niektórych stałych plam, 
(Jwadzicścia piec dni i poł wyznaczon® 
obrotowi słońca. 

Wiec każdy konieta i każda plane^ 
tą, akiada koło,, którego szpicami s^ 
ci^gnącei siły promienietych. wszyst
kich kół powszechną osią iest słońce i 
a lak kometa, iako planeta iest riicho-
mem, dzwonem. Wszystkie zas całym 
s\yoim ciężarem, i całą swoi^ szybko
ścią do roz;Jar^enla tego. powszechnego, 
ogniska przykł.adąią, się. Tego ogićń 
ptjity trwać będzie, dopokad iędyna przy»., 
c^vna ruch i uciężan.ie pgrpniinycb ciaŁ 
nie ustaniet 

Czylii zt.ąd spraw-iedlvwie wnieść 
nie potrzeba,, że ieżeli około stałych 
gwiazd nie widziemy krążąp^ch planet, 
ich niezmierną, odległość tego iest przy
czyna. Nasz wżro.k nadto krótki; na» 
ąze natzedzia nic doić zdatne do sfo-. 
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strzeżenia ciał ciemnych. Albowiem 
nasze oko nie dosięga nawet tvch, któ
re są świetne; liczba gwiazd iest nie-
skoiiczona , człowiek te tylko pozna , 
do których narzędzie wźrok powieksza-
iąice, iego oko zbliźjc potrafi. Ale po-
dobieńslwo nas uczj , że gwiazdy stałe, 
rówjiie iak słońce same przez siebie świe
tne , dla dzielnego ciężenia nad niemi 
ciał gęstych , twardych i ciemnych, któ
re w koło nich kraźa, musiały sic za-
płonąc, stof^, i zawsze palić. Toż 
samo dokładnie tłómaczy, czemn tylko 
gwiazdy stałe okazuią się byc przez sic 
iasnemi, wszystkie zas gwiazdy riicho-
jTid są ciemnemi. Ciepło, z tei przyczy
ny pochodzące, powinno być pomierne 
do szy bkości i do wielkości bryły tych 
ciał, które biegaią w koło ogniska. 
Wiec ogień słońca musi być niezmierne
go upału, i ostatniei gwałtowności, nie 
iedynie dla tego, że ciała, które się to» 
czą koło niego, nietylko są liczne, ale 
nadto sa barzo wielkie, twarde i w swoiem 
zapędzie poryw cze. Albowiem prócz 
sześciu planet, prócz ich dziesieciu Sa-
tellitow, prócz koła Saturna, ( co w szyst-
ko nad słońcem uciąźa , i dwa tysiące 
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rszy ogromnieisza od ziemi bryłę skła
da) liczba komet daleko iest większa, 
niżeli nam się zdaie. One przed pla-
netami ogień słońca rozpalić potrafił/, 
i  dzisby iescze same utrzymać go zdoła
ły. Człowiek do tego podobno nigdy 
nie przyidzie, aby wszystkie planety 
zrachował, które około gwiazd stałych 
biegai^. Ale z czasem doskonalei się do
wie, laka w świecie naszego słońca znai-
duie się liczba komet. Ja wiem dobrze, 
że ta wielka wiadomość zachowana iest 
potomności; przecież położę podobień
stwo ich wielości. To iakokolwiek 
dalekie od zupełnei prawdy, przecież 
tyle wskóra; iż nasze myśli określi, i  
mnogość ciał krążących koło słońca u-
miarkuie. 

Radzac się zbioru uwag gwiazdar-
sTcich czytamy, źe od roku iioi, aż do 
1766, to iest: przez sześćset sześćdzie
siąt i  piec lat, okazało, się dwieście dwa
dzieścia i  ośm komet. Ale liczba tych spo
strzeżonych , tułaiących się ciał, nie iest 
tak wielka; gdyż większa z nich część, 
a ledwo nic powiem wszystkie kończą 
swoy bieg predzei, niż w sześćset sześć
dziesiąt i  piec lat. Obieiziny dwie kor 
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/»«!!;>'miłepiei nam wiadotnę; to iest> 
kvrnetc roku 1630, którego bieg koń
czy się w pięćset sześćdziesiąt i piec lat; 
i  kometę w roku ł-759. którj w swei 
drodze nie bawi iak siedrndaiesiąt i s^eśę 
]at. Czekaiąc lepszei pewtioicr, iispo-
koimj się trochę; a biorąc miedzv tym 
czasem środek, to. iest: trzysta dwadzie
ścia! s^eśc Jat, osadźmy, że tyle ięst karnety 
które dłuźei iak trzysta,, dw^adzieścia i  
saeśc Jat w iednei drodze bawia, ile ich^ 
zobaczymy, które mnieiszego czasu do, 
obiegnienią swoiego koła potrzebuią. 
Wiec wyznaczywszy im wszystkim trzy^ 
sta dwadzieścia i sześć Jat , Jcaźdy kome
ta musiałby się był okazaząę, dwa razy 
wciągu lat sześćset pięciudziesiąt i dwóch. 
Przeco wiat sześćset sąeśćdziefciąt i piecV 
z dwóchset dwudziestu i ośmiu widzia, 
łnycli komet, tylko b_>iibyśmy ich zali-
cz;yJi sto piętnaście. 

Teratiesieli ramyśfemy się nad tem, 
źe wielkie iest podobieństwo, iż więcei 
znaiduie się komet, które olco gwiazda-
rzów nic postrzegło, aJbo które wcale 
doirzane być nie mogą, niżeli tych, któ->. 
re widziano; będziemy przymuszeni ie-
sczc w troina*ob powiększyć ich liczbę. 
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Tak dalece, że ro?sądnre domyślać się 
można, iż w święcie słoneczłijm wszyst
kich kornej czterysta lub pięćset sic znai-
duie. A ieZeli podobnie dziele się z ko'. 
jjiętami; iak z planętatm) ieźelr naiwięk-i 
sze odbiegaią od słońca iak naid'aiei^ 
ie^eli naimnieiszę tułaią się koło niego 
iak naibliżei; iaka straszna materyi bry
ła ! Jak ogromne tego niebieskiego cia
ła obładowanie! Jakię uciskanie, chce 
inówic, iakid wszystkich wewnętrznych 
iego części tarcie! A to samo iakie 
wzbudzać gorąco, iaki rozpalać musi 

ogień. 
Gdyi w założonem od nas podor 

bieństwię, słońce iescze przed wyrzu-
cenierp z siebie tei materyi, którą teraz 
nazywamy planetami, było ciałem sto-
j)ionem. To pokazuie , że ten ogień, 
nie miął inszei przyczyny, tylko uciska
nie tak wielkiei liczby komet, które o, 
koło tego. powszechnego ogniska obra
cały się przędtem, i obracają się po dzią 
dzień, ' jeżeli dawna bryła słońca, przeą 
wyrzucenie materyi na ukształtowanie 
planet, zmnieiszyła się sześęset piędzie-
śiat razy, przyczyna teraźnieis^ego ognia, 
to iest: uciaźanie krążących ciał po-
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wiekszyło się w pomiarze ciężaru wszyst
kich planet. Tę tjlko kantete wjiąć 
trzeba, która z słońca wyrwała sztukę, 
i z nowo urobionych planet zmieszała 
się ciałem. Po takiei utracie słońce sta
ło się fescze iaśnieiszem, dzielnieiszem, 
i  zdatnieiszem do oświecenia świata. 

Tak daltfi prowadzać wnioski, ła
two się przekonamy, że SatelUci, któ
rzy obiegaia przediiieisze, i któ
rzy podobnie uciąźai^ nad niemi, iak 
planety waż^ nad słońcem, źe ci Satel-
lici, mówię, musz^ wzbudzać pewny 
stopień ciepła w tei planecie, do koła 
którei sie toczą. Uciaźanie i ruch xie-ii i fc 
źyca sa nieomylnie przyczyną pewnego 
ziemi ciepła, które byłoby większem , 
gdyby szybkość biegu xięźyca była po-
rywczeiszą. Jowisz, któremu słuźy4iSa-
tellitów , a Saturn, którego otacza pięd 
mnieiszych planet, i  opasuie wielkie ko
ło, muszą z tei iedynei przyczyny mieć 
pewną wielość ciepła. Gdyby te plane
ty od słońca naidalsze , własne wewnę
trzne, nie rozgrzewało ciepło, zlodo
waciałyby zupełnie, ä gwałtowność zi
mna , Ictóreby ściskało Saturna i Jowi
sza dla wielkiei ich odległośei^od słońca ,  
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nie mogłaby bvdź uniiarlcowana, tylko 
przez toczenie sie w koło nich Satel/i-
tow. Im większa liczba ciał otaczaia-
cycli, im ogromiiieisza bryła, im gwał-
townieiszy będzie ich bieg; tem barzief 
rozgrzeie się ich oś, czyli rozpali ich 
powszechne ognisko przez wewnętrzne 
tarcie, i przez iistawiczne ich części kłó
cenie. 

Tć myśli zgadzaią się doskonale z 
tc-mi, Jctóre założyłem za grónt mego zda
nia o ukształtowaniu planet. Sä to jiro-
£te i właściwe wnioski'. Ale mam iu^i 
dowody, że mało kto poi'^t wszystkie 
związki, i zgodna tei wielkiei^nyśli ca
łość. Coż iest nad to wyższego ? Coż 
znaiduie sie do zabawy rozumu, i' d'0 za
ostrzenia dowcipu człowieka ciekawsze
go ? Przecież me zrozumiawszy przyga-
niano mole myśli. Nato czyliż odpo-
powiedżieć mogę? Chybabym wyznał, 
że o tem wszystko nas przekonywa, źc to 
wszystko oczy, które umieia patrzeć, wi-
dzą ; ale że lud prosty, a nawet lud'oswie-
cony, którego bałamucą przesądy, na 
wszystko iest ślepy. Przecież staraimysie 
uczynić tę prawdę oczewistą, pomnoźmy 
dbwody, i powiększmy iei podobieństwa; 
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dodahny światła do światła, ł^cz^c wszj'st-
kie dzieła, zbierai^c wszystkie świadeo 
twa, a potem bez naimnieiszei niespokoi-
ności, bez w^szelkiego się odwoływania, 
czekaimj s^du. Gdyż rozumiałem zaw
sze , źe człowiek piszący iedyiiie zatru
dniać sie powinien swoią rzeczą, ale nie 
swoia osoba; źe chćiec nią trudnić kogo 
innego iest przeciwko przyzwoitości; a 
przeto; że przygan^ osobiste miec nie 
pöwinny odpo\^iedzi. 

Żgadzam się, żet^rrioie myśli bio-
za śmieszne, a llawet za dziwaczne, 

ci wszyscy , którzy nie sądząc o rzeczacli 
podług omylnych zmysłów, iescze nie 
poieli, iak wiedzieć potrafiono, \i zić-
mia iest planetĄ bardzo mało pod Ekwa-

• torem wypukłą, ä pod biegunami wklę
słą; ci, którzy iescze iłie wiedzą, iak 
sie przeświadczyć było można, iż wszyst
kie ciała niebieskie icdne na drugich 
wspieraią się i  swoią dzielność wyko
nywała; iak zmierzyć zdołano ich wiel
kość,'ich odległość, ich ruch, i cięż
kość; zgadzam się, mówię, źe ci wszyscy 
osadzą moie myśli za niegróntowiie, za 
śmieszne i za dziwaczne. Ale przeko
nany iestem, źe ta mała liczba ludzi. 
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która głęboko mvślp.c, przez długie u-
wagi do tego przyszła, źe powszechne 
tego świata prawa pdzilała; ktura sa
dzać o wszystkiem podług światła rozu
mu, i bez uprzedzenia, widzi wszyst
kie rzeczy takiemi, iakiemi s^, lub la
kierni byc by mogły; przekonany iestetn, 
rzekłem, że ta mała czystka  oświeco
nych ludzi przyimie mole myśli za pro
ste , z przyrodzeniem zgodne, a rtav'i^et 
za'wielkie. Powiedziałem, źe mądry 
człowiek widżi rzeczy takiemi, iakie
mi są, i iakiemi bycby mogły; gdyż teti 
dwoiaki patrzenia sposób do i^dnego 
zchodzi się końca. Ten, który widząc 
zegar pierwszy raz, osadziłby, że całe
go tego ruchu początkiem iest sprężyna » 
chociażby w istocie była Waga, myliłby 
się przed pospólstwem, ale wytłoma-
czyłby sztukę mędrcowi. _ ^ 

Nie zape\vniałem więc, ani  wyraź
nie nie mówiłem, źe nasza ziemia, na
sze planety koniecznie, i w samei isto
cie ukształtowały się z uderzenia kome
ty, która wyrwała sześcsetną pięćdzie
siątą cześć słońca. Ale podać do zro
zumienia chciałem, i  to tylko iako rzecz 
wiele podobieństwa maiącą utrzymmę, 
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że kometa, klórybj się lak zbliżył do 
słońca, iżby się o nie otarł, i wierzch 
lego poorał, podobncfgo dokazac mó^ł-
bv skutkij'; i  że nie iest niepodobień
stwem , ii w przjszłjin czasie takim 
sposobem wiele nowy ch narobić się tno-

I^toreby wszystkie wraż 'z te-
raźiiićiszemi w iedną stronę, i ledwo 

, nie w iednakiei płazie, biegałj koło-
słońca, którjcliby maierya, bedac po 
wvpadnieniu x słońca stopioną, s'tała sie 
powolną sile z śródzbiegnei, i wjpnkła-
by się Ekwatorem, a wklęsła pod 
biegunami. Te planety mogłyby także 
miec mniei lub więcei SatetUtóiv\ a do 
ruchu naszych Satellitow podobny ode-
brac' bieg. Jak ws2ystkie skutki" mnie
manych planet miałyby ( nie mówię te 
same) ale do porządku naszego światła 
wiele się stosuiace związki. 'Na lepszy 
do\yód, proszę, aby raczono uwaźac, 
leźeli bieg wszystkich planet w iedna 
dążący stronę, i ledwo nie na iednako-
•wei płazie, nie wyciąga wspólnego ude
rzenia. Pytam się, ieieli iest w całym 
świecie, prócz komet, inne iakie ciało , 
Ktoreby mogło upchnäc tak wielkie bry-

iy ? pytam się, czyli2 nie iest podobień-

Y 
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stwo, źe kometa kirdvs niekiedvs wpa
da w słońce? tak w roku lógo. prawic 
się otarł o wierzch iego. Czjliż tak ko
meta zarwawszy brzegu ogiiistei kuli nie 
potrafiłby udzielić rućłui wypcliniętei ma-
teryi? Pytam się, ie2eli w pędzie tych 
wyrzuconych ciał, przez wzaieniiie czą
stek pociaganie, nie powinnyby sie urobić 
kule? ieżeii te kule podług ró?,nei ich gę
stości nie musiał\'by stanać na różnych 
mićiscaclj? icżeli iednem uderzeniein rza<l-
sze nie byłyby dalei wpchnięte od gęst
szych? pytam się, c^yli rozstawienie tych 
wszystkich kul w icdnei płazie nie do
syć zaświadcza, że rozrzut materyi nie 
musiał byc barzo szeroki, i  źe za przy
czynę swoićgo upchnięcia nie mógł mieć 
iednakiei przyczyny; gdyż części mate
ryi barzo mało oddaliły się od proste
go zapędu? pytam się, iak i gdzieby 
materya planet i  komet stopić się mogła, 
ie2eii nie pochodzi z samego słońca ? (*) 

(*) Wszystkie nnidawnieisze ciała łei 
ziemi, wszystkie pierwiastkowych gór ß;ra-
ttiiy, swiaiU'zq, że nasza ziemia była w 
swym początku rvzciekłą. 

I 
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I czyli ciepła i ustawicznego ognia w 
słońcu moźtia wymyślec iaka inszą przy
czynę prócz wewnetrzne^ C/sąstek tar
cia, i wielkiego ogromnych ciał ciężaru? 
Nakoniec proszę roztrząsnąc wszystkie 
związki, zrównać wszelkie podpbiću-
stwą, i rozpatrzyć się closkonalei w do
wodach, które za grónt swoiei myśli 
założyłem; atak wrazzemną przestać na 
tym wniojku, żegd\ byEóg był podwolił, 
podług sann ch prawideł przyrodzenia, 

Nnipowszechnieisze uu agi powierzchni 
naxzt'i ziemi sq niewątplin e, że cata ziemia 
była oblana vaodci. 

Wszystkie niezaprzeczone tJoświndcze-
tiia w Astronomii zgadzaią się, ze Komety, 
w swoim bie^a, tak zbliiaią się do słońca, 
ii paroknig ich łączy się i musza z paro-
kragiJm stoiica, albo z parokrągiem iakiei 
planety. Kio tylko ma iakou e' wyobrażenie 
Chimii, nie będzie u^atpił, że złączenie sie i 
potniej, a ie duóch takich j)arokrqgów nie 
moie nastąpi ' bez wielkiego zburzenia, i bez 
nowei knmbtnacyi zyvt ioiow tych dwóch pa-
rokrągów. To zburzenie czyli to Chaos mu
st Irwaći dopukąd nou ozviieszane żvu.ioły 
nie staną w ładzie podług stosunku ich po-
uiinowactwa między sobą. Skutkiem takiego 
z mieszania mogq być albo nowe niebieski^ 
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ziemia i planety tjm sposobem ukształ
towałyby sie b_\ ły. 

Kończmy więc naszą rzecz. Od 
czasu, który poprzedzał znikłe dla na-
szei wiadomości wieki, przystąpmy do 
pierwszych lat naszego świata, kiedy 
ziemia i planety odebrawszy swóy kształt, 
zostały twardemi, i rozciekłe zamieniły 
sie wstałć. Ta odmiana przyrodzonym 
stała sie sposobem. ßlaterya, która 
ułożyła ziemię i inne planety, była rzad-

ciaia, albo na dawnych planetach wielki^ po' 
topy. 'ydeli przy takim ztnieszHniu sif ży
wiołów urobi się dojkonałe nowe niebieski^ 
dato, to, w htórei planet'/ parokrągu i pła
zie pnczelo się i ukszt^ił owało, tev bfdiie 
Sitellite-", A iei li zmieszanie to ivwioto'^ 
nie będzie dostateczne do alarmowania nowe
go niebieskiego ciała, moce zawsze spra^viS 
straszne po'opy na teize planecie', a fak zmie
nić całą iei zwierzchność. Gc, &c. &c, 

Hipothesim tę na doświadc dniach Fizv-
ki, Chimii i Astronomii zasad 'a^qc, wvfto-
macze obszerniei w dzie'le moim o ziemi, 
ieieli mi czas i okoliczności pozwolą to diie-
io dokończyć. Nota tłómacza. 

l i j  
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'  8^y ciała nicbit-skic obracac za
częły; wszystkie wiec iako rozcicki |.ra-
wu siły z śróclzbiegnei pocllfgłv. Czc-
sci naibliźsze Ekwałoru, które naiwięk
szego doznaią rucłui ,  podniosły sie; te 
które spokoinifi leżały jiotl bit-gnnanii, 
wszędzie się podług spraw it. dliwćgo po
miaru, podług ciężaru prawa, i podług 
siły z śródzbiegiiei sklęsły. A tću kształt 
zxemx \planet, trwa do"tych czas? i trwać 
będzie na wieki, cliociażbyśmy nawet 
chcieli się domyślać, że się ich obrot 
powiększy. Gdyż materya z ro^/cickłei 
zamieniwszy się w twardą, w sarnim po
łączeniu swoich części dostateczna znai-
d* '  1 * • .  '  . uie przyczynę do utrzymania pierwsze
go kształtu. i)o iego przerobienia trze
ba , aby tych ciał obrot nabrał prawie 
rieskończonei szybkości; to iest; stał 
fie tak gwałtownym, aby siła z śród-
zbicgna przewyższyła moc stuiaiaca. 

Ziemia , planety , podobnie' iak 
wszelkie inne rozpalone ciała, zwierz-
chu stygnąc zaczęły; materyą stopiona 
w dość krótkim czasie oziębła,- iak 
prędko te cząstki ognia wystygły, któ-
remi te ciała pałały, zaraz materya przez 
niezmierne ciepło podzielona, skupiła 
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się. Ta, która tak bjła stałą, iż po
trafiła wytrzymać gwałtowność ognia, 
stała sie twardsza. Ale tć części, któ
re iako powietrze lub woda zwykły się 
rozrzadzać w ogniu , rozleciały się wca
le , i nic mogły wchoJzic z iiineini cia
łami do ułożenia bryły planet,, lecz za-
riz w początku stygnienia zostały odłą- '  
czone. Wszystkie żywioły triogły się 
odmienić i j irzekształtować; więc czas 
twardnienia materyi był czasem kształ
towania żywiołów, czyli ciał lotnych. 
Te odmieniły się w parę; napełniły nai-
roziegleisze mieysca, i opasały każd^ 
planetę podobnem ciałem do słoneczne
go p.irokrrgii. Albowiem wiadomo iest, 
że te ognia knlę otacza okrąg z pary, 
która rozpościera się w niezmierzone 
mieisca, a być może*, aż do ziemi. 

Skutki, które się przy zupełnych 
słońca zaćmieniach pokazuia , o rzeczy
wistości tego słonecznego parokrągii nas 
przekonywaią. Chociaż zdaie się, źc 
xieżyc w ten czas zakrywa cała słońca 
płaskość, przecież widać iescze obręcz 
czyli koło, którego światło do oświece
nia nas przynaimniei tyle, ile xieżyć 
awykł oświecać, dosyć ie»t iywe. Bez 
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tego naigi:iibsze ciemności ogarnęłyby 
ziemię. Przjtem uważano, że ten pa-
rokrag tern iest gęstszy, im bliźei leiy 
słońca; tern staie się rzadszym, im 
barziei oddala się od niego. Nie 
można więc zawatpiecf, że cząsteczki 
wody, i powietrza, otaczaią stonce, 
które gwałtowne gorąco rozrządzą, czy
ni Ickkiem, i w naidalseą odległość za
pędza; płytkość stopionei materyi 
w czasie wyrzucenia planet zsilońca pły
nąc przez parokrag, zabrała wielka moc 
ciał lotnych, wody i jłowietrza, które 
potem ułoiJyły piro':ra^ planet. Ten 
potem podobien b\ ł do słonecznego , 
dopokąd planety rówtuc iak słońce były 
stopione, i pałałr ogniem. 

W icc wbz^sIlue planety na tćn czas 
skjsd.aJy się z roztopicnei syklanći /wa-
łer^ i,  i w koło otoczone 1\\ ły parą. 
Przfz cały czas iak trwały w tćni roz
topieniu ; owszem długo iescze po swc-
iem ostygineniii, podobnie iak rozpalo
ne żelazo przez się były świetnemi; ale 
z czasem, gdy zaczynały twardnieć, to 
swoie światło powoli traciły ;  dopiero 
zupełnie ci^mnćmi zostały, grty ich ma-
terya aż do środka zamitniła" się w sta
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ła. W tych pierwszych czasach pla
nety, własnem iaśiiieiąc światłem, mu
siały siać promieniami, wypusczac iskry, 
wyrzucać płomienie , nakoniec przy sty-
enietiiu, różiiem podpadać wybuchnie-
iiiom, i zapadnieiiiom; gdy woda , po
wietrze i inne ciała, ognia znicsc inemo-
gace, na ich wierzch spadały. Kształ
towanie żywiołów, dalei ich z sobą się 
kłócenie, musiało narobić po wierzchu 
ziemi, i w pierwszych warsztach tycri 
ciał, wiele nierówności, gór, dołów , 
lochów, rozpadlin i przepaści. Ten czas 
iest EpokTi naiwyższych pierwiastko
wych gór powstałych na ziemi i w xie-
życu ; iako też wszelkich innych chra-
powatości i nierówności spostrzeżonych 

W planetach, . 
Tu wystawmy sobie świat, lakim 

bvł w pierwszym'swoim wieku. 
Flanety po wierzchu świeżo zgestle 

wewnetrznie iescze były rozcickłemi, i  
żywern łsknćły się światłem ; ile ich o-
ko doirzało, tyle czystych swiSteł wi-
działo, które swą małośaą tylko od 
słońca sio różniły; każda tak słońce 
grzała , paliła się i oświecała. Ta zas 
iasność planet dopóty trwała ,  do po ą 
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aż rlo środka nie wjstygły. Do takićęo 
skutku ziemia potrzebowała koło 2936 
lat, Xicźjc 644, Merkiirvtisz ^is/. 
Mars 4130, Wenus 3596, Saturnus 
5140, Jowisz 9443. 

Gdy materya ie.cze trwała w roz
topieniu, SatelUci dwóch ostatnich wiel
kich planet nieinniei iako pas Saturna, 
C co wszystko w iednei z Hkmatorem 
głównei planety zn.iiduie się płazie ) 
wyrzucone były mocą śródzbiegna Ivch 
ogwatnnych brył, któie z nieporiiwnaną 
toczą się szybkością. Ziemia, która 
prędkością swoićgo obrotu w 24 godzin 
iipędza 900 mil ; to iest; w iednei mi
nucie 6 mil i ćwierć; w tym samym cza
sie wv rzuciła z pod Ekwatoru nairzad-
sze części ;  te się przez własne swoić 
pociąganie złączyły, i  o mil 85)000 w 
kulę xicZyc nazwana, ułożyły. Gdy 

•wyrażam, że części nairzadsze z pod 
Eikioatora były wyrzucone, mam różne 
skutki za dowod. Albowiem wiadomo, 
iź gęstość xtę2yca tak się ma do ziemi ^ 
iak 70U do 1000; to iest: ie wiecei iak 
trzecią częścią iest mnieisza. Nic taino 
i to, ie xiężyc biega do koła ziemi w 
takiei płazie, która od £kwatora tylko-
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33 stopniow iest daleka, a przeto 85»°®° 
mii liczy na swoią mierna odległość. 

Jowisz, który w godzin loraz się 
obraca, a obwod od okragu ziemi iede-
iiaście razy ma większy, w iedney mi
nucie 165 mil ubiega. Tak straszna 
moc środzbiegna wyrzuciła z iak nai-
wieksza g-wałtownościa barzo wiele 

* '  ' '  "I Ł mattryi róźnei gestosci ; z tei ukształto
wało się czterech SateUitów. Z nich 
pierwszy od xięźyca nic większy 895500 
mil się oddalił; to iest: w równći się 
bliskości Jowisza i Saturna zatrzymał. 
Drugi od pierwszego rzadszy, i  od Mer-
kuryusza większy, o 141,800 mil się 
ukształtował. Trzeci, z części ićscze 
mniei gęstych ułożony , swoią wielko
ścią Marsowi równy, o 225,800 mil 
stanał. Czwarty nakoniec od wszystkich 
nailekszy i naidalei zarzucony, dopiero 
się o 397,877 md urobił. Wszystkie 
cztery z Ekwatorem swoiei głównei pla
nety prawie na iednei znaidiną sic pła
zie, i w iedne toczą sic stronę. (*) Wre-'  k  i  b fc * / 

(•) Pan Bailly okazał dnwodami dosyć 
przekonywaiącemi, i na ruchu Satellitó>r ^0-
uiisia za6adiony, ie jiierwszy itych Satclli-
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ście materya Jowisza iest daleko rzad
sza od brjły ziemi. Planety słońca 
iiaibliźsze są naigęstsże; przeciwnie od 
niego naiodlegleisze są nairzadsze, gę
stość ziemi tak się ma do gęstości Jowi
sza, iak 1000 do 292; a można sie do
myślać , że materya Satellitów iescze 
miiiei iest gęstą, niż ciało samego Jo
wisza. (') 

Saturnus, który zapewne szybczei 
sie obraca od Jowisza., nietylko dostat
kiem materyl na piec Satellitów wyrzu
cił, ale sie prócz tego pasem, który po-
d'uaj mo'ch mvsli iest równoległym E~ 
kwitorow'y naisształt mostu cią^^łego, 
i o 5-4,000 mil odległego opasał. Ten 
pas szeroki, a mało co gruby, składa 
sie Ł materyi stałei, twardei i podobtiei 

t<5w hic^a w iedneł ptazie z Ekwatorem głó-
iv n i i  r i l a n e i - y  j  «  l i f e  i r i \  m a ł o  c o  z  n i e i  s ' f  
itchylaią. Meinoires de rAcademie des Scien
ces 1766. 

(») Pan Buß'on nndaie S.ite"ito',Ti Jowi-
S7,i i S tiirna , tę satnq gęstość pomiar»ą , 
któ^a się znaidnie ntiędzy ziemią i między 
xieiyce'm. Premier Memoire sur la tempera
ture des planetej. 
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do tei, z którei porobili sic Satelici- On 
także bjł stopiony i ogniem pałał. 

Każde z tvcli srngich ciał pomia
rze swei gestosci i nuas^.osci do tych czas 
pierwiastkowe ciepło zachowiiie. Tak 
pas Saturna, który z wszystkich ciał 
niebieskich wydaie się być naicietiszym, 
byłby utracił własne swoie ciepło nai-

^ gdybv go bliski Satzivtiiis me 
rozgrzewał znacznie, potem xiężyc, i 
pierwsi Satiirnu. i Jowisza Satcllici ̂  cia
ła planet naimnieisze, w czasie pomiar-
nym do ich Dyametru byłyby zgu-
biły swoie ciepło. Dalei naiwięk-
sze Satellity byłyby przestygły zupełnie, 
i iu2 do dzis dnia wszystkie od zie
mi byłyby się stawały zimnieiszemi, 
gdvby w początku główna pldntta nie
którym z nich wielkiego nie była udzie
lała" ciepła. Nakoniec te dwie ogrom
ne planety Saturnus i Jowisz iescże do 
tych czas, w porównaniu Ao Satellitóii) 
i do ciepła ziemi, bardzo wielkie zacho-
wuia j;oraco. 

Mars, który w obróceniu się tylko 
24 gtjdzin i 40 minut bäwi, a obwodeni 
swoim obwód ziemi ^ f razy przewyż
sza, potową woiniei obraca się odkuł! 
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zieniskiei, bo w iednei minucie szybkość 
iei ledwo trzy mile uchodzi. To samo 
ukazuic, że siła z śrudzbiegna w Jllar^ 
sie więcei iak iedną razą bjła sł.ibszą 
od siły zśródzbiegnei w ziemi; i ta iest 
przyczyna: czetnu Alars w pomiarze 730 
do 1000 od ziemi rzadszei żadnego nie 
ma SatellitH. 

Mcrkmyusz, którego gęstość tak 
sie ma do gęstości ziemi, lak 2040 do 
1000, nie byłby mógł ukształtować Sa~ 
telllitu, tylko za pomocy siły śródzbiegnei 
kuli zieinskiei. Ale chociaż czas obro
tu tei planety dot^d od gÄ'iazdarzow nic 
mógł być poznany, przecież są dowo
dy, na których zasadzaiac się, wolno 
sadzić, że zamiast dwoinasob dłuższe
go, ten czas iest mnieiszym. To za
pewnia , źe żaden SatelUta nic służy 
Merkuryuszowi. 

IVenus byłby miał sposób urobie
nia sobie Satel/łtów; gdyż w pomiarze. 
17 do Ig będąc mniei od ziemi gruby, 
i w pomiarze 23 godzin, 56 minut obra-
caiąc się porywczei, na iednę minutę 
szybkością swego obrotu ubiega 6 mil i 
3 ćwierci, a tem samem ma 13 razy 
większą od ziemi siłę iródzbiegną. Ta. 
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planeta więc na iccliiego, lub na dwóch 
Satellitów mogłaby bvfa w^•rzuci(; do
statkiem materyi, gdyby się iei gęstość, 
•w pomiarze 1270 do looo od gęstości 
ziemi większa, nic była opierała roz
łączeniu i wyrzuceniu cząstek, bądź nai-
r/adszycli. I ta moiće byc przycz\ na , 
czćmu Wenus nie ma Satellitów, cho-
t;iaż niektórzy gwiazdarzć widzieli przy 
Jiiel iednego. 

Do tych wszystkich dopiero przeło-
lżonych skutków ieden przydać trzeba, 
który mi opowiedział Pan IJailly gwiaz-
darz , Akademii umieietności Medrzec: 
Wierzch Jowisza iako wiemy znacznym 
podlega odmianom, które zdaią się oka
zywać, że materya tei wielkiei platie-
XV iescze iest rzadka , i wre. Przeto vr 
myślach moich o stopieniu się wszyst
kiego przez ogień, i o zupełnem ozię
bieniu wszystkiego w czasie, obrzuciwszy 
uwagę na dwie ostateczne rzeczy; to 
lest: f.c Joioisz iest naiwiększym, a xię-
życ z planet naimnieiszym; i 2e na wierz
chu pierwszego, który nie miał iescze 
dosyć czasu do ostygnienia, i do stwar
dnienia, przc2 wewnętrzne materyi od 
ognia wzburzenie, róine czynią się od-
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łniany. Tjm czasem xieijc, którj be. 
ciąc barzo mah m, powinien był osty
gnąć w kilka wieków, ukaztiie nam sie 
zawsze tioskonale itdnakim; to iest; 
wierzch nigdy się nie odmienia, a na
sze oko żadnego na nim nie dostrzega 
rucliu lub mieszania. Te dwa dobrze 
wiadome gwinzdarzom skutki popierai^ 
inne dowody, które przytoczyłem wtem 
dziele , i moim myślom wiecei dodała 
podobieństwa. 

Z porównania gorąca planet cie
płem zićmi nauczyliśmy się, źe płonie-
iiie ogniem ziemi 2936 lat trwało; ići 
gor^cość tak wielka, źe dotknąć nie 
można się było, dopiero w 30,270 roku 
ustała. Co wszystko zabiera 37,206 lat 
poprzedzających ten czas, który b\ł 
pierwszym momentem ukształtowania 
rzeczy żyiących. Dotąd żywioły powie
trze i woda, były pomieszane, i ani 
się rozłączyć, ani na ziemi legnąć nie 
mogły; gdyż ta ogniem pałaiąca, wszyst
ko nagle zamieniła w parę. Ale iak 
prędko to gorąco przestygło; po ogniu 
wszystko trawiacym , zwierząt rodzaio-
wi przeciwnym, i inne żywioły burzą-

V  
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c jm ,przyiemne i  uźjteczne zwolna na
stępowało ciepło. 

W tjch pierwszych czasach ogień, 
ieżcli tak mówić wolno, wszystkie po
chłonął żywioły , żaden z nich nic był 
osobnym Zniria , powietrze, woda, 
rszćm pr/cz ogień zniitszane, zamiast 
właściwego swego kształtu , ukazywały 
rozpaloną br_\łę, którą ognista ogarnia
ła para. Dopiero wiec po 37,000 lal 
Imlzie powinni rad ować swego światła 
początek , i liczyc rzadnei natury dzieła. 

Do tei pierwszei Epoki trzeba przy
stosować to wszystko, com powiedział w 
opisaniu teraźnieijzego stanu planet. 
Wszystkie na początku łskneły się, i 
własnem iaśniały światłem; każda z nich 
była'mnieiszem słońcem, (*) którego 
ciepło i światło zmnieiszały się powoli; 
a podług wyżći położonego czasu, i 
podług moich doiwiadcztn w powszechf 

(*) 'Jowisz w mieiscu ziemi naib/ii-
szym , yukazuie vam się pod u fałem 59,  
tilbo 60 sekónd maiącym ; u i§o on zdawai sif 
b^'c słoiicem, którego Dyfneter byi 31 raty 
mniemy od Dyamctru siońca. 
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tiości nad stvg'iieniem ciał czynionych, 
ustały wrćścic. (*) 

Więc planety., i ich Satcllici, iodne 
prędzei, drugie poźiiiey ziębły; a wszyst
kie utraci\vs/,y znaczna cześc swego cie
pła, cała swoia świetność zgubiły. Sa
mo tylko słońce, swoią własną iaśność 
dochowało; gdyż to iedno iest ciało, 
około którego wielka liczba innych bie
ga dla utrzymania w nim światła , cie
pła i ognia. 

Ale bez dalszego popierania tvch 
rzeczy, które tak są dalekiemi człowieka, 
spuścnny nasze oczy na ziemię, przy
stąpmy do drugiei Epoki; to iest: do 
tego czasu, kiedy materya twardnieiac 
kształtowała ogromne z szklanei rnate-
ryi bryły. 

Niech mi tylko iescze wprzód wolno 
będzie odpowiedzieć na pewne, do zarzu
tu podobne zapytanie, które mi z przy
czyny wielkiei długości czasu uczyniono. 
I^a coź rzeczono błą,kac się po tak próż-
nei wieków przestrzeni, laką iest 13 gjopo 

(•) Lt Premier et le second Memoire 
sar le progres de la chaUur. Buffon. 

http://rcin.org.pl



n a t u r y  9 »  

lat? gdyż podług twoiego rzeczy wy
stawienia, ziemia iuZ ma 75,000 lat, a 
przyrodzenie żyiące iescze trwać będzie 
lat 93,000 ; czyliż łatwo , owszem czy-
li2 podobno uczynić sobie wyobrażeni* 
wszystkiego, lub przynaimniei lakici 
cząstki tak niezmiernei liczby wieków . 
' Za odpowiedz położę oczewistć do

wody ; uciynię nad pracami natury uwa
gi; 'przyłączę'większe iei dzieła, i w 
nastepuiacych Epokach wyznaczę czas 
każdemu. Obacz.| wszyscy, iż zamiast 
powiększenia czasu, podobno idsczc go 
zmnieiszyłem. , , 1 . • • 

Czemuż łatwiei rozum ludzki Jiiiyc 
w mnogości wieków, niż w rozległości 
niieisc, lub w zamyśleniu się nad miarą, 
nad waga, i nad liczb.7? cz^mu cięże» 
poiać sto tysięcy lat, niż zrachowac sto 
tysięcy złotych? czyli nie dla tego, że 
wielość czasu nic lest dotykalną, ani się 
przeistoczyć może w rzecz widoczną. 
Czyliż nie barzići ietcze dla t^go, że 
wzwyczaićni naszćm krótkiem życiem 
zapatrywać się na sto lat, iako na czas 
barzo długi, \rudno nam wystawie so
bie lat tysiąc, a nawet nie umiemy po-
wziąść wyobrażenia lat 10,000, owszem 

http://rcin.org.pl



P i e r w s z a  E p o k a  

sto tysięcy iiiź, iuź wcale nie poimine-
my. Jeden na to zostaie się sposób, 
podzielić ten długi ciąg wieków na kil
ka części, porównać rozumem długość 
Icaźdei z skutkami, a osobliwie z natu
ry dziełami; dochodzić iak wiele było 
potrzeba czasu do ukształtowania tyle 
skorupiastycli zwierząt, któremi okry
ta lest ziemia; racłiować dalei wiele ii-
pływ^ało wieków w przenoszeniu tych 
skorup, których okruchy naiwyższe uło
żyły góry; nakoniec wystawić sobie wie
ki nastepne, do wysuszenia, i do za
mienienia tych ciał w kamieii potrze
bne. Na ten czas dopiero poznamy, le  
ten niezmierny czas 73,000 lat, które 
rachowałem od ukształtowania ziemi, 
aż do teraźnieiszego iei stanu, iescze nie 
wystarcza do uskutecznienia tycli wszyst
kich przyrodzenia dzieł; których ułoże
nie okazuie, że nie mogły sic nistoczyć 
tylko przez ruch powolny, rządny i 
stały. 

Dla iaśnieiszego powzięcia tako
wych myśli weźmy przykład, szukai-
my wiele czasu potrzeba było na ukształ
towanie iednego, tysiąc sążni wysokie
go, pagórka gliny. Kóżne ustomy wód 
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z czasem ułożjłj te wszystkie warszty, 
z których od sametro gróntu a2 do wierz
chołka składała sie pagórki. Łatwo 
możemy osądzie, iak wielkie być 
codzienne wód ustoiny, zapatrzywszy 
się na listki kamienia dachowego. One 
tak sa cienkie, że w iednei linii mi^szo-
ści można ich narachowac 12. Położ-
my więc, żc każde przychodzenie mor
skie zostawia cześc linii dwónasta, to 
• 1 * * lest: 24 godzin, czyli każdego dnia, 
częśc szosia. Co nas przeswiadcza, źe 
te iistoinv, co dni 6 powiększa sie na ie-
dnę liniią; a w dni ^6 urosną do sześciu 
liniy ; tem samem w iednem roku pod
niosą się do pięciu calów. Więc do uło-
żeiiia pagórku gliniastego, na tysiąc sąż
ni wysokiego, potrzeba więcei iak czter
naście tysi.^ci lat. Ten czas będzie ie-
scze za krótkim, ieżeli go porównamy 
z tem, co sie dzieie w naszvch oczach 

L ' 1 ^ po brzegach morza, po których wody 
ostawiaia namuły i gliny: tak na przy
morzu Normandyi, (*) Gdzie ustoiny 

, (*) P>'^y mieście Caen każde przycho
dzenie tnorza przynosi i shKada na brzega 
aowy cienki pokład mułu; takowe coditenait 

K i j  
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barso nieznaczne, daleko mniei od pią-
ciu ćalow powiększaią się w roku. Je
żeli nadto opoka z kamienia wapienne
go okrywa góry wierzchołek ; czyliż do 
14,000 lat nic trzeba przydać iescze cza
su którego wyciągało przynoszenie tak 
wlelkiey kupy małżowych skorup na 
ułoźenie[takiego wierzchołka. Potem,tak 
długim czasie nie musiałże nastąpić czas 
iescze drugi? czas potrzebny do osusze
nia tych ustoin, i do zamienienia skorup 
w kamienie; a po nim iescze czas inny, 
a ten niemniei od tamtych długi dla 
porządnego rozłożenia węgłów wydro-
Źonych i obłaczystych. Osądziłem więc 
za rzecz potrzebną nadmienić o tem nie
zwłocznie dla wstrzymania przesądu, i 
dla okazania, iż zamiast nadto wielkie
go usunienia granic czasu, usczupliłcm 
go tyle, ile mi tylko pozwoliły naiocae-
wistsze dowody metryki natury. 

wtórzone przynoszenie powiększa poprzednie 
warszłeczki, i robi miękki sziit na ctenkie 
listeczki rozłożony. 
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Gdy materya stygnąć kształtowała we^ 
wnatrz ziemi skały, a po tuićrzchu ro

biła te ogromne tu szkłomiennó bryły. 

idzieliśmy, źe podhig moiego zda
nia wprzód 2936 lat przewlec się musia
ło, niżeli sie ziemia w stała zamienić, 

4 ^ i ^ 

a cała bryła aż do środka stwardnieć 
potrafiła. Porównaimy skutki tego u-
twierdzenia sic roztopionei ziemi, ziem, 
co sie dzieie z roztopiooem szkłem, lub 
z kruszcem przy stygniemii. Po tych 
ciałach iedne mieisca się unoszą , drugie 
zapadaia ; po ich wierzchu robią się gór
ki, i chrapowatości wewnątrz dziurki, 
rysy i nadętości. To wystawia nam 
pierwsze zwierzchne ziemi nierówniny 
i wewnętrzne iei pieczary. Dopiero na 
ten czas poweźmiemy nieiakic wyobra
żenie tak wićlkiei liczby iam, zatoków^^ 
gór;^ dolin. 
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Założone podobieństwo iest dokła-
dnem, gdj2 naiwjźsze góry, niech bc-
df 3000 Jub 3500 s^źni w_ysokie, tak 
Sie tylko mai| do kresy idącei przez śro-

ziemi, iak sie ma osma cześć 
linii do dwócli stóp dyametru pewnei 
kuli. 

, więc te pasmem ciągłe górj. 
Które iuż przez swoia ogromnośc, iui 
przez swoią wysokość', zdaia nam sir 
byc nadzwyczaiiiie wielkie, ić morskić 
padoły, które choć w pomiarze da mia-
szości ziemskiey kuli są barzo mała nie-
równiną, my sądziemy ie być niezmie
rzoną przepaścią, są skutkami przyro-
ozonei i prostei przvczvF)y; to iest stv-
giiieiila roztopione! mat ery i, gdy sie po 
wierzchu ścinać zaczęła. W ten to czas 
ukształtowały się 2y wioły : Albowićm 

3 nawet iescze daleko 
poźiiiei, dopokąt trwało nieznośne go
rąco, rozdzielały się, owszem ziak-nai-
Większa gwałtownością rozrzucane bv-
wały wszystkie cząstki lekkie, iako wo
da, powietrze, i inne ciała-, które-ogień 
rozpędza, którć gdzieiudziei ostać sie 
nie mogą jak tylko w mieiscach śre
dniego cie'pfa, od iakiego iescze na ten 
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czas dalekim bvł grzbiet, ogniem pa-
łaiacei ziemi. Te wsxjstkie ciała letne 
w wielkiei odległości, gdzie mnicisz<? 
bvło cićpło, nakształt parokręgu kulę 
ziemska ogarniały; gdy tym czasem //ta' 
tery a stała, stopiona i w szkło zmienio
na twardnieiac wewnętrzne ziemi skały 
robiła , i niech mi ten wyraz pozwolo-
nv bed;;ie, iądro naiwyźszych gór zakła« 
dała/ Przeto tych wszystkich wierzcho-
łek, wewnętrzna bryła i grónt lą vf 
szkłomiennym ciałem. Więc pierwszy . 
pokład długiego pasma naiwyższych gór 
stał się w czasie drugiei Epoki. Ta 
kilkunastu wiekami poprzedziła kształ
towanie gór wapiennych; gdyż ich ukfad 
pokaźnie rodzai skorupiatych małźow, 
i innych iestestw, które rylko morze 
żywi i rozkrzewia. 

Przez ten cały czas, dopokąd zie
mia tak nieoziębła, iź się na niei woda 
ostać mogła; nasze morza wisiały na 
powietrzu. One spaść, ani oblać zierrii 
nie mog;ły, dopiero wtedy, kiedy ići 
wierzch tak iuż był ost3'gł, iż przez 
gwałtowne wzburzenie, wody na parę 
dzielić, i i dymem rozrzucać nie po-
traßt. 
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Ten momentspadnienia wodna zie
mię kilku tjlko wiekami poprzedził 
czas, którego iuź bez sparzenia można 
iei się bjło dotknie. Tak dalece, źe 
rachuiąc 75,000 lat od ukształtowania 
ziemi; połowę tego czasu ubiegło, ni
żeli tak ostjgła, źe się dotykalny stała; 
a podobno 25,000 lat minęło, niżeli na 
niei woda ostać się mogła. Bo chociaż 
wielka iest rożnośc między tem stopniem 
ciepła wodj, gdzie parzjc przestaie, i 
między tem, gdzie wrzec zaczyna, chociaż 
nierównie większa zachodzi różność mie
dzy warem, i t^ gor^cos'cia, w którei 
nagle z dymem się rozlatuie; można 
przecież zapewnić, źe ta róźnos'ć cza
sów nie iest większą nad tę, którą kładę. 

Przeco w pierwszych 25,000 lat 
ziemia naiprzód iaśna i gorąca iak słoń
ce, powoli utracała swoie światło i swoi 
ogień. Jei żar trwał 2936 lat; gdyż 
tyle potrzeba było czasu, aby sie utwier
dziła aż do środka. Dalei materya sta* 
ła, z ktorei się składała, przez oziębie
nie coraz mieniła się w stalsza; z cza
sem odebrała zupełną swoią własność, 
i swoią twardość, iaką dziś widziemy w 
środku ziemi i w skałach naiwyższych 
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gór, które w rzeczy samei od gróntu af. 
do wierzchołku składaią się z materyi 
iednćgo gatunku. (*) Ta więc iest EpO' 
ka ich początku. 

W ten to czas, w pierwszych 37,000 
lat, przez długie przepalenia urobiły się 
liczne rudawe kopaniny, i ulały się nai-
wieksze kruszcowe żyły. Te ogień od 
materyi w szkłomiennei oddzielił, i z 
środka bryły ku wierzchowi naiwięk-
szych gór wyniósł. Tam stwardnienie 
materyi z przyczyny nagłego oziębnie-
nia, poczyniło lochy i przerwy ; w tych 

f*) Nasza ziemia uhazüie nati dwa 
wielkie skutki. Po całym iei wierzchu widzie'-^ 
my różnego gatunku ciała, na pozietnne 
warszty ułożone', ktbre tym porządkiem za-
choifzii aż do znacznei głfbi. Fo nich nastę-
puie twarda skała-, wszedłszy na naiwyz-
sze gbry, znaiduiemy ich wierzchołek być 
twardy, i iedną ciągle iakoby ulaną bryłą, 
którą prostopadłe przepaściste dzielą rysy. 
Przypatruiąc się w powszechności pracy na
tury, widziemy, ze do naiwiększych swoich 
dzieł, używa dwa naimocnieisze narzędzia, 
wodę i ogień: woda wszystko psuie, rozry
wa, z iednego mieisca na drugie przenosi, 
i zawsze na poziemne warszty układa. Ona 
tym sposobem koryta rzek odmienia, ieden 
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pocześci kruszce się zsiadły, a czasem 
cała rozpadlinę zatkały; z nici my teraz 
ie cfobywarny. Kopalnie kruszcowe tei 
samey j>odpacłaia ró/.ności, iakąśmy ii-
czynili między początkiem materyi w 
szkłomiennei i między iikształKjwaniem 
ciał wapiennych. Ogień urobił pier
wsze, woda udziałała drugie. Większe 
kruszcowe żyły początek swói biorą od 
stopienia, i od przepalenia się materyi; 
to iest: od ognia. Mnieisze, czyli po
wtórne żyły, a pierwszych pasożyły, 
dopiero w poźnieiszym stały się czasie 
za pomocą wody. 

hrai zatapia, a drugi wvfvpaie. Ogień tak 
pierwsze iako drugie' ciała topi, w iedn(f 
bryłę zlewa, i ostatecinie w sikło odmienia. 
Powiedziałem ostatecznie; gdyż w naszych 
naitfzszych ogniach ciał w co innego ocimie-
nid nie potrafiemy, tylko zawsze w i^kło; 
więc szkto musi bvd ostatnią, a przeto i nai-
pie'rwsza naturą brv-fv' nas^ei ziemią więc 
iv tei głębi > w ktb''ei wody nic nie pnraszy^ 
ty; gdzie iaz nie znaidaie się płonkowa zi^ 
tnia, gdzie kończą się warszty ciał wapien
nych, z zepsucia skorup morskicji urobione t 
zaczyna się tei kuli grhnt, czyli br\ła w 
szkłomienna; to iest: bryła tego samego ga
rnku, którego są naiw^istych gur merz-
diołki. 
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Pierwsze ty iy  ,  hądź przez stopie
nie w pierwiastkowym ogniu, bądź 
przez przepalenie w poźnieiszym czasie 
likbztaltow ane, i do naiwiekszjch gór 
wyniesione, w prostopadhc!i uwięzłjr 
przerwach , niekiedy zupełnie zalawszy 
rysę, stoia w niei, nakształt grubei kło-
dziny. xVlnieisze zas tak rozchodzą się 
po głębokiei tychże samych gór dolinie, 
li kaźdyby ie na {>ierwsze spoirzenie o-
sądził, za górnego kruszcowego drzewa 
gałęzie. Lecz ich początek iest barzo 
różny. Te powtórne rudy na samym 
początku nie kształtował ogień, ale po
woli w następnych czasach sprowadzi
ła woda, która od dawnych górnych żył 
otrącaiąc cząstki, przenosiła ie na niż
sze mieisca , i z wolna układała pod róż
nym kształtem. Więc te powtórne rudj 
daleko od żył pierwiastkowych kruszców 
poźnieisze, ukazuią swoiem położeniem 
pośrednictwo wody, i równie, iako cia
ła wapienne, powinny należeć do cza
su poźnieiszego; to iest: do czasu kie
dy nieznośne gorąco, przestygnawtzy, 
opaść i ostać sie wodom pozwoliło; do 
czasu, kiedy też same wody, iednę częi<J 
ziemi nam odkrywszy, 
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łoże zabrałj; a para zbieraiąc się w ku
pę, strumykami z wysokich gór spada
ła. Ale ten drugi i trzeci czas inne 
wielkie, o których nadmienić trzeba, 
poprzedziły skutki. 

Wystawmy sobie, ie^eli nam się 
uda, ten sam widok, który ziemia uka
zywała pod czas drugiei Epoki-, to iest; 
zaraz potem, kiedy iei wierzch nabrał 
stałości, a gorącośc, ani się ostać, ani 
nawet na nia spaść nie pozwoliła wo
dom. Równiny, góry podobnie iako i 
wnętrzności ziemi iikazui^ ciała przez 
ogień stopione, wszystkie w szkłomien-
ne, wszystkie iednego rodzaiu. Odrzyj
my na krótki czas ziemię z wierzchow-
nei powłoki; podnieśmy te obszerne 
morza; odłoźmy na stronę te wapienne 
pagórki, te wszystkie poziemne warszty 
kamienia, krety, dziarstwa, ziemi, i 
gliny; słowe'm .• te wszystkie ciała, któ
re przez wodę ułożone i kształtowane 
były. Otoż sama tylko wypieczona le
ży ziemi zwłoka. W szkłomienna ska
ła iskłada iei wewnętrzny bryłę; tu sie 
przepaściste i prostopadłe przerwy przez 
materyi stwardnienie udziałały, przez 
wolne stygnienie powiększyły, wreście 
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przez większe oziębienie iescze barziei 
rozszerzyły; tam różne kruszce i rudy 
w ogniu stopione, tei wewnętrzne! ska
ły wyższych mieisc prostopadłe rysy 
napełniły; owdzie nakoniec doły, zato. 
ki i okropne pieczary udziałały się w 
tći skale, która z czasem wszystkich 
wod^ przeniesionych ciał została pod
porą i gróntem. 

Te przez oziębienie udziałan^ roz
padliny, nietylko z wierzchu aż do dołu 
dzielą, ale wskruś przez całą miąszośd 
z iednei strony na drugą prostopadłą 
gór płaźę przedzielaią, w każdei górze 
stosuiąc się do pierwiastkowego lei po
łożenia. Ta wiadomość przestrzega , że 
rudy, osobliwie szacownieisze kruszce, 
z uwagą wielką, trzymaiąc się scisle 
pierwszei żyły, szukane byc powinny; 
gdyż choc w każdei górze prawie wszyst-
kió przerwy są równoległemi, przecież 
ztad wnosić nie powinniśmy, iako nie
którzy rudopisarze uczynili, że zawsze 
pod iednym położeniem, naprzykład 
pod liniią godziny iedenast^i, albo pod 
liniia południową, kruszców szukać 
trzeba. 
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Bo często żvła kruszcowa pod ie-
denastą lub poJ dwunasta godziną leżą
ca, innei rudy pod osmą lub pod dzie
wiątą godiiina ło2e przecina. Nadto 
widziemy, źe podług róźnćfjo ks2tałtu 
kaźdei góry, rysy prostopadłe wszyst
kie wprawdzie równoległe ią rozcinaią; 
ale ich położenie, clioc na iednym miei-
scu iest sobie podobne, przecież z poło
żeniem rozpadlin inszei góry, żadnego 
podobieństwa nie ma, chyba 2e taż góra 
wzgledem pierwszei prostopadle leżv. 

Wiec kruszce, i naiwieksza cześd 
rudów iest dziełem ognia ; gdyż tv Iko ie 
w samych przerwach skał znaiduiemy; 
i nigdy w tych pierwiastkowych kopa
ninach małżów, ani inszych iakiegokol-
wiek rodzaiu morskiego ostatków iiie-
widziemy. Przeciwnie rudy drugie, któ
rych kawałki w wapiennych kamieniach, 
w szistach, w glinach upatruiemy, z 
okruszyn pierwszych ułoź_\ła woda. O-
drobiny złota i srebra które pewne rze
ki pławią, zapewne z tych źył pier
wiastkowych , w naiwyższych górach 
zamkniętych, pochodzą; cząsteczki od 
nich utrącone złączywszy się, mogą u-
ioiyć nowe tego samego kruizcu rudy; 
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ale te pasoźytne kopaniny, przvbiera-
iac tysiacine na się kb^tałty, ' 
ikom ihi powiedział, do czasu daleko 
pożnieiszego od tego, kiedy s.e w ogn.« 
k s z t a ł t o w a ł y  p i e r w s z e  r u d a w e  ż y t y .  
Złoto i srebro , które długo bez znacznei 
odmiany w ogniu trwać może , barzo 
często znaiduieiny czyste, msze wszy r 
kie' kruszce kopiemy rudawe ; gdy e 
przez połączenie z powietrzem i wo
da , poźniei się kształtowały. 

Nakoniec wszystkie kruszce pociitig 
różnego stopnia ognia z parą gma, po
dobnie iak przez stygnienie pierwiastko
wego ognia z pary się skupiły. _ 

W kraiach północnych znaiduie się 
mniei kopanin złota i srebra , niżeli w 
południowych, bo powszechnie na poł-
nocy leża góry małe, w porównaniu do 
tych , które ziemia południowa dźwiga. 
Pierwiastkowa materya \ to lest : w 
szkłomienne ciała, w których samych 
tylko kształtowały się złoto i srebro, 
iest obfitsza, ułożyła góry wyższe, i 
w południo'wych kraiach pokazuie się 
naicześciei. Te wszystkie okoliczności 
MŚwiadczaia, że drogie kruszce są dzie
łem samego'ognia; gdyż kamienie, zi«-
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mia, i insze nawet ciała, z pomiędzjr 
którjch ie dobywamy , w szkłomien-
ne. A ponieważ się lyiy tjcłi kruszców 
w pierwiastkowych czasach stjgnienia, 
bąrlź przez stopienie, bądź przez prze
palenie kształtowały, przeto teraz po 
wysokich południowych górach naiwiecei 
ich się znaiduie. Kruszce mniei doskona
łe, iako żelazo i miedź, które w ogniu 
jnniei sa stałemi, gdyż do ich układu wcho
dzą małerye, które ogień barzo łatwo na 
parę podzielić może, w poźnieiszym 
czasie wzięły początek. Daleko ich też 
więcei znaiduie się w zićmi północnei 
niż w południowei. 

Zdaie się, iakoby natura różne kra-
ie naszei ziemi różnemi zbogaciła krusz
cami:-złoto i srebro częściom cieplei-
szym, miedź i żelazo kraiom zimniei-
szym, ołów i cynę okolicom dała mier
nym. Zdaie się i to, iakoby złoto i 
srebro w naiwyższych; miedź i żelazo 
w średnich ; ołów i cynę w najniższych 
zakopała górach. 

Nadto ukazuie iescze, i e  chociaż 
•wszystkie pierwiastkowe rudy różnych 
kruszców w samych tylko skałach w szkło-
miennych leżą; przecież złoto i srebro czę
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sto sie z innemi kruszcami mięska; lo 
miedź'i żelazo naiczęściei z takiemi cia
łami wykopuiemy , ' które woda tylko 
urobić mo^a. To dowodzi że nie 
wszystkie w iednym się czasie stały. 
Wiele rzeczy świadczy o cynie, o oło
wiu, i o żywem srebrze, że w różnych 
czasach były robione. Z wszystkich 
kruszców cyna naitrudnići, ołów naiła-
twiei sie w szkło mićni; z wszystkich 
iyw'Q srebro iest iiaiznikliwsze > przecici^ 
od złota, które iest iiaistalsze , nie róż
ni się czem innem, tylko takim ognia 
stopniem iakiego tych dwóch ciał z pa
ra zniknienie potrzebnie; gdyż złoto 
równie iak inne kruszce w ogniu z parą 
ginie. Tak wszystkie kruszce przez 
pierwiastkowy ogień przepalone, i z pa
ra rozrzucone powoli przy materyi sty-
gnieniu robiły się. A ponieważ na bar
dzo małe ciepło ulatuie żywe srebro; 
mierne gorąco topi ołow i cynę; więc 
te dwa kruszce musiały trwać rzadkiemi 
i ciekłemi przez czas długi. ^ 

Merkuryiisz iest płynnym, do dzis 
dnia; bo ciepło ziemi iescze teraz iest 
wieksze niż do iego stopienia potrzeba. 
Kiedy ziemia piątą część dzisiaiszego 
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ciepła utraci; w ten czas żywe srebro 
stwarclnieie; gc'ji ciepło naszei ziemi 
197 stopniami zmnieiszone, dopiero (ćn 
rozciekły kruszec czyni stałym, co !<<>-
ło piątei części 1000 stopinów niźei od 
zimna lodu wynosi. 

Ołów, cyna i Żywe srebro, do to
pienia łatwe, rozlewały się po mier-

• scach niższych, podobnie iak inne krusz
ce krzepły się po rysacii gór wyższych. 
Żelazo, mogąc wprzód barzo wielki o-
gień wytrzymać, niżeli się rozpuści, na 
północy obszerne góry ułożyło. Jeden 
ccUnar z tei rudy często 70 funtów żela
za daie. Po są rudy pierwiastkowe: 
one naiwiększą częśc północy zaległy, 
one nie będąc czem innem, iak żela
zem przez ogień udziałanym, maia moc 
pociągania do siebie magnetu ; ttórei 
własnosci każda materya żelazna w o-
gnin nabiera. 

JVlagnct iest kamień własności żela
za , z którego w pewnych okolicach , a 
osobliwie na północy ogromne podno
szą się góry. ('J 

., Taherg, na ,|.oo stop od po-
ztemu uiyzsza ma wtele w tobie magnttu: 
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Ta iest przyczyna, dla którei igła 
magnetowa zawsze w tę kieruie sie stro
nę, gdzie wszystkie rudy żelaza są ma-
gtietowe. Własność magneta iest sta
łym skutkiem nieprzerwanego płynie-
iiia ognia elektrycznego, którego przy
czyną staie się wewnętrzne ciepło, 
i nieustanny ziemi obrot. Ale gdy
by taka własność tylko od ognia elek
trycznego zawisła, igła magnetowa 
zasvszeby prosto na biegun skazywała; 
lecz odmienne iei uchylania podług róź-
nvcli kraiow, choc pod iedną liniią leżą
cych przekonywaią, źe pobliZsze ko
paniny żelaza, lub góry magnetu, 
barzo znacznie w kierowanie igły wpły-
waią; dla tego podług mieisca, i po-
<iług mnićiszei lub wiekszei- odległo
ści takowych rud żelaznych, mnići lub 

Pan Gmelin oglądat górę w, Syberyi, Bäsch-
hires zwaną; ta cała skiadaia .się z magne-
tu. W górze Paias naincięoei loyhopuią ma-
gnetti. Góra Gałaiyńska w Syberyi, 20 fąż-
ni wysoka, nie iest czem inńetn' iak- opoką 
fnagnetu^ IV tych zaś tylko gi)*'ach znaiduie 
się magnet, Ho'd s ę ciqgnq od południa na 
pt^noc. Extrait de THistoite (jenerale dps 
Voyages, Tom XIX. pag. 472. 

L i ;  
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więcei się w praw^ czyli w lewa wzglę
dem bieguna uchjla. 

Ale wróćmy się do pierwsze! treści 
naszei rzeczy, do opisania przed spa 
dnieniem wód stanu iiaszei ziemi. 

Już tylko gdzieś niegdzieś spostrze
gamy znaki tego pierwszego iei kształ
tu. Naiwiększe góry z ciał w szkło-
mieimych iedynemi świadkami tego 
dawnego stanu. Te daleko wyższe by
ły na .ten czas niżeli są dzisiai. Albo
wiem od tego czasu zaraz po spadnie-
niu wód, żywioły, woda i powietrze 
całą swoia moc na ziemię obróciły; nai-
przód morza burze, dalei descze, wi
chry i mrozy; nakoniec porywcze wód 
zapędy, gwałtowne strumieniów spad
ki, okropne ziemi trzęsienia, wszędzie 
wierzchołki rozwalać, słabsze części o-
trącać, i wszystko psuć nie przestały. 

Ani wątpieć możemy, że teraźniei-
sz6 padóły daleko przedtem były głęb
sze. Stäräimy się, nie mówię, wyli
czyć, ale przynaimniei powziąć iakie 
wyobrażenie pierwiastkowych gór ziemi. 

W Ameryce góry Cordelieres, za-
czvnaiac sie od ładu /a terre de Feu 
zwanego, sięgaią leunem pasmem no-
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»wego Mexyku północy , i kończy się 
dopiero w znacznych, a bliskich biegu

na kraiach. . 
To pasmo gór swoif dhigości^ 120 

stopniów , czyli trzy tysiące mil zabie
ra Przesmyk Magielański przypadko-
vrym tylko, i od ułożenia tych gor po-
ziiievszym iest przedziałem. Z nich nai-
wyiszc leZa w Pen.; inne zarowno sic 
zniżaią tak" ku północy, iak ku połu

dniowi. , . 
Wiec pierwiastkowe naiogromniei-

sze, i naiwyższe całego świata góry 
znaidnia sic pod Ekwatorem. Proszę 
to dobrze uważać, że z Ekwatora 
ida tak w stronę północną , iak w stro
nę' południowy' z równem się zmniei-
sz'aniem , i dochodzą w obydwóch czę
ściach • prawie do iednakiei odległości; 
to iest: do mieisc na tysiąc piecset mil 
od Ekwatora oddalonych';' zkad uiż tyl
ko 30 stopniów, czyli siedmset 
dziesiat mil morza, albo nieznaiomei 
ziemi liczyć trzeba do bieguna połno-
cv; i tyle tylko rozległości z nowopo-
strzeżonego lądu wymierzyć^ wolno o 
bieguna południa. 
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To pasiro „ic hźy doskonale pod ' 
połudn.em, ani sic ciągnie zawsze pod 
prostą J,„,ą; Jecz od £a/dawy aZ do 
^tma skręca, się Jen wschodowi pod Ko
ziorożcem naiwiększj uczyniwszy za-
«ręt; _potem ciągnie ku zacliodowi; 
przy ^opąean zwraca się na wschód; 
dalei pd Panama aź do Mexyku przy. 
Łro Sie skrzvwia na zachód, w reście od 
Alexyku aż do końca zbliża sie ku wscho-

owi, to icsł; prawie do wysp o 5c> 
siopniow^o<I bieguna odJegłych, a przez 

•rana de Ponte odkrytych. 
Zamyślaiąc się nad położeniem tak 

długiego ciągu gór, to iesczc trzeba u-
ważąc 2e wszędzie bliżei leża morza 
zachodniego, niż morza wschodniego. 
n.vtt' sf>'^y głównieisze,. od 
niektórych pisarzo\\f grzbietem świata 
zwane, są równie Wysokie, i podobnie 
śfe łT' rozciągaî  Sie od południa na północ. Tych 
gor pasmo, które w samei rzeczy ma 
podobieństwo do grzbiet« całei Afrvki 
zaczyna się u przylądka dobrei nadziei! 
I pod jednym prawie południkiem idzie 
»i do morza śródziemnego na przeciw-
ko reloponesu. 
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Proszę tu iescze z pilnością uwa
żać , łte środek tych gór pasma, nie
przerwanie blisko tysiąc pięćset mil sje 
ciajTiiacego, równie iak w Kordelierach 
]eźy pod samjm Ekwatorem-, przeto 
tak w Afrvce, iako w Ameryce nai\yż-
sze góry ńnosz.i sie na pośrodku^ ziemi. 

w' tvch dwóch częściach świata, 
przez których lądy Ekwator dokładnie 
przechodzi, głównićiszć góry ciągną się. 
z południa na północ; ale wypnscza.ą 
znacznieisze gałązie tak ku wschodow. 
iako ku zachodowi. Afrykę ledno cia-
ełe gór pasmo przedziela od wschodu 
na zachód, od przylądka Gardafu aż do 
wysp przylądka zielonego. W Amery
ce ziemie Magielańską iedno skrzydło 
przecina od wschodu na zachód, dru
gie p r z e z  Parakwaią, i przez całą szero
kość Brezilii ciągnie się takiem samem 
położeniem; inne przez ziemię stałą za-
siegaia od Papaian aż do Guyane. 

'  Zgoła ieźell nie przestaniemy dalei 
tych gór uważać, uznamy wielkie podo
bieństwo, że półwyspa Jukatan, "^ys-

Kuba, Jamaika, Saint Domingue, 
Portoriko^ i wszystkie Antylle są pier
wszego pasma skrzydła, które ód po
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łudniA na połnoc, od vyspv Kuba, i 
od Cypla Horydj rozpościeraia sic aż 
do iezior Kanadj ; a ztądj tam idąc od 
wschodu na zachód, sięgaia za iezio-
rem Sioux , końca gór Kordelierów. 

W Europie i w Azji, które nietjl-
ko przez Ekwatora lue są rozdzielone 
i^k Ameryka i Ąfrjka; ale w znacznei 
od niego lez^ odległości, położenie 
większych gor, zamiast ciągnienia się 
od południa na północ, idzie od wscho
du na zachód. Naidłuźsze tych gór pas
mo zaczyna się w środku Hiszpanii, zty-
ka się z górami Pireneiskiemi, przecho
dzi przez Auvergne, Vivarais, i łączy 
się z Alpami; od nich wyciąga się do 
Niemiec, Grecyi, Krymu i zasiąga gór 
Kaukas, Taurus i Imans; te z północ-
Jiei strony okraźaią Persyą, Kachemi-
ryą, i panstwo'w.'Mogoła' aź do Thi
bet; zkąd rozlegaią się do Tartaryi 
Chińskiei, i kończą się na przeciwko Teco. 
Ten tak długi ciąg gór rozpościera swo-
ie znacznieiśze 'skrzydła z północy na 
południe; w Arabii aź do przesmyku 
morza czerwonego; w Indostanie, aż 
do przylądku Kamoryn; w Thibet, aż 
do Cypla Malaka. 
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Te skrzydła, czjli góry potoczne 
składaią łańcuch gór osobistych, które 
przecież barzo iescze są wysokie. Z 
dnigiei strony pierwszego pasma wyra-
staia od południa ku zachodowi, także 
długie góry, które od Alpów Tyrolskich 
graniczą z Polską; potem od góry Kau-
kas siegaią Moskwy, a od Kachemiryi 
idą do Syberyi. To skrzydło w stronie 
półtiocnei nierównie mnieisze ma góry 
od skrzydła strony południowe!. 

Otoź iest opisanie takiego wierz
chu ziemi, iakim był w czasie drugiei 
Epoki-, chcę mówić, zaraz po utwier
dzeniu sic materyi. Te wysokie miei-
sca, któreśmy opisali, są naidawnieiszć-
mi góry, czyli pierwiastkową wierzchu 
ziemi chrapowatością , którei podpada
ła , gdy twardnieć zaczynała. 

Ogień był tego przyczyna. Przeto 
z głębokości aź do wierzchołka iedna-
kowa w szkłomienna układa i^ mate-
rva; wszystkie swoim gróntem stykaią 
sie z wewnętrzną kuli ziemskiei bryłą, 
która cała iednego z niemi lest gatunku. 

Tegoż czasu iescze wiele innych pa
górków w różnych niieiscach poznaczy
ło ziemię : i można zapewnić, że każ
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da góra, którą układa skała, lub insza 
iaka twarda i w szkłoniienna materya, 
swoie mićisce, swoy początek iadna 
miarą od czego innego brać nie moZe, 
tjlko od ognia., i od stopianjch ciał 
stwardnienia. 

Gd^v rzeczone przyczyny po wierz
chu ziemi ogromne usypy wały góry, i 
okropne kopały padoły; w tym samym 
czasie wewnątrz, osobliwie w bliskości 
warszt wierzchowych, głębokie wydrą
żały się iamy, i ciemne powstawały pie
czary. Tak ziemia pod czas tei drugiei 
Epoki, kiedy przez stygnienie zamieni
ła się w stałą , a wprzód iescze , ni2eli 
na iiiei stanęły wody ukazywała wierzcli 
naieżony górami, i poorany dolinami. 
Lecz wszystkie poźnieisze odmiany usi
łowały zasypać tak te zwierzchnie głę
bie, iako owe wewnetrzne locliv. 

Jakoż stało się, że następne przy-
czvny ledwo nie wszędzie tych dawniei-
szych nierównin odmieniły kształt. (J-
stoiny wód, góry mierne z czasem zupeł
nie zakryły, góry większe do znacznei 
wysokości obsypały. 

Ta iest przyczyna, dla którei nie 
mamy tego pierwiastkowego kształtu 
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ziemi innych świadków, prócz skali
stych gór, któreśmy dopiero wyliczyli. 

Przecież ci świadkowi^ dosta
teczni i wiary godni; ponieważ wielkie 
iest podobieństwo , źe wody wierzchoł
ków tych gór albo nigdy nie oblewały, 
albo tylko przez barzo krótki czas na 
nich stały. Na źadnei bowiem nai-
innieiszei odrobiny morskiego rodzaiu 
nie znaidiiiemy, a v s/ystkie z samei 
w szkłomiennei materyi sic składaia. 
Nie można wiec WHtpiec, że swoy po
czątek wzięły w ogniu, i że cała we
wnętrzna ziemi bryła i wszystkie pier
wiastkowe góry sa iednego gatunku; to 
iest; materjTĄ w szkłomienną, którei 
kształtowanie poprzedza wszelkich in
nych ciał robotę. 

Dzieląc na połowę kulę ziemską, 
postrzegamy, źe w pomiarze do części 
południa, część naszego lądu nierównie 
więcei ma odkrytei ziemi. Albowiem 
Azya sama iest większą, niżeli część 
Ameryki, Afryki, nowei Hollandyi, i  
niżeli wszystkie w tei części spostrzeżo
ne ziemie. Daleko więc w czasie u-
twierdzenia sic ziemi, mniei nierównin 
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robiło się na połokręgu południowjni, 
uiZeli iia poJokręgu północnym. 

Jeżeli trochę iesczc zastanowiemj 
się nad tjm {łowszechnym morza i ziemi 
tikładem, nauczemj się, 2e l^dy usczu-
plai^ się, przeciwnie morza rozszerza-
Lj się w stronie południowei. 

^ziipłe c^Ie południowei Amery
ki,* Kalifornii, Groenlandyi, Afryki, 
dwóch Indjiskich półwyspów, i nowei 
Hollandyi okazuią iaśnie to usczuplanie 
l^dow, a rozszerzanie sic morza na po
łudniu. 

Ta uwaga zdaie się zaświadczac, 
że na początku wierzch ziemi miał głęb
sze doliny w części południowei, a uka
zy wał licznieisze góry w stronie północ-
iiei. Z takiego układu lądu i morza za
raz wyprowadziemy ,'powszechne wnio
ski. 

Ziemia wprzód, niieli ia wody o-
kryły, zewsząd chrapowata nieporza • 
dnie górami naieźona, doły i róźnenii 
a podobnemi do tych, które upatruie-
my ną bałwanie stopionego szkła lub 
kruszcu, nierowninami była poznaczo
na. W ten czas naiwyźsze góry, ze
wnętrzne doliny, wewnętrzne iamy le-
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źał}' pod Ekwatorem, i dziś iescze x6l 
same widzietny między graiiicziićmi bie
gu słońca kołami; gdyż ten pas okręgu 
ziemi na ostatku ostygł; a.obrot, wtem 
właśnie pasie będąc naigwałtownieiszym, 
skutki uczynił naiznacznieisze. Tu ma-
terya rzadka, naiwiększą mocą wyrzu
cona , a tem samem barziei wyniesiona, 
na ostatku dopiero ostygnąć, i liczniei-
szym nierówninom podpaść musiała, 
niżeli w innych mieiscach, gdzie szyb
kość obrotu była mnieiszą, a oziębienie 
materyi prędsze. W tym to pasie nai-
wyźsze znaiduia się góry; przedzielone 
lądem leży morze, z którego gęste gór 
wyglądaią wierzchołki. Na to patrząc, 
nie można zawątpiec, iż zaraz od pö-
czatku ta cześc ziemi z wszystkich in
nych była nainierównieiszą, i naimniei 
stałą. 

Chociaż w szybkim obrocie mate-
rya rzadka z pod obudwóch biegunów 
równie pod Ekwatorem zapadad była 
powinna, przecież zdaie się, źe liasz 
biegun mniei od południowego iei udzie
lił; gdyż od raka aż do bieguna pół
nocnego znaiduie się daleko wiecei zie
mi niżeli morza; przeciwnie od kozio-
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roźca aź clo drugiego bieguna, wiecei 
widzieć morza , iiiZeJi ziemi. Wiec iiai-

"większe i itaigłebszc padoły urobiły sie 
w zimiu cli i iiiiiTiijch pasach strony po-
łudniowei; a iiailwardsze ciała, i iiai-
wyźsze góry kształtowały sie w podo
bnych pasach strony północiiei.^ 

Na tćn czas ziemia, tego samego 
Icształtu iaki ma dzisiai, wypukła była 
iia 6 mil i cwierc icdnę, pod Ekwato-

,re>7i, "lei miąszosci zwierzchne warsztv 
wewnątrz cz£stc przedzielały lochy, ze
wnątrz naiwiększe okrywały gory, i 
naigłębsze brózdziły doły; reszta ziemi 
tak wzdłu2 iak wszersz pokopana, w 
różne strony górami była okryta. 

To zaś wszystko w pomiarze zbli
żania do biegunów zninieiszało sic; 
wszystko z tei samei roztopioney mate-
ryii która iest gróntem naszei zieini, 
powstało; wszystko pierwiastkowemu 
ogniu i ogólnemu w szkłomienieniu, 
swoy początek winno. Wicc n iszei zie
mi wierzch przed opadnieniem wód te 
tylko ukazywał chrapowatos'c, która do 
tych czas naszych naiwiekszych gór iest 
gróntem; z nich mniei znaczne w czasie 
przez ustoiny wód zasypane, i prze^ 
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ostatki morskiego rodzaiu okryte , dziś 
nie tak oczewiście iak te pierwsze nam 
sie okazuia : często po przekopaniu 
warszty ciał wapiennych na nien?,yta 
granitu, krzyształu lub iiniei w szkło-
miennei materji napadamy skałę; ale 
nigdy się nie trafi, aby po przekuciu 
skały, dorabaliśmy sie wapiennego ka
mienia. Możemy więc bez omyłki za
pewnie, że grónt naszei zićmi ziiaiwyż-
szemi góry ciał w szkłomiennych nieroz-
dzielóna bryłę składa; mnieisze zaś te
goż gatunku pagórki glina i różnć pła-
wu morskiego ostatki, przez zburzenie 
morza miotane, lub w poźnieiszym cza
sie przez wód iistoiny opadłe, zameł-
ły: co iest treścią naszći trzeciei Epoki. 
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TRZECIA EPOKA. 
Kiedy ivody okrywały nasz Ld^d. 

W - -trzydzieści lub w trzydzieści'i piec 
tysięcy lat po ukształtowaniu planet do
piero ziemia tak przestygła, źe się na 
iiiei woda utrzymać mogła. W ten czas 
ciemny parokręgu zamęt powoli wyiaś-
niał. Nic tylko wody, ale wszystkie 
ciała lotne, które ciepło rozrzedza, i 
rozpędza potrosze spadać, wszelkie zie
mi płazy okrywać, wszystkie röwy czy
li niższe między górami mieisca zale
wać, mnieisze nawet pagórki zatapiać 
zaczęły. Mamy niepodeirzanych świad
ków , źe przedtem morze na tysiąc pię
tnaście sążni wyżei od poziemiu dzisiei-
szego morza zalewało Europę; gdyż aż 
do tei wysokości po Alpach i po Pire-
neiach znaiduiemy małże, i inne mor-
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skl< rodzaie, {*) W Azji i w Afr/ce o 
tćra samem podobne dowody nas prze-
strzegaią. W Amerjcc, gdzie góry 
przerosły Europeiskie, po mieiscacłi 

(*J Skorupy rno'-ihie znaczne u^etviy 
Sory^ po TOG TT po öoo mil kraiu -zaległy, 
ich rozległość nn'obsz£rn£ , i na całe 
powiaty dzielić trzeba. One iv Azyi, w 
Afryce, w Eunjpie i Amervce do peitmdi 
wysohości ohryły naiwyźsze g-óry. tV Acyi 
na garach Cr.strauvin i Synui sivrupy i rv-
by moriki£ ztiaiduią się; tf Afryce pa^6rH 
JJarbarii, Libii &c t-emiz skorupy są obsy
pane, Voyez Jcs Voyages Je«; Scüav. VoL IL 
pag. 70. 84* Amer^jce po rhinych tnie'i-
scachf i^po rożnych garach znaczna ich wie
lość i^fia się, Voyez lettr« philopb; sur 
la f[irmfltion des Sels. licznie akr'.i ' J^it-
'Topę, Voyez Stenon, Ra3', Woodward &c. 
^asam widziałem ie w Francyina barzo wie
lu niie'iseacJi, we U'ioszeoh oglądałem wiel
ką moc ich ohlomhow na ^-örze Paterw przy 
Bologne, W Felscze Ce^arskiei, «• Bochni, 
«' kopalniach solnych, z gł§bi około 900 sąż
ni widziałem dobvty -iawał soli z skorupami 
ntorskiemi. Uważaiąc położenie, gatunki zie-
tni i kamieni w tern paśmie gór, z którego 
ivvptvwa Jiag, Wieprz,, Bystrzyca &c- &c. 
a które pasmo od U ołoch wy-chodząc ku za
chodowi przechodzi oko'o Zawałowa, Lwo
wa, Krynicy., Krasnostawu, Goraja^ Kras

ki 
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na dwa tysiące sążni od poziemu morza 
połudiiiowego wjzszj'ch, morskie sko
rupy zbieramy. Rzecz wiec iest pewna, 
2e w tych pierwszych czasach Dyametr 
naszego okręgu na dwie mile Francuzkie 

nilta. Między Zawichostem i Rachowcm jjo-
iąc2onemi u odami H is^y i Sanu jprzervcane 
ciągnie daley na Sandomierz , Jv aniskn , łą
cząc sif z górami Sai^iakrzyzkicmi. To pas
mo, kilkadziestąt mil tiłi^ie, iest urzędzie' 
wapienne. Wszędzie mitszaią się ma*ie mor
skie. ^,ych naiwiększe mnostuo i nailepieł 
w całości zachou anych widziałem jio górach 
tu okolicach Zviierzehca Terezpola. Góry 
w tern paśmie , wszędzie z wierzchu, okryte 
gliną, zmieszaną z ziimią, rośUłi^ą c,lbo z 
wapnem rodzą pszenice, Fo uierzchowiskach 
tych gór u idzieć uiele kamitni obcych, z da
lekich kraiów uodami przyrunionych: rożne
go gatunku granity, piaskcvt-d kamienie, łych 
ostatnich mnosttto dziunie skupione, awielr 
hiei ogromności znaiduią się na górze przy 
nieście Rawa. W którego okolicach nad-
zwyczainie prędko natura drzeu o w kamień 
zamienia, czyli petrifikuie. Tychiepiaskowych 
kamieni mnostwo sczeghlnieiszego kształtu, 
leży rozrzucone pod Rachoucm. W wielu 
mieiscach w warsztach kamienia wapiennego 
znaiduie się gdyby guoidzi nabitych krze
mieni. Nitywiększe tych mnostwo widziee 
w górze na przeciwko Rackowa po lewym 
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był większym; wodyktóre go 
otaczały, koło dwóch tysięcy sążny mia
ły wysoitości. Przeco wierzch ziemi w 
powszechności daleko był wyższym 
przedtem, niZcli iest d^isiai, i przez 

hrzegu Coś podobnego uwazałsm w 
florach }ioii Krahnuuem na l'oii,hrzu. To^ 
pasmo gór wielki spor uchociojji wod rzeki 
iVisiy i Sanu kieci/ś czyniło miedzy 
chostem i Rachowem. Ztąd te wielkie mie-

^ lim / piaskóuu na kilkadziesi<it mtl kraiu oko
ło ZiklikoJja, Rozwado.va, Har-anoiva, Sta
szowa, Sieniawy &c. &c. IVisia i San przer
wały nakoniec to pasmo ^or^ miedzy Zawi
chostem i Rachowem: wykopały sobte tam
tędy łożysko naigłfbsze'. JDotiid w tych miei-
scach brzegi są siebie naibliisze ; kamień, 
warszty i gatunek tego po obudwoch brze
gach zgodne. Dotąd iescze w tym mieiscu 
wody Smu i Wisły do naią ̂  naiwięksid^o 
sporu. Przeto wzniesione zalewaią te kraie 
wszystkie, k b'e od Sandomierza, i od Za-
wichosta ciągną się po prawei stronie lVisł\^, 
razem z bic'^ie n Sana ku 'Jarosławowi, i 
wszędzie są zbytnie wodami nasodone : bło
ta mokrzadła, szeliny, piasczyste zamiecią 
iSVjJ ' £?<;., co wszystko dowodzi, że wody 
J4 i ł^ t Sanu daitmiei wysoko zaparte opo-
czysfemi porogami między Zawichostem * 
Rachowem, diisiai tam nie maią iescze dosyć 
łatwego uchodu. 

M i j  
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długi dag wieków wody okrjwałr go 
zupełnie, wjiawszj wyźszć góry, któ
rych wierzchołki z tego powszechnego 
morza wyglądały. Wody zaś pr/ynai-
mniei do tei wysokości sie unosiły , ?ia 
iakiei dziś skorupy znaidowac przesta-
iemy. 

Ztąd powinniśmy wnosić, źe zwie
rzęta, z którycii takie pozostały się o-
statki, tego okręgu b \ ły pierwszemi 
mieszkańcami. Jych hczuośc' była nie
zmierna: zamyślamy się nad icli okru
chu kópami. Z ich to własnych okru-
sz\n ukształtowały sie obszerne warszty 
wapiennych kamienimarmuru , krćty, 
i dziarstwa, które wielkie ułożyły góry 
i po obszernych ziemi kraiach różne za
legły strony. 

Lecz w początku tće-o rozłożenia sie / j ... ' ., . ,<• wod, czyliż naszą ziemię nie rozgrze
wało daleko większe ciepło od tego, 
któreby znieść potrafiły teraźnieisze na
sze ryby, i dziś mnożące się małże? 
czyliż nie powinniśmy sie słusznie do
myślne, że picrws/:e wrzącego morza 
rod/.aie różne były od tych, które dziś 
wychowuie. Ta wielka goracość zupeł
nie inszego przyrodienia r\ bom, i wca
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le Innvm pławom morskim dogadzać 
mogła', Prze<o w tych to pierwszych 
czasach , od trzydziestu aż do czterdzie
stu tysięcy lat od ukształtowania ziemi, 
źyłv te znisczone rodzaie, z których 
zwłoki nam się tylko dostały, a w ży
jących nic podobnego nie zostało. 
pierwsze zaginionych zwierząt gatunki 
po spadnieniu wód dziesięć lub piętna
ście tysięcy lat żyły. 

Niechai się nikt nie dziwi, żem po
wiedział, iż były takie ryby, i insze 
•wodne zwierzęta, które potrafiły zniesc 
nierównie większe gorąco od dzisiai-
szego południowego morza cie'pła ; gdyż 
iescze teraz takie rodzaie ryb i latoro-
ślów znamy, które w wodach ledwo nie 
wrzących albo* przynaimniei na 50 lub 
ć o  s t o p n i ó w  c i e p ł y c h  ( ' )  m n o ż ą  s i ę ,  i y -
ią i rośną. 

Lecz abyśmy nieulracili wątku tych 
•wielkich i licznych skutków, które prze
łożyć mamy wolą, siągniymy pierwiast-

( » )  ̂  w o d t t e  p r a w i e  w r z ą c e i ,  S o l f a -
tora grónt rbinemi rośliny okryty- "le-
moires des Savons strangers. Tom V.  ̂ ag. 323. 

http://rcin.org.pl



128 T k z e c i a  E p o k a  

kow_ych czasów , kiedy wody, w pate 
zamienione, zaczęły gestiiąc, i spadać 
na ziemię przez ogień rozpaloną, spie
kła i spękaną. Usiłuimy sobie wystawie 
te niepoięte skutki, które sie działy w 
pomiarze stygnienia i twardnienia ziemi 
w czasie spadania ciał lotnych, wszyst
kich nairzcdziei podzielonych, i w ku
pę zmieszanych. Rozłączenie żywiołu 
powietrza od żywiołu wody, gwałtow
ność wichrów i zapęd bałwanów, któ-

z łoskotem na kurzącą się ziemię pa
dały ; wypogodzenie się parokregu, 
przez który do tych czas promienie słoń
ca przebić się nie mogły; dalei tegoż 
samego parokręgu okrycie ciemnemi 
Wznoszącego się dymu chmury; ty-

^ siączne \y\buchanie płomienia; a nie
przerwane burzenie się wód, tu na pa
rę rozrzuconych, tam do spadku się ku-
piąc^ych; nakoniec wyczysczenie powie
trza przez ucieranie się różnych, w o-
gniu uniesionych części, które w reście 
z mnieiszym lub większym opadły pę
dem. Jaka nawałności iakie miotania 
poprzedzić, wraz się przytrafić, i po 
stanieniu każdego żywiołu na swoim 
jnieiscu nastąpić musiały. Czyliż za 
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skutki tego pierwiastkowego kłócenia 
sie i burzy uznawać nie powinniśmy o-
we trzęsienia, zapady, wybuchania, i 
odmiany, które ziemi zupełnie now/ 
kształt nadały ? 

Łatwo sobie można wystawie, is 
wody, prawie w koło ią obIewai |C,  iuź 
przez gwałtowne spadki miotane, iu2 
szumnemi wichry wzburzone, iuź mo
cą Xieiyca porywane, musiały na wszel
kie strony unosić swoie bałwany, w po-
rywczym zapędzie głębiei brozdzic zió-
mi padoły , rozrzucać pochylone góry , 
wvrywac słabsze ich pasm mieisca, roz
walać przepaściste skały, i obalać ichzłu-
pane wierzchy; a gdy tak morze urobiłc> 
swoie legowisko, wody nie przestały d^lei 
ryć sobie podjiiiemne lochy, w głębi ziemi 
wydraźać iamy, sklepienia, i zawalać wy-
dete pieczary. Tym sposobem tól wody» 
nowo udziałane głębie napełniai^c , po
woli opadały: pieczary były dziełem o-
gnia; woda rozrywaiąc ich wierzch, d» 
nich wpadała, ich sklepienia zawaliła, i 
do tych czas zawalać nie przestaie. 

Więc zapadnienie podziemnych lo
chów iest iedyna przyczyna! opadnićni» 
wóii, i odkrycia ziemi. Oto pierwsze 
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s twa ciężaru,  i  rozległości wód dzfeŁt.; 
Ale woda lescze wicie innych uczyniła 
skutków. Uderzyła na ciała, które u--
miała rozpuście, i rozczynic; zmieszała 
Sie z powietrzem, i z ognienr, urobiła 
so,e I kuasy &c. &c. Ona odrobiny i 
prochy szkła zamieniła w glinę; dal«^ 
tei same odrobiny swoim rnclierrv z ie-
duego iia drugie przenosiła raieisce, (*} 

w szSlJH ^ maferyi 
^ialho! Tf'' rK''"' 
nvcÄ ' ' « kamieni runio-

sórv oknłh T " z piaske^uXf^o kamienia 
f u T r ^  T u c h o w a ,  J a s U ,  D a -
wa ' Przem^.śla, Luo-
naiwvxxrnV*'^ * ^ Polseze 
zwana. PoZ^ fetf P*iisczvzna Pedołem nct^ 
rza !'• ^ij_^ględem poziema mo-
u/vnoli tif -fcinei wysokości do iiikiei 

J? ^^mitmon^ch gor pasmu. 
na iaklTJ ' «'». >ftórym ta więtei hut-
składa czarna^ 
hamienia ' vin t t takiego- samego 
PoJola mFft-fi ^ jakiego zabobonny 
Dolach krit • nie stawia tvlko fo 
Vyntst wZ kamk-

na plf^l ^"7"'^"^" ,^^rszt położenie równit 
Podolu täk w sórach przy Lwowie iesC 
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W ciągu więc drugiei Epoki,  za-
czjMiaiąc od trzvckiestu pięciu a2 do pię-
dziesiat tysięcy lat, wielkie po wierzchu 
ziemi stały się odmiauy. Wody barze 

ho'-yzontalne. Im głębsze tern kamień uhit-
szy i twardszy. Jf ' średnich vua<^sztach tnai-
tlttie sie naiwifcet knnchow morskich, Göry 
nad ogrodem Edera, pod świętym 'Jarą ma-
i.i te sami itarszty, ten s m skład kamienia 
i "pnĄoienie ław ie'^n, takie są w górze Zam-
kuaei: Siviadectiio, że fetory stykały się 
z sobą , i tylko w.dy od morza poinieisze, 
u'yd'oz\ły tę tarę, gdzie teraz Lwów sado
wi się. 

Takież gh'-v piaskowego kamienia wy
noszą się nad Przemyślem. IV okolicy Ba
bic, Dubiecka &c. &c. miąiszośó uiarszt te
goż kamienia starczy na posągi, kolumny. 
14' okolicach Domo'-osia miasteczka, Treto-
tua wsi, gó''V na kilkanaście mtl wewłiątrz 
ułożone' z kamienia piaskoa ego maią wszyst
kie uierzchołokryte na kilka sążni twar
dym Pudyti^i^in, i grubym zwierem rzeczne
go piasku. To iest: widać niezmierne zse'-

czy li zamiecia ranion ch przez n ody kamy
ków, kwarców, iaspizów, krzemieni, szystów, 
spatow, często ogromnych granitów, ^akże 
wielkie wodv, iak dfugo, i z iak wielktm pę
dem ptynąd musiały po fet tak znaczndi wy
sokości, na którą, począwszy od Przem. śldt 
ledwo nie mil siedm ciągiem wieidza fi( P 
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wysokie w początku, opadały z czasem 
napćłniaiąc zawalonych pieczar gruby, 
których sklepienie skruszone i spękane 
przez ogień, ciężaru wód i opadłei ziemi 
unieść nie mogło. W pomiarze zapa-

n^yniiszei ghbi tych gór rznie sobie 
hory to San, JVisiok, ^asio, Dahielka &c. 
&c. wszędzie dno łoża tych rzek iest także 
z piaskowego kamienia. Góry nad Duklą i 
te, z hórych strumim Dukielku początek 
bierze przy Tylawie, są tegoż kamienia usd-
pem. Również caie pasmo go^, których 
grzbiet teraz znaczy stary rubież, między 
Folską i Węgrami, a w czasie, kiedy go mo
rze zalewało, był naiwyższym przedziałem 
toku wbd w dwie strony przeciwne, ku po
łudniowi i ku północy- Tenże sam kamień 
piaskowy układa ghry pogranicza węgier
skiego koło Grabu, Zborowa; wieś to sławna 
w dzieiach Samodiierstwa, walczącego z ye-
dnodzierstwem, i pamiętna w zgwałceniach 
1'olskiego narodu. Siedliscze Rakoce'go; miei-
sce obrady Panów Polskich w konfederacyi 
ßarskiei. 

Direkcya i inklinacya warszt w tych 
wszystkich górach różni się od direkcyi i in-
Minacyi warszt w górach Lwowskich i całe
go Podola. W tutaiszych gbrach wszędzie 
direkcya warszt iest od południa na pót-
nnn, uchylaiąc się,cokolwiek ku miedzom, 
liótnocy i zachodu. Inklinacya zaś warszt 
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dliny iednego, Inb kilku podziemnych 
lochów, w ierzch ziemi się imi2ał; dla 
zalania nowo powstał\c!i nizin woda 
zewsząd się zbiegała; a tym sposobem 
wysokość morza się zmnieiszyfa. Tak 

ma saoią spadziftnść w gfąb ziemi ku mie
dzy zachodu i południa. 

J4 arszt\, konchy i często w pośród mas
sy ław runiom uielkie granitowe kamienic^ 
dowodem, że to wszystlo robiło się w wodzie. 

Ostatki Szorlu, wielkie mnostuo miki, i 
kawałki kwarcu świadczc{, iegóry te wszyst
kie są z okracha skał granitowych i kwarco
wych. Wszędzie tu kamieii 'piaskowy vö 
zwierzchnich warsztach, powietrza bliższych, 
roiczynia s:ię. Całe warszty kamienia pia
skowego łupią się na cienkie pokładki, i rot-
czynaią się, pod ksztahem szvstbw w glinę. 

Takie szysty z miką zmieszane w roi-
nych farbach i w róinym stopnia rozcz\nie-
nia widiietf na Podolu nad Zbruczem, Sere
tem Qc. Widoczn m iest takowv sz^st w o-
koHcach Mikaltniec. Tkanie widnieć tak ro
bi się z kamienia piaskowego, który totczy-
naiąc się w glinę, samą mikę zostawia. Są 
takie mieisca, u; których częścią iui iest zn-
pe^nie zamieniony w szyst gliniany > a częścin 
iescze trwa paid kształtem kamienia piasko
wego, w różnych farbach, na cienkie plastry 
łupiącego się. Toz samo widziałem w nai-
wyiszych górach nad Sanem, "^asiem, Wi-^ 
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stało s ię:  i.c morze w początku wyso
kie aż do dwóch tysiccv sąźi i i ,  z czasem 
iiniiyło się aż clo dzis ieiszego po/.reiTiu.  

Więc sprawiedliwie domyślać się 
trzeba, żc skorupy i Jtine morskiego pła-

stohiem. Ofoblktiei przy mieście Dcnhow 
uarszty kamienia }iiaska:re'<iO są w naiuiiß/r-
stym rozczy niania się w glinę. Tu kamień 
ten^ z miką zmieszanv, w wszystkich zwierzch' 
nich warsztach łupi się na cienkie plastry. 
Przeto wszęihie prawie zwierzcfiolów gór 
uiygląciaią płaskie szysiy. Ten sam szyst 
nakoniec wszędzie na powietrze wydob 'ty, 
kruszy się, i rnzczynia zupe'lnie w glinę, 
tf'^arszty kamienii piaskowego rozczyniaiąc 
się IV szyst zaczynaią sinied, mięknciJ i iu-
f}i'' sie. Znalem tu takie kamienia warsity, 
kto e tło polowy, do trzeciei częłci, dopierw 
rozczynione. Te warszty piaskowego kamie
nia rozczyniaiąc się iv szyst gliniasty srączą 
takie przez siebte, że tak powiem dla b'-aku 
rzeczywistszego wyrazu, sok krzemienny,. 
Ten IV pewnych warsztach , tuz w glinę roz-
czynionych, osiadaiąc, robi pasy krzemienne', 
czyli warszty krzemienia ciemnego, żółtego, 
czasem do iaśpizu podobnigo. IVniektö'-ych 
tnieiscach tenże sam krzemieii rozczynia się 
znowu w glinę siną, albo w glinę czarną, 
takimi podobieństwo po wielu mieiscach u' 
Polscze wiiiiteć w strumieniach., w rzC' 
kach &c. 
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V'u rodzaie, które po wjźszjch od mo
rza kopićiTiy mieiscach, sa iiaiclawiiieisze 
przyrodzenia dzieła. Barzo byłoby rze
czą pożyteczna dla dzieiopisma natury, 
szukać iak naiwięcei tych gatunków 

Z takiego rozczynienia się kamieni w 
glinę grónt» tutaisze wszędzie sq gliniaste. 
Bzeii, strumienie ̂  z tyth gór wychodzące, 
tąi gliną ubielone, wynoszą ią na ptasczyzny. 
^est to fu, ze ta/t fou iem, iedna z wielkich 
w naturze rozczynialnibu) tei gliny , i tych 
jjiaskÓM , kihremi tak do zbytku Falska sasy-
jjana. Naiwiększe pasmo piasków w Polscze 
ie.t to, k:6 e od osobliwszei piaseoznei zgó-
rzysłości Ulkus za ciągnie na zachód przez 
Sieradzkie, Kaliskie a iio granicach tolski i 
Brandeburgii z samego piasku wysokie góry 
ttsypait'szy, idzte dalei szeroko obława przez 
Brandeburgiią, i ginie w morzu; z Hrugiei 
zaś strony na wschód ciągnie toż pasma pia
sków około miast Końskie, Staszów, przt' 
prawia się przez Wisię , a obsypawszy pia
skiem Zaklichów, Sieniawę, hrakowiec ̂  
^ozefbw, Tomasiow, i Mosty, wvpuscza od
nogi do Glinian i Bug przeszedłszy, sypie 
grónt iednegf) i drugiego Pólisia. 

Pod temi piaskami, naiczęściei na kilka 
sąini grubo leżącemi, w thinei głębokości 
znaiduią się warszty kamienia piaskoitego •, 
które, iako to w okolicach Hia^aczewa, Szy
dłowca, tniąsios(f do kilka sążni maiąc, 
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morskich po górach, i porównywać ie 
z iizbieranemi w nizinach. 

Juź zapewniliśmy się, że skorupy 
morskie, które ułożyły nasze pagórki, 
należą do gatunków teraz nieznaioniych ; 
to iest; do gatunków, którym dzisiei-

zdntne do naitvifkszych diiel budowniczych, 
słupbw, posĄgńix\ Mika, gdzie niegdzie 
ßstat i szorlu i niezmierne mnnstwo ranio

nego kamienia granitu, kwarcu, krzemienia, 
porfiru oitnegaią z iakicfi to roivialin sta-
rego świata rumy. 

Malze morskie , układy wstrsz^ów, i te 
ogromne' zawsze na ko'o mniemam obtarte 
granity, świadczą panowanie na tei ziemi 
morza, i gwaitownośJ pędu wbd, które tak 
wielkie kamienie unosić' mo^ły. 

Również w tym paśmie piasków zasta
wem po wielu mieiscach w pewnet g-fębi roz-
ccynianie piaskowego kamier.ia w glinę i w 
szysty. Tu po rbuninach, takich rozczymo-
nych stystbw, używa natura do skiadu rbz-
nych krusztbw. W górach takież szvst^ o-
brała na skiady solne. Przy Końskich, Szy
dłowcu, Olkuszu, Miediianei górze &c. &c. 
w takich szystach złoz_,ia bogate rudy żela
za, miedzi, manganezu, kib e w kopalni koń
czą sif, gdziekolwiek gliniane szysty, koń
cząc się, spotvkaiq iescze w srvoiei zupełno
ści kamień piaskowy, który gb/iiicy nazywa-
tq pożeraczem. 

J 
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sze morze nic podobnego nie źjwi. Je-
żeli kiedj przjidzie do tego, że miec 
będziemy zupełny zbiór znalezionych po 
naiwjźszjch górach skamiałości, stanie 
się podobno, iż potraHemy, przez takich 

Vodobienstvco ze z rozczynknia tahowei 
samei w szkłomiennei materyi początek matą 
te pszenkorodne gliny Sandomierza. 1'od 
Opaiowiin pudyngi granitu, kwarcu, kr Ze

rnien.a, iaśpizu, uyu odzą zkąd łułaisze gli
ny itychodzą , i kiedy tu pr zyszły. Również 
owe gliny żyzne, które na kilkadziesiąt sąż
ni wysoko bez tiaimnieyszego przedziüiu od 
góry w głąb idąc, uktadaią krai między Ni
dzicą i Srzeniawą rzekami. Powiat t roszow-
ski ludny, bogaty w pszenice iprosorodny, 
a któremu do zupełnego sczfcia nie braknie 
tylko kamienia i drzewa; sądzę, że rhiinież 
te niezmierne gliny pochodzą tu z rozczynio-
nych piaskowych kamieni, których jednych 
tylko znaiduią się ostatki, chociaż to z wiel
ką bardzo trudnością, tak botniem tu w tym 
całym wielkim gliny paśmie wszelki kamień 
iest osobliwszą rzadkeścią. Przecież kopa
nia w głąb, i różne uwagi odkryły mi, że 
te wielkie góry gliniaste lezą na ławach pia
skowego kamienia, który takie iuz się psuic, 
łupi i rozczynia w glinę. Tak w okolicach 
hebdowa, Brzeska Wisła podrywaiąc te 
góry gliniaste, iuż w wielu mieiscach pły
nie po u/arsztach piaskowego kamienia. 
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ciał z soba porownaiiie, oznaczyć ich 
da'A'iiosc. 

1 eraz to tylko powiedzieć mo/.emv, 
£e niektóre tii i owdzie rozrzucone ostat
ki iipominaią nas, i^. były przedtem 
ziemne i morskie zwierzęta, którym 
dziś nic równei>o nie upatruiemy; uka-
zuią nain prócz tego, źe te gatiinki nie
porównanie były większe od tych, któ-

'te dztś żyią. 
Te tępokończate, iedenas'cie lub 

dwanaście funtów wa2ące trzonowe że
by; te ogromne, siedm albo dwanaście 
stóp długie , a iednę stopę grube rogi 
d'Amon, ('J są zapewne owych olbrzym-
skicli zwierząt ostatki. Ńatura w teii 
czas iescze nie wysilona, w pierwszym, że 
tak rzekę kwiecie, zupełną moc maiaca, 
w czasie nierównie ciepleiszym, nmiała 
n2yć materyi źywei, i żywiołów pier
wszego kształtu. Ta materya, barziei 
podzielona, a mniei z obcemi ciałami 
pomieszana, łatwiei sie z soba łączyć fc ^ ^ j % 

C*) łf Polscze niedalehn Krahowa przy 
Czerny znaiJuią się znacznei uielkości rogi 
(i jimtfion w incirmurow kopuhii. 
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Xi' licznielszą kupę zbierać, i większe 
ciała kształtować mogła. 

Te przyczyny s^ dostateczne do wy-
iłómaczenia owych olbrzymskich rodza
jów, które zdawaią się byc pierwiastko-

•wemi tego świata dziełami. Natura za-
ludniai^c morze, nie zapomniała o tei 
ziemi , która wody albo wcale za
lać nie mogły, albo wkrótce odkryły. 
Te mieisca , podobnie iak morze musia
ły żywic zwierzęta, i takie latorośle, 
które przedtem większe ciepło znieść 
potrafiły, niieli natura dziś do swego 
odrodzenia potrzebnie, 

Z wnętrzności ziemi, a sczególnići 
z kopanin węgli i dachowych kamieni» 
dobyliśmy świadectwa, które zapewnia, 
iż ryby i latorośle z tych ciał wy
kopane,. iuż me maią swego gatunku. 
Można więc słusznie sądzie, że zalu
dnienie morza nie iest dawnieiize od po-
roślin ziemi. Morze ma dla siebie więk
sze i licznieisze świadectwa, ale ziemia 
niemniei pewne kładzie dowody , kto-
remi okazuie nam, że owe dawne mor
skich rodzaiów, i ziemskich latoroślow 
gatunki, s| znisczone; czyli, że iuż 
mnożyć się zaprzestały, iak prędko zie
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mia rło ich odrodzenia potrzebne ciepło 
utraciła. 

Skonipiaste małże, podobnie iako 
latorośle, w owych pierwiastkowych 
czasach, w przeciągu dwudziestu tjsię-
cy lat, barzo krolko źjiąc, niezrńiernie 
sie mnożyły. Małże, Jt"olipy, Korale, 
Madrepory, Astroity &c. &c., le wszyst
kie drqbne zwierzęta, które wodę obra
cała w kamień , z czasem nisczeiac swo-
ie zwłoki i swoie prace burzom wocl 
morskich porzuciły. Woda ich ostatki 
roznosiła, i po tysiącznych mieiscach 
składała. W tym samym czasie bieg; 
podnoszenia sie morza, i porządnych 
wiatrów, zaczął z ustoin wód układać 
poziemne warszty wierzchu ziemi; da-
lei toki wody tak rozrządziły położenie 
gór i pagórków, że węgieł obłączysty, 
legł na przeciwko węgła wydrożonego. 

Niepowtarzamy tego, co iuż po
wiedzieliśmy w dziele naśzem o ziemi: 
zapewniemy tylko, że powszechne wierz
chu ziemi ułożenie, zgodne węgły, po
ziemne albo równoległe ku sobie nachy
lone warszty, oczywiście ukazuią, iź 
wody, i różnych ciał ustoiny, urobiły 
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ziemi kształt, i ułożyły iei teraźnieiszjr 
wierzch. 

Same tvlko grzbiety, i naiwyższych 
gór wierzchołki, których wody albo do
sięgnąć nie mogły, albo przynaimniei 
długo na nich bawić nie potrafiły, na 
sobie nie noszą morskiego pialna. Ale 

•iv.)Ha, gdzie nie mugła zaszkodzić z 
wie /.chu, tam polrywała z dołu: rjła, 
liib obsypywała dolne pierwiastkowycix 
gór mieisca; albo łupiąc z gróntu ich 
sklepienia, goto>vała im przepaść. Wre-
ście w głęjokich lochach składała ma-
terve s;)ali3te , początek z okruszyn lato-
roślów biorące, iako to iskrzjki, różne 
kleie, i wszelkiego gatunku rudy. 

Zdaie się, że kształtowanie gliny 
poprzedziło morskie skorupy. Albo
wiem zamienienie okruszyn czyli pro-
ch(^w szkła w glinę, musiało być pier
wszą pra^a wody. Dla tego się tei 
składy gliny w kilka czasów przed war-
sztami, wapiennych kamieni uległy. 

Nadto oczewiście uznać trzeba, ic 
pierwei się gliny, łiiżeli ciała wapien
ne urobiły ; bo widzi^my, le opoki 
tych ostatnich stolą na warsztach gliny. 

N i j  

http://rcin.org.pl



142 Trzecia Epoka 

Tu nic nie powiedziałem, o czem 
hy nas gęste nie zapewniały znaki, i 
rozsądne nie przekonywały uwagi. Każ
dy przeitonac się może, ( bo łatwe do
świadczenie ) że s/.kło i głazy w krót • 
kim czasie w wodzie zamicniai^ się w 
glinę. (*) Zasadzaiąc się na tći uwadze, 
powiedziałem, że glina nie iest czem 
innem tylko piaskiem w szkłomiennym, 
nadpsutym i zgniłym; do tego prz\da-
ię; żc icst podobieństwo, iż temu ze-

(») 'Jeżeli prawda, ze pierwiastinwa 
ziemia iest gałmku szhia, u. tele iest podo
bieństwa , iż natura te onmtany, któ- e z zie
mią w szkłnrnienną za po / ocą latoroślow i 
zwierząt dziata w naszych oczach, uskutucz-
ma skrycie za utyciem narzędzia przed na
mi utaionego. Latorośle, karmę z ziemi iw 
szkiomiennei unipą, zamieniają w ziemię 
ptonkową, zktłfdi czas robi glinę. Natura, 
przekonało nas doświadczenie, zamienia tak
ie szkło za pośrednictwem wody w glinę. 
Zwierzęta kamienie w szkłomienrd umieią 
zamieniać w kamienie wapienne; natura ma 
zapewne utaiony przed nami sposób robienia 
ł materyi w szkiotniennei, kamienie wapien
ne, Te iescze od człowieka niedościgłe' ist-
ności, ktbrych dotknąć się, okiem dotrzeć, i 
żadnym narzędziem obiąć do tych czaj not» 
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psuciu piasku w szkłoniiennego w wo* 
dzie trzeba przyznać początek kwasów; 
gdyż kwiis, w glinie sie ziiaidiiiący, mo
że l)yc uznawany za j)ot^czeme w szkło-
mienuei ziórni z ogniem, z powietrzem 
i wodą. Ten zaś sam kwas pierwszy 
iest przyczyną ciągłości gliny i innych 
ciał, nie wyimiiiąc nawet kleiów, ole
jów, i tłusczów, które dla tego są lip-
kie, i dia tego innem ciałom udzielai^ 
tei własności, że w sobie maią kwasy. 

nie było pozwolono; które wszystko wzna-
wiaią i psuią , których przytomność ożywia, 
a oddalenie umarza; światło, ciepło^ i ta 
naiistotniei^za dla życia, w tim powietrzu 
co oddychamy, cześJ, którą chimiści nazwali 
o-xv^enium. Te nieustannie dzielne, istnoici 
wiele da tei odmiany dopomagaią naturze. 
PoLviedział?mt iż. natura ma, zapewne taki 
spusbb; albowiem wielorakie uwagi, i różne 
doświadczenia o tern mię przekonywają, Ogłą-
daiąc rozwaliny w Łucku, od kilku set lat 
starego muru, widziatem barzo wide brył 
krzemieniay kibry iuż po części odmieniał 
się w kamień wapienny, do krety podobny. 
Ten kamień wydaie przednie wapnom S(i 
ślady w archivum Łuckim,, ie ten kamień 
dawniei krzemień był łamany, i sjirowadaa-
tiy z pad Krzemieńca. 
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Po upadku, i po rozłożeniu się 
wrzących wód na wierzchu ziemi, n:ii-
większa część rozrzuconych szkła ob-
łomków w dosyć krótkim czasie w ęli-
nę się zamieniła; Wszelkie poruszeaia 
morza takovve okruszyny pory waiąc, 
przenosząc, i mieszaiąc, podobną od
mianę przyspieszyły. Dalei iuź urobio
ne gliny, i powoli roznoszone mocą 
wody, były składane na pierwiastkowych 
tego okręgu skałach, na twardei w szkło-
miennei materyi bryle, która naszei zie
mi iest gróntcm, i która przez swoią 
ctałość i twardość oparła się wodzie. 

Rozczynienie , czyli zepsucie w 
szkłomiennego piasku, a ztąd ukształ
towanie gliny stało się w tym krótszym 
czasie, im była ciepleisza woda. To 
rozczynienie do tych czas się działo, i 
ićscze dziś się uskutecznia, ale mniei i 
wolniei. 

Albowiem, chociaż glina zdaie się 
do koła otaczać kule ziemska, chociaż 

I ^ ^ opoki wapienne, i wszelkie tegoż ka
mienia pagórki leżą za zwyczai na gli
nianym gróncie, przecież pod takiemi 
warsrtami znaiduie się czasem głazowy 
piasek, który nie popsuł się iescze, i  
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ktorv dochowuie zupełnie swego po
czątku własiiosci. Takiź w szkłomien-
ny' piasek wierzch ziemi zakrjwa, i 
dno morza zasjpuie. Ale robota tć-
go ostatniego daleko iest poznieiszą, 
od roboty piasku, którego się dokopu-
iemy w znacznei głębokości pod glina. 

Piasek wierzch, ziemi okrywaiący 
iest okruszynami granitu, głazu, i tfei 
skały , z którei składa się naiwyźszych 
gór bryła i wierzchołki. Z tych descze, 
mrozy i inne przypadki otrąciły, i do 
dziś dnia otracaią maluchne cząsteczki, 
które woda z czasem porywa , po wierz
chu ziemi roznosi. Trzeba więc piasek 
w szkłomienny w morzu i po wierzchu 
ziemi leżący uznawać za daleko pozniei-
szy od pierwszego. ^ 

Więc glina i iey kwasy, w krotce 
po rozłożeniu wód , a nie długo przed 
urobieniem się skorup, ukształtowane 
byty; gdyż często w glinie znalduiemy 
nieskończoną moc skorup pąlczastych, 
kamieni węglastych , i rogów Ammoh ; 
nadto niezmierną kupę ostatków tych 
znisczonych rodzaiow. ^ _ 

Ja sam, każąc kopać o piędziesiąt 
Stóp w głąb, znaiaŁłem w pewnei gU~ 
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niastei dolinie, ktorei bliższe pagórki aż 
do ośmdziesiąt stóp wysokości składały 
się z gliny ; znalazłem , mówię skoru-
py palczaste, ośm calów długości, a ie-
den cal szerokości mai^ce; z nich wiele 
było przylepionych do ciał płaskich i 
cienkich, iakieini są skorupy małżów. 
Znalazłem tamże barzo wiele rogów 
Ammon, wewnątrz iskrzykowych , a 
zwierzchu spiżowych, i tysiącami szo-
czewiczkowych kamieni. 

Te dawne ostatki morskiego ruchu 
w głębi ziemi na sto trzydzieści stóp glina 
przywalone były ; gdyż chociaż w rze-
czonei dolinie loch tylko na pięćdziesiąt 
stop głęboki, wykopano, przecież ocze-
wiścic się pokazało, że iego gliny mią-
*zość sto trzydzieści stóp miała; albo
wiem iuż zwierzchu na ośmdziesiąt stóp 
zebrana była. O tem zapewni^Jły mię 
zgodne warszty, i wspólnie po obv-
dwoch stronach imoszące się kamienia 
wapiennego rzędy; te maią pięćdziesiąt 
cztery stóp miąszości, a każdy z nich 
zgadza się swoią wysokością , i swoińn 
poziemnem ułożeniem z przeciwnemi 
drugiei strony warszty. Wszystkie zaś 
leżą na grubei ławie gliny, która iest 
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ich gróntem, i zewsząd wsuwa sie pod 
przyległe wapienne pagórki. 

Przeco czas ukszt*ałtowania gliny 
nastapił zaraz po opadnieniii wody; czas 
urobienia sie pierwszych skorup mor
skich, trochę był poźnieiszym; potem 
wszystkiem czas przeniesienia ich okru
chu zaczął się wkrótce. Taki tylko mię
dzy temi skutkami zachodzi przedział, 
iaki między urodzeniem i między śmier
cią tych skorupiastych zwierząt założy
ła natura. Ponieważ woda codziennie 
zamieniała piasek szkłomienny w glinę 
a iei ruch przenosił go z mieisca na 
mieisce, watpieć nie można, że w tym 
samym czasie zabieraiąc, swoim poto
kiem skorupy, i inne morskiego pławu 
kawałki, a składaiąc ie po różnych miei-
scach ziemi ułożyła te gliniane warszty, 
gdzie teraz znaiduiemy naistarsze rzą-
dnei natury piątna, których wzorowi 
podobieństwa urobić iuz dzii nie ma 
mocy. 

Trafiała się także w glinach skoru
py Imniei dawne, nawet takie, które 
można przyrównać do gatunku naszego 
morza; a barzići iescze do rodzaiów po
łudniowego Oceanu. Ale to naszemu 
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tłómaczeiiiu iadnei nie przydaie trudno
ści; gdj2 do dziś dnia woda nie prze
stała zamieniać w szkłomienneeo piasku 
w glinę. Jak tjlko więc oblała ziemie, 
zaraz wielką moc glinv urobiła; od te
go czasu iei robić nie przestawała; i 
teraz iescze tym sposobem ią robi; gd/ź 
morze dziś podobnie przenosi , łamie , i 
miesza skorupy tcraźnieiszych, iak da
wniej przenosiło, łamało i mieszało sko
rupy pierwiastkowych małiów. 

W tym samym prawie czasie kształ
towały się szysty, dachowe kamienie, 
kopahie węgle, i kleiste ciała. I e o-
statnie j znaiduią się naiczęściei w glinie 
w dosyć znacznei głębokości. Zdaie się 
nawet, iakoby ich kształtowanie poprze
dzało ostatnie gliniane warszty; gdyż 
w głębokości stó trzydziestu stóp w 
gliijie, w którei warsztacli mieszały się 
skorupy , rogi Ammon, i inne róż
ne dawnych ciał morskich kawałki, wy
kopałem węgliste i zapaliste'ciała. 

Wiadomo, ie naiczęściei warszty 
gliny pokrywaią kopalnie węgli. Zda-
iemi się, ii moinaby nawet powiedzieć, 
ie węgła trzeba szukać w takiei ziemi, 
^tóra' icst trochę dawnieiszą od zwiera-
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cimvch «-ars« Rliny. O tćm 
wa nas w kopaniach węjlowycli potołt-

2vt led^o nic ul<osne, pr«-
ciwiiiewkopaniuacli węglowycli 
kich innych ciat położenie naiczębci po-
ziemne. Wiec usioiny wód układały tc 
oitatnie na gró.Kie powitanym , a pr.e-
nosiły te pierwsze na mieisca poclio, 

"^'"'Wegliste -żyły z ziot i ^ <lrzew po
chodzące, mniei 1»^ w.ęce. w sobne ki -
iu malące. biorą swo. początek z p.er 
wiastkowych ziemi uroshn. , , . 

Wsz/stkie z pod wody wydol^'te 
części ziemi w i e l e  barzo z.oł, 
kiego rodzaiii drzew rodziły , • 
icia zbutwiałe, widirami povyalone, 
woda porywała i po różnych imeiscach 
Sa A ponieważ kleie i mnc olc.e 
zdała ;ie podchodzie z ciał zw,erząt,.z 
rS'ch'z?ćmskich roślin, . pon.ewa. 
kwa'sy biorą swóy 
w szkłomiennego piasku P«" ' 
przez powietrze i yć' 
ponieważ kwas wchodzi do roboty kle
ić w edyż z płonkowego oleiu, » 2 
kwasu klći robić moina ; «i«''"' 
zdaie się być podobieństwo, że wody 
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w tym czasie z takowemi kleiaml zmie* 
szały się, i do t/cli czas niemi napełnio
ne trwaia. 

A pjtiieważ wocij, rośliny ziem
skie, i dfzewa z gór w padoły zwalo
ne, roznosić nie przestawały; te ciała 
mieszały się z kleiarni, iiiź z poprzednich 
latoroslów urobioneoii. Morze zaś swo
im ruchem, i swoiemi toki wszystko vr 
kupę zbiiało , przerzuciło, T waliło po 
róZnycli pagdrkacli z gliny iuZ dawiiiei 
usypanych. Podobnym sposobem robi
ły się kamienia dachoweq;o warszty, ro--
śliny i ryby w sobie maiące.. 

Tego przykładem byc mog| innt^ 
tysi.jczne codzienne skutki ; tak kopa
niny dachowych kamieni, i węgłi czę
sto innemi poźnieiszemi warsztami prze
dzielane bywaią; owszem miedzy rót-
iiemi rzędami węgli, na iedr.em miei-
scu złożonych długi czas trwać, i zna
czne biegów odmiany przytrafiać sie mu-
siiły, gdyż często po pierwszem łożu 
węgli następnie warszta gliny, lub in
nego, podobne położenie mai^cego cia>-
ła; głębiei znowu zaczyna się drugi, 
pomiarnie do pierwszego ukośny rzad 
węgłów; często trafia się iescze trzeci, 
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podobnie iak poprzedni od drugiego rzę
du oddzielony inną iai^ą warsztą ziemi lub 
wapiennego kamienia. Jako lo , poka-
zuie kopalnia w Hainault. 

Nie można więc watpiec^, źenaini;,-
sze weglowe warszty z ciał płonko-
wycłi, przez wody na iednę kupę zrzu
conych ułożone były. A gdy pierwszy 
takowydi ciał skład wypróżnił się w 
tern m'ieiscu, z którego morze potrosze 
go przenosiło, wody zaczęły brac na-
stepuiacei ziemi ławę, która teraz niię-
dzy dWiema warsztami składa średnią 
wcglów żyłę. To przekonywa iescze, 
2e'woda 'dla'ułożenia dnigiei węgłów 
•warszty , zkąd inąd znosie musiała ma-

Ł 1-'Warszta nazywam całą żyłę węgli, 
a nie te droi)ne listeczki, z których się 
wagi składa. Te cienkie , wszędzie ró
wnoległe podkładki zaświadczaią, że 
kopalnie węgli z ustoin wod z kleieni 
pochodzą, że podobny kształt i te 
świeższe węgli warszteczki swoy począ
tek z rozpiisczenia się düwnieiszych biorą. 

Dwie więc są przyczyny układu wę
głów : pierwsza ustoiny wod , które za
wsze poziemnie kłaść się zwykły ; dru
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ga ̂  drobne opadanie płonkowei mate-
rji, która na cicrikie Jistec/;ki rozpoście
rać się lubi. Prócz tego róźnjch drzew 
ostatki, i ziemskich roślin obłomki ocze-
Ayiście zaświadczaią, 2e wegle kopalne 

nie ScT czem innem', tvlko zbiorem ka
wałków latoroślowjcii, w iedna brjłe 
kleiein połączonych. ' ' 

Jedna tylko rzecz do poiecia iejt 
przjtrudna; to iest; nieskończolia wie
lość roślin, którjch do ułożenia weglo-
wjch kopanin potrzeba bvło. Albo
wiem one są barzo głębokie, niezmier-
nie się rozlegaią', i po nieskończonych 
mieiscach znaiduią. 

-Ale ieźeli się zamyślemy nad wi^I-
kiem dzisiai, a byc może nierównie 
większem w początku, krzewieniem sie 
drzew i zioł po ziemi; ieźeli uwierze-
my , źe na ten czas człowiek iescze stwo-
rzon^ m nie był, a tem samem ogień przed
wcześnie w popioł źadnei latorośli nie-
zamieniał; uznamy, iź woda koniecznie 
wiele ciał roznosić, i po tysięcznych 
mieicach z materyi płonkowei równo-
legie warszty układać musiała. 

Dla przekonania się o tem wystaw
my sobie mnieisze skutki. Patrzmy iak 
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niezmierna moc ogromnych drzew pe
wne rzeki, iaka iest Mifsysippi, zwala-
ia w morze. Ich mnogość tak lest cza
sem wielka, iż źeghigi po tak obszernei 
rzece nie ciozwalaia w pewnjch czasach. 
To samo dzieie sie na rzece Amazon, i 
w wiekszei części głównieiszjch rzek w 
kraiach dzikich i nieładnych. 

Z porównania tjch skutków można 
sadzie, że wszystkie nad wode wynio-
słe ziemie, w początku byłj okrjte zio
łami i drzewami, których prócz starości 
life nie psuło; w czasie pory wcze z gór 
wód potoki też drzewa iuż obalać, iuZ 
rozrywać, iuż całkowicie w morzu to
pić musiały. 

Te same Ameryki okolice dziwniei-
szy iescze wystawiaią przykład: w Guy-
an znaiduią się palmowe lasy, na kil
kanaście mil rozległe; one rosną po 
mieiscach bagnistych Savan.es Noyes 
zwanych, które w samei rzeczy są od
nogami mirskiemi. Tam drzewa, do
szedłszy ostatniej starości, same się o-
balaią i potokiem wody porywane by-
waią. Lasy od morza odlegleisze, któ
re w głębi kraiu wszystkie góry okry
wała, nie mocne i niezdrowe drzewa 
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rodz^, i tviko się chrapowatemi i na-
gniłemi latoroślami naióźaią. 

Podróżni w tym lesie nocowac przy
muszeni uwaźaią pilnie, gdzie mocne 
drzewa stoia, aby bezpiecznie pod nie
mi spocząć mogli, i aby ich pod czas 
snu na pół zgniłe kłodziny nie jirzywa-
liły. Tam częste i barzo wielkie dzieia 
się drzew łomaniny; czasem ieden za
pęd wiatru, z przeraźliwie tętniącym 
po obszernych kraiach gromem, nie-
zmićrną moc drzewa ©bala; a kloce z 
góry z gwałtownością lecąc , barzo 
wiele innych łamią, które wraz z n*ie-
mi staczaią się w doły, gdzie nakoniec 
gniiąc, płonkowei ziemi warszty kładą, 
albo dla urobienia w przyszłym czasie 
węglowei kopalni, tokiem wody por
wane, w bliższych morzach legną; a 
tak powoli z ich połączonych kawałków 
węgle się robią. 

obłomy więc drzew i zioł są grón-
tem wszystkich węglistych kopanin. Sc| 
to skarby, które pracowita natura iuź 
przed czasem uzbierała, i przyszłei lu
dności zachowała. Im więcei mnożyć 
się będą ludzie, tern barziei nisczec bę-
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da lasy. (*) Nie maiąc dostatkiem drze
wa na opał będa musieli szukać w ziemi 
tego drogiego składu, który tern będzie 
potrzebtiieiszvm, gdy ziemia barziei ozie-
btiie. Przecież te skarby stana sie nie-
przebraiierni. Jedna albowiem kopal
nia weglów ma wiecei do opału mate' 
lyiy niżeli wszystkie obszcrnći okolicy 
lasy. 

Dachowy kamień , który nie różni 
się od stwardłei gliny, rozłożony iest 
na warszty; te mai^c w sobie potrosze 
klein, i.pomnieiszei części ziemskich ro
ślin; nadto mieszai^ się z niemi skoru
py, małże i ryby, lecz w teraźnieiszym 
rzeczy rodzaiu żadnego podobieństwa 
nie maiace. Wiec dachowe kamienie i 
wegle od iednego czasu licz^ swoie lata. 

(*) J?apeivne przezorna natwa iwnaszei 
ziemi zakopała ten aivteczny skarb; lecz do
statek lasó V do t>th czas czynił nas w iego 
szukaniu niedbałemi. Przeciec w rokt* 17S2. 
w starostwie Olsztyńskim takovuqt kopaninę 
odkryto, (fielkie z^laiemi sie podobicnsttvo, 
że bogata Ukraina, która w iywierni* swoid-
go mieszkańca tak iest obfita, nierównie w ie
go ogrzewania staiaby się szczodrą, gdyby 
miai sz'ikai! w wnętrznościach iei zii'mi 
neczontgo skarbu. 

O 
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^ Ta tylko miedzj niemi zachodzi 
roźnosc, iż ziemskie rośliny urobiły iiai-
wieksza czcsc węglowych kopalniów ; 
ciała zas w szkłomieniie układały ró
wnie warszty gliny, iako warszty da
chowego kamienia. W Uch ostatnich 
barzo rzadko, i to przypadkiem tylko 
tiafiaia sie ryb ostatki, lub ziemskich 
roślin kawałki. 

y^le kopaniny tak pierwszych iako 
drugich składaia się z rzędów poziem-
nych; co nas os'trzega , że &ię urobiły a 
ustoin tych wód, których ruch tak był 
rządnym , ioikim dzisiai iest naszego mo
rza przychodzenie, lub iak statccznemi 
teraz są pewnych wód biegi. 

Powtórzmy całą rzecz krótko; w 
szkłomienna bryła, która iest gróntem 
okręgu ziemi, w początku miała wiel
kie chrapowatości, głębokie rysy, i 
wzdęte mieisca ; co wszystko po kaźdei 
stopionei materyi d2iac się zwykło, gdy 
zimno iei wierzch ścinac zaczyna. W tym 
samym czasie, to iest: przy ziemi sty-
gnieniu, ż_\\vioły się rozłączały, krusz
ce topiły, przepalamy, i 'z parą ulaty
wały. W takim stanie wybiiały sie ku 
wierzchowi, i zalewały prostopadłe gór 
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pfzer^^y. j^lbowlem tych wierzchołki 
naibarziel na ziemi wjwyZszone, nai-
pierwei ostygły; a przeto iiaiszerzei się 
na przyiecie w siebie żywiołów rozwar
ły ; kriTSzce i  rudy, bądź ogniem wy-
rzncone, badź woda przeniesione w 
takowych rysach opadły. Ta iest 
przyczyna, dla czego po wysokich gó
rach prawie wszystkie kopiemy krusz
ce, w nizinach ledwo nie same tvl-
ko ^dobywamy rudy. Wkrótce potem 
gliny się kształtować, drzewo rość, 
małZe rodzic zaczęły; ostatnie w kamień 
wapienny się zamieniały; zioła i drze
wa w klei i w węgle się obracały; z te-
go^wszystkiego wody swoim biegiem, i 
swoieini ustoiny rządne i poziemne wierz
eniu ziemi warsz^y układały; nakoniec 
lychźe wód potoki obłączystć i wydroźo-
KĆ węgły robiły. Przeto, nie zadługo 
iest powiedzieć, że natura do uskutecznife-
Hia tak wielkiei roboty, do uporządko
wania tak dziwnych dzieł, dwadzieścia 
tysfęcy lat wypotrzebowała. 

W czterdzieści tysięcy lat po ukształ
towaniu ziemi wszystko się znacznie po
mnożyło ; gdyż iak predk<? wody po-
M'oli opadać zacztłTj zaraz sie iwieio 

Ó i j  
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odkryte ziemie morskiemi roślinj naie-
iy\y. 

Czas przez który morze zalewało 
nasz lad, był barzo długi. O tern ża
den niezawatpi, kto tylko będzie się ii-
iniał zamyślec nad tą niezmierną wielo
ścią ostatków morskiego pławu, które 
równie napełniły ziemi głębie, iako o-
kryły naiwyZsze góry. Wieleż iescze 
czasu nie naJeży przydać' do połamania 
do skruszenia, i do ich przeniesienia na 
ułożenie obszćrnei kamienia wapienne
go opoki, i na urobienie rozległego 
twardych marmurów łoża. 

Ten wieków ciąg długi, lat dwa
dzieścia tysięcy, zdaia się iescze zakrót-
kie, do uisczenia takich skutków, ia-
kich doczytuiemy sie w tych naislaiszych 
ziemi dowodach. 

Albowiem tu potrzeba sobie wysta
wie natury raczość, a nawet przypomnieć 
iei pracowania sposób. Żywioły pier
wszego kształtu dzielne, i żywe zaraz 
wzięły swoy początek, iak pretko cie
pło mierne i miłe dopomagało kształ
tować istoty. Z nicli po wyższych 
częściach ziemi powstała niezliczona 
moc latoroślów: w wodzie rozrodziła 
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sie niezmierna liczba rjb, skorup i mał-
^Q\V. 

To rozkrzewietiie się ziemskich ro
ślin , to rozmnożenie się morskich pła
wo w, niechaiby bjło iak naiprędsze: 
przecież tvlko w przeciągu licznych wie
ków zupetnie uclziałąc się mogto; gdyż 
wprzód całkie ciała takie kapy ułożyć 
musiały, iakie się potem z ich okruszyn 
góry usypały. 

W samei rzeczy: ieżeli dobrze są
dzić chcemy o tern, co się działo, za-
myślmy się nad tem, co się dzieie. Wie-
leż to lat wprzód przewlec się musiało, 
niżeli się w iednym mićiscu tyle mał
żów urodziło , ileż ich do ułożenia^ o-
gromnych opok potrzeba było? ileż 
wieków nie minęło, do.pokad wapien
ne kamienie całego wierzchu ziemi me 
okryły? nie iestźe każdy, kto umie my
śleć^ przymuszony wyznać, że nietyU 
ko wieki, ale wieki wieków wprzód 
przeciągnąć musiały, niżeli się te rodzaie 
morskie, nie mówię pokruszyć, ale z 
wodą zamącić, i tak ustać potrafiły, że 
z nich obszerne opoki krety, marmuru^, 
iłu, i wapiennych kamieni powstały ̂  
iak wieleż iescze wieków nie »biegło 
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niżeli te ciała świeżo opadłe, z zbjtecr-
nei wodj osuszone, j tak twarde zo-
stały, lakieini do dziś dina, przez tyle 
cziisii trwała ? 

• Ponieważ ziemia nie iest dokładnie 
okrągłą, ale daieko pod Ekwatorem, 
njżeh pod biegunami iest wjższą: ponie
waż żywość promieni słońca w połu
dniowych kraiach iest większa ; idzie za
tem , że przestygły prędzei okolice bie
gunów, inieii kraie Ekwatora. Wiec 
wody i inne ciała parne naipierwei na 
północna ziemię spadły, reszta wód 
w poznieiszym czasie mierną strefe za
lała; na ostatku Kkwatora kraie skro-
pionerni zostały. Wiele minęło wieków, 
niżeli t^ ostatnie c/.eści tak ostygły, \i_ 
woda na nich ostnc się potrafiła. Długo 
wody me dobrały swoiei wagi. Poino-
morze ograniczyło swoie łoże. pier.^ 
wsze wylewy zapównc z pod biegunów 
nastąpić musiały, AJe uważaliśmy że 
ku południowi każdy Jąd kończy sie'ie-
z/kowato; to okazuie, że wiecei Wod 
przybyło od bieguna południowego, ni^ 
źeh od połnocnego; albowiem nasz lad 
daleko,mszy odteraźnieiszego byłbyp®« 
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\rifitcn mieć kształt. Na południu zamiast 
lisczuplenia byłby się rozszerzył. , 

W samei rzeczy okolice bieguna po* 
łiidniowego prędzei od połnociiego prze-
stvgnac były powinny; z przyczyny : że 
słońce troche mnief bawi w stronie po-
łiidniowei, niżeli w połnocnef. Zdaie 
mi sie, że ta przyczyna dosyć iest moc
na do wymiarkowania pierwszego wod 
biegu , i do- utrzym} wania go stale tak 
długo, że potrafił w lądzie podobne u-
działać wydrążenia. 

Nadto rzecz iest pe^vna, że lad na 
. północy iescze w ten czas nie był roz

dzielony, owszem ten przedział daleko 
poźniei nastąpił, niżeli natura żyiąca w 
północnych stronach sadowić się zaczę
ła. Gdyż słonie żyły równie w Syberyi, 
iako w Kanadzie. Co nieodbicie dowo
dzi stykania się Europy z Ameryką. 

Przeciwnie żadnei wątpliwości nie 
podpada, że Afryka na południu zawsze 
oddzielała się od Ameryki. Gdyż w tei 
części nowegi^ świata , żadnego nie zna
leźliśmy zwierza maiącego podobień
stwo do gatunku zwierząt żyiących w 
takimże pasie starego lądu; ani nawet 
iadnćgo nie postrzegliśmy śladu, iż tann 
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kiedykolwiek ijłj. Zdaiesie, ić sio 
me, ktorjch kosci w północnei Amery-
cc zb.eramj, tam źjc przymuszone by-

• y. ie przez południowe góry między
morza lanama przeprawie sie nie'mo-
i a '-' obszernei ziemi po-
łudniowei Ameryki nie postały. Prócz 
tego pewna iest; 2e morze iescze przed 
rozrodzeniem się słoniów na południu, 
odłączało Afrykę od Ameryki. Albo-
Jicm gdyby te dwa Jądy były sie kie
dykolwiek z sobą Stykały/Lierzeu 
^wmei powjnnyby się znaidowac w Bre-

fZyJu, lub przynaimniei równie ich kości 
widywalibyśmy w Ameryce południowei, 
lako le widmemy w ziemi północnei. 

^ więc od początku, od czasu 
«atury zaczynaiącei działać, naszego 
okręgu naiwyźsze części, naszego pół-
nocnego bieguna nieużyte okolice nai-

.pierwei Sie gatunkami zwierząt wiel. 
kiego ciepła potrzebuiacych , zamnoży-
iy. Ziemia pod Ekxvätorem przez dłu-

ez wody, suclią i nieużyteczna 
Jeżyła; kra.e wyższe Syberyii ^nieisca 
wyniosłe Europy ; to iest: góry Galli-
cyi, Owernu, Pireneie, Alpy, i Appe-
nin, gory Sycyhi, Grecyi, i-Macedouii; 
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iako te-2 góry Rjfy, Rymniki" &c. &c. 
jiaipierwei i to przez kilka wieków za-
ludnionemi były, gdy wody tym cza
sem wszystkie niższe mieisca okrywały. 

Przez te wieki, kiedy nasze kraie 
były morza łożem, wód ustoiiiy robiły 
poziomne ziemi warszty, w niższydi 
składaiąc glinę, w wyższych wapienne 
kamienie. W samem morzu stwardły 
sie marmury i kamienie. Te ciała w 
początku, gdy wody przenosiły ie i u-
pusczały na różnych mieiscach były 
miekkie; dalei przez związek ich części 
połączyły się ściślei; nakoniec z nich 
robiły się te ogromne wapienne opoki, 
które składaią się z takicli poziomnych, 
albo 2 takich równolegle - ukośnych 
warszt, iakie układać zwykły wszyst
kie w wodzie opadaiącć ciała. 

W tym to pierwiastkowym czasie 
opadły te gliny, w których znaiduiemy 
dawnych skorup kawałki. Na ten czas 
w morzu lue same tylko żyły małże, 
gdyż w tychże glinach prócz skorup 
znaiduiemy wszelkiego morskiego pła-
wu ostatki; niedźwiadków kawałki^ 
morskich paiaków pacierzowi kości; w 
szystach, w dachowych kamiepiach. 
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którć nie sa czem innem, iak stwardła 
i z trocha klein zmieszany g''"?5 tipa-
triiiemy róZneąo morskiego rnchu, i 
wszelkiei wielkości ryb bynaimniei nie 
naruszone piatna ; wreście w weglistjch 
kopalniach widziemy, żc cała węgłów 
bryła, iest samych roślin zbiorem. 

Te to sa naidawnieisze dowody , te 
naipierwszć w morzu, i na ztemi pra-
cuiącei natiiry rządne dzieła. Kraie pół
nocne , okręgu ziemskiego mieisca wyż
sze, a nadewszystko gór pomienionych 
wierzchołki kończate, które przedtem 
były ziemia naiżyzniei&zą , mieiscem do 
pracowania natury naisposobnieiszym , 
dziś skorupą okrywaią się suchą, i tyl
ko wierzch nam ukazuią twardy i ia-
łowy. 

Albowiem te wyZsze części prędzel 
ostygnąwszy , niZeli niższe , lub bliższe 
Eihwatnra mieisca; naipierwći na sobie 
wstrzymały wody, i innć zażyzniaiace 
parókręgir ciała. Można się więc roz
sądnie domyślać, że przed stanieniem 
morza wszystkie nad wody wyniosłe 

4cześ(ii ziemi były źyznemi; a przeto za
raz na.tćn czas musiały latorośle ro
dzic, które iva dachowych kamieniach 

http://rcin.org.pl



K A T u u Y 165" 

wycisnęły swoie piątna, i ułożyły te 
obszerne węgłów kopalnie. 

Wiele dowodów zaświadcza, ic 
kiedy morze zalewało iiasyą zićitiię, kie
dy z iego rodzaiu ciał układały się na
szych pajjórków ławy, w tym czasie 
znaczne skał działy się rozwaliny, wiel
kie z gór i z innych chrapowatości od
padały kawały, klóre pędem wód prze
noszone nap.ełniały rożne kamieni wa
piennych rozpadliny. , 

l e prostopadłe , Uib trochę stoczy-
ste rvsy , podobnym sposobem z wiel
kiego wyszuszenia urobiły się w wapieu-
nei opoce, iak prostopadłe przerwy z 
nader mocnego stopionei materyi stwar-
<jnićnia udzialały się w szkłomiennei 
skale. Descze, wiatry i inne zewnętrzne 
<^zielne istoty wiele iuż były nadpsuły w 
szkłomiennei bryły, gdy wody zaczęły 
na różne mieisca roznosić iei obłomkt. 

W górach wapiennych sziikaiac ru
dy źelaznei, postrzegłem kilka rysów 
napełnionych źelaaa okruszynami, z ska-
listemi dkragłemi kamyki, i^ 
miennym piaskiem zmieszanemi. Te 
lochy czyli te rudy żelaznei składy nic 
rozlegały się poziemiiie, ale wgł^b idij 
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lędwo nie prostopadle, i wszjstkić znai-. 
tliiią się na samym grzbiecie pagórków 
wapiennych. Takich składów o iednę 
Jiib o dwie mile Franciizkie od moich 
kopalniów znalazłem ośm. Z piaciu lo
chów kazałem dobyć rudę; z tei iednę na 
pięćdziesiąt lub na sześćdziesiąt, drugą a2 
iia sto siedmdziesiąt i pięc stóp w głąb 
kopano. Każda z Jiich leży międ/y roz
padlina samego wapiennego kamienia, 
a w całei tei okolicy nie ma ani skały, 
ani krzyształu, ani głazu, ani granitu; 
tak dalece, że te okruszyny źelaznei ru
dy zmieszane z szkłomiennym piaskiem 
żadną miara nie mogły się urobić w tern 
mieiscM; gdyż tam wa'picnna opoka na-
kształlj muru opasiiie ie zewsząd. JVhi-
siały więc byc wodą przyiiiesiomf z da
leka , i tu kładzione w tym samym 
czasie, kiedy gliny ustawały się gdzie 
indzie'i; bo te wszystkie żelazne Jochy 
sa pokryte, lub po bokach wyłożone, 
pewnym czerwonym mułem, do zaro
bienia łatwieiszym, i od prostei gliny 
czystsy^m; wydaje się iiawet, iakoby 
ten muł mniei lub wiecei czerwonei far-
by mai^cy ( iakiei nadawać zwykło 2e-
lązo) b^ł ta samą Ziięmią, w którei sia 
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tuteis7.a ruda przed przeniesieniem wo
dy kształtowała. , 

Te kopaniny, cliociaZ leźc^ wsrod 
samych wapiennych ciał, przecieZ nie 
maiä w sobie piasku takiego gatunku. 
Traliaia się tylko w głębi tu 1 owdzie 
osobne'kawały wapiennego kamienia, 
do koła których obwiia się ruda, za
wsze złączoną z czerwon:j ziemia , klora 
często wskruś przedziela rudawe lyty, 
albo oblepia rozpadlin brzegi. 

Nadto, wypróżniwszy te lochy, i 
rysy, barzo dobrze rozeznać można, że 
woda wygładziła i obmeła ich brzegi. 
To dowodzi: że skład tćn iest wody 
dziełem, że woda długo przedtem na
pełniała te mieisca, niżeli w nich zło
żyła żelazne rudy, głazowe kamyki, w 
Rzkłomićnny piasek i mulist^ ziemię. 

Ani wolno domyślać się, że ta ru
da, iuż po złożeniu rzeczonego rnułu 
w opoce , w nim się kształtowała, albó-
-wiem temu przeciwi się rzecz nieiYiniei 
od pierwszei widoczna; to iest: że tam 
znaiduie się daleko więcei żelazn^i ru-
dv, niżeli mulistei ziemi. Ziarna tego 
kruszcu wszystkie wprawdzie urobity 
s ię  w tym mule,  który  z  la toros low,  1  
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z sainvch ciał zwierzecjch bierze s^'oy 
początek. W takiei bowiem ziemi idko 
niżći pokażemy, ziania żelaza kształto
wać sie zwjkły; ale to wszystko stało 
sic iescze przctl przeniesieniem tego mu
łu, i przed opadnićniern ićgo w tych 
opoki rysach. Muł, ziarna żelaza, pia
sek w szkłomienny i kamienie głazowe 
tu razem przynoszone, i razem były u-
kładane, a ieźeli w poźnieiszym czasie 
urobiło sie cokolwiek ziarn żelaznych, 
tych musiało byc barzo mało. Z ka2-
de^^o lochu, dobyło się wszystkiego na 
kilkadziesiąt tysięcy beczek. Lecz nie 
mierząc mułu, który się został, widzia
łem, źe daleko go było mniei, niżeli źe-
laznći rudy. 

Ale prócz rzeczonych przyczyn o 
przeniesieniu iuż gotowei rudy na to 
mieisce przekonywa nas dalsza uwaga, 
że w tei samei okolicy w odległości 
trzech mil, rozciaga się pewna ziemi 
płaza, od pomnieiszych wapiennych pa
górków wyższa, a zwyż opisajići opo
ce lówtia. 

Na niei znaiduie sic barzo obfita źe-
lazna ruda; ale wcale z czem innem 
mieszana, i od pierwszei odmiennie uło-
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ioTia. Albowiem zamiast napełnienia, 
wewnętrznych opoki wapićnnei pieczar, 
i zamiast zasypania kilka prostop«dłyc * 
lochów, tutaisza ruda ułożona iest po-
ziomnemi wars^ty, iak zwyczain.e ustoi-
„y wód opadać zwykły ; zamiast zapu-
sienia sie w głąb , iak pierwsza , ona 
rozległa się po wierzchu; zamiast po
łączenia się z głazami twardcmi, i z 
p'iaskiem krzemiennym, ona miesza sie 
M-szędzie e kamieniami wapiennemi, i 
z piaskiem grubym. 

Prócz tego ukazuie się tam skutek 
osobliwszy; to iest niezmierna liczba 
TOKÓW Ammon, i innych dawnych sko
rup; ądv tym czasem w owych osmm 
lochach 'nie' spostrzeżono znaku nawet 
ciał wapiennych , chociaż były wyrobio
ne w saniei tylko opoce takiego ga 
tunku. , , , 

Ta wiec druga ruda, która tak wie
le w sobie zawiera odrobin nauławniei-
szych skorup morskich, świadczy, że 
z temi ostatkami skorup była przenie
siona tokiem w ody, i na poziemne 
•vrarsztv rozłożona nas'epnemi ustoiny. 
Ziarna zaś żelazne, daleko od ziara 
picrwszei z krzemieniem zniieszanei ru-
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<łv mnidisze, podobno wszjstlcić z cał-
kićmi skorupami były zatoczone w ie-
clnyrn czasie. Więc przenoszenie tych 
wszystkich ciał, skład tych ziarnkowa-
tych rud przelewem wód, stał sie pra
wic razem ; to iest: w ten czas , kiedy 
morze iescze okrywało nasze wapienne 
pagórki. 

Wszystkich pagorkovr wierzchołki 
owszem cały ich kształt zupełnie co in-
Jiego nam ukazuie teraz, niżeli zdawał! 
się byc w ten czas, kiedy go oblewały 
wody. Ich wydrożone i obłączyste wę
gły, stały się rozwartszemi; ich stoczv-
stośd mniey przykra; ich wierzchołki 
niższe, ściekiem wód poorane, i z zić' 
jni odarte. 

W pomiarze zmnieiszania się gór, 
napełniały się doliny. Pomyślmy iaki 
musiał byc kształt ziemi w okolicach 
Paryża : z iednei strony, przy Vaugirard 
do Seve widziemy góry kamienia wa
piennego pełne skamiałych skorup; z 
drugiei strony aż do Montmartre ciągnij 
się rozległe gipsu kopahiie, i gliny pa
górki. Te teraz prawje wszędzie nad 
Sekwana do iednei wysokości wyniesio
ne, barzo sa niskie; w Bisetre, i prz/ 
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łzkole rycerskie!, kopiąc studnię, w 
glebi iia siedmdziesiąt i piec stóp, zna
leziono drzewa ręką ludzką wyrabiane. 
Kie można więc watpiec, ±c dolina Se
kwany, od zaniieszltania ludzi, iu2 sic 
jia siefimdzicsiat i piec stóp zasypała. 
A któż wie iak wiele przyległych gór 
przez tak długi czas nie zmnieiszyły de-
sczowe wod}'; i iak wielką była nie
gdyś okrywaiacei ie ziemi miąszośc? 

Podobnie' stało się z innemi góra-
jni, i z innćmi doliny. Wszystkie zaraz 
po opadnieniu wód podobno w dwoina-
sób, ukazy wały się wyższe , a ich do
liny pewnie dwa razy były głębsze. 
"Wiadomo nawet, źe codziennie iescze 
aniżaia się góry, a w tym pomiarze na
pełniam się padoły; ta tylko zachodzi 
różność', że zmnieiszanie gór prawie 
nieznacznie dziele się teraz; przeciwnie 
nagle działo się w pierwiastkowych cza
sach. W ten czas góry miały spadzistosć 
większa; przeto wód zapęd -gwałtow-
iiieiszy', ich wierzch poszarpywał prę-
dzei, i moc'niei; dziś potrzeba kilka ty
sięcy lat do tak wielkiego umnieisz^nia 
nierównin wierzchu ziemi, iakie się sta
ło w icdnym pierwszym wieku. 
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Ale wrocmv się do tei Epoki kiecly 
^odv, ro^lcwaląc sic z p o c i  biegunovv, 
zalewały powoli ziemie pod Ekwato-
rem kiedy w kraiacli ogorzałei stref/ 
naiewałtowni^isz« działy się zburzen.a. 

Dla lepszego przekonania rzućmy 
OCZY nakuleziemiopisma, obaczemy Ic 
Lła tego pasa pod Ehvatorem prze
strzeń same tylko zburzonego lądu uka-
,„ie rumy. Niezmierna moc wysp, me-
SLona witloić gtebsy ch i miałks.ych 
nrzesmyków , tysiączne porozrywane 
Sa dowod^'iak wielkić w 
części świata działy się zapadliny. Tam 
IL unoszą się wyższe; morza od m-
Svdb leża f^ebszc. Zapewne pod czas 
tJgo to zlurzónia ziemi pod Ekwator^m 
uniżały się wody w i.aszych krame.. Oi.e 
odkrywaiąc powoli naiprzod go /» 
Ići cała płaze na połnocy, leciały z 
oęromnćmi bałwany dla zalania otwar
tych pieczar na południe. 
'  Wystawmy sobie te niepoiętą roZ-
nvch biegiem wód przerzucanych ciał 
rnnogośc;  przypatrzmy się, lak wielo
rakich gatunków warszty złożyły wody 
ustoiny; iak w i e l e  wierzchu z.emi od-
mieniła tego żywiołu dzielność, lak 
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straszne po nim skutki udziałały te pier
wsze wzburzenia. 

Z iednći strony przychodzenie i od
chodzenie morza nadawało wodo.n sta 
ły od wschodu na zachód bieg;:z drugieł 
strony pęd wód od biegunów powięk
szał ten bieg, a to barziei ićscze kw 
Ekwatorowi, niżeli na zachód. Jakie 
straszne trzęsienia, iak wielkie w tym 
czasie trafiały się zapaiiliny! Za kaźdem 
p r z e p a d n i e n i e m  z i e m i  m o r z e  n i e o d włó
cznie zalewało nowe lochy; i chociai 
zdaie nam się, 2e wody morskie teraz 
iuź wszędzie równą maią wagę; Ze icii 
moc dziś nie może dokazac więcei, tyl
ko iź potrosze zarywa l^du na zaclio-
dzie, a tyleż go odkrywa na wschodzie; 
przecież to iest powszechną prawda; że 
morza luiiżaią sie co dzień barziei, (*) i 

(*) Wie\e śladów i dowodów, ie wody 
morza zalewały długo TMwę, Polisie, Ukrai' 
nę, kthra cała zdaie się świeżo wydobytą z 
swoim namuliskiem z pod morza czarnego ̂  
którego wody nagle opadły, przerwawszy 
sobie IV skałach Bosforu głębsze koryto. A 
Polisie z pod wód morza wylazło, gdy 
Dniepr głębiei przekowat swoie poroąi; gdy 
Diwina i inne rzeki do morza Bałtyckiego 

P i j  
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źe uiiiźac się będą iescze w pomiarze za» 
padania się ziemi, bądź przez otchłań 
jnoc, bądź przez trzęsienia, bądź przez 
inne stalsze i oddzielnićisze przyczyny. 
Albowiem nie wszvsfkie ićscze zapadły 
się pieczary. Tego dowodem są dzisiaisze 
gór przepaści, i częste ziemi zapadliny. 
Wody powoli do tych podziemnych lo
chów będą się zakradać, ich sklepienia łu
pać, tych podwały rozwalać; a gdy tak z 

spndzistsze wydroz , ły sobie karyta* Świad
kiem teraz iescze powszechnie wszystkich wód 
te^o kraiu leniuośi' zbieg't ku Bałtyckiemu 
morzu; » te częste iezinra, a u; nich takie 
punkta, na których woda zupełnie stawa, i 
nieznacznie w dwie przeciwne rozchodzi si§ 
strony na wschód do morza czarnego, i na 
zachód do morza Bałtyckiego. Takie mieisca 
uiidzieć w 'Jeziorze pod Pińskiem, w kanale 
O^ińskie^. vVysokość mieisca, z którego 
w śród ^eriora pod Pińskiem rozchodzą się 
wody w dwie stronv przeciwne, iedne do 
Bałtyckiego, drugie do morza czarnego, by-
ia wymierzoną staraniem i kcztem uczonego 
Tadeusza Czackiego, gorliwego w kommifsyi 
skarbowei nbvwatela. Z tdi miary okazuie 
się, ze punkt ten iest i6 łokci wyższym od 
morza czarnego, a 8 iokci tylko rbini się od 
po-ienu Bałtyckiego morza. Z wyższym spad
kiem wód więcei namutu znoszą rzeki na ud-
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nich niektóre przepadną, nowa ni wierz-
cliii ziemi dolma przybędzie; te iak nai-
predzei zalać morze nie zamieszka. Ale 
ponieważ takowe przypadki, w począt
ku zapewne barzo często, dziś daleko 
rzadziei sie trafiaia, można sobie pod-
clileoic, IŻ ziemia iuź taki pokoy otrzy
mała, że dalei iei mieszkańcy okropnych 
zburzenia skutków lękać się nie po-
winiii. 

sypywanie morza czarnego. Takież micisca 
znaidą się zapewne w t ch trzech ieziorach, 
które kią międz\ rzeką Dzu iną i między rze-
ką Berezyną: 'Jetio-o Pelewielkie, i dwa 
mnieisze rozdzielające tylko o kilka mil vco-
dę i)łynącą do bałtyckiego od uodv y.ł.nącei 
do czarnego morza. Rzeka Rerezyna uyada 
bowiem w Dniepr pod Horu alem. A tak 
ieziora te są mieiscem, naibliższem i nai-
iatwieiszem do połączenia t\ch duóch rzek. 
Przez to stanąłby spław i handel między 
wschodem i zachodem Polski, międv morzem 
czarnem i morzem baltyckiem. Kiedy naród 
tolski te dary su oiei oiczysłei ziemi poznał, 
hie dv do uskutecznienia podobnych dzieł urzą
dzał się, został znisczony.... Na Seymie kon-
stytucyvnym Marcin Badeni, mąt rzadkiego 
rozsądku, ten zamysł połączenia przez te trzy 
ieziora Diwiny z Bere2yną fodał stanom. 
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W krotce po ustanowieniu wód ira-
stąpiło rozłożenie kruszców i rud. Ro
bota gliny, i wapiennych kamieni, po
przedziła ustąpienie morza , kształtowa
nie, micisc^, i wszystkie ostatecznie 
zmiankowanych ciał ułożenie stało się 
tego czasu, kiedy morze zalewało na
sze lądy. Ale nie trzeba zapominać^ 
że powszechny ruch morza w ten caas 
podobnie iako dzisiai zapędzaiac się od 
wschodu na zachód, wody równie, al-, 
bo barziei iescze pozrywały i wydraża-i 
iy ziemię w tei samei, stronie, niżeli 
swoim biegiem szkodziły iei z. południa 
na północ. O tem nie zawątpjemy, le
żeli zastanowiemy się uwagą nad ie-
dnym powszechnym, i naimniei niewąt
pliwym skutkiem, to iest: że na każ
dym lądzie naszego świata uważaiąc 
wyższe mieisca, wszedzie postrzegamy, 
iż góry większa maia spadzistośc ku za
chodowi, niżeli ku wschodowi. 

Ameryka ukazuie tego naioczewist-
szć dowody; tam góryKordeliery blisko 
leża morza zachodniego , a znacznie od-
dalaiąsięod morza wschodniego. Pasmo 
gór, które wzdłuż dzieli Afrykę, i od 
przylądka dobrei nadiici zasięga gót 
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x!e/,vCA, tak ic barziei zbliża się do mo
rza ziichodniego, niAeli clo wsclioclnić-
go. TO2 upatriiićnij w górach, które 
oH przvladka Koinorln ciągną się dp 
pühvyspii Indvi; mniei są odległe od 
morza wscJiodiłiego, niżeli od zacho
dniego. A ieżeli uważać będziemy pół-
wvspv, przylądki, wyspy- i iiwie morzem 
otoczone lady wszędzie przekonam}' się, 
2c krótsza i przykrzeisza wystawiaią sps-
dzistośc zachodowi; dłuższa i łagodniei-
sza ukazuią wschodowi. Tak więc każda 
gór stoczystpśc ostrzeiszą iest od zacho
du, niżeli od wschodu; gdyż bieg mo
rza zawsze dział się od wschodu na za
chód ; a wody z strony swoiego spadku 
łatwiei psuły, i mocniei odzierały góę 
skorupę. Temu wszystkieąiu po hakach, 
po gołych skał przerwach , po zi^mi ro -
wach, nailepiei przypatrzyć się można, 
Takim sposobem, naiprzód wylew wód 
obfitszy pod biegtmem południowym, 
niżeli pod północnym, ostro wszystkie 
lady zakończył na południu, dalei tych
że wód bieg, powszechny i ustawiczny 
od wschodu, znacznieisz^ ziemi stoczy-
stość uczynił na. zachodzie. 

http://rcin.org.pl



CZWARTA EPOKA. 
Gdy tuody opadły, a Otchłanie ogniem 

buchać zacx/cfy. 

P X owiedzieliśmy, źe powietrze i woda 
po oziębieniu ziemi na swoiem stanęły 
mieiscu; że woda iak przez \yielkie go
rąco w górę wyrzuconą bywała w po
czątku , tak na części dolne, dosyć do 
i<^i utrzymania ostudzone, spadała w cza
sie. Takiemi częściami ziemi były bie-

Więc w czasie trzydziestu i pięciu 
tysięcy lat obadwa bieguny rozległe ob
lewało morze ; wszystkie góry , i inne 
wyisze płazy, któr^ niemniej od biegu
nów ostudzone mogły przyiąc, znieść i 
na sobie utrzymać wody, obszerne za
lewały icziora. Dalei w pomiarze zię-
bnienia kuli ziemskiei koło biegunów, 
morze z przyczyny wód opadaiących z 

guny i góry. 
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parokręgu codziennie barziei wzbicraiąc, 
codziennie obszcniići sie rozlewało. Je
ziora , czyli doliny woda zalane, nieu-
stannemi deserami wzmagaiac się, na 
•wszelkie sie strony rozszerzały, przyle
głe doliny napełniały, po wszyslkicli 
niższych zićrtii częściach iakoby małe 
śródziemne morza zalewały. W rescie 
wody coraz większe, i coraz, do 
zupełnego wyczysczenia parokręgu z 
znaczniejszą gwałiou iiością spadaiące, 
powoli urywały ziemie, podsuwa
ły się pod Ekwatora; nakoniec na 
dwa tysiące sążni nad poziem teraźniei-
szćgo morza zalały cały wierzch okręgu. 
W tym czasie, wyiąwszy pewne naiwyż-
sze pierwiastkowe góry, któr^ od spa-
daiących wód ledwo opłukane byc mo
gły, samo morze całą władało ziemią. 

Tak powoli robiło się powszechne 
morze, z którego gdzieś niegdzieś samó 
tylko wyglądały gór wierzchołki; gdyż 
z nich pierwsze wody iuż w doliny ście^ 
kły były. Te wyższe ziemi części, nai-
pierwei wodą skropieni, a tem samem 
naiprędzei uprawione, zapewne<J nair/» 
fhlei rodzic zaczęły. 
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Kińdjr tak cała ziemia stała sic pra
wie iednym ogólnym Archipelagit^m; 
rządna natura osiadła na górach, i z 
naiwiekszą usilnością rozpoczęła swoić 
prace: albowiem ciepło i witgoć ( te 
dwa istotne każdego płodu początki ) 
•w ten c^as były naiobfitsze, i z sobą 
łac2.vłv sie naiściśłei. 

W tym samym czasie, kiedy góiy 
licznemi krzewiły się kwiaty i drzewy 
morze wszedzie zaludniało sie mał2ami t ,  
i rybami; nadto zostało składem tego 
Tvsiystkiego, cokolw^iek waliło się z 

•wyniesionych nad iego poziem wterz-
chołków. Kawały latoroślów i w szkło-
miennycb ciał z gór spadały w morze ; 
woda roznosiła ie po padołach, na któ
rych gróneie ułoźyfy się z nich pierwsze 
warsziy głazowego piasku, gliny, dacho-
wj-ch kamieni, i szystów; iako tćż ko
palnie węgli, soli i klerów, któremi.od 
tego czasu przeszła woda morska. 

Różność i wielość powstałych i ze
psutych na tei pierwiastkowei ziemi ro
ślin była nadto mnogą, aby dziś do
skonałą o niei myśl powziąć mo.źna. 
Albowiem, chociaźbyśmy okryte na ten 
czas ziemi mieisca oszacowali byc 

http://rcin.org.pl



N a t u r y  181 

lub dwóchsetną części.ł całego wierzchu; 
ło icst; cliociażbyśmy wyznaczyli ich 
rozległości sto trzydzieści tysięcy czwo
rograniastych mil; uznalibyśmy barzo 
łatwo, iak wicie zioł, drzew, w prze-s 
ciągli kilkunastu tysięcy łat mogła uro
dzie obszerna ziemi sztuka od stu trzy
dziestu tysięcy mil; iak obszerni z ich 
kawałków ułożyły się pagórki; iakiemi 
woda staczała ie kupami, i w pewnydi 
składała mieiscach; gdzie tych ogrom
nych i po wielu kraiach rozległych wę-
glosvych kopanin stały się gróntćm. 

ToZ samo mówić trzeba o górach 
soli, o ziarnkowatym żelazie, o ka
miennych rudach, i o wszystkich innych 
istnościach, które do swego ułożenia po
trzebowały kwasów, a prędzei się u-
kształtowac nie potrafiły, iak po opa-
dnieniu wody. 

Te ciała pędem wody mogły być 
porwane w nizinach lub w skały rysach 
złożone; tam napadłszy na kruszce da-
wniei przez wielkie gorąco wyrzucone, 
założyły naipierwsze ognisko, i dla 
przyszłych otchłaa przygotowały obfitj 
pćiSji.ę. 
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Mówiłem dla przyszłych, gdyż przed 
opadnieniem wód, nie było iescze gór 
ogniem ziewaiących. One prędzei nie 
zaczęty, czyli prędzei nie mogły po-
wzi^sc mocy wyrzucania ognia, iak po 
zniżeniu się wody. 

Albowiem trzeba od morskich roz
różnić otchłanie ziemskie; w pierwszych 
momentalne tylko, źc tak powiem, za-
iąć moga się zapały; gdyż iak prędko 
z pomieszania s'ę kamieni rudawych z 
ciałami spalistemi załysknie ogień , na
tychmiast przyga. za go woja, która o-
krywaiąc te mieisca, zapada do nich z 
gwałtem przez wszystkie wybuchaniem 
ognia urobione przerwy i dziury. Prze^ 
ciwnic otchłanie ziemskie trwai^ stale, 
i do wielości swoiei materyi pal| się po-
miarnic. 

Ta materya do wzburzenia potrze-
buie pewnei miary wody; a dopiero 
przez gwałtowne skłócenie się ognia z 
•wodą okropne z pasczy wybuchaią pło
mienie. / 

Więc otchłanie, iako w morzu dla 
zbytku wody długo trwać nie mogą, tak 
jia ziemi dla jiicdostatku teiże wody w 
krótkim czasie gasnąć muszą. 
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Ta iest pr7yczyna, czemu wszyst
kie dzisieisze dzielne otchłanie ziiaidu-
ia się albo po wyspach, albo przy mo
rza brzegach. Czemu teraz nalazłoby 
sic sto razy więcei wygasłych , , niżeli 
ognie rzucaiacych gór; gdyż w pomia
rze oddalania się wody od podgórza, 
dzielność otchłani powoli się zmnieisza, 
nakoniec bez wody spokoiny iei ogień 
zupełnie gaśnie. Wzburzenia mnieisze 
desczami po dawnych ogniskach wzbu
dzone , nie mogły tylko barzo rzadko 
i XV pewnych okolicznościach znaczne 
uczynic skutki. 

Doświadczenia potwierdzała dokła
dnie to wszystko, co o górach ogniem 
zićwaiacych powiedziałem. Wszystkie 
otchłanie do tych czas dzielne blisko mo
rza leża; wszystkie wygasłe, których 
daleko lest więcei od pierwszych, albo 
w środku ładów, albo przynaimniei da
leko od morza stoią. 

A chociaż zdaie sie, źe naiwieksza 
czesc otchłań znaiduie sie w naiwick-
szych górach ; przecież barzo wiele ich 
widziemy po średnicy wysokości miej
scach. 
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Więc dzielność otchłań nic zaczviia 
się od iednego czasti. iNaij)vzód to rzecz 
iest pewna, f.e pierwsze, to iest nai-
dawnieisze góry ogniste, nie mogły pre-
dztW nabrać stałei dzielności, ialc po zni
żeniu się wody, i po odkryciu wierz
chołków. Dalei wydaie sie, źe działać 
przestały, iak prędko te wody nadto 
daleko od nich się oddaliły; gdyż ie-
scze raz powtarzam; że wyiawszy nas^łc 
zmieszanie się pewnei miary wody z 
wielką kupą ognia, żadna inna moc nie 
potrafiła wykonać tak strasznych, i tak 
niepoiętych skutków, iakie się iscza w 
biichaiących ogniem górach. 

Prawda, że nie widziemy tak dobrze 
wewnętrznego tei okropnei ognia żu
chwy układu, ażebyśmy potrafili do
skonałą wszystkich skutków oznaczyć 
przyczynę; to tylko wiemy, że często 
od iednei pasczy do kilku innych otchłań 
podziemne przechodzą lochy; że cho
ciaż podobno od samego dymnika pier
wsze nie nadto oddalone bywa ognisko, 
przecież zapewne w różnći a nani nie-
znaiomei głębi obszerne znaiduiasie pie
czary, które zupełnie , lub przynaimniei 
po części, takiemi napełnione być mo-
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ga ciałami, iakić iuź na rozpalonem go-
rćia o,:^!iiskii. 

Z driigiei slr«nv zdaieini się, że 
oęicń eloktryciiij w trzęsieniu zićmi, w 
wvbucli.iiiiu gór, \vi»;le wbcliiic. Moc
ne przjczynj i uważne czjiiioiiych nad 
tjm ognieiił doświadczeń porównywa
nie przekonało mię, Ze gróntćm elek
tryczne! materyi iest ciepło właściwe zie
mi. Nieustanne podnoszenie się tego 
ciepła, chociaż znaczne, przecież nie 
bywa widoczne; i tak długo kryć się 
zwykło pod tainego ciepła kształtenr», 
dopokąd ruch cząsteczek icst wolny i 
prosty'; ale natychmiast żywy rozpala 
sie ogień, i nagłe powstaie wybuchanie, 
iak prędko też cząstki trafią na przeszko
dę , ałbo przez tarcie w nader wielką 
zbiia się kupę. 

Ogień, powietrze, i woda, napeł-
maią takowe lochy: pierwszy żywioł w 
nich sprawiać musi wiatry gwałtowne, 
nawałnice szumne, grzmoty podziemne, 
których skutki przyrównać można do 
grzmotów powietrznycli. Owszem moc 
tych podziemnych piorunów, z przyczy
ny wielkiego z ws/-ech stron opierania 
się stałei ziemi, trwalizą i strasznićiszą 
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bjc powinna. Sprężystość powietrza, 
przez ogień Elektryczny zapalonego , i 
z róźnemi do palenia łatwemi parami 
zmieszanego, wierzch zietiii podnosi, roz
rywa, lub przyiiaimniei obszerne na nim 
trzęsienia sprawia; każde zaś ziemi za-
drzenie Jiie dłużei iak pioruna łyskanie 
trwać zwykło. To wszystko dotąd po
wtarzane bywa, dopokąd ściśniona pa
ra w wierzchu zićmi, albo w dnie mo
rza, iiiścia sobie nie wyrobi. Dla tego 
przed lub pod czas wybuchania ognia 
odzy waią się głuche, a ciągłe tętnieiące 
gromy, od grzmotów różniące się sa
mym tylko smutnym i {)odziemnym szu-
inem, którego, rozlegaiąc sie po głę
bokich i krętych iamach, każcie nabiera 
grzmienie. 

Ten Elektryczny ogień , połączony 
z powszechnemi i z osobnemi przyczyny 
ogniów zaiętych pod czas burzenia sic 
rudawych kamieni, i innych po tylu 
niieiscach ziemi rozłożonych spalistych 
ciał, dostatecznym iest do wytłómacze-
liia sczegóinieiszych skutków otchłani. 

Naprzykład : że ognisko znaiduie 
się dosyć blisko wierzchu, ale burzące 
się matcrye leża głębiei; że otchłaii iest 
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ohsrernvm piecem, którego miechy czy
li wiatrociągi są rostawionę w pobocz
nych i w j^łębszych cci ogniska iamach. 
Te iamy, ile razy. zasiągna morza, za-
mieiiraią sic w rury oddechu, dla pędze
nia w górę nie ł^lko ró2nei pary, ale 
powietrza i wody. Pod czas tego upy
chania podzieiniie zapalaia się pioruny, 
które iiaiprzód przeraźliwym odzywai^ 
sie rykiem, nakoniec wypadaią gwał
townie, rozrzHCaiąc ciała, z głębokości 
ziemi wyrwane, stopione, i w szkło 
zmienione. Grube czarnego dvmu, i 
okropnego płomienia wiry; gęste z sa
mego popiołu i z kamieni chmury; 
wrzące stopionego materyału potoki, 
na wszelkie strony zwalaiac swoie szko
dliwe, i -wszystko chłoniace bałwany, 
są znakiem srogich i gwałtownych wnę
trzności ziemi miotań. 

Te podziemne burze tem się gwał-
townieisze staia, im sie bli^.ei znaiduia 
ognistych gór i morza, ktorego sol i 
iłiistośc iescze barziei powiększa ognia 
gwałtowność. 

Ziemie między otchłanią i między 
morzem le'zace nie mogą rniknąc czę
stego trzęsienia. Ale czemuż im całym 

Q 
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świecie nie ma takiego mićisca, na kto-
rjmby ( a nawet ie^cic za pamięci Zjią-
c^ch ludzi ) cziic nie bjło rzeczonych 
przyczyn, iakiego bądź naimnieyszego 
ziemi poruszenia? . 

Rzadsze w prawdzie trafiaią się zie
mi trzęsienia w pośrodku lądów, w da
lekich mieiscach od ognistych gór, i od 
morza; ale czyliż przeto nic poAvinny 
lie nazywać tychże samvcli przyczyn 
skutkami? CzemuZ czuć ie w tych kra
jach,-gdzie nic ma pomienionych przy
czyn; toiest: gdzie ani się zbliża mo
rze, ani ogniem buchaią góry? 

Na to łatwa odpowiedz! że morze 
przedtem zalewało wszystko ; i że olcliła-
nie dawniei paliły się wszędzie. Te 
chociaż iuZ do tego czasu, iak ustąpiły 
wodv, nic nie wyrzucaią na wierzch, 
przecież ich ogień iescze trwa wewnątrz; 
o czem przekonywaią nas ziemskich ole-
iów wytryskania, ciepłe i siarczyste źró
dła, które przy podgórzach w pośrodku 
nawet lądu barzo często upatruićmy. 

Po iisunieniu się wód ognie dawnych 
otchłaniów uspokoiły się trochę: tyle 
im sie tylko mocy zostało, iż kiedyś 
iiiekiedyś ziemi kawał wstrząsnąć potra-
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Galą, Takie trzęsienia rozchodzą sie podo
bno, albo po podziemnych rzek lochach, 
albo po kruszcowych żyłach, które w 
tźi okoliczności staia się ognia elektrycz
nego przewodilikiem. 

Mógłby mię się kto zapytać: Czó-
mu wszystkie otchłanie znaiduią się w 
górach ? Czemu im wyższe 3ą góry, letn 
strasznićisże bywaią ognia skutki? Jaka 
przyczyha potrafiła prostować i kuć te 
Ogromne w naiwyiszych i w naitrwal-
szych skałach kominy? 

Jeżeli dobrze zrozumiano, com po* 
wiedział o nierównościach w pierwszym 
ostygni^niu urobionych ; kaiJdy pozna , 
2e nie sa czem innem , iak nadetościa 
po wierzchu ziemi w czasie twardnienia 
roztopion^i materyi udziałana. Przeco 
naiwiększa cześć gór na próżnych stoi 
pieczarach, do których wierzchu, prosto
padłe przechodzą rysy. Ciała przez sa
mo tarci^ do zapalenia łatwe, albo 
przez ogień elektryczny wewnętrznego 
ziemi ciepła iiiź wcale zapalone, napćł-
niaią te przerwy i iamy. Tam iak pręd
ko ogień się zaimuie , zaraz do rozrze
dzonego mieJsca pchaiąc sie powietrze, 
ićgo moc powiększa, i w krótce strasz-

Q i J  
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ry pożar sprawia; ztącl powstai^ wirl« 
kie poruszenia, i wewiietrziie burze; 
podzięmne szumy, i okropne drżenia; 
grzmoty i trzęsienia, które iuż poprze-
dzaia, iu2 sie łacza z ognia wvbuclia« 

,  w '  b fc  w Ö ^ 
nieni. 

Nie trzeba wiec dziwie sie, że 
k  t' 

wszystkie otchłaiiie w wysokich znaidu-
się góracii; gdyż są to iedynie miei-

sca , w których sie do tycli czas wewnę
trzne utrzymuia pieczary; w których od 
samego wićrzchcłka aż do naigłcbszycli 
iam ro^.warte przcciziciaia się rysy. Zgo
ła są to icdvnie mieisca, w którycli mo
gło się zachowac tyle materyi, ile iei 
do tych czas dzielne otchłanie na swoią 
potrzebuia kannie. 

Wrescie iako w tych , tak i w in
nych wybuchanie ognia zmnieiszy się, 
a z czasem wcale wygaśnie; ledwo nie-
śmiałbym powiedzieć, że ludzie potra
filiby się przyłożyć do tego. 

Czyli więcei kosztowałoliy przer
wać loch podziemny, otchłań z pobliż-
szem morzem łączący, niżeli potrzeba 
było odłożyć na wystawienie piramid 
Fgipskich? Te cczei i fałszywei chwa
ły nieużyteczne pamiętniki, niechai na» 
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przvnaimnidi nauczy, źe używszy poclo-
biiei mocy na wystawienie dzieł mą-
dncli, potrafilibyśmy wykonać rzeczy 
wielkie; a ktoi wie, czyli nie tak dalece 
wtadac naturą, żebyśmy wstrzymali, al
bo przyiiaimiiići tak rządzili poZarem 
o;^nia , iako iiiź umiemy wtrzymywac i 
r/adzic gwałtownością wody. 

OJ  lego czasu, od którego otchła
nie działać zaczęły, trzy tylko ciał ga-
tiiiiki znaidowały się na ziemi: NaU 
przód, ciała w szkłomienne w pierwiast
kowym ogniu udziałane; Powtóre, cia
ła wapienne , za pomocą wody urobio
ne; Potrzeciey ciała z cząstek zwierząt, 
i z ostatków latoroilin ułoZone. Ale 
etcliłanie ukształtowały icicze ciał ga
tunek czwarty, który często poZytkuie 
z trzech poprzednich. 

Do pierwszego porządku nalecą nie-
tylko materye twarde, i w szkłomien
ne, które maia nie narus'Oiie istotne 
swoie własności, które składaia ziem
skie! kuli grónt, i pierwiastkowych gór 
iądro; ale te2 do niego naleZą piasek, 
fzysty, dachowe kamienie, gliny, i 
wszystkie inne w szkłomienne, tozczy-
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nionć, i ruchem w6d przeniesione cła,-« 
ta, n 

Drugi początek zawiera w sobie 
wszystkie kamienie wapienne, z. mał-. 
żów skorupi^stjch, i, zinnj;ch n;iorskich. 
zwierząt urobione. Tjch opoki czesjtp 
P.° całjch rozlegaią się krai^ich , i, nai* 
obszernieisze zawaljti^ przestrzenie; one 

If Polsezg itważałevj wicie tnieisa 
gdzie opoki wapienni, zamiecia piathnwiy 
tvarizty piaskowego kamienia na porfi
rach , na granitach. 

woieivadztivie Efakatuskim, od Czerni 
o milę idąc do Olkusza, widzi^iem wfiewne'i 
głębokości skały porfira, na którym stoią gó
ry mar moru. 

Ukraina iesł rwvnit iak padole znaczną 
ffastzyzuą zgórzyslą w Polscze. fVvsokose 
Ukrainy względem pnziemu *nor7a rqwna się 
prawie wysokości gór krzemiehcn. Cała prawić 
Ukraina ma za grhnt skałę granitu i kwarcu. 

Oranit rozczynia się w wielu mieiscack. 
Frzv mieście Karzec granit iest iuz w takim 
stopniu rozczynieniß, ie polaru dae mu nie 
moina. 

O milę od Machnowki przy wsi Kas-
perowka cai j staw ma zagr&nt same krzyszia
ły. Sq one barzo drobne, naiwiększy na pół 
cala widciałem. Krystalizacya ich doskaao-
la. Wszystkie akolicine wzgórki zwiirzcha 
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doävc znacznci sięgaia głębi; często w 
górach niżs2e składaią części, czasem 
tia witilkići unoszą się wysokości. (*) 

W tczecitn porządku liczą się te 
wszystkie materye, które z latoroslow, 
i ciał zwierząt biorą początek: tć ieste-
stwa barzo są liczne. Ich rozległość 

gliniaste-, uopewn^i gł(binęśpi£zone, są hrzy-
sz}ałami. 

U' Okolicaah Berdyczowa widać tkały 
granitowe. Tamie znaiduią się Opale. Nie 
rzadkim test Oculus muncJi. IVpm tu tniei-
scu u'vaiaiqc roiczyniania się, grapitbw, 
Zilauah) fi.i się spot\hnf naturę w iei sekre-

' tnym działaniu opahvr z F^ldspatu rozety-
iiiaiącego.się granitu, 

(*) ^ak obsz.erne opoki kamienia wa^ 
jjiewtego rozszerznici się po różnych pań
stwach., barzo] tviele uczonych pisarzhw da
to nam zaświadczenie. ^a Polskę tylko 
prcYtoczę za przykład, przynaimniei w tei 
części, IV ktnrei zwiedzić iądo^tych czas o-
AoUczności hü pozwoliły, j^st to j^zykład 
lem ciekawszy, im nowszy; gdyi Polska 
prócz gnuśney Hiszpanii z całei Europy nai-
viniei iest znanej w Htstoryi naturalne'i. Od 
gór Sii ięto krzyskich wszystkie' ziemie, na 
kilkadziesiąt mil rozległości w szerz biorąc, 
a w długości idąc ku Sandomierzowi, tam 
przeszedłszy wiiif cflłe woiew*dztwo LitbtU-
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zdaie sie byclź niezmierzona ; on^ 
okrj^\'aią całą ziemię. 

Nakoniec ciała z ognistych gór wy
rzucone składała czwarty porządek: z 
nicli niektóre zclaią się mieszać z pier-
wszemi , inii^ od wszelkiego pomiesza
nia wolne, doświadczyły powtórnei a-

skie, okolice Tarohhta, Zxxj'terzihca, 
fnwa, zgoła całei orcłynacyi Zamoyskiei... 
Okolice Krasnostajua, Uchań a-i. do Lwowa 
są założone warsztami kamienia wapiennego 
do naiuuifkszei głębokości z iaką tylko dotqd 
wgłąb ziemi lakopaJ trafiło się. Pod Lwo
wem z ieilnei strona góry tego kamienia sie-
gaią gór Karpackich, z dragiei strony takieh 
opoki rotlegaiąeięnad rzekc^ Połew, ku Biate-
tnu- Kamieniowi, Brodom, i Berysteczku, Z 
swei ziemi i>zny, z położenia rozkoszny, a 
w dzieinpiśmie Poboiewiskiem Kozaków na
zwany Jf'oly» po większei części rozlega sie 
na ławie wapiennego kamienia. Te tak obszer
ne opoki maią w sobie morskie skorupy , .nay-
częłcidi ukazuią ich znaczni obłomki. Kamień 
zaś naipowszechniei iiscze iest nadto miękki, 

' do tu'i'-awania słaby, a do wapna nie dos vi 
wyschły i stwardł/, i z gliną zmieszany. 
Oto kamienia wapiennego opoka ogromna miei-
seami na łokci głęboka, wszędzie kilka-
Hzietiąt mil szeroka, zabiera TOO, lab 190 
t»{l Francazkich. W sposobni eis zym czasie 
dam tego dokładnieiszy vpis. 
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gnia mocj ; przez co nowei nabrały 
własności. 

iMy do tycli cztćrech porządków od
syłamy wszystkie rudy; gdyż doświadcze-
nie zawszeiias nauczy, tlo którego z tych 
czterech porządków każda z nich należeć 
będzie, i rakie o iei początku zdanie po-
wziąśc trzeba. 

Ta wiadomość dostateczna iest do 
•wyznaczenia czasu , który każde ciało 
na swoie ukształtowanie wypotrzebo-
wało. Albowiem, iakośmy dopiero 
tłóniaczvli, ukazuie sie barzo iaśno, że 
wszystkie twarde w szkłomienne ciała, 
które ani przyrodnich własności, ani 
niieisca nieodmieniły, stały się w pier
wiastkowym ogniu; i że ich kształtowa
nia czas należy do naszei drugiei Epoki; 
gd_y tym czasem robota ciał wapiennych, 
gliny, węgli &c. &c. nastąpiły w po-
źnieiszych wiekach; i powinna się kłaść 
dopiero w trz^ciei Epoce. 

A ponieważ z materya z gór ogni
stych Wyrzuconą mieszaią się czasem wa
pienne ciała, często siarka i kleie; nie 
niożna prawie watpie<f, że t^i materyi 
kształtowanie było poźnieisz^ od wszyst-
]{icH składaiących i| ciał urobienia: 
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przypadało w czasie czwartei naszei -ß-
poki. 

Chociaż wielość materji z otcliła-
iifów wyrziiconei w porównaniu do ciał 
wapiennych iest barzo małą; przecież 
ta, niemni^i iescze palących sie , iako 
iuż wygasłych gór, pobliższe zalewa Or 
kolice. Ich kilkokrotnie wtorzone wy-
bnchania głębokie napełniły doliny, roz
ległe przykryły płazy, i nowe usypały 
góry. Nakoniec gdy iuż zewnętrzne u-
stały wybuchania, wewnątrz długo ić-. 
scze spokoiny palił' się ogień; lecz ża
dnego dalei nic sprawił wyrzutu , gdyż^ 
w oddalonym od morza mieiscu nie tra-. 
fiło się spotkać ognio.wi z wodą. 

Więc tylko dawniei zburzone i za
palone materye dopalała sir teraz, i sta-
ią się przyczyi>ą naszych ciepłych wód. 
Te nad ogniskiem podziemnych otcliła-
juów przechodzą, nagle się rozgrzewaią, 
i w reście z wnętrzności ziemi wr/.ącem4 
wypadaia. 

Tego mamy przykłady w kopal
niach węglowych , które się iui od nie
pamięci palą, i które się albo przez 
podziemny piorun, albo przez spokoinei 
otchłani ogień zaieły. Tć ciepłe wody. 

http://rcin.org.pl



N A T I? A y 197 

idKO lei owe. palące się węgle, »laicze-, 
śtići podobnie iak iigasłe otchłanie, znai-
duia sie w dalekich od morza mieiscach. 

Wierzch ziemi po tysiącznych miei
scach ukazuie nam dawnych otchłaniów 
ślady; w samei Francyi znamy w Au-
if£rgne, w Vela, w Vivarais^ lu Pro-
wancyi, w Lartguedocyi, (*) wygasłe 
ogniste góry. Całe ledwo nie Włochy 
^ zjiwalone przepaloa| w otchłaniach 

C*} Polscte znaiduią się również 
ślady wygasłych otchłaniów. W okolicach 
I}abi góry, Lanchoronv, znaiduią się sztuki 
lawy; dowód ie tam nie daleko musi znaidowąc' 
się wygasła otchłań. Ta lawa znactnie psu
te się, rozczynia. W swoiem rozczynianiw 
ł^ipi się iak szyst. Datei rozczynia się czę
ścią w glinę, częścią w kamień wapienny i 
IV spath wapienny, Podsuwaią się tam uwa-
iaiącemu naturaliśęie ciekawe kawałki, któ
re zdawaią się przestrzegał^, ie natura ma 
jakiś taiemny sposoh z niektbrych kawafkbw 
tei rvzczvniaiqce'i się lawy w pewnym ich 
rQzęz\nienia stopniu urabiaj petrosilexy, 
jaspiie. Qd Babi gbry idąc pasmem gór, at 
IV okolice Cieszyna, Weiskirchen, gdzie ie-
dno ramie z gór Tatrów ku Slązkowi wycho
dzi, \9szędzie spotykałem bar̂ o często rot' 
ezyniaiące się lawy i szysty. 
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matprją. To samo o wielu kraiach 
mowie wolno; ale dla ogólnieiszego ob-
ięcia wszystkih neczy , dli iaśnieisze-
gv) poznania porządku wzburzeń, które 
podziemne odtcliłanie po wierzchu zie
mi udziałał\-, wróćmy sie do naszei 
trzecie» E.poki; do tego czasu, kiedy 
morze zalewało wszystko, wylawszy 
iiaiw \ 2sze góry, na których sie w szkło-
mienne okruszyny zmieszatv z woda. 
W tym to samym czasie zacięły pora
stać latorośle, i wszędzie rozkrzewiały 
się po tei ziemi, któr^ opusczało mo
rze. Jescze na ten czas nie było otchła
ni : gdyż materye, które sa ich ognia 
paszą; to iest: kleie, kopane wegle, 
rudawe kamienie, a nawet i kwasy, 
prędzei urobić się nie mogły, z przy
czyny , ie ich kształtowanie potrzebuie 
pomocy wody, i zepsucia latoroślów. 

Tak więc pierwsze otchłanie znai-
dowały się po gótach wśród lądu; ich 
ognie w pomiarze oddalania sie morza 
gasły, i powoli z tą gwałtownością wy. 
buchac przestawały, która sie tylko 
przez nagłe skłócenie pewnei miary wo
dy z kupi oguia uskutecznic mo2e. 
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Lecz n.i tak znaczTie opacinienie mo
rza, i na tak obszerne iisvpanie tych 
wszvstkicli wapiennych pagórków, dwa
dzieścia t\ siecy lat potrzeba byio. A po-

• nieważ skłaiiy bpalistych ciał, i kruszców, 
które sa pasza otcliłaii, z wolna tylko 
układać się nuisiał; , i ponieważ wiele 
czasu minęło, niżeli to wszystko usku
tecznić się potrafiło, wice dopiero pra
wie przy koiicu biegu wszystkich wie
ków; tu iest: w piędziesiąt tysięcy lat 
od ukształto^*ania ziedii, podziemne o-
gnie wybuchać, i pustoszyć ziemie za
częła. Madto ponieważ wszystkie lady 
bliskie morza często zatapiane bywały 
dla tego ledw 'O nie wszędzie po nich u-
kazywały się otchłanie, i częste a bar-
7.0 wielkie trafiały sie wybiichania, któ
re dopiero ustały po opadnieniu wody. 

Ale to zniżenie się morza nie mogło 
sie stać iiiaczei tylko przez zapadnienie 
się wzdętych ziemi pieczar, do których 

•woda zapadała pędem, i podziemne o-
gnie rozrzucała gwałtownie. Te przez 
swoie usilne rozpieranie tu podniosły 
iwieżo zapadłei ziemi części, tam od 
poziemu morza upchnęły ia wyźei. Tynrt 
sposobem nowe powstawały góry, ia-
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koimj się tćmii prajpatrzyli na owci 
msłei przy Saiilorinie urosłei wyspie. 

Przecież takie skutki są rzadkie; ani 
moc otchłań morskich dosyć stała , ani 
do wyniesienia nad wody ziiacznei pła
zy ziemi dosyć iest silna. 1'rzeciwnie 
otchłanie podziemne ciągiem wybuchań 
okryły wszystkie przyległe okolice, i 
następnemi wyrzuty ułożyły z lawy 
warszty. 

Te z czasem zamieniai.i sie w zie
mię urodzainą, i staią się nieprzekowa« 
nym dowodem, źe pierwiastkowy tego 
okręgu wierzch, na początku cały sto
piony, poźniei przez oziębienie stwar-
dły, mógł się stac z czasem barzo żyzny. 

Nakoniec otchłanie urobiły te dym
niki, czyli owe po wiclkiei ognistei gó
rze mnieisze pagórki; dalei ulały na 
podparcie brzegów morza te nieprzeła-
mane ściany Bazaltu. 

Tak więc iak prędko woda swoim 
iednostainym ruchem układu warszt zie
mi dokończyła, zaraz ogień pódziem-

-nych otchłań przez nagłii wybuchania, 
wiele z nich porozrywał, wzburzył, i 
pomieszał. Przeto nie trzeba sie dziwie, 
że z wewnętrzności otchłaniów wypa.-
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rlala roźnngo gatunku ciała , , L  s p a l o n « ^  
ziemie ; ani że lawa miesza się z wielo-
rakiemi wapieiuieini ciałami, z ktoV/ch 
iei warszty składać się zwykły. ^ 

W przód niżeli ogniem buchały go-
rv , podobno długo trzęsła się ziemia. 

•Tuż kiedy się pierwsze zapadały lochy, 
cżuc było po niei gwałtowne drżenia, 
które niemniei mocne, i obszerne od 
otchłań działały skutki. 

Dla lepszego wyobrażenia wystaw
my sobie, źc iedna podziemna iama, 
przeszło sto mil czworograniastych w 
swym sklepieniu maiąca ( ćo przecież 
małem tylko naszego okręgu nazywałd-
by sie wzdęciem) wystawmy sobie mó
wię, źe taka iama zapadła się nagle. 1 o 

^ zapadnienie nie musiałożby się koniecz
nie łączyć 2 gwałtownem trzęsieniem 
zićmi, które po znacznei szerzyłoby się 
rozległości. Chociaż sto mil czworo
graniastych nie wynosi iak dwóchset 
sześćdziesiąt tysiączną część naszei ziemi 
wierzchu; przecież takiei bryły zapad 
nic mógł sie stać bez wzruszenia przy-
ległych okolic, i bez zawalenia nawet 
niektórych bliższych pieczar. 
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Żadne wiec nie mogło sie iidziafać 
znaczne zapadnienic btz gwałtownego 
ziemi zadrźenia. To dalekim udzielało 
się stronom, in2 przez właściwą irate-
rvi sprężystość, iuź przez obszerne i 
długie podziemne lociry, w których tern 
wzburzeniem poruszone wiatry podobno 
iescze barzici rozdymały otcliłaniow o-
gnie. 

Tak z iednei tylko przyczyny, to 
iest: z zapadnienia się iednći iamy kil
kanaście wielkich, a z tych naiwiecci 
okropnych, przytrafia sie skutków. JS^ai-
przód: morze zwiia się w ogromne bał
wany, i zalewa świc2a przepaść, albo 
odkrywa ląd nowy ; dalei poboczna zie-
inia drży, wstrzaśnlona zapadaniein się 
bli;!szei pieczary sklepiska. To v.'zru-
szone góry pochyla, ich wierzchołki łu
pi, i kawały odtrąca, Ictóre z wielka 
gwałtownością w prz\ ległći doliny prze-
prsć leca ; w rcście to2 wzruszenie przez 
zapadnienic iednei pieczary bliższym miei-
scom udzielone i przez podziemne wiatry 
i ognie powiększone, wyrzuca daleko 
ziemię i wodc; robi góry, i rozwiera w 
nich pascze; łupi rys^', i otwiera prze
paści , odmienia rzek biegi, wysusza. 
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źnodła dawnd, a działa nowe, i vr 
krótszjm czasie, niżeli wyrazić umiem, 
wszystko, co napada, obala, pali i 
nisczy. 

Nie powinniśmy się więc dziwić, 
widząc poziemne warszty popsute« u« 
kośnemi szpary porozrywane ; napada-» 
iac na rozwaliny nieporządne, a często 
ogromnemi rumy bez porządku przywa
lone; ani zdumiewać się, znaiduiąc roz
ległe okolice , wyrziiconemi z gór ogni
stych ciałami okryte. To zamieszanie 
przez trzęsienie ziemi uczynione, tern 
tvlko zapowie nieporządne natury dzia
łanie, którzy na nią w powszechności 
zapatrywać się nie umieią , ale tylko iei 
pornnieisze dzićła widzą ; którzy skutek 
przypadkowy i osobny przyczyną stałą , 
i powszechna nazywaią. 

Woda to- była, która po ogniu iako 
druga powszechna i stała przyczyna, 
dokonała ułożyć, i ukształtować ziemi 
teraźnieiszy wierzch. To co brakuie do 
porządnego iei kształtu , nie może być 
tylko osobnym skutkiem przypadko
wych przyczyn, ziemi trzęsienia i otchłań 
dzielności. 

R 
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Ale czai tego układania wierzciiw 
zięnii dwoiaki ma p^Dcl/iał. Pierwszy za-
czena sje od rozi.niia pow^izecliiiego mo
rza ; to iest: od wyc^ysczeilia się paro-
kręgii prze/, opadnienie wód, i \vs/,yst-
kich innych ciał, które gorącośc ziemi 
wznosiła do g»ry. Ten c^as tak dłiifro 
trwał, dopokad nic rozmnożyło się ty]e 
małżów, ile icli potr^icba było do uro« 
bittiiia teraźnieisiych opok, i do usypa
nia naszych wapiennyolł gór; tak długo» 
dopokad tyle nie rozkrzewiło się lato-
roślów^ ile ich wypotrzśbowały wszyst* 
kie dzisieisze węglowe kopaliny; zgoła 
tak długo, dopokąd obłomki szkłat nie 
zaTmieniły się w glinę, dopokąd nie u-
kształto vały się kwasy, sol© i rudawe 
kamienie &o. &c. 

Pierwsze i wielkie skutki stały się 
w iednyin caasie , to iest: między rozle-
wa«iem sic wód, i miedzy ich ustępo
waniem. Potem zae^ął się pod-żiał dru
gi. Zniżenie wód nie stało się nagle, 
ale uskuteczniało sic przez czas dł^igi, 
w któpyni ieicre róźae uwa23^ potrzeba 
działy. 

Góry wapienne 7apewne są ułożo
na w tem davwnein morzu, którego wód 
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xoivy tok nieomjlnie temi zgodnćmi 
poznaczył ie wegh'. Przeco piln^ zapa
trywanie się na gront naszych dolin prze
konywa nas, źe osobne prace biegu 
strumićniów, rzek, poźnieiszć były od 
powszeclinych dzieł morza. 

Ten skutek nad którym się do tych 
czas nawet nie zamyślano, nadto iest 
Avielkim, aby ęo nie popierać tem wszyst-
kiem, co go w oczach kaidego wainiei-
szym uczynic może. 

Weźmy za przykład naiwyźsz^ wa
pienną górę w Francy i przy Ixzngres: ta 
przewy2sza wszystkie Champanii góry ; 
"W Biirgonii rozciąga się aż do Mont-
bard, a nawet aź do Toimere. W stro
nic przeciwnei iest naiwyźsza w Lota
ryngii i Franche-Comte. Te góry Lan-
gres zwane, które od wsczątku Sekwa
ny aź do wsczątku Saony maią więcći 
iak na 40 mil swei długości, są całe 
gatunku wapiennego; to iest; całe sąt 
ułożone z samego pław4i morskiego. Z tći 
przyczyny wziąłem ić za przykład. 

Tych gór naiwyższy wierzchołek le
ży prawie przy samem mieście Lattgrcs. 
Całe ich pasmo z iednei strony wysyła 
swoie wody do mórza MoscUa', Marn^, 
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Sekwaną &c. &c. 7a clrugiei stronv zlbie* 
ra wszystkie swoie rzeki do Saony, i 
potem razem spław ia ie w morze śród
ziemne. 

Naiwyźsza góra na któfei założone 
iest miasto Langres , stoi prawie W sa
mym środku , a z obiulwóch stron pas
mem ciągnące się pagórki równie sic u-
niźaią w zbJiźaniu się do Sekwany, iakd 
w oddalaniu się do Saony. Js\ikóniec 

wszystkie pagórki wapienne giną z 
©budwóch stron na spotkaniu ciał \V 
szkłomiennych. Tu kończą sie za Ar-»• i b 
tnanson blisko Santir; tam za wscząt-
kiem Saony, i za małą rzeczką Conay. 

Zamyślaiąc się nad bliźszemi t; ch 
gór dolinami, naucryłem się, źe góra 
przy Langres będąc naiwyźszą, przy 
opadaniu wód została odkrytą naipier-
wei. Wody w początku równie oble
wały ten wierzchołek, (iako niższych 
gór resztę; gdyż on także zsam\ch tyl
ko ciał wapiennych iest ułożony; ale iak 
prędko wody go odkr\ły, natychmiast 
morze, nie mogąc drugi raz zalać, swo-
iemi wały podrywało go z obudwócli 
stron ; a tem samem iednostainemi po
toki ryło pod nim kręte rowy, i kopało 
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t^łebokie padoły, po których dzisiai płyt
kie wiią się ?tnimienic, 

Zgad/.anie się obłączystych i,wydrą
żonych węgłów oczewijälyra icst dowo-, 
dem, źe wód bieg robił te wszystkie 
doliny.' Ta tylko ićscze spostrzegłem, 
ie wody, spadaiąc snadniei w mi.eiscacli 
stoczystych, inaiąc w początku samą 
tylko ziemię miękką, często między dwie
ma iediići doliny ściaiiamj wielką uczyni
ły różność: czasem tu przykro w górę 
podnoszą się przepaścistei skały ostrę 
haki; tam z wojna uniżaiące się kamieni 
warszty okrywa zielona murawa. Tą 
w ten czas stac się musiało, kiedy zapęd 
potoku więęęi w iedną, niż w drugą bit 
stronę^ kiedy bieg iego zwrócił, i po-i 
większył tok obcego strumienia. 

Idąc nad brzegiem strumyk^, w 
tych górach biegnącego , z których swóy 
poęzatek bierze, poznamy łatwo kształt 
i gatunek tei ziemi, która w dolinie 
roskoszne sypała wzgórki, W, mieiscach 
wąskich bieg strumienia , i węgły iogq 
koryta, na pierwsze zaraz spoirzenic u-j 
kazuia, w która stronę swe wody skre-i 

' • ' • t '• • I • cac musi: przeco z lednei strony niskiq 
legną; płazy , z dnigiei wysokie podnę^. 
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szą się gory. W doliiiacli szerokich tg 
wvvaga lest triidnieisza. Moina przeciek, 
zapatrmąc się pihue na bieg rzeki, po-
znac.Mvktorei się stronie boki paclohi 
ozsz^rzac, lub scieśniac beda. 

Co dziś nasze strumienie w skutkach 
działa.ą małych, to przedtem morza 
biegi wykonywały w wielkich. One 
jszvstk.e kopały doliny; one z obu. 
dwóch stron ob^y«'ały iciany; one prze-
nosząc otrącony kawały, barzo często 
tu przepaściste sypały wały, tam roskosz-
ne gładziły błonie. 

Nadto trzeba uważać, 2e w miei-
ęcach tych gór wapiennych, wierzchoł
ka bliższych , a sczególniei przy wieikiei 
górze pod miastem Langres, dolina w 
początku lest okrągłą, dalei coraz bar-
«'C' s.ę rozszerza, i zdaie sie, że im 
więcej się umyka, tem miałksza staie 
MC. Ale to dokładnie! zwodniczym no-
«orem, n.żeli istotna prawda nazwać 

wierzchołka naibhższe było w początku 
n^yzupleisze i naimniei głebokie: ^uch 
^ody na.przód mały wydrożył sobie ro, 

•łthnk-''- '^opiac, głęboki 1 szeroki wyrobił wąwóz. " 
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Okruszyny utracone rucliem wody, 
porwane, i po niźs/ych mieiscach roz-
łiiesione musiały potrosze zasypywać do
lin głebie. 

l a lest przyczyna, ic Wszystkie do
liny głsbszeiiii sa ^ pac^^tku, niżeli ku 
końcowi; źe kaidy wawoz zdaie się u-
tracac swoia s^łębokośc, w pomiarze od
dalania sie wicr/chołka, pód który za
chodzą iego gałćzie. Gcl\2 wielki w'a-

•woz moziia przyrówńnc do obszernego 
dr/.ewa , które swoie gałęzie r«)jpoście-
rs |  0 in iycli padołach; te znowu swo-
iemi zasięgała mniejszych dolin, klóre 
sie nieprzerwanie ciągną aA do swoiego 
wsczatku, C2. li ai ä.j wielkiei góry. 

Żamyślaiąc sic dalei na I takowym 
skutkiem w ziło2onym przykładzie, ie-
2eli spoirze ny na tę całą ziemię, po 
którei wszystkie wody zlewaią się do 
Sekwany, ta obs/.erna płaza wystawi 
nam wąwóz pierwszego gatunku} to iest: 
jak naiwiększei obszerności. Potem ic-
ieli staniemy nad ziemią^ po którći 
strumienie biegną do rzeki Yony, ta 
przestrzenia będzie wąwozem drugiego 
gatunku. Przystępuiac bliiei do pier-
%. iłćgo wierzchołka: ziemia po ktucći 

http://rcin.org.pl



C z W A  n  ta £:p  ok a 

sciekaią Armanson, Serin i la Cu-
r<r ukazuie w^woz trzeci. La Brenne, 
która wpada do Armajison, czjni wa-
woz czwarty. Nakoniec rzeki Oze i Oze-
rain, wscz_)'naiąc się nie daleko »Sekwa-

^ uchodząc do Breny, płj iią wąwo
zem piątego gatunku. Podobnie ieźeli 
rapatrzemy się na ziemię, po którei bie
gną wody do Marny, 'ta płaza będzie 
wywozem drug;iego gatunku. A zbliża
jąc się ku wierzchołkowi gór Langres, 
ieźeli nie zwiedziemy tylko ziemie, któ, 
ra zlewa wody do rzeL" Iłognon] oba-
czemy wąwóz trzeciego gatunku. W re-
scie ziemia, po którei ściekaia wody do 
strumienia Bufsiere i Orguweau, iest 
wąwozem czwartego gatunku. 

Taki układ iest powszechny wszyst
kim lądom. Im barziei zbliżamy sie ku 
wierzchołkowi któregokolwiek pasma 
gor, tem iaśniei widziemy, iż sie zwęża
ją doliny, i powiększaia swoia głębo
kość. ' > 5 

Przęcież rzecą iest pęwna, że każ
dy wąwóz przedtem daleko głębszym 
był ku końcowi, niżeli dzisiai iest na 
początku. Powiedzieliśmy, że w Pary
żu w wywozie Sekwany o 75 stóp w zie-
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mi wykopano drzewa ręką ludzka rznir-
te. W ięc głębia tego wąwozu daleko 
przedtem była większą od teraźiiieiszei. 
Albowiem po Ijcli siedmdziesiat i pieciti 
stopach powinny się iescze znaidować 
obłomki kamienne, pędem wód od pier
wszego wierzchołka gór otrącone, i po 
wawozach tak Sekwany, Marny i Yony, 
iako po wszystkich do nich wpadaiącycli 
striimiei/iach roznoszone. 

Przeciwnie kopiąc w dolinach mniei» 
szych, wielkiei góry bliższych, nie znai!-
duiemy żadnych obłomków, ale tylko 
twarde poziemne kamienia wapiennego 
warszty; a pod niemi w mnieiszei lub więk-
szei głębi leżą gliny ławice. W iednym 
wąwozie, grzbietu gór Langres bliskim, 
widziałem studnię na dwieście stóp w ka
mieniu wapiennyrn braną, przed doko
paniem się gUny. Więc pierwszy grónt 
wielkich wąwozów pierwiastkowym o-
gniem, lub morza potokami urobiony, 
z czasem różnych ciał kawałami, albo 
ziemią z wyższych mieisc biegiem wód 
porwany, został zasypany. 

Tak woda, z czego odarła góry, 
tem zatkała doliny. Dla czego, iak 
prędko powierzchownie tylko patrzem/ 
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si* na niZs'a ziemie, popełniamy 
d'iel^c ią iia warizty ijliny, iłu, s/.y-
stó^v oicc. &c. Albowiem te wszystkie 
rzędy, będąc samem! powierzchownemi 
rumy zepsuiych cia}, nic nie dowodzą, 
ale t\Iko iakcin iu2 powiedział, naturę 
z isłaniaią . i myśli nasze o prawdziwy.n 
ziemi kizlałcie błeclcm mamia. i <> ( I 

W wąwozjc!) wyZszych te tylko 16-
gły griizv, które po iistapieniii morza 
deso. owe zwaliły wody. Takie rumy 
ułożyły tć zie ni warszty, które teraz 
przykrywała grónt, i obsypuia padołów 
wzgórki. 'lVn sam skutek stał sie i w 
wielkich wawozach, ale z ta równica. 

•  4  4  '  

ie w dolinach małych gruby piasek, i 
inne oknisiynv, desczoweni wodami, i 
strumieniami przeniesione, opadły zaraz 
na goły n gróncie, który wód morskich 
biegi oczyściły i opłókały; przeciwnie 
w wąwozach wielkich te same rumy, 
desczowemi wodami przeniesione, opaść 
nie mo!?ły, iak tylko na grubych rói-
nych ciał warsztach, które poprzednicze 
tychże wód potoki zkąd inąd porwały, 
i tu ułożyły. 

Ta iest przyczyna dla którei po 
wszystkich równinach, i po wielkich 
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rrawozacli nasi uwnźacze nieporządek 
przvganiaia natiir/e : gdjż widza w nich 
materye wapienne z w szkłomiennemi 
jnieszane &c. Ale nie icst^e to z gruzów, 
albo z samych kawałków zruinowanei bu
dowli dawać zdanie o calj'in doniie? 

Nie zastanawiaiąc się dłiiżei nad te-
mi małen.i i zwodniczeini widoki kończ
my w założonym przykładzie nasze isto-
tnieisze uwagi. 

Padoły rzek Me use, Marne i Vin-
geanne wystawiała nam dzisiai trzy wie!« 
kie poioki, które z pod wierzchołka gó
ry Lar.gres brały swoy początek. Jeżeli 
pilniei lescze zastanowiemy sic nad ta zie
mia, naiiczemy się, że rzeka Meiise 
•wsczena sie po częici z bagiła Bafsigny 
i z innych ważkich i przykro-spadzijtych 
dolin ; że rzeki Mancc i Vingeanne, któ
re obydwie wpadaią do Saony wybie
gała z drugiei strony wierzchołka; że 
wąwóz Marne pod Langres raa. koło sto 
$ążni głębokości; że w tych wszystkich 
znacznieiszych dolinach przykre blisko 
ąiebie wzn03z| się pagórki; że wriiźszei 
wąwozu części ^ w pomiarze oddalenia 
ęię od powszechnego, i wspólnega 
«'icrzchołka, potoki nabierały więo^i 
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moc/, rozlewały sie znaczniei, a tein 
sposobem w^woz rozszerzał się barzići. 
Gd/ do pewnei przyszedł szerokości, 
pęd apadaiących wód, znalazłszy mniei 
zaporv, poczuł się zmniełszac, i ścianom 
swći doliny wiecei stoczystości nadawać. 

Nadto trzeba inva2ac, ie wody w 
różne strony kręciły swoie biegi, z tći 
przyczyny pagórki róZnie odmieniały 
swoia stoczystośc. Potoki na połiid^iie 
uchodzące, po któiych do dziś dnia i.o~ 
stały się wąwozy rzek Ti7/e, Vtnelh:, 
VingeannCy Saitton i 3hit toe, z więk
szym pędem biły o wierzchołlca przy 
Langers brzegi północne. Przeciwniii 
potoki biegnące na północ, które nam 
przypomiiiaią padoły rzek AiĄon, Luizc^ 
Marne, Rognon , iako teź doliny 
rzeki Meuse z większa moca szkodziłyr 

Ł 1 . ^ ' stronie południosvei. Więc w tym cza
sie, kiedy wody odkryły wierzcliołclfl 
przy Langres, iedno morze toczyło sie 
ku północy, drugie biegło ku połu
dniowi. 

Te dwa morza ruchem swoim psu
ły obydwie ściany góry, podobnie iako 
dziś w powszechności bieg wód mor
skich podrywa brzegi iakiei długiei wyspy. 
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lub zalirawaiącego w morze przvladka. 
Sie powinno' więc zdawać się rzeczą 
dziwna, że obydwie tego w ąwozu scia-
iw, sa przykro stoczystćmi; lest to 
przyczyny naioczćwistszci skutek ko-
nlcczny. ... 

Kto bedzie uważał mieisce wscząt-
ku rzeki IVIarne, pozna że z kam.en.a 
w ppłokrag pod miarą rzniętego wytry
ska. Przypatruiąc się warsztom te. opo
ki, przekona się, źe warszty obudwoch 
boków, i grónta półokręga me rozłą
czały się przedtćm; lecz itfdnę y 
składały bryłę. Te wody wydrążyły z 
tei strony, która uka7u.e częsc sredn.ą 
półokręga. To samo obaczemy w dru
gich dwóch mfeiścach początkowych 
strumyków rzeki Marne; to iest. w o-
linach B a l e s n e  \ Saint Maurice zwanych 

Ta cała ziemia ciągłą była przed 
opadnieniem morza. Gora przy Langres 
do przvladka podobieństwo maiaca, na 
ten czas'żadnego nie miała oddziału, 
nie tvlko od dawnieiszei ziemi, ale ani 
od Breuvone, Peigney, Noidanle-ro-
cheiux &c. «&C. Dziś łatwo lescze 
przekonać się można, że tei ziemi cią 
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głosc tjlko biegiem i mocą wody rozer< 
waJi;^ być musiała. 

W tyniZe paśmie por Langręs wi-
dzicc c^csto osobii e górki; iedne stoi^ 
podobne do obciętei szyszki, iako przy 
Montsaugeon\ dVugic są płasko okra-
głego kształtu ; takie ziiaidiiia sie przy 
Montbard, Montreal, { wicie innych nie-
niniei ciek;ivvvch leźy przy pocz.itkii rzeki 
Meuse ku Clermont i Montigni-le-roi, 
która wieś srói na iediiym z nicli pagór
ku , stykai^cym się ięzykiem wąskim z 
Indern stałym. 

Widzic<f prócz tego ićicze iedna 
osobną górkę przy Audilly ; druga 
niedaleko v;s\ Hcuilly. Coton &c. Tu 
trzeba ostrzec, ie w j)o\vszeclłMości te 
rozłączone wapienne pagórki mni-ei są 
wysokiemi od (ycri, które ie otaczaią', 
i od których one teraz stoia oddzielone. 
j^Ibowiem wody, te'góry'zupełnie za-
lewaiac y iednostajn^'m biegiem po nicli 
się toczyły, i wierzch łth rozrywały, 
lecz tym czasem w głębiach sj)okoifue 
stoiąc, ukośne tylko dolin boki bróź-
dziły. 

Tak stało się , źe poboczne wawo-
zu góry aostały wyiszemi od w środku 
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leżących pagórków. Naprzjkład vr 
Montbard wysokość wzgórka , na któ
rym sioią iniiry starego zamjtu , nie ma 
VMecei ii.k sto czttid/jeści stóp; gdy m 
czastm I oboCiinć wąwozu góry, tak z 
strony północnei iako z strojiy pdłii-
<'niowei do trzechset pięd/iesiąt stóp sic 
unoszą. Toź s. mo mówić można o in
nych wapiennych pagórkach, któreśmy 
dopiero przytoc/yh. Wszystkie na oso
bności stoiącć, mnieiszenxi są od drugich; 
albowiem ziiciiduiąc się w środku paro-
wy, toiąc pod zapędem całego poto
ku , który zawsze porywcieiszym iest w 
środku, niź przy brzegach, poszarpane 
maią wierzchołki. 

Patrzac na te przepaściste, do kil
kunastu sążni w\niesione wały; uważa-

4  »  •  

iąc od samego dołu aż do wierzclin gru-
be i barzo twarde kamienia wapienne
go waiszty; trzeba się zadumiewać nad 
niezmiernai długością czasu, iakiego do 
urobienia podobnych rozpadlin, i do 

•wydrożenia takich rowów wodzie po
trzeba było. 

Ale dwie okoliczności t^ lak trudne 
Vifatwic mogły skutki, fierwsza: że w 
wszystkich opokach wapienny ćh warsit/ 
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wierzchne są naimiększemi; przeto wod/ 
barzo łatwo wierzchu iiszarpuiac, pier
wszą brózdę wvrvc potrafił/. Druga oko
liczność iest ta: źe chociaż te warszty ka
mienia wapiennego iuż się w morzu bj-
iy ułożyły, zgęstły i skamiały, przecieZ 
rzecz iest pewna, że w początku nie 
mogły bj ć czćin innćm, iaL tyli<o nstoi-
jiami mirkkiei materyi, która powoli 
przez ciężar całei bryły, i przez moc 
wzaiemnego się cząsteczek łączenia, 
twardniała. 

Już więc zapewnieni iesteśmy, że 
ciała nic miały zaraz takiei gęstości, sta

łości i twardości, iaką w nich upatruiemy 
dzisiai, i że w owym czasie morskich to
ków wodom łatwo ustępować musiały. 
Ta uwaga zmnieysza niepoiętą długość 
czasu, a barzo iaśno tłomaczy zgodność 
wydrożonych, i obłączystych węgłów, 
które ze wszystkim maią podobieństwo 
do zgodnych kątów tćraźnieiszych rzek 
biegów. 

Nie rozpusczeniu się ciał wapien
nych , ale samemu ich układaniu tak 
dhigi wymiar czasu naznaczyc potrzeba. 
Mnożenie sie muszlów, przenoszenie 
ich skorup, i robienie z nich opok. 
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pietnaźcie tysięcy lat trwało ; rozdzielę« 
nie i iikszt;)łcf>vvai)ie tycliże wapienujcli 
kamieni cz'^6c tc^o Cisasu wvpotrzebo-
wało : dwńiłzieścia lysiecy lat przewle
kło się, iii^.eli iistćipiły wody, które xv 
początku dwa tysiące sążni nad poziom 
teraźiiieiszego morza wyniesione były, 
Dopiero przy końcu tego długiego wód 
ustępowania nasze doliny wykopane, 
riasz^! przestrzenie wygładzona, naszć 
pagórki zostały odkryte. 

Przez cały tych pierwszych robot 
czas ziemię same tylko zaludniały ryby, 
i skorupiaste małże ; po wierzchołkach 
gór i po innych znacznie wyniosłych zie-
jni częściach, których woda z&lai nie ^ 
potrafiła, lub z których naipierwei opa
dła, gęste krzewiły się rcśliny. Albo
wiem w tym samym czasie ich ostatki 
robiły niezmierne węgli kopalnie, kiedy 
z kawałków skorup układały się grube 
naszych wapiennych opok rzędy. Pilne 
więc zapatrywanie się \r tych urzędo-
wnych i naistarszych natury dowodach, 
iakicmi są skorupy w marmurach, ryby 
w dachowych kamieniach , latorośle w 
węglowych kopalniach, każdego umie-
iącegp myśleć przekonywa, le się tę 

http://rcin.org.pl



tio Czwarta Epoka 

. rządne istności ićsc7c przed zwierzęt/ 
ziemskiemi rozradzałj ; gdj-ź w o-
stć<tiiicli /.acinego śladu , ani żadnego nai» 
nmitis/ego zn;ikii nie postriegnmy w 
\i'<irs^tacli z iistoin w ód złożonycli. Ko« 
»ci, zeby, kty, różnych zwit rząt ziem-
skicli ir.ifiaią >ie Iko w zwierzchnych 
warsitai h , 'albo po łych padobch , po 
tvch zmiankowanycl) płazach, któri 
róinćmi gruzami 7asy[jały wód potoki. 
Czasem tylko znaiduią się takov*e kości 
po lochach, po dolinach głębokich, i 
po brzegach morza; ale opoki z poJ 
których te wykopano ciała , tak świeżo 
•a urobione, iak wszystkie kamienia wa< 
pićnnego kopaniny, które z kawałków 
po górach otr^con^ch w nizinach się 
ułoiyły. 

Ta iest przyczyna dla którei te ostu» 
tnie nazwałem kopaninami pasorzytne-
itii; gd,Ni onć w sarnei rzeczy swó/ 
wzrost biorą z innych ul raty. 

Nasza ziemia przez trzydzieści i pię(f 
tysięcy Jat była rozpalona br\ła, którei 
2adna czuła istnośc dotknąć sie nie mo> 
gła, przez pietnaicie lub przez dwadzie 
jcia tysięcy lat iei wierzch oblewało po« 
wftzecutie murze: tak długiego czasu po« 
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trzeba było do opadnienia wód, i do 
ostjrgnienia ziemi. A dopiero ptzy koń* 
CU tćgo drugiego działu czasów, nasza 
ziemia odebrała swóy kształt. Ale ti 
ostatnie morskich potoków działa po» 
przedziły pewne powszechnieiszć i do 
kształtu wierzciiu ziemi znacznie wpły* 
waiace skutki» 

Powiedzieliśmy, że wody z więk
szym pedem zlewaiąc sic od bieguna po» 
łudniowego, barziei zaostrzały z swći 
strony lądu brzegi; ale gdy po zupeł
nym spadnieniu wszystkie stanęły w 
równ^i mierze, bieg z południa na pół
noc ustał; a całe morze odtąd iui tyl
ko stałei Xięźyca słuchało mocy, która 
łącząc się z siłą słońca, przymusiła mo
rze do przychodzenia i do odchodzenia j 
i kierowała stałe z wschodu na zachód 
iego biegi. 

Wody w samym początku płynęły 
z pod biegunów ku Ekwałorowi: albo
wiem «kolice biegunów barziei od in
nych części oziębione, prędzei na lobie 
utrzymywały spadaiace wody. Tć po
woli usuwały sie pod Ekwatora, A iak 
prędko zalały tameczne kraie, natych
miast rozpoczął się bieg raz na zawsze 
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od wschodu na zachód irwaiący, gdvi 
nie tylko pod czas tak długiego czasu 
ustępowania wód morskiel» stale się u-
trzyniywał, ale do dzis dnia iescze sic 
nieodtniciiii. Ten z wschodu na zachóci 
powszechny nnorza rucii konał powierz-
chu ziemi takZe poA'Szechne skutki: szar* 
pał wszystkie brzegi zachodniego lądu, 
a zostawiał znaczną spadzistośc w wscho* 
dniei stronie. 

Jak prędko ustąpiło morze ; iak 
prędko naiwyisze ukształtowały się gó
ry ; natychmiast ich wierzchołki na-
kształt nowo - odkr\ t> ch dymników za
częły straszne wybuchać <ignie, które 
rozpalało nagłe zburzenie ró2nei rnate-
ryi w wnętrznościach ziemi. Na końcu 
tźgo czasu; to iest: na końcu dwudzie
stu t\siecv lat woda i ogień całym pa
nowały światem: ziemia wszędzie za
równo przez gwałtowność tych dwóch 
żywiołów palona i burzona , nigdzie 
nie miała pokoiu. To sczeście , że 
te straszne zburzenia, te natury nai-
okropniitcz^ widoki, nre miały swoich 
widzów ; dopiero po zupełnym zakon« 
czeniu leg» drugiego czasu zaczęły się 
r«dzic ziemskie zwierzęta. Jui na teih 
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eras xro'^y b_\i/ ustąpiłby, gd^-ż obadw* 
lad/ s.^kały się na pv^liioc^ , i słuiite 
mno2jł,v się { o<ł biegunem. Jui się licz» 
ba oicliłnniww byia ziruiieiszyła; gdv| 
ich w/Luchiłnia bedac skntkiein kłócenia 
tie wudv z ogniem, ustały razem z mo* 
fia Hi^tąpicinem. 

W_vstawmy sobie ićsczc ziemię iak^ 
była kti końcowi lego drugiego przedzia- ^ 
łu; lo iest: w picćd/iesiat i piec lub wr 
sześćdziesiąt tysięcy idt po »woim ukształ» 
towaniu. 

Po nizinach głębokie kałuży, gwał
towne potoki i straszne wiry; wszędzie 

.rapadaią się obszerne płazy: tak w mo. 
rzu iako na lądzie gęsti otchłanie ogniem 
ziewaia , a cała prawie ziemia nieustan
nie się trzęsie. Z tak ogromnego zbu-
rżenia ziemi i morya powszechne i oso
bne powstaia nawałnice, ciemne podno
szą się dymy , szumne świsczą wichry, 
a powodzie, wylewy i potopy, rozwa-
laią wszystko : tu n z'opione^o szkła, 
kleiu i siarki leia się płytkie strumienie; 
łam rozdzieraia skalisty g°fę ! owd/ie w 
doh'nie zaraźaia słodkie wody; słońce 
nawet nie tylko grubemi desczu chmu
ry obwieczooe, ale ciemnemi popiołu 
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i kamfeni kupami Wrzucone, swęi^ 
lwietnoś(5 traci. Dziękiiirń/ naiwjisze-
jnu Stwórcy,' 2e człowieka nic uczynił 
Iwiadkiem tych strasznych i okropnych 
gwałtowności, któri poprzedziłyi io 
lak powiem, zapowie^iały rodzenie się 
rzfdnei i czuiei natury. 
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Kiedy słonie i inni południowi zwierzC' 
ta mieszkały to kraiach północnych. 

TPo wszystko, col olwiek w naturze, 
dzisiai żyć i mnożvć sie moZe, przedtem 
wszedyic L\ć i mnoZ_\ć sic mogło, gdzie
kolwiek |)odobne do tĆMZnieiszego trwa
ło ciepło. Lecz o'colice północni przez 
długi Citas tegJ samego doznawały cie
pła , klór daś rozgr.:fe>ł'a kraie pohidnip-
v.i; a g ly tak mitemi poj^ody cieszą ła 
Sie pófnuc, ogień pałaiące/n pogorzeli
sk em czyiiit połuJiiie. Zdaie sie. Ze 
sł.-ba takowvch skutków pami^ nam 
łie ićsrze przci podanie dostała: Da« 
wniei bo viem mniematKł powszechnie, 
if stfcf I zig )rzała test niezamie^ikana., 
Jakoż w simei rzeczy dłngo po zalu-
do.ćuiu okelk półnuci^cb, pust^ t 

c 
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loną leiic musiała ziemia pod EkwałO" 
rem. 

Albowiem osądźmy, że trzydzieści 
i piec tysięcy lat potrzeba było, aby 
ziemia pod biegunami tak oziębła, że
by rzect czuła iei się bez sparzenia do
tknąć potrafiła; nadto iescze dwad/iJcf-
tcia i pięć tysięcy lat przeciągnąć się 
musiało, tak dla zupełnego stopienia, 
iako też dla takiego ostyęnienia ziemi, 
iakiego istności czułe, clicę mówić, 
zwierzęta ziemskie do życia potrzebuią.* 

Tu pozna każdy, że iescze kilka ty-
lięcy lit przydać trzeba dU oziębienia'Y 
ziemi pod ILkwatorem, tak z P^'^'-y-
czyny większei tam okręęu miąszości, 
iako też z przyczyny większego w tei 
stronie słońca ciepła. 

A ieżeliby te dwie przyczyny nie 
były dosyć niocne do wypotrzebowania 
tak wielkiei różności czasu miedzy za
ludnieniem tych dwóch części ziömi, nie 
trzeba zapominać, że wody daleko poź-
nier zatopiły JEkwałora, niżeli bieguny. 
Przeto ta wtórna oziębienia przyczyna , 
szypczei i mocniei od pierwszych dzia-
łaiąc prędzći i znaczniei kraie północne 
ostudiić musiała^ gdy tym czasem ziemi« 
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pod Ekwatorem do krótszego swoiegó 
oziębienia żadnei przvczytiy nie znaido-
wała. A chociażby mi ktrt zarzucił, że 
opadanie wód, b^dź pod Ekwatorem, • 
badź pod biegłin imi, staiąc się skutkiem 
oziebienia tych d'voch części okręgu 
do pewnego stopnia, władnym mieiscu 
predzei iiiścic się nie mogło dopokad 
ciepło opadaiacych wód nie wyrównało 
ciepłu'' ziemi. Przeto opadanie wody 
nie przyłożyło sie do prędszego ozię
bienia ziemi pod Ekwatorem, niżeli pod 
biegunami. 

Ten sam przecież będzie przymuszo
ny wyznać, źe para czyli spadaiące pod 
Ekwatorenv wody, z przyczyny dziel-
nieiszych promieni słońca były cieplei-
szemi, a tem samem chłodziły wolniei. 

Tu sądziłbym, że przynaimniei dzie
więć albo dziesięć tysięcy lat minęło 
między zrodzeniem się słoniów w kraiu 
północnym, i między ich się usadowie
niem w ziemi południowe!; gdyż zimno 
zawsze pochodziło z góry. Pod biegu
nami ustawiczne d^scze przyspieszał/ 
oziębienie pod Ekwatorem żadna |jrzy-
czyn« nic przykładała się do podobłi^gO 
skulks. Ta ZA« prtyctyna któr^i UK 
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oczówi&tym dowodem są w zimie £nte. 
gi, w lecie grady; to zitniio , któró * 
górnych povrielrza części nam czasem 
tvlko w znaki sie daie, w ten czas na 
połnpcną xicmip ustawicznie spadało, a 
tym S|ło,sobem daleko prędzii oziębi
ło, niżeli połudiiiowe kraie ochłodzić 

jsię ua które wodi, siviei», i g^ra-
dy ( le wierne naricdzia ziemi ) swoiel 
mocy roaciąv('KłC nie potr.iSfy. 

Na.lto ir-eba lum ucz\ nic pe'vn;^ 
vielkipi potrzeby uw i^e nad airebami, 
\r którvch sic zamyka i\ iacei »atuty 

<r 4 ^ • 

trwanie. 
W pierwszym, dłlalc czast» od> ii-

kjztałtowajua ziemi ai do deisiaiszega. 
dińa, przez trzydiieści i piec tysięcy 
]a( czułe ro tzit,v się istno>ci. 

W ustalniin dziale ud d^iiiai^ze^a 
dnia icicze sto irz,» dzieści i dwa sJace łac-
tak piękna i rzadiia ivc bedzie natura. 
'  r  *  4  • ' 4  

Oto uaiudlegleiszć granięe, iŁtidłuiszy 
c^as, któ^' podług naszvcli podobień-
»two maiących myśli o, świecie ̂  wyzna« 
ciylismy ijciu naiury^ 

Ona mogła zaczac działać koło trzy
dziestu pięciu, lub kuło trzydzieitu sze
ściu t^sięc/ lat: gdyi ua ten cias zićmia 
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łuź dosyć była przestjgla, aby boz spa
rzenia czułe na sobie nosiła zwierzct 
ta. Ona skończy działać po dz,icwi^ciu-. 
dziesiat i trzech tysiacach ląt, gdy ziemia 
barziei od lodu czięfjnie. 

Ale w pośród tych tak rozległych 
granic znaiduia się pewne sczuplcisze. 
Wody i wszystkie inne ciała , z parokrę-
gu wypadłe, przez długi czas z wielkie! 

• gor^cości wrzały; a przęto dopiero po
dobno, po tym pierwszym czasie , to iest; 
po trzydziestu i sześciu tysiącach lat tak 
czulę istności, iak teraz znamy, na zie
lni rodzic i mnężyć się mo^y. 

Albęwiem gdybyziemia, powietrze 
1 woda dziś nagle rozpaliły się ai do tć-
go stopnia, iżby wolno nie było ich się 
dotknąć bez sparzania, potrafiły^by t^T 
taźniefsze czule istności tę tak wielką 
znieść gorącość, któraby przewyższał* 
znacznie przyrodzeni ich ciał ciepło? 

Mogły na tin czas krziwić się la-
toroilę, mnożyć małże i ryby; aJe w 

•wei naturze mniei od dzisieiszych czu
le, których gatunki w wiekach nastę
pnych dla wielkiego oziębienia wyni-
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Ich to ostatki znaiduiemy w vrcglo« 
wycli kopalniach . w dachowych kajiiie-
niacii, w szystach i glinianych warsztachj 
iako leż po marniiirow i wszclkich wd« 
f.iennyi h kamieni ia\iach. inne lo. 
didic dotkliwsze , sczeguJniei zw icrzeli 
ziemskie, nic n.ogiy sie zroi.zic i roi-
mno2_\c, lylKo w czasacli pozn.eiszycll^ 
i w wickii nas bli2s/ym. 

W któreiźe części północnego kraiu 
te zwierzęta wzięły swóy początek? 
Czyli2 nie naiwiększe icst podobitualwo, 
że w mieiscu nuiwyższym; gd_\ 2 to nai-
prędzei ostygło. Cz_>h"ż nierównie Wiel
kie podobieństwo, ie słonic i inne zwie
rzęta , do dziś dnia w ziemi południa, 
wei mieszkaiące , naipierw ei w kraiach 
północnych się zrodziły; w nich prze2 
kilka t\ sięcy lat iyły, i długo sic lesc^e 
przed K,ennami (*) mnoiyły. 

(•) Da^i Pöiaty pfdobnó (iełeli siji 
me tnylt) 1*^0 zwiirza mzywali iisiem za-
morskimi ale ponitwaŁ te zupiłne inszy od 
łosia test gattmek, tvife zdał» mi sit, ił dla 
rozrótniMa go nailepiei bfdtie zachowaj 
naiwijio Heim, w innych if tykach mu nadane» 
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W tym czasie, który nie więcci iak 
na pictuaicie tysięcy lal ins poprzedza; 
»łonie, nosorożce, morskie konie i po-
dobii» te wszystkie gatunki, które teraz 
l\ć nie mogą, tylko pod strefą zago
rzała , rozrad/.ały sic i żyły w kraiacli 
północnych; gdzie ciepło tego samego 
b\ło sto[ nia w len czas, który pod 
jtkwałorem ma dzibiai; a przeto rów-
tuc ich wystarczało przyrodzeniu. 

One musiały się rozmnożyć barzo; 
tam i\ć przez czas dtugi. Mn<)go>c sło
niowych kości i innych części, którć zna
leziono , i które iescze codziennie w tei-
£e ziemi wykopuią, oczewiście nas prze
konywa, że to mieisce było ich rodzi
na, ich oiczyzną, i zapewne pierwszy 
riemi częścią, która te zwierzęta odzić-fc » ' » • 
rz^ ły. 

Onć żyły razem w kraiach północ
nych Europy, Azyi, i Ameryki; co nas 
ostrzega , że tć dwa lądy na tćn czas się 
stykały , i żc się dopiero w poinieiszym 
czasic rozłączyły. 

Powiedziałem, ie mamy w zbiorze 
rzeczy przyrodzonych kości słoniowe: 
hfdne wywiezionń z Rusi, i z Syberyi, 
drugii znalezione nic cUlćko rzeki Ohio 
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w Kanadzie, Te clu2e trzonowe zcby 
morskiego konia, i pewnego ogromnego 
źwierza, którego gatunek iuż znisczał, 
przysłano nam z Kanad/; inne zupełnie 
podobne dostaliśmy z Tarlaryi i z Sy-
berji. 

Juź więc watpiec nie można , ie tć 
zwierzęta, które dziś w samjch tjJko po
łudniowych mieszkaią kraiach, niegdyś 
XV północnyclj żyły stronach. A to w 
jed ny /n czasie; gdyż ziemia w obudwóch 
Jadach równie ciepłą lub zimna być mu* 
siała. 

Nie tylko zaś te ostatki południo
wych zwierząt znaleziono w pohidnio-
wych częściach; ale też wykopano ie 
pod mierną strefą w Francyi, w Niem-
tzech , we Włoszech, w Anglii &c. &c. 
Kładziemy na to iirzędowne dowody; 
to iest: słoniowe zęby, i inne zwierze-
ce kości, w różnych częściach Europy 
uzbierane. 

Morze ^V Czasach dawnieiszych za4 
Jewało też same połnocne okolice; swo
im ruclicm podobne w nich iako w in
nych stronach działało skutki: sypało 
pagórki, robiło z ustoin poziemne warsz^ 
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tvś 1<ła('}o j orzüdiiie glinę i ró2ne wa-
jiiciiiie ciała. 

Albo" irm rpwnie w tych półi oc« 
nvch stron.'cli, if>ko w nas/ V' li krai;idlx 
2naC2iiei głębi zićmi w\ko| niemy sko
rupy i w ielorakie pławii morskiego ostat
ki ; z tą t_\ Iko roino.-cią, ie pod zago
rzała sirefa te wyschłe słoniów, noso
rożców, i inmch zwierzów zwłoki lri| 
zarar na wierrchu; to icst: tylko na kil
ka (top 7.asy)iiiie ie 2iemia. 

Zdaie sic, źe pitrVsze zwierzęta 
ziemskie, iako też pierwsze rodeaie mor-
•kie wickszćmi b^ły od lerćiinitiszycb. 

Mow iiiśmy o uch ogroninych czwo-
ro^raiiias:ycli, |  łv skokclc/yst^ ch zębach, 
które podobno należały do pewnego od 
•łonia większego i dziś iuź znisczonego 
zwierza; nadmieniliśmy o wę2owat_\ch 
(kordpach, których długoiC ma stóp ośm, 
a miaszoić zabiera stopę iednę; nadto 

id/icliśmy kły, zęby, łopatki, iidi)We 
kości słonia, daleko od teraźnieisz;ch 
wieksze. Nauczyliśmy się z porówna
nia trzonowych zębów konia morskiego 
2 dużemi zębami z Svbcryi i z Kanady 
przyu iezioneiiii, że dawne konie mor
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skie przjnaimniei cztćry razv bjfv ogrom-
nieisze od teraźnieiszycl). 

Te duże kości, te ogromne zęby sf 
źywemi świadkami wielkići mocy natu
ry w czasach pierwiastkowych; ale że
byśmy nie iitrcaili naiistotnićiszego na
szych nwag końca, pódźmy za słoniami 
z północy pomykaiącenii się ku połu
dniowi. 

Nie mo2emy watpiec, że tł zxCiV-
rzęta po rozmnonźeiu się aż do 60 sto
pnia w północnych częściach Rusi i Sy-
bcryi, gdzie znaleziono wielka moc icii 
kości, posunęły się w kraie bliisze stre
fy miernei. 

Albowiem te2 same kości znaiduią 
się w Moskwie, w Polscze, w Niem
czech, w Anglii, w Francyi, we Wło
szech, tak właśnie, źe w pomiarze sty-
gnienia półjiocnych stron te zwierzęta 
coraz barziei zbliżały się ku ciepleiszym 
kraiom. 

To zaś piwna iest, źe wszystkie 
zićmi części, począwszy od biegunów aź 
cjo Ekwatora, iedna po drugiei cieszy
ły się ciepłem potrzebnem do ogrzania 
tych ogromnych swego rodzaiu olbrzy
mów. 
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Przeto chociaż zdaie się, że słonie 
ta pamięci lud^kići mieszkały w samych 
tylko teraz iiaiciepleiszvcli naszego lądu 
kraiach ; to iest : na zićmi po dwadzie
ścia stopniów- z obudwóch stron Ekwa-
łora rozległei; chociaż zdaie się, że ten 
pas ziemi iest ich stałą od kilkunastu 
wieków dziedziny; przecież stare tych 
zwierząt bytności dowody , i po rożnych 
kraiach' miernei strefy lic^ne ich ciała o-
statki zaświadczała , że przez tyleż wie
ków żyły po rożnych zićmi kraiach. 

Naiprzód między 60 i ,50 stopniem, 
potem miedzy 30 i 40 t dalei między 40 
i 30, i między 30 i 20, nakoniec od 20 
przeszedłszy Ekivatora rozciągtieły z 
cirugiei strony di) podobneiże odległości 
swoiei siedliny granice. JMożna się roz
sądnie domyślać, że gdyby saukano 
•w Laponii, w kraiach Europy i Azyi» 
które maią więcei iak 68 stopniow sze
rokości, znalezionoby także kości sło-
niów i innych południowych zwierząt. 

Chybaby kto powiedział ( co menie 
ma podobieństwa ) że ziemia wyższą bę
dąc w Syberyi, niżeli w wszystkich m-
nych przyległych północy kraiach ^ prę-
dzei od wód została opusczoną, a tern 

T 
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«amem pierwszym bjła mieisccm, gdzie 
się zwierzęta usadowić j>otrafiły. 

Cokolwiek będź, to zawsze rzeczy 
iest pewną, że si'onie przez kilkanaście 
wieków źyiy, rodziły i mnożyły się vr 
Syberyi i w północnei Rusi; źe dalei 
pomkły się do 50 do 40 stopnia, i że 
tam dłu2ei niż w ziemi pierwszei sw«i 
jrodziny bawić mogły; a iescze dłu-
źei w okolicach 40 i 30 stopniów. Al
bowiem części ziemi tern stygły wolniei, 
im Ekwałora leżały bliżei, bądź z przy
czyny większei miąszości, badź z pr/y -
czyny mocnieiszego ciepła przez gcste 
promienie słońca wzbudzonego. 

Wyznaczyliśmy podług naszych my-
^li naipierwszy przeciąg czasu źyiącei 
natury trzydzieści i piec lub trzydzieści i 
sześć tysięcy Jat, rachuiąc od ukształto
wania ziemi okręgu,- gdyż dopiero w 
łen czas można się było bez spalenia do
tknąć iei wierzchu. Do tego przyda
wszy dwadzieścia i pięc tysięcy lat na 
zakończenie niezmiernei pracy w ukła
daniu naszych gór wapiennych, w roz
rządzaniu ich węgłów wvdrożonych i 
obłączystych ; w zniżaniu wód morskich, 
w jrozdymaniu otchłaniów, i w wyszu-
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izaniu zi^mi wierzchu , t/lko piętnaście 
tysięcy lat liczemy od czasu t^go okro
pnego ziemi zburzćiiia , aż do czasu tć-
go iei pokoiu , kiedy natura nie używa
ła mocnieiszych i powszóchnieiszych na-
rzedziuw na swoich dzićł znisczenie, ni-
żeli na jch rozmnożenie. 

Sadząc wiec, że natura w tym sta
nie, w iakim ią dziś widziemy, iuż przez 
15 tysięcy lat pracuie, to iest: licząc, 
że iuż 15 tysięcy lat, tak się na półno
cy zrodziły te zwierzęta, które dziś tyl
ko południe ogrzać może; wolnoby by
ło domyślać się, że iuż pewnie pięd ty
sięcy lat miia, iak przymuszone są bawi<5 
pod strefą zagorzałą; że tyleż wiekóv^ 
przedtem żyły w strefie miernei; a by^ 
może, że przez podobny czas mnożyły 
lie, w stronie północnej, która była nai-
pierwsza ich dziedziną. 

Ta porządna droga, którą t6 nai-
pierwszć i naiwiększe zwierzęta postę
powały na lądzie starym, miała pcwnź 
przeszkody na nowym. Rzecz nieza» 
przeczona, że iuż znaleziono wielkie po
dobieństwo , że lescze znaiduią sic zęby, 
i inne słoniowe kości w Kanadzie, w 
lllinów państwie, w Mexyku i w róż-

T i j  
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nych iiin\'ch połiiociići i^ineryki czc« 
ściacli. Ale źadiićgo nie marny śladu, 
źadiićgo do tvch tzas podobnego nie 
znaleźliśmy dowodu w j^jłudiiiowći A-
inerjcc. 

Nadto rodzai nawet słoniow, któ
rzy dochował sic na ladzie star^'m, wy» 
iiisczał na nowvm; owszćrn nietyJko ten 
gatunek, ale wszelkie inne południowe 
zwierzęta starego lądn nie znaidcfwały 
sic w częściach południow\ch nowego 
świata. 

i a rzecz nie iestic inocnvm dowo
dem , ix Ameryka w początku stykała 
się z starym l:uiem, i źc dopiero po za-
iiinoźćniu się w nici słoniów od niego 
się odłączyła 

rć zas zwierzęta prawie w tym sa-
czasie z przyczyny znacznego ozię

bienia nisczały w kraiach północnvch 
nowego świata, kiedy się tć d\va lady 
rozłączały z sobą. Albowiem słonie 
nie mogły podobnie przeisc pod Ekwa-
tora w Ameryce, iako zrobiły w Azyi 
i w Afryce. 

W samei rzeczy, ic2cli uwaźemy 
wierzch tć-o nowego lad», obaczemv, 
że częsa pohidniowe,'bliskie miediy. 
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morza Panama, są zawalone strasznemi 
góry. Słonie dla nieznośnego na górach 
zi'mna, nie mo^y się żadną miara przez 
te niezwycieźone przeprawie zapory; 
nie przeszły wiec międzymorza, ani 
dłiiżei nie 2yły w północnei Ameryce, 
t\lito dopokad trwało ciepło do ich. roz
grzewania i.do ich się mnożenia potrze
bne. 

Toż samo mówić można o wszyst
kich innych zwierzętacii południowych 
kraiów starego świala. Te prawdę iiiZ 
tylu stwierdziłem dowody, iż o niei 
watpiec nie można. 

Przeciwnie zwierzi'ta, które się t^-
raz chowała w naszych kratach rnieniych 
i zimnych znayduiąsię w stronie północ, 
nei obudwoch lądów. One tam się poź-
niei od pierwszych zrodziły i rozmno
żyły; gdyż ich przyrodzenie mniei cie
pła potrzebnie. 

Renny i inne północne zwierzęta, 
które dziś tylko w naiwiększym zimnie 
chować się mogą, na ostatku się uro
dziły. 

Ktoź wie, ieżeli wpoźnieiszym cza
sie , kiedy ziemia barziei oziebnie, nie 
powstaną iakie nowe gatunki, których 
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własnosci tyle różnic sic beda od tira. 
rn.e.szego Renna, ile or» s.e róini od 
•lon>a. 

Cokohviek bądź, to pewna, żc in-
den gatunek zwierząt właściwy kraiom 
południowym naszego Uda, nie znaido-
wał się w południowe! Ameryce, i że 
rawet z Hczby zwierząt wspólnych na^ 
sziJmu lądowi i północoei Ameryce, 
ktotych gatunki wychowały sie w obu-
dwoch lądacb, ledwo ieden 'rozeznać 
mo2na w połiidniowei Ameryce. 

Wiec ta część nie tak barzo ani ra-
xem 2 innemi została zaludniona, ow-

•zem przez cały c^as leżała dzika , i zu-
pefnie od reszty ziemi morzem'i góra
mi oddzielną. Dia tego pierwsze zwie-
nrt. ^ przyczyny takowych 
przeszkód nie mogły się przeprawić w 
«trony południowe, ani dłciei ivć w 
kraiach północnych, iak tylko dopokad 

po?r:Tnt " 

Ameryka sama 
»wot^ m.ca wydała zwierzęta słabsz« i 
daleko mn,eisze od tycb. które wyszedł
by * kraiów połnocy, zaludniły okoli-
** uwzcgo południa. 
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Powiethiałem, ii zwierzeU mno* 
iące się täraz w kraiach południowych 
naszego ladii, wyszły z kraiow północ
nych; i zdai&mi się, iż tę rzecz iak nai* 
gróntowniei stwierdzić potrafią. Z ic— 
dnei strony okaziiią to w zwyi położo
ne dowody; z drłigiei nie znamy żadne
go gatunku zwierząt wielkich, dziś się 
chowaiących na połndmu, któreby. da-
wniey nie były żyły na północy. 

Aibowiem znaidui^my w tei zimnei 
czcści świata kości śłoniow^, zwłoki 4 ' 
nosorożców, kły konia morskiego, i 
straszne łby wołowe, któro dziwią na» 
swoia wielkością. Zląd ktoby cnciafc 
rozróżnić w kraiach południowych zwie
rzęta z północy zbiegłe od tych, które 
taż część ziemi sama sv>oię mocę wy-
d.iła, pozna, żo wszystko cokolwiek 
zakrawa olbrzymskiei wielkości, pocho
dzi z kraiów północnych. Jeżeli ziiai-
duia się {akie-, które urodziła zi«mia po
łudniowa, są to gatunki podićiszć.i nie
równie od pierwszych mnieisze. 

Przyczyna, dia którei powirmiśmy 
wątpieć o podobnym- rodzaiu zićmi pe-
łiidniowei, iest ta, żc te gatunki, o 
luórych.' tądziera/ii pochodzą wtaści^ 
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wie z kraiów południowych naszepo ła
du bytjbv powinny miec pwdobicństwo 
do zwierząt południowych nowego świa
ta , które także powstały z saniei tylk» 
buiności tei pustei ziemi. 

Przecież rzecz wcale ma sic prze-
ciwnie;^ albowiem żaden zwierz Amery
ki południowcy • nie rna tyle podobień
stwa do zwierząt naszego lądu aby ie za 
ieden gatunek uznawać wolno było. 
Owsz<5m naiwiecei tak różnego iest 
kształtu, że dopiero po długim ich iiwa-
żeniu można cokolwiek miarkować, iż 
cień postaci pewnych starego świata 
zwierząt noszą. 

Jaka różność słonia od Tapiru? któ
ry przecież ze wszystkiem sam tylko ie
den przyrównać mu się może; chociaż 
barzo wiele różni się swoim kształtem, 
a niezmiernie przewyższa go swoia wiel
kością. Albowiem Tapir, ten słoń no
wego świata, nie ma ani trąby, ani 
kłów, ani iest wiele większym' od osła. 
2adcn zwierz Ameryki południowei nie 
iest podobnym do nosorożca, do konia 
morskiego, ani do wielbłądo-rysia. Ja
każ iescze zachodzi różnośd miedzy la-
nif i między wielbłądem ? Przccići 
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mni'eisza niżeli między Tapirem i mię
dzy słoniem. 

Zviaca natura działać, dice mówić, 
ZMfierzeta ziemskie zaczęły się rozradzać 
claltfko'pozriei w Ameryce południowe! 
niżeli w północnei. I byc może, 2e 
różność czasu tei dzielności natury, wie-
cei nad cztery hib nad piec tysięcy lat 
zabiera. 

Przytoczyliśmy niektóre dzieła , po
łożyliśmy wiele dowodów, które każą 
nam myslec, że świat nowy, a osobli
wie kraie południowe są zićniia śwież», 
i daleko poźniei od naszego Jadu zalii^ 
dniona ; że natura tam w swei starości 
bvnaimniei nieosłabiona , kcz barze 
poźno zmocniona, nij^dy tak wielkiei 
siły nie powzięła na południu, z iak^ 
pracowała na północy. 

Potem wszystkiem co się powie
działo , watpiec nie można, że te ogrom
ne a naipierwszć lotności kształtowały 
sie wszystkie na zićmi północnei. Z tam-
ład niezmienione bynaimniei w wzorach 
swoićgo kształtu, ale tracąc cokolwiek 
7 miary swoiei wielkości przeszły do 
kraiów południowych. 
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Nasze słonie ^ i nasze morskie ko^ 
nic, których wielkość nas dziwi, daló-
ko ogromnieiszych miały oiców w cza
sie dzierżenia północnei ziemi, gdzie da 
dziś dnia ich leź^ zwłoki. Teraźnieisze 
skorupia&te morskie jjławy także nie^ 
rpwnie od dawnych mnieiszei ale tego-
byc może inna przyczyna. 

Wieloryby, GibbarSy JMolafs, Cotr-
chalots^ morscy iednoroźce i inne wiel-^. 
kie rodzaie, naleźa do morza północBe-.-
go. La^menteftf Dugan, Marsoins, ktd-
re wszystkie s^ mnieiszemi od tamtycl»-, 
nie źyi^ tylko w morzach połud»Lowych^ 
i pod strefy mierny. 

Zdaiet się zaraz na pierwsza • spoŁ-
tzenie, że natura w cale przeciw uym 
działa sposobem, gdyż teraz naiwiększć. 
zwierzęta maoża się w bliskości Ekwa^. 
tęra, a naiwiększe rodzaie-morskie ziiai-
duia sie w okolicach bieguna.. 

*  *  ,  ' J *  Ale czemuż te ogromne dziwotwor 
ly ,, leżeli tak mówić wolno, mai^ wy
znaczone sobie siedlisko w morzalodoi-
watćm? Czemu nie posunęły się iak 
ąłonie w strony ciepleisze? sławem-: 
Czemu nie znaiduji| się w morzu mies-
nĆRi, ani potudoiowem? Albowiem« 

y 
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wziąwszy kilka sztuk Cachalots, którć 
dosyć często przychodzą krążyć koło 
wysp Alęores, a czasem zapcdzaią sic 
a2 do naszych brzejrów; które z wielo
rybów adaia sie bvć naiwiekszerni tuła-
czarni, wszelkie inne spokoinie mieszka
ły, i do tych czas stale bawia w morzach 
północnych obudwóch lądów. 

Dopiero od zaczęcia połowu tj-ch 
ogromnych zwierząt barzo dobrze można 
bjło uważać, źe opusczaią swoie da
wne siedliska, i iiciekaią z tych mieisc, 
gdzie ie prześladuie człowiek. 

Uważano i to, £c wieloryby, którć 
łowiono przed sto. piędziesiąl, albo przed 
dwieście lat, były daleko od teraźniei-
szych większe. Przedtem miewały dłu
gości po sto stóp, dziś naiwiększe rwc 
maią więcei iak sześćdziesiąt. 

Tei różności można da<5 dosyć do
stateczną przyczynę. Wieloryby , po
dobnie iako wszelkie inne morski^ ro-
dzaie, a nawet wszystkich ryb większa 
część daleko dłuźeiiyie, niżeli ziemskie 
zwierzeta, tem samem daleko wiecei 
czasu potrzebuie do swoi^go wzrostu. 

Przy zaczęciu więc połowu wielo
rybów przed sto piędzie*iąt, lub przed 
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dwieście lat łapano z nich same naistar-
sze, które iiiż doskonałei swei wielko
ści doszły miary; tych pilniei nad inne 
szukano, ścigano, nakoniec zupełnie 
wyłowiono. Dziś w morzach w któ
rych nasi rvbacv naicześcići łowić zwy
kli, te tylko źyif, które iescze swoiego 
doskonałego nie doszły wzrosUi; albo
wiem inźeśmy gdzie indziei nadmienili, 
źe wieloryb mo2e iyc tysiąc lat, gdyż 
karp Zv'ie wiecei iak dvvieicie. 

Nieodmienne mieszkanie tycli du
żych zwierząt w morzu północnym zda-
ie się potwierdzać dawna nieprzerwany 
ciągłość obudwóch lądów ku biegunowi; 
i przeświadczą, źe to łączenie się no
wego świata z starym trwało przez czas 
barzo długi. ' 

Gdyby te zwierzęta morskie, które 
osadźmy na krótki moment, źe rodzi
ły sie z słoniami w iednym czasie, gdy
by, mówię, wolną były naiazły drogę, 
zapewne byłyby się przeniosły do mo
rza południowego, iak prędko poczuły 
wód oziębienie na północy. A to po
winno się było stać, ieźeii się rodaiły w 
morzu ciepłym. 
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Trzeba wiec osadzie, źc wiclorjbj 
poźniei od słoniów i od iiinycii zwie
rząt w cićpłjcti tjlko kraiach żyć mo
gących, wzielv początek. Z tein wszyst-
kiem byc może, że na odmianę jjory 
czasu zwierzęta wodne mniei od ziem
skich sa czułe. i 

Prawda, źe zwierzchne zimno i 
ciepło tak ziemi iako morza stosme się 
wszedzie do położenia kraiu, że w ic-
dnakiei głębi ziemi i morza , iednakie 
grzeie ciepło; ale te wielkie i nagłe od
miany pogód na wierzchu ziemi tlaleko 
mnieisze, owszem prawie są niczem o 
kilka sążni w wodzie. . Tam nawałnice 
cznc sie nie daia, ani wielorvbv ich nie 
doświadczała, albo przynaimniei przed 
niemi iichronit się mogą. 

Dalei ułożenie ciała pokazin'e ie być 
lepiei opatrzonemi nazinino, niżeli na-
ciepło. Albowiem, chociaż gorącość 
ich krwi nie iest mnieiszą od gorącości 
zwierząt czworonożnych, przecież nie
zmierni» moc tłusczu i oleiu, który ob
lewa ciało, ich czułość przytępia, i z 
wierzchu im szkodzić nie dozwala. 
Przcco słusznie sadzić można, że zawsze 
na swoim zostaią mieiscu; gdyż nie ma 
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ia nawet tei czułości, którabj ich wio
dła w strony ciepleisze, ani czu<f mogą 
2e gdzie indziei byłoby im wygodniei. 

Albowiem do szulcania wygody trze
ba pobudki: bez niei trudno stare opu
ście siedlisko. Są zaś takie zwierzęta, 
a nawet tak nierozumni ludzie, którzy 
•wola umiefac z nędzy w swei oiczystei 
ziemi, niżeli poiśc sadowić się w innem 
mieiscu. (*) 

Wielkie przeto iest podobieństwo, 
źe te Cachalots, które czasami z półno
cy przychodzą do naszych brzegów, nie
chęć polepszenia swei wygody, ale licz-

W okolicach Guiane, hilka słt fami-
iihw od dawnych czasbiv ostadio na bagni-
yku, kthre corocinie woda po 7 lub po 8 mie-
sifcy zupełnie zalewa. Ten głupi lud woli 
cafy ten czas na drze vach siedzieć ̂  i czół
nem po żywność doitidzać, niżeli poiść się 
sadowić w mieiscu wygodnieiszem. U nas 
w Polscze napatrzyłem się na podobny przy' 
kład: Chłopi na nieużytym rozmnożywszy 
sif grhncie, gd9 w czasie nie mogą się na nim 
wyżywić, choćby im wyznaczono naiiyzniei-
tzą ziemię vu innem mieiscu; przecież oni 
beä<l woleli w głodzie nędznieć, niżeli swych 
rodzin siedlinę opuścić. Tak wiele mocy n»d 
człowiekiem ma nałóg. 
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Ke wolska śledzi, tuńczykó«' i innych 
małych rybek, które pofykaią tysiaca-
mi, skłaniaia ie do tei podróży. 

Te wszystkie uwagi napominają nas, 
źe okolice naszći północy, bądź na mo* 
rzu, bądź na lądzie, nie tylko naipier» 
wei były zaludnione; ale że żywa na
tura w północnych kraiach naiwiększei 
nabrała mocy i wzrostu. 

Jakże wytłómaczyć tę niepoiętą 
dzielność; to z wszystkich części ziemi, 
iłdnei tylko północy nadane pierwszeń
stwo kształtowania naiwiększych Je
stestw ? 

Uczy nas przykład południowe! 
Ameryki, gdzie ziemia małe tylko rodzi 
zwierzęta, morze same chowa Laman-
tiny, które tak są małemi przy wie
lorybie, iak Tapir przy słoniu; uczy 
nas, mówię, ten dziwny przykład, źe 
natura w ziemi południowe! nic wydała 
nic podobnego do wielkości zwierząt 
kraiów północnych. 

Uczymy się takie z drugiego przy
kładu , założonego na różnych dowo
dach, źe yia naszym lądzie naiwiększ^ 
zwierzęta f)ołudniowe, przybyły od pół
nocy. Jeżeli południe urobiło iaką ist-
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nośc; ta daleko miiieisza i słabsza iest 
od picTWszjch. Trz,ćba nawet sądzie, 
żc nic nie urodziła ziemia południowa 
starego lądu, chociqż niektóre zwierzę
ta ukształtował krai Ekwatora nowego 
świata. Tego doniysłu takie sa powoci/. 

Każdzi iakieikolwiek-istnoici wytia-
lue, kaźdć spłodzenie, każde kształto
wanie , a nawet każdy wzrost potrzebn
ie zbioru i połączenia wielkicü liczby ży
wiołów pierwszego kształtu życia. Te 
żywioły, którć ożywiaią wszelkie u-
kształcane ciało, nieustannie zażywane 
bywaią do rozmnażania i do wzrostu 
wszystkich Jestestw. 

Gdyby nagle większa połowa źyią-
cych istriości zaginęła, nie zadługoby z 
ich procłiów liczne gatunki powstały. 

Te kształtne, znisczec nie mogącej 
a. zawsze dzielne części materyl czytinei, 
dla udziałania nowych ciał połączyłyby 
sie z soba. 

Ale ponieważ wszystkie ustawicznie 
z iednei w druga formę bywaią przele
wane ; wiec nie zbywa żadnych do 
kształtowania nowych gatunków, oso
bliwie W" tych pierwszych rodzaiach w 
których natura wystawiła naiwieksze 
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zwierzęla. Te potężne stwory na ziemi 
starego lądu, l kraiów pótiiocnych prze
szły clo kraiów południowych ; tam cho
wały się, mnożyły się, a tćin samem 
wszystkie żywioły pierwiastkowego 
kształtu żyiacći natury tak zabrały i tak 
sobie przyosobiły, że nie zostawało ża
dnych próżnuiacycii, któreby iakie no
we rodzaic składać i kształtować były 
potrafiły. 

Przeciwnie w stronie Ameryki po-
łudniowei, dokąd żaden z dużych zwie
rząt północnych nie przybył, te kształ
tne żywioły natury życia nie będąc uży
te do żadnei dawnych istności formy, 
łączyły się i kształtowały nowe rodzaic, 
które do poprzednich nie maią podo
bieństwa ; i wszystkie tak w wielkości, 
iako w sile, są daleko mnieisze od zwie
rzów północnych. 

To dwoiakie kształtowanie ie'Stestw, 
chociaż w różnym iściło się czasie, prze
cież z icdnakowći materyi, i iednako-
wym działo się sposobem. 

Wielość żywiołów pierwiastkowe
go kształtu materyi żyiącei natury dale
ko mnieisza w stronie południowei, ni 
żeli wkraiach północnych, iest przyczy 

U 
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ną, źe zwierzęta pierwsze we wszyst» 
kiem przewyższaia ostatnie. 

To łatwo w naszem podobieństwie 
wvtłómacz_vc można. Albowiem wszyst
kie cząsteczki wodniste, tłuste i lipkie, 
które do kształtowania istot wchodzić 
miały, naiprędzei i.nailiczniei spadły z 
wodami na częśfi północne naszei ziemi. 

W tei to wilgotnei i lipkiei materyi, 
żywioły pierwiastkowego kształtu, iiai-
pierwei doświadczały swoiei dzielności 
w robieniu i układaniu ciał ukształto
wanych. A ponieważ samo tylko cie
pło takie żywioły w materyi lipkiei o-
budzać umie, przeto większa ich licz-
ność była na ziemi północnei, niżeli w 
stronie południowei, gdzie daleko mniei 
znaidowało sic rzeczonei materyi. 

Dziwit więc nie powinno, źe nai-
pierwsze,^iiaimocmeisze i naiwiększe iy-
iącei natury iestestwa, w ziemi północ
nei brały swoy początek, gdy tym cza
sem pod Ekwatorem, a osobliwie w A-
meryce południowei, gdzie daleko mnići 
znaidowało się tei lipkiei materyi, nie 
kształtowały się tylko podleisze, mniei-
ize i słabsze gatunki. 
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Ale wi-ócmy się do główni^iszych 
uwag nasići Epoki. 

W ivm samym czasie, kiedy słonie 
naszć północne zamieszkały kraie, drze
wa i latorośle , które dziś krzewią się w 
południowych okolicach, na ten czas 
rodziły sie po tei samei teraz zlodowa
ciałe! ziemi. Na to połiioc stare kła
dzie nam dowody. 

Wszystkie dobrze wybite piętna, 
które widzieliśmy w kopalniach węgla 
lub dachowych kamieni, ukazuią nam 
kształt latoroślów, które tefaz rosn^ w 
Indyi,' albo w innych południowych 
stronach. 

Pomimo tak pewnego dowodu moź-
naby mi zarzucicf tę niewątpliwą praw
dę , że drzewa ani latorośle chodzić nie 
moga, iakimźe sposobem z północy na 
południe przeiść potrafiły ? na to odpo
wiadam. ^ 

Naiprzód, że te ich przeniesienie 
nie stało się nagle, ale powoli. Nasio
na roślin zasiewały coraz więcei ziemi, 
tei mierne ciepło dogadzało ich się 
krze wianiu; w reście te same latoroślów 
gatunki, gdy iuź rozrastały się pod 
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Ekivatorcm, dla wielkiego zimna zacze-
iy ginąc pod biegunami. 

Potutóre, takie rozkrzewn'enie, czjii 
barzici takie co roczne zasiewanie na
sion drzewa nie iest koniecznie potrze
bne do wj'tłómaczenia iaki(n sposobem 
łć latorośle dostały sie do kraiów po
łudniowych. Albowiem w powszechno
ści iednaka pora, to iest: iediiakiego 
stopnia ciepło w wszystkich mieiscach 
iedtiakowe roślin)' wzbndia , chociaż ni
gdy do nich przeniesione nie były. Wiec 
ziemia połndniowa łatwiei mogła sie o-
Jcryc latoroślami, niżeli sic potrafiła za
ludnić zwierzetr. 

Następnie człowiek ; Czyliż w ie-
dnjm czasie z zwitTzęly wziął swoi po
czątek ? Znacznieisze uwagi tu łączą sie 
z mocnemi przyczyny, i okazuią , 2e teii 
czas był z naszych Epok naipoznieiszvm; 
że naiwiększem i ostatniem dziełem 
Stwórcy iest człowiek. 

Tu niektórzy się odezwą , ii podo
bieństwo zdaie się przeświadczać, że na
ród ludzki wraz z zwierzęty iedną szedł 
drogą; ie od iednego czasu z innemi 
»tworzeniami liczy swoiego życia wieki; 
źe nawet to plemie w nairozlegleisze 
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rozeszło sie kraie: i źe, ieźeli utworze-
nie iego od utworzenia zwierząt stało 
sie poźniei, przecież nic nie zaprzecza, 
źe naród ludzki zarówno z wszystkiemi 
7wiei7.ety podlega iednem naturj pra-
won), iednem skażeniom, i iednem od
mianom. 

Zgoda na to: że człowiek własno
ścią ciała nie różni się istotnie od zwie
rzęcia, i że przez wzgląd na tę samą tviko 
cześc, iego stan małoby się mienił od sta
nu innjcli rodzaiów. Ale możnaż wąlpiec, 
że sie różnitfniy niezmiernie od zw ierząt 
tvm boskićm promieniem, którćm nas 
obiaśnic podobało się naiwyższei Islności. 

Nie uznaiemyź, że w człowieku 
duch władnie materya. On więc mógł 
umiarkować skutki samei natury; w\ na
jeść sposoby ułagodzenia przykrości nie
pogod. Człowiek stworzył ciepło, gdy 
ie znisczyło zimno. Wynalazek i uży
cie ognia uczyniło go mocnieisz\m, i 
strasznicMsyjł m od naiwiekszych zwierząt, 
i nadało mu moc oparcia się smutnei i 
okropići ziinna gwałtowności. 

Inne sztuki, inne ićgoprzemysłu wy • 
nalaski okryły go odzieżą , podały mn w 
rękę broń, i w krotce uczyniły go pa

http://rcin.org.pl



356 Pl^ t a  El' o k i l  

nem świata. Te same wynalaski iegd 
przemysłu, nauczył/ go sposobu zwie
dzania całei ziemi, i sadowienia się na 
kaźdem mieiscu. Z wieks7.a hib miiiet-
szą ostro2ności^, ta cała zieinia stała sie 
dla niego iedjnjm, i prawie wszędzie 
równo wygodnym kraiem. Dla tego nie 
powinno nas dziwić, że chociaż Ame
ryka południowa nie żywi żadnego z na
szych zwierząt południowych, przecież 
człowiek mieszka, i mnoży się na tei no
wego świata-dzikiei ziemi, która podo
bno się bynaimniei nie przyłożyła do 
ukształtowania pierwiastkowych stwo
rzeń. Owszem nar<^d ludzki dzierży, i 
Äyie w wszystkich, bądź ciepłych, bądź 
zimnych tógo okręgu częściach. 

W którakolwiek obróciliśmy sie 
stronę, do iakiegokolwiek przedarliśmy 
sie mieisca, wszedzie człowiek znalazł 
czitowieka. Nainieiiżytsze ziemie, nai-
dziksze i naiodlegleisze wyspy, znale
źliśmy zaludnione, ani mówić wolno, 
że ludzie wysp^' Jkfarea/ie albo mieszkań
cy Otahity i innych małych wysp ieża-
cycli w śród morza, lub w barzo wiel
kie! odległości od obsiadłego lądu, nie 
są iednego z nami gatunku. Gdyż 
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xnami rodzic mogą; ä małą ich po
staci różnicę nazwać trzeba skutkiem 
odmiennei kraiu porj, i odmiennei żyw
ności. 

Ale ieźeli uwaźamj, żc człowiek, 
Ictorv ma sposoby opatrzenia się na zim* 
no/nie może żadną miarą uniknąć moc-
nei^o gorąca, owszem barzo wiele cier
pi wkraiach połiuiniowycb, dokąd zwie
rzęta uciekaia ; utwierdziemy się iepiei w 
twn zdaniu, że stworzenie czfowieka od 
ukształtowania wielkich zwierząt stało. 
sie poaniei. 

Naiwyższa istność nie w iednym cza
sie we wszystko tchnęła ducha żywota. 
Naiprzpd zaczęła zalucbiiać morze, po« 
tern naiwyższe góry ; ziemi wyznaczyła 
czas potrzebny do stwardnienia, do o-
chłodnienia, do odkrycia, do wyschnię
cia, i do odebrania takiego pokoiu, w 
którymby człowiek mógł być rozsądny-m 
świadkiem i spokoinym widzem natury, 
i niepoięt}'^! stworzenia cudów. 

Tak wiec mimo świadectwa pisma 
świętego przekonani iesteśmy, że czło'-
wieic na ostatku był stworzonym, i że w 
tću czas dwpiero] przyszedł obiąć władzę 
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całey ziemi, Icicdj ta stała się goflna ie-
go rządu. 

Zdaie się przeciek, źe naiwjźsz<ś 
•Azji gory bjły człowieka naipierwszem 
siedliskiem; że w tjch stronach powsta
ły sztuki pierwszei potrzeby; w krotce 
pot^m wskrzeszyły się omieietności, 
równie potrzebne człowiekowi do do-
świadczenia swoiei siły, iako do wydo-
skonalenia swoiei zręczności. Bez tvch 
ostatnich nie byłby potrafił ani ustano-
wić wspołeczeństwa, ani zabezpieczyć 
życia, ani rozkazywać zwierzętom, ani 
inaczej tylko surowem paść się zielskiem. 
Ale te głównieisze dzieła, które mai^ 
7wiązek z dzieiopismem pierwszych lu
dzi , przeło2emy w ostatniei Epoce. 
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Kiedy nastaptło roztaczenie L^doiv. 

2^apewne w przód słonie zamieszkał/ 
północne itraie, niżeli dwóch lądów na-
stapił zupełny przedział; albowiem na 
ten czas rodzai słoniów równie mno2vł 
się w Ameryce , w Europie , i w A/} i. 
Północ okaziiie nam tćgo dowody; tak 
w starym iak w nowym świecie widzieć 
liczne tych zwierząt zwłoki. 

Ale iakim sposobem to rozłączenie 
urobiło się w dwóch mieiscach , i przez 
takie dwie morza stroki, które zaczyna-
iac sic od okolic biegunów, coraz z więk
sza obszernością ciągną się w naibliźszć 
streny Ekwatora? Czemu te stroki mo
rza nie leża prawie równolegle z Ektva-
toremj Wszakże powszechny wód mor
skich bieg dąży od wschodu ku zacho
dowi. 
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Nie iestże nowem świadectwem, że 
wszystkie •^v'ody przybyły z pod biegu
nów , i zwolna tylko zalewały ziemię 
pod Ekwatorem. 

Przez ten cały czas, dopokad na 
ziemię spadały wody, owszem aź do zu
pełnego wyczysczenia parokregn, po
wszechny bieg morza pędził wody od 
biegunów pod Ekwatora. Te poniewaŁ 
nailiozniteisze, i iiaiwieksza sie gwałtów-

' • J I • ' L * ^ / noscią z pod bieguna południowego to
czyły, naiobszcrniei;ze teź w tei stronie 
niorze rozlały. To morze im wiecei sie, 
zbliżało do biegunnego koła północy,, 
tem barziei się zweZało, i tćm kończast-
sze w ladach wydroźało iezyki. 

Ale czyliź po ziipełnćm na zienai 
rozlaniu, sie wód, które wszedzie iei 
wierzch na dwa tysiące sążni wysoko 
okry wały, nie powinien był ich tok.z pod 
biegunów do Ekwatora przed swoienx 
ustaniem połaczyc się z tokiem od wscho
du na zachód ? Czyliż po, zupćłnem u-
staniu tego toku od północy, wody sa-. 
mym swoim biegiem 2 wschodiv na za-» 
cLód nie wydpłały poszarpać północne 
brzegi ? Nakoniec, czyliż nie dopiefo 
po doskonaiem wód ustąpieniu okazały ' 
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się lądy wszystkie, i odebrały swoiego 
wierzchu kształt ostatni. 

U\va;?my naiprzód, żc idąc od bie
guna Rż do Ekwatora , rozległość ziemi 
na póitiocy , w porównaniu z iei" rozle
głością na południu, tak iest wielką, iż 
moźnaby nazwać pierwsza cze^ć póło-
kręgiem ziemskim, a drugą półokręgiem 
morskim. 

Nadto obadwa lądy pod naszym 
biegunem tak mało się rozłączaią, li 
prawic wątpiec nie można, źe zaraz pcK 
ustąpieniu wód Ł sobą się stykały. 

Jeżeli Europa odłącza sie teraz od' 
Grönlandyi, zapewne tego przyczyna 
iest barze obszerne z;apadnićnie ziemi 
miedzy Grćinlandyą, między Norwea:ia, 
i między Szkocya , gdzie wyspy Orka-
dy, Sehet land, Jerse ̂  Isłandya i Hola 
ukazuią nam same tylko zatopionei zie
mi wierzchołki. 

Rozłączenie Azyi od Ameryki na, 
północy bez wątpienia podobneiże przy-« 
czyny iest skutkiem. 

To pierwsze zapadnienie, o którem 
zaświadczaią namlslandyi otchłanie, przy-, 
trafiło się nie tylko w późniejszym cza
sie od zagiiiie'nia okolic Eikwatora^ i od 
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zniżenia się wód morskich ; ale nr;stnpi-
ło dopiero w kilka wieków po zrodze
niu się na północy naiogromiiieis2vch 
morskich zwierząt. 

i ^ 

W^ątpiec nic można , że w porówna
niu z rozdzieleniem Jadów napohidniu, 
rozłączenie ziemi na północv powinno 
sie nazwać dziełem poźnieiszyrri. 

Zdaie nam się , że nie tjlko Gron-
landva stykała sic z Norwegia i Szko-
cyą, ale że Kanada mogła się także łą-
czrc z Hiszpania , zarnieciem piasków 
ziemi nowei, wyspą Azor, i wielu in-
nemi w rozległości tego morza ukazuia-
cemi się ziemiami; są to tći przepadłei 
tam krainy wyglądaiące z pod wody 
wierzchołki. Jey zatopienie podobno 
daleko iest poźnieiszem od zaginienia 
Islancyi; gdyż tey ostatniei niesczęście 
przez podanie iescze naszei dostało się 
wiadomości. 

Wzmianka o wyspie Atlantide u 
Dyodora, u Platona nie może się rozu
mieć tylko o znacznći ziemi, która bar
ze daleko rozciągała się na zachód Hisz
panii. Ta ziemia, Atlantide zwana, 
była wielką, ludną, i rządzoną przez 
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Królów barzo niociijch, którzy miewa
li po Itilkadzicsiąt tysięcy woiska. 

To dosyć iaśno nam okaziiic, ?,e ta 
ziemia, w śród dwóch lądów leżąca, 
hie daleko była od Ameryki. Jednako
woż przyznam sic, iź tu to tylko naio-
czewistsze ma dowody, żc te dwa lądy 
w ten czas łącz\ ły się z sobą, kiedy sło
nie mnożyły się na północy; i podług 
mnie daleko wiecei iest podobieństwa, 
że Ameryka stykała się z Azyą , ni
żeli , źe się łączyła z Europą. Kładę 
dzieła i uwagi , na których zasadziłem 
to moie zdanie. 

iVür«)7/-zoW.'Jest podobieństwo, ale nie 
ma pewności, że Gronlandya łączyła się 
z Ai)iei^'ką. Ziemię Gronlandyą oddzie
la znaczne! szerokości przesmyk Davis; 
potem iescze daleko szersza odnoga Bas
sin, która ciągnie sie aż do 78 stopnia, 
tak dalece, że dopiero za taką odległo
ścią Gronlandya mogłaby się stykać z 
Ameryką. 

Powtóre: Zdaie się, że Spitzberg 
iest nieprzerwanym ciągiem wschodnie
go lądu Grönlandyi. Między tym Grön-
landyi brzegiem, i miedzy Laponia do
syć obszerne rozlega się morze. yV^iec 
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nic można prawic clonijślac się, 2e sfor 
nie z Srbeiji, albo z Rusi przeszfy do 
Croiilanciyi. To samo mówić mo2iui o 
ich przeprawie przez zamieć piasku mie-

Norwegią, Szkocja, Islanclją i 
Gronlandją, gdyż ta przestrzenia nka-
zuie nain dosy-c obszerne morze, a prócz 
tego rzeczone ziemie, podobnie iako 
Grönlandva daleko głębici leżą na pół
nocy, niżeli tć, na których znaiduiemy 
słoniowe kości, bądź w Kanadzie, bądź 
w Syberyi. " 

Nie iest więc podobieństwo , źe 
wzmiankowane zwierzęta tą teraz iuZ 
z gróntu zapadłą drogą przechodziły się 
z iednego lądu na drugi. 

Potrzecie: ChociaZ odległość Hisz
panii od Kanady daleko wydaie sie być 
większą od morza przedzielaiącego Szko-
cyą od Gronlandyi, przecież te drogę 
uznałbym za naiprzyzwoitsza , ( gdyby 
tego potrzeba było) do wytłumaczenia 
przeiścia słoniów z Europy do Ameryki ; 
albowiem piasczyste zamiecia, i geste 
wyspy, nieznnernie zmnieiszaią rozle
głość morza między Hiszpanią i między 
wyspami bliskiemi Kanady. 'Starepo-
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danie o zatonieniu Atlantidy dodałoby 
więcey podobieństwa temu domysłowi. 

Poczwarte: Widziemy, ,źe z tych 
trzech dróg dwie pierwsze do przepra
wy niepodobne, ostatnia tak iest długa, 
źe mało zostaie się podobieństwa aby 
słonie mogły się nią przeprawie z Euro
py do Ameryki. 

Nadto są iescze mocne przyczyny, 
któse mię przyniewalaia, abym wierzył, 
źe to przechodzenie słoniów z iednego 
lądu na drugi powinno się było stad 
przez ziemie na północy Azyi, i nie da
leko Amerjki leżącą. 

Uważaliśmy w powszechności, źe na 
zachodzie wszystkie pagórki, wszystkie 
ziemie są spadzistemi przykro, gdzie 
tem samem i morza muszą być głęb-
szćmi. 

Uważaliśmy przeciwnie na wscho
dzie ; źe wszystkie lądy schodzą się wol
nym i miłym ukosem. Przeco w tei 
stronie, a osobliwie za Kamszatką leżą
ce morza powinny byc miałkszemi. 

Jakoż iużeśmy doświadczyli, 2e po 
nich niezmierna moc małych wysp się 
ieźy; z tych niektóre dosyć są wielkie; 
wszystkie raze'm wzięte czynią obszerny 
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Archipelag ciągn.icy się od Kamszatki 
Al cJo połowy ocliu-iości Azyi od Amo-
łyki pod 60 stopniem; ten pod biegmio-
w\m kołem, wyspami Aiiadir, i iczy-
kieni Azyi zdaic się shkac z Ameryką. 

.Nadto zwied^iciele tak zachodtiicli 
brzegów- półiiocnći Ameryki , iako 
wschodnich czesci  Azyi  zgadzaia  s ie,  że  
mieszkańcy tych dwóch brzegów Ame
ryki i Azyi tak sobie są podobni, iż pra
wie wątpiec nie wolno', że od siebie po
chodzą. Nie tylko nieodmiemiei sa po
staci, iednakie kształlu maia wvmiarv, 
iednakiei farby włosy, iediiaki członków 
i ciała układ; a!e prócz tego nie różnią 
się ani w obyczaiach, ani w iezykii. 

W ielkie wiec iest podobieństwo, źe  
pierwsi Ameryki mieszkańcy z Azyi tam 
przesli. Chybaby kto chciał domyślać 
się, ie słonie, wszelkie inne zwierzęta, 
i wszystkie latorośle z nader wielka'ła
twością tworzyły się w tych wszystkich 
kraiach, gdzie im pora służyła. Domysł 
zuchwały, i więcei niż naciągany; gdyż 
dosyć iest mieć dwie istoty, albo wca
le tylko iedne; to iest; raz urobić dwa 
wzory, i nadać im rozradzania sic włas-
nosc, a nieomyhiie wpewiiei liczbie wif-
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Iców, cała ziemia zarodzi się poclo-
bnćmi pierwszym wzorom iestestwy, 
które albo płodzie będą poiedjnczo albo 
dla swego rozmnożenia u2 via oboiei płci 
połączenia. ' 

. slaiąc się nad podaniem o za-
tonieniu Atlantydy zdawało mi sie, ie 
owi dawni Egipcjanie, od których wzię
liśmy tę wiadomos'c, prowadzili kupiec-
two na Nilu i na śródziemnym morzu z 
Hiszpanią i z Maurytami; 2e takim spo
sobem dowiedzieli się o tym strasznym 
skutku, który iakokohviek wielki, ia-
kokolwiek pamiętny, nie byłby prze-
cieź doszedł icli wiadomości, gdyby 
nikt do nici), ani oni nigdy do obcego 
kram nie wyieźdzali. Zdawałoby sie 
"więc, ze morze śródziemne, owszem i 
przesmyk, łączący ie z Oceanem, był 
lescze przed zatopieniem Atlantydy. Ale 
rozwarcie tego przesmyku mogło sie 
stac w lednym czasie. Przyczyny, któl 
re tak wielką wzburzyły ziemie, dały 
się w znaki i pobliźszym okolicom. To 
zac rżenie, które częsc świata w przepa-
sci pogrążyło iednę górę zawalaiącą rzę
żony przesmyk, pochłonąc potrafiło. 
Irzęsicnie ziemi, sprawuiace po dzi« 

w '  
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dzień w okolicach Lisbonj tak okropni 
zburzenia, dosjc oczćwiście nas przeko
nywa , że iest ostatnim skutkiem tei da-
wnei i strasznei przvczvny, która ob
szerny częśc naiwyźszych gór podołała 
zniźjc, albo wcale zgubie. 

Ale czemźe było morze śródziemne 
przed rozerwaniem tei zapory z strony 
Oceanu, i przed rozkopaniem porogów 
morskiei ciaininy z strony czarnego mo
rza ? 

Chcąc dokładnie odpowiedzieć na to 
zapytanie, trzeba połyczyc Azyą, Eu
ropę i Afrykę, zapatrzac się na nie iako 
na ieden ciągły Jąd, i wystawie sobie 
zwierzchny tei całei ziemi z tokiem rzek 
widok. 

Rzecz pewna, źe te rzeki, które 
wpadaia do ieziora Aral, i do morza 
Kaspiyskiego, tyle tylko wody przyno
szą, ile iei rzeczone ieziora przez pare 
traca. 

To iescze rzecz nie wątpliwa, źe 
morze czarne w pomiarze do swoiei 
wielkości odbiera z rzek daleko więcei 
wody, niżeli morze śródziemne. Prze
to toź morze czarne ciaśniną, która Bos-
phorus nazwano, swoie zbyteczne wo-
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dy ulewa; 'przeciwnie morze śródziem
ne, do którego barzo mało rzek ucho
dzi' wodami Oceanu i czarnego morza 
sie zasila. _ _ ^ 

Dla tego morze śródziemne, i inne 
morza osobne mimo łączenia sie 2 Oce
anem, tylko ieziorami nazywać sic po
winny. Morze Kaspiyskie dawniei nie
równie większem, a morze śródziemne 
przed otworzeniem przesmyków Bos-
phoni i Gibraltaru musiało być daleko 
mnieiszem. 

Jezioro Aral i morze Kaspiyskie 
przedtem iednem wielkiem bvły iezio-
rem, które zostało powszechnem zle
wem'Wołgi , Jaiku, Syderoias, Oxus, 
i innycli wszystkich rzek do Oceanu uiść 
nie mogących. ^ 

Te rzeki powoli zniosły wiele mu
łu i piasku; z czasem usypały wał dzie
lący morze Kaspiyskie od ieziora Aral-
skiego. Ich woda zmnieiszała sie w 
pomiarze zawalania się gór, których 
ściany podrywała. Wielkie przeto lest 
podobieństwo, że to du2e iezioro, 
środku Azyi leżące, przedtem było da
leko większe; i że przed otworzeniem 
Bosphoru łączyło się z morzem czarnćna. 
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Albowiem w tt'm zdaniu, które sa
dzę bvc dobrze iig-rótitowanem, że morze 
czarne, do którego wiecei wodj prze
chodzi, niżeli odchodzi, łączjło sie na ten 
czas z morzem Kaspiyskiem, które wicie 
ma dochodu, tyle i wjdatku. Zwierz
chna płaza tych dwóch morzów była do
syć rozległą, aby tyle wody wypotrze-
bowała para, ile iei przylewiiły rzeki. 

Prócz lego Don i Wołga tak blisko 
siebie płyną w połnoctiei stronie tych 
dwóch morzów, iż ledwo watpiec moż
na , że sic nie łączyły z sobą przed o-
twarciem Bosplioru, któiy ich wodom 
przeszkadzał ubiegać do morza śród
ziemnego. Wiec m ten czas wodv mo
rza czarnego zalewały niziny rzek Donu 
i Dorycha&c. &c. (*), wody morza Kas-

C*) Byi to czaj kiedy morze czarni raz
ie .vai^) się aż do porogöw Dniepru, kiedy w 
Hm mieiscu, s;dcie ddsiai po'-ngi, wody 
morza czarnego spierały się w równi z wo
dami Dn'epru, a tak bieg f spadek ich wstrzy
many, iercze w cale skalisk zalanych nie zry
wał. to czas kiedy wody zalea^ały bo
gatą i i 'znq terainie'iszq Ukrainę, którei 
dotąd ziemia równie czarna iak w morzu 
czarntm. Bji to czas kiedy nasze Polisie by-
io morzem. 
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piyskiego okrywały doliny Wołgi. Z 
tych zrobiło się iezioro wiecei długości 
niżeli szerokości maiace, które połą
czyło obadwa morza. 

Jeżeli porównamy teraz rozłegłośd 
iezfora Aral, morza czarnego, i morza 
Kaspiyskićgo, z mniemana podczas icłi 
się łaczeiiia rozległością; to iest: z tą 
przesirzenią, którą zalewały przed o-
twarcicm JSosphorii, przekonamy się, 
źe obszćrnośc tych iezicr vi iecei iak dwa 
razv od teraźnieiszei większa , potrafiła 
tyle wody lUracić przez samą parę, iZ 
bez Wylewów zawsze utrzymała ie w ie-
diiakowći mierze. 

Ich łoże, które pewnie tak wielkie 
było na ten czas, iak śródziemne morze 
iest dzisiai, przyimowało i mieszało \T 

sobie wszystkie wewnętrzne Azyi rzeki, 
które dla gór nie mogły sobie przekopać 
drogi do Oceanu. 

To iezioro było powszeclmym ste
kiem Dunaiu, Donn, Wołgi, Jaiku, 
Syderoias i innych znacznych strumie-
niów, albo naiprzód do wspomnionych 
rzek, albo prosto do tych śródziemnych 
morzów wpadaiących. 
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Do tego dołu zbiegałj się wszyst
kie rzeki z Europy, z wiekszei części 
Niemiec, Moldawj, Ukrainy i Turcyi 
Europeiskiei; nadto do nićgo zlewały 
się wody z Azyi: 'na północj' biegły rze
ki Don, Doryk, Wołga, Jaik&c.&c.; 
na południu uchodziły Syderoias, i Oxns. 
Tekraie były barzo obszerną iiaszei zie
mi częścią, z których wszystkie wody 
ściekały do tego iednego dołu. Prze
ciwnie tylko Nilem, Rhonem, rzeką Po, 
i kilku innemi strumieniami wody wpa
dały do śródziemnego morza; tak dale
ce, że porównywaiąc pierwszą obszer-
iiośc ziemi z tą, po którei wody ucho
dziły do morza śródziemnego łatwo po
znamy , że ta połową iest mnieisza. 

Juź wiec dobrze zapewnieni byc mo
żemy, że przed otwarciem przesmyków 
Bosphoru i Gibraltaru morze Kaspiyskie, 
łącząc się z morzem czarnem i z iezio-
rem Aral, zalewało dwa razy wicksze 
mieisce od dzisiaiszego ich łoża; prze
ciwnie morze śródziemne w tym samvm 
czasie połową od teraźnieiszego było 
mnieiszć. 

Przez ten czas, dopokad nie zerwa
ły się zapory Oceanu i morza czarnego. 
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morze śródziemne było tjlko scziipłem 
ieziorem, które tjle wody utracało pa
ra, ile iei.przybywało Nilem, Rlionem 
i innemi ri^ekami. Ale przypuściwszy, 
o czćm nas dawne podania ostrzegaią, 
że naipićrwei się przesmyk Bosphorii 
otworzył, w takim razie, w pomiarze 
zmnieiszenia się wód morza czarnego i 
Kaspiyskiego musiało się powiększyć 
morze śródziemne. 

'J en skutek nic nie ma nadzwyczai-
nego ; albowiem wody morza czarnego, 
daleko większe od wód morza śródziem
nego, nalćgaiace ustawicznie swoim cię
żarem i swoim pędem o zaporę Bosplioru, 
podrywały iazdołu, i nadwątliły słabsze 
mieisca; albo też być może, iż do tego 
uiścia zapadnienie ziemi otworzyło drogę, 
przez którą przecisnąwszy się, nagle za
lały wszystkie tiiższe micisca, i udziała-
ły naidawtiieiszego naszego lądu potop. 

Obszerne ßosphoru rozerwanie mu
siało się stać przyczyią wielkiego wod 
rozlewu. Ten z początku zalał wszyst
kie niziny [Grecyi i innych przyległych 
powiatów; ten w dawnem łożu śród
ziemnego morza podniosł na kilka stop 
wody i zatopił na zawsze przyległe oko
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lice. Tjch zaginęło daleko wiecei z 
stronj Afryki, niżeli z stroiiv Europj. 
Brzegi Maiiryt;anii i Barbari i daleko są 
niższe od brzegów Hiszpanii, Franc vi i 
Włocl). Tvm sposobem Afrjka i Ku-
ropa tyle ziemi utraciła , ile ;ći Azya 
przez ustąpienie wód naci morzem czar-
nem, nad morzem Kaspiyskiem, i naci 
ieziorem Aral zyskało. 

W poźniciiszym czasie drugi nasta-
pił potop, kieciy się rozwarły wrota 
Gibraltaru , musiały po drugi raz wody 
Oceanu znacznie powiększyć morze 
śródziemne, i do reszty zalać: iescze od
kryte ziemie. 

Dopiero podobno w tym drugim cza
sie rozlało się morze Adryatyckie, iako 

nastąpiło odłączenie Sycylii i innych 
wysp. 

Ale cokolwiek badź, to zawsze rze-
cza iest pewna , że równoważność wod 
w tych środkowych morzach nie nastą
piła prcdzey, iak po tych dwóch wiel
kich przerwach, i wody dopiero na tea 
czas prawic to samo, w którym dziś le
ża , urobiły łoże. 

Nakoniec Epoka rozłaczenia dwóch 
wielkich lądów, i czas zerwania zapor 
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Oceanu i czan ego morza zdaią się dale
ko poźiiieiszemi od iniiycli potopów, 
których pamięć do dziś cl/iia zacliowui^ 
ludzie. 

Potop Deukaliona ko3'o tj'siaca pię
ciu set lat narodzenie Cbrysjlusa poprze
dził; potop Ogiges^ w tvsiac osm set 
lat przed tymże czasem się [jrzytralił. 

Oljadwa bjły tvlko sczćgóliićmi po
wodziami, z których pierwsza znisczyła 
Tefsalią, druga za!oi>iła Aiykę. Oba-
dwa midły tylko csobiić i ra/.eni z skut
kami przemiiaiace przycz}ny. Kilko-
krotnć wstrzęsienie zićmi mogło pod
nieść bliższego morza wody i zalać na 
krótki czas przyległe kraie. 

Potop Armenii i Egii)tu, którego 
podanie wzięliśmy od Egipcyanów i od 
żydów, chociaż koto pięciu wieków da-
wnieiszy od potopu Ogigesa, przecież 
od wzmiankowanych skutków daleko 
iescze lest poźnieiszym: gdyż od pier
wszego potopu, nie rachuiemy więcei 
lak około czterech tysięcy lat; a rzecz 
pewna, że czas, kiedy słonie mieszkały 
na północy, diileko iescze l)ył dawniei-* 
szym. 
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Zapewniała nas naistarsze pisma, 
źe z kraiów południowych wjwoźono 
kość słoniowy. Przeto nie moźemj wąt
piąc, że słonie iuZ więcei iak t/zy ty
siące lat chowaią się w tjch stronach, 
gdzie dziś 2yią. 

Wiec te trzy potop3% iakkokolwicfc 
znaeznC) trzeba brac za f)rzemiiaiace po
wodzie, które odmienić wierzchu ziemi 
jiie potrafiły. 

Przeciwnie rozłączenie Jadów bez 
zatopienia znacznei części świata stac się 
nie mogło. Toż samo o większei poło
wie zićmi, wodami morza śródziemne
go zalanei, powiedzieć można; Ona od 
tego czasu zginęła na zawsze, kiedy się 
zapadły wały wstrzymuiące wody Ocea-
jui i czarnego morza. 

Te przypadki podobno poźnieisze-
mi sa od zrod/.enia sie zwierząt na ziemi 
północne!; ale byc może, ii uprzeilzity 
ich przeiście do kraiów południowych. 

Okazaliśmy w poprzedniei Epoce 
że wiele minęło wieków, niżeli słonie 
z Syberyi potrafiły osieśc w Afryce lub 

południowei Indyi. Na tę podróż za
liczyliśmy dziesięć tysięcy lat. Ona po
woli się tylko musiała uskuteczniać vr 
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pomiarze stvgnieiiia ziemi, z a c 7 V!iaiac 
od koła biegunowego ai clo Ekivatora. 

Więc rozłączenie lądów, /atopieiiie 
w środku leżącći zieini zalanie dawne
go śródziemnego morza okolic, n nako-
nice oddzielenie morza czarnego od mo
rza Kaspijskiego, i od ieziora ^Ar.i), 
chociaż byłj poźnieiszemi od zamicszka-
ina owjch ogromnych zwierząt w kra-
iach północnych, przecież mogłv sie 
stac pierwej od zalndnienia ziemi jjołu-
dniowei, którei odzierźjc czułym istiio-
ściom nieznośna gorącośc nie dozwalała. 

Słońce na ten czas w tvch pałaia-
c3'ch kraiach było natiiry nieprzyincie-
Jem, i dopiero stało się iei oicem, kie
dy ta wewnętrzna ziemi gorecośc tak o-
ziębła, źe przestała razić podobnych 
istności czułośc. 

Jescze podobno nie ma pięciu tysię
cy lat, iak ziemia podgorzałei strefy iest 
zamieszkaną , iuź przecież rachować po
winniśmy przynaimniei sto pięćdziesiąt 
wieków, iak się zwierzęta w okolicach 
północy mnożą. 

Wielkie góry, w stronie naigoręt-^ 
szei znaiduiące się, tak podobno prędko ^ 
ostygły, iak iiinć w kraiach miernych le-
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źace. Od tych ostatnich wyższe, maia 
swoie wierzchołki nierównie od bryły 
ziemi oddnioiitf barziei. 

Trzeba wiec parnięfac tia to, 2e po
mimo wolnćąo i powazeclvntfeo ziemi 
stygiiieiiia, sczeąóhiićisze mieisca, ,ąó-
ry i inne wyższe świaia części daleko 
prędzei chłodniały; i że w czasie iei nie
znośnego ciepła, same tylko góry i in
ne wyższe kraie , iako to. Syberya . Tar-
tarya wyższa, stały się dogodnemi dla 
utrzymywania życia natury. 

Gdy JUŻ wszystkie wody legły w 
swych właściwie łożach, bieg morza z 
wschodu na zachód przez cały czas iclł 
zniżania sic szarpał przepaścisto zacho
dnie lądów brzegi. Dalei tenie san> 
bieg obrócił wo<V na spadzistą wscho
du ziemie; a tak Ocean zal^rał iei dawne 
lady, wszędzie robił kończaste ięzyki, 
przy cyplu Ameryki wykopał przesmyk 
Magelan, przy Grönland; i Forbischer, 
przy brzegach Indyi przesmyk Ceylan &c. 

Rachuiąc od dnia dzisieiszego, przed 
dziesięciu tysięcami lat kładę Epokę roz
łączenia Europy od Ameryki. W tym 
samym czasie oddzieliła się Anglia od 
Francy i, Islandya od Anglii', Sycylia od 
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Włocli , Sardynia od Korsyki, a oby
dwie oder\mfy sic od Afrvki. 

c może, ic iescze w tym samym 
czasie wyspy AiUille, S. Dorningue i 
Kuba oddz-ieliły się od Ameryki. 

Te wszystkie rozłączenia sczegól-
nieiszych kraiów są współdoczesnemi, 
albo poźnieiszeirii od rozdzielenia sie 
dwóch lądów. Większa ich część zdaie 
sic byc iedynym skutkiem tego wiel
kiego przedziału, który otworzywszy 
wodom obszerne w^rota Oceanu , poda! 
im łatwość do zalania nizin przyległych , 
do szarpania swoim biegiem mićisc słab-
śz\ch; naiprzud c!o podrywania zwolna 
brzegów, nakoniec do oddzielenia zu
pełnie wielkiego kawału ziemi. 

Rozdzielenie Europy od Ameryki 
można przypisać zapadnieniu Atlantidy. 
Rozłączenie Azyi od.nowćgo świata, ie-
źeli się znaiduie rzeczywiście, świadczy
łoby o podobnym zapadnićniu na wscho
dzie. Ale podanie nie zachowało nam 
tylko pamięć zatonienia ziemi Tapro-
ban, która leżała, w bliskości strefy 
podgorzałei, a przeto była nader odle
głą , aby się mogła przyczynić do prze
działu północnych lądów. 
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Spóirzeaie na tćii okrąg ukazuie 
iiaiii wprawdzie, 2e daleko większe tra-
liały się, zburzenia w Oceanie Jtidji, ni
żeli w iakieiliolwiek iiiszei części świa
ta; źc nie tjlko zawalenie pieczar, trze-
sieiiie ziemi, gwałtowność otcbłaniów', 
w tjch okolicach poczjniłj straszne od-
mianj ; ale nadto nstawicziij i pow-szćcli-
117 z wschodu na zachód morza bieg za
garnął obszerną płazę dawnych brzegów 
AZJI, i urobił małe śródziemne morze 
przy Kamszatce, w Chorei, i w Chi
nach &c. 

Nadto zdaie się, że rzeczone skutki 
zatopiły wszystkie wschodnie tego ladii 
niziny, 

Jdąc pod prosta linią od samego pół-
iłocnei Azy i końca przez Kamszatkę aż 
do nowei Gwinei; to iest: od bieguno
wego koła aż do £,kivatora , obaczemy, 
że wyspy Aryanos i Kalanos blisko dwie
ście pięćdziesiąt mil długości maiace, 
na^ktore nam prosta droga przypadnie, 
są ostatkami, czyli barziei pagórkami 
tei dawnei obszernei, i przez morze po-
chłonionći ziemi. 

Dalći zapatruiąc się na ziemie, cią
gnącą się od Japonii dojFormozy, od 
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Formozy do w\sp Filipiyskich , od 
Avysp Filipijskicli aź do nowei Gwi
nei , przymuszeni będziemy wierzyć, źe 
Azya stykała się dawniei z nową Ho-
landyą, która się zaostrza i kończy iako 
wszystkie wielkie lądy ięzykiem ku po
łudniowi. 

Te tak liczne i tak oczewiste w mo
rzach południowych zburzenia, te ob
szerne i niemnil^i oczewiste ziemi przez 
Ocean pochłonienia, dosyć iasno uka-
ziiia nam owe niepoięte, w tak obszer-
nei części świata, a sczćgólniei pod E,kwa-
torem udziałane odmiany. 

Przecież ani pierwsza, ani druga z 
tych przyczyn wielkich , nie potrafiła na 
północy rozdzielić Azyi od Ameryki; 
owszem zdaie się przeciwnie, 2e gdyby 
się te lądy zaraz od początku zamiast 
ciągłych były znaidowały rozdzielone-
mi, w takim razie opadnienie wód na 
południu, rozlanie się wód na wscho
dzie , powinnoby było ściągnąd wody 
północne, a tem sposobem odkryć tę 
płaze ziemi między Azyą i między Ame-
ryka. 

Ta uwaga potwierdza zwyl położone 
prz\-czyny na dowod nieprzerwanei obu-
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dwócli lądów ciągłości' w strome pół-
nocnei. 

Po rozłączeniu Eiiropj od Amery
ki, po zerwaiiiii rói?incli Oceanu zapor, 
wody odzicr^ćac obszerne świata okolice 
przestały ;' owszem z czasem ziemia iia 
morzu więcei zvskiwała , niżeli traciła. 

Mimo ziemi przez ustąpienie wód 
nowo odkrvlci w środku Azyi, iakiemi 
są okolice morza Kaspijskiego i ieziora 
Aral, mimo wielu ukośnych mieisc, 
opadmeniem wód zostawionych, wszyst
kie prawie wielkie rzeki w środku sypa
ły rozległe wyspy , przy swoiem uiścili 
układały nowe ziemie. 

Wiemy, źe w Egipcie obszerna Delta 
z samych tylko ustoin Nilu wzięła swóy 
początek, podobnie na morzu wscho-
dniem Fartaryi Chinskiei przy wzbie
rze rzeki Amour zrobiła sie długa na kil
ka dziesiąt rnil wyspa ; w Amervce cześć 
południowa i częśc n-schodnia'Luzvany 
są dziełem rzeczonych ustoin. Rzeka 
Misyfsypi a,łożyła pierwsza, rzeka Ama
zone usypała drugą. Ale nie możemy 
lepszego i ^»'iekszego obrać przykładu, 
iak spoirzec na rozległy krai Guiany. 
Ten widok wzbudzi w nas wyobrażenie 
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natury dzikiei, i wystawi nam iywy obraa 
wolnego kształtowania się tei ziemi nowei. 

W wiekszei rozległości iak na sto 
dwadzieścia mii od początku rzeki Ca
yenne aż do rzeki Amazone leży morze, 
iednego z lądem poziemu, zawalone zu
pełnie czarnym mułem; iego grónt prze- / 
p a ś c i s t e  k r y i e  o p a r z y s k o ;  p o  b r z e g a c h  j  
wodnista nachylaią się drzewa, i kra
ciaste zewsząd ieżą się palety wy, któ
rych korzenie, kłącze, i gałęzie, zaró
wno nurzaiąc się w słonei wodzie, sam 
tylko przeraźliwy iikazuią gąscz, przez 
który przedrzeć się inaczy nie można, 
tylko w łodzi scziipłei i z toporem w rę
ku. Ten szlam rozlega się o kilka mil 
pod \;'/odą : tam gdzie siękoiiczy, sze
roko po morzu ciągnący się pas palćty-
wów, których gałęzie barzići zakrzy
wione ku wodiie, niż wznicsiotić kii nie
bu, ścielą obrzydłemu robactwu bezpie
czne legowisko, zaczynaia się palmowe 
gaiki, na samych trzesawicach porosłe, 
woda nalane, i róźnemi starych drzew 
łomy zapchane ; tych gatimek rodzi drze
wa wielkie, których pniak w prawdzie, 
nurza się wodzie, ale wierzchołek 

• ivynie^ony do góry, .grstemi^"W koł"o 
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krzewiąc się gałęziami, i powabne roz-
•wieszaiac owoce, nęci mile śpiewające 
pitaszętai Za palmami i paietyWami u-
nos^ia sie drzewa miekkie; Komons i 
Pinal zwane, które iuż nie w wodzie, 
ale po kałużach rosną; clalei zaczynaią 
się innego gatunku lasy, nakoniec zie
mia podnosi się wolnym ukosem, a o iei 
wysokości przeświadczą ubitośc i twar
dość driewa;o kilka mil odmorza widzie-
my, rozległe pagórki, których boki, 
chociaż przepaściste, owszem same nawet 
przykro wznoszące się wierzchoty wszć-
dzie zarówno żyzną ziemią są okryte, i 
różnego wieku drzewy obrosłe, które 
tak się gęsto krzewią, że przez ich prze-
platywaiące gałęzie z cieZkościa prze
dziera się promyk słońca, a pod ich gru
bym cieniem tak chłodna wilgoć chowa 
się, źe zwiedzca tych kraiów dla prze
trwania nocy przymuszony iest wielkie 
rozpalać ognie, tym czasem w mieiscach 
o kiika stai, od tych smutnych kraiów 
odległych , w wolnem polu-upał gwał
towny pod czas dnia, ie'scze nieznośnym 
staie się w nocy. 

^Ta więc cała ziemi rozległość, ta 
obszerua Guiaiiy przestrzenia okropny 
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tylko iest pustynia, po którei tifłai^c się 
lud dziki, gdzieś niegdzieś okrzesał wol
ne mieisca dla przedarcia się słoncćznych 
promieni; i gdzieś niegdżieś poczynił 
małe obraby dla usadowienia się swoi^-
go przy używaniu potrzebnego cićpła 
ziemi, i miłego światła słonej. ^ ^ 

Wielka miąszośc roślinieL ziemi, 
która równie roz'szerza się po dolinach, 
iako [)o górach ostrzega nas o świeżem 
tych okolic ukształtowaniu.^ 

W samel rzeczy na wzgórku Gabryel 
zwanym, widziemy iedno małe iezioro 
namnożone od Krokodiles Caymans, 
które morze opadaiąc , zostawiło na 
tem mieiscu, na 5 lub na 6 mil od s.eb.e 
oddalonem, a na szcśd lub na siedmset 
stop od swoiego poziemu wyższem. 

W tei całei okolicy ilie ma kamie
nia wapiennego: przeto wszystko wa
pno na budowle do Cayene sprowadzaj 
•L Francy i. ^ . 

To, co nażywaią kamieniem chra-
baźsczowym nie iest matery| kamienny, 
ale otchłani lawą, do żużla podöbnf. 
Ta lawa tu i owdzie ciągłe rozpościera 
wały po górach w nieporządne zwua się 
bałwany, a w iei środku dawnych ot-

Xij 

* 
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chłaniow odjmione rozwierała sie żu
chwie, które dla nader wielkiego odda
lenia morza, iuź nie ziewaia ogniem. 

Więc wszystko na to się godzi, że 
mało czasu minęło, iak sie le pagórki wy-
dobj'ły z pod wodj; a daleko mniei lat 
przeszło , iak z tjcli równin i z tycii pa
dołów ustąpiło morze : tem barziei le te 

> ostatnie są właściwem dziełem rucliit 
wodj. 

Pod czas wielkich desczów rzeki, 
strumienie, strugi tak blisko siebie pły
ną, tak szerokie, tak nabrzmiałe, i tak 
gwałtownie spadaią, iż porjwaią wszyst
kie kały; kładą ie po nizinach , lub wa-
Ją w głębie morskie. Tjm więc spo
sobem ta nowa ziemia tak długo' bedzie 
się powiększać, dopokad sie nie zalu
dni; albowiem tę garść tam osiadłych 
ludzi prawie za nic brac trzeba. Sa to 
iescze, tak co do Fizyki, iako co do 
objczaiów, prostei i czystei natury dzie
ła, bp? odzieży, bez religii, bez wspó-
łeczłiości, kilka familiiów błąka sie po 
pusczy niezmiernie roziegłei; a bvc mo
że trzysta lub czterysta chat stoi na zie» 
roi przynaimniei od Francyi wiekszey. 

« 
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Ci ludzie, równie iako ziemia, na 
którei osiedli, zdaią się hyć naipoźniei-
szemi tego świata dziełami. Oni przj-
śli tu daleko poźniei od usadowienia się 
ludzkiego narodu po wysokich okolicach 
]Vlexiku, Peruwii i Chili. Gdyż o-
sadźmy pierwszych ludzi w Azyi: oni 
podobno tą sama drogą iak słonie prze
szedłszy do Ameryki, zaludnili Mexik 
i krai północny; dalei, łatwo ptzepra-
viwszy się przez góry, obsiedli w PerU. 
wii; nakoniec przedarli się w naigłębszfc 
południowei Ameryki kraie. 

Ale tu nas dziwić powinno, źe rtk 
tem ostalnilm mieiscu do dziś dnia vr 
rodzie ludzkim źyią olbrzymy ; przeciw
nie w gatunku zwierzft rodzą się samź 
lc3rłv. j 

'Watpieć nie możemy, źe wAmery-
ce południowei znaleziono wielką liczbę 
ludzi pleczystych , zsiadleiszych , i dale
ko od pospofitego wzrostu wyższych. _ 

Ród olbrzymów w Azyij dawniei 
barzo zagęsczony, dziś iuż zupełnie wy-
nisczał. Czemuż się w Ameryce iescze 
mnoży? 

Ćzyliż nam nie wolno wierzyć, że 
kilka olbrzymów, podobnie iako kilka 
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iiłoniów przeszło z Azji do Ameryki? 
w lei odludnei piisczj, znaiduiącsię pra
wie tjlko sami; rozmnożjH swóy ro-
dzai; przeciwnie w zamieszkanych kra-
iach mnostwo innjch ludzi wjnisczjło 
ich gatunek. 

Zdaie mi się, że iedna okoliczność 
przjchjliła się do utrzjmywania tego 
stolimanów rodzaiu w nowym świecie: 
Wysokie góry, na połowę dzielące cał^ 
An c•r^ kę , są przjiaznjm wielkiemu 
wzrostowi mieiscem. 

Wiemy , źe w powszechności górą-
le daleko są mocnieisi i wjźsi od miesz
kańców doJin i równin. 

Zgódźmy się więc, że kilka olbrzy
mów z Azyi przeprawiło się do Amery
ki. Znalazłszy wolność, spokoiiiośc, 
lub inne sprzyiaiące im okoliczności, ia-
kich podobno nic mieli w swych dawnych 
siedliskach, czyliź w tym nowo odzier-
źonym świecie nie byliby szukali dla 
siebie mieisc naiprzyzwoiłszych, badź 
\rzględem ciepła, bądz względem zdro-
wią, powietrza i wody? zatrzymaliby 
się byli na górach miernych; sadziliby 
StC w kraiach ich rozmnożeniu naiprzy-
i^inieiszyęJj. A ponieważ mieli mało 
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gposobnosci do pomieszania się z obcym 
gatunkiem, gdjź wszystkie pobliższó 
ziemie albo wcale leżały pusczami, al
bo tylko małą liczbą ludzi słabych były 
z^iludniojie ;  wiec icłi olbrzyms.ki '  
mnożył sie bez przeszkody ,  ^ trwa 
trwa do dziś dnia bez pomieszania: 
liczne zaś minęły wieki iak zupełnie wy,, 
nisczał w mieiscu swei pierwszei rodzi
ny w Azyi, z przyczyny wielkiego roz
mnożenia sie różnego gatunku ludzi. (. > 

Ale ile'w kraiach miernych i cie
płych, mnożyli się ludzie, tyle na zie
mi dziś zlodowaciałei ich umnie.syła 
sie liczba. Północna strona Gronlandyi, 
LÄponii, Spitzbergu, Nowel Zemli, 
krai Samoiedów, iako też czesc tych o-
kolic, które nad brzegieni lodowatego 
morza ciągną się aż do końca Kamszat-

(*) Wierzyć trzeba, ze w każdym kra
ju ziemi rodziiv sie olbrzymy: ale uiątpteć 
wolno, ze ich rhd trwał stale. O pterwscein 
zilaniu 2apevuniaią, nas codziennie 
kłady; starzy pisarze, naidaumetsze Usmo 
SiĄjięte mąwi; Tameśmy widzieli dztwyj 
synów Enak z rodu olbrzyms kiego, do który en 
przyrównani zdaliśmy si( iako szarańcza^ 
Nura. XIUUT* ^4* 
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ki półtiofnei Azvi, stoią od nicr^awnych 
czasów puste, albo przynaimniei barzo 
mało ludne, Docbodziemy nawet z mapp 
Ruskich, że od uiścia r/ek Oienck, Lena, 
i Titma pod 73. i pod 74 stopniem droga 
nad morzem lodowatem aź do ziemi 
Tscłiutscliis była dawniei barzo ugęscza-
na, dziś do przebycia iest niepodobna , al
bo przyiiaimniey barzo trudna. A przeto 
zupełnie zaniechana. Te same mappy 
ucz^ nas, źe w roku 1648. z trzech okrę
tów wysłanych od uiścia rzek Kolima i 
Olemon pod 72 stopniem, ieden obie-
chał przylądek ziemi Tschutschis pod 
75 stopniem , i sam tylko, mówią tcź 
mappy, zaiachał do wysp Anadir, pod 
biegunowym kołem blisko Ameryki le-
źących. 

Ale ile przekonanym iestem o praw
dzie pierwszych powieści, tyle waipię 
o ostatnie!. Albowiem ta sama mappa 
ukazująca ciągiem kropek drogę tego 
Ruskiego okrętu do koła ziemi Tschut
schis , powiada że rozległość tego kra-
iu iest nieznaioma. Chociażby więc w ro
ku 1648« był kto zwiedził to morze i 
©biechał ten cypel Azyi; to przecież 
pewna» żc Rusirti, chociaż żegluga do 
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'^amśzatki, a z tamtad do Japonii i do 
Chin, stałaby się dla nich arcv pożytecz
ną, te drogę zaniedbali zupełnie; czy
li też IJJC może, że dla siebie samych 
zachowali skrycie wiadomość obieźdza-
nia tei części Azyi półiiocnei Tschut-
schis nazwanei. 

Cożkolwiek bądź, wszystkie półno
cy okolice, za 78 stopień zachodzące, 
od północnei części Norwejrii aż do koń
ca Azyi ciągnące się, dziś leżą puste; ża
dnego nie żywią człowieka prócz kilku 
niescześliwych, których tam Duńczykowie 
i Kusini dla połowu ryb wywożą. Ci ne-
dzarze w tych zlodowaciałych kraiach 
utrzymuią östatek ludzi i kupiectwa. 

Północne ziemie ( gdzie przedtem 
ciepło do ogrzewania, i do mnożenia 
słoniów i koni morskich wystarczało , a 
dziś zimno iuż tylko białym Niedźwie
dziom i Renom życie zostawia ) w kil
ku tysięcy lat przez samo oziębienie z 
wszystkiego ogołocone i puste zostaną. 
Owszem barzo wielkie przyczyny każ^ 
mi sądzie, że okolice naszego bieguna 
do tych czas nie zwiedzione, nigdj^ ^na-
rćmi nic będą. 
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Wielkie lest podobiei'istwo, że nic-.* 
znośne zimno iuż prawie na 7 lub 8 s^to-
pniów w kofo bieguna wszystko w lód 
zamieniło. Jeżeli ten domysł icst»grón-
towny, rozległość tei lodowni zamiast 
zmnieiszania, z wzrostem zimna powięk
szać sie bedzie. 

Jeżeli wiec wniydziemj na najwyż
sze nawet naszego krain górj znaidzie-
my na nich nowe tegoż stygnienia do
wody ; i na pierwsze spoirzenie r/iźące 
podobieństwo. 

Na górach Alpach, od gór Sabaudz
kich i od powiatu Berne, aż do Tyrolu 
ciągnie się, maiaca więcei iak 60 mil 
długości, a trzydzieści szerokości, nie
zmierna płaza, i prawie nieprzerwane 
samego nigdy niestopniałego lodu rq'.rni-
ny , padoły i góry. 

Te ogromne lodowe opoki dalekie 
od zmnieiszenia, coraz barziei sje roz
szerzała, żyzne doliny niscza ; obsiadłe 
blisko okolice nieużytym lodem okry-
•waią. Tego dzieła dowodem są. wierz
chołki drzew i koniec pewnęi wieży sa
mym lodem zawalonei, która nie uka-
ziiie się tylko w naigorętsze lata, kiedy 
lody utopnieia na kilka stóp. Ale we-
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wnetrzna ich bnła w niektórych miei-
scach na sto sążni gruba, nie ma pa
mięci swego stopienia. 

Więc rzecz iest oczewista, że te 
drzewa, ta nicstopniałetni lodnmi przj-
walona wieża, stała przedtem na odkry
te!, na zahidnionei , a lem samem na 
ciepleiszei ziemi. 1 ta iescze rzecz iest 
iiiemniei pewna: że to wolne powięk
szanie się lodów nie powinno się przy
pisać powiększaniu się wodnistei pary. 
Albowiem żaden nad te lodownie wy
niosły gór wierzchołek , nie powiekszvt 
się, owszem bądź przez rozwaliny, badź 
przez otrącenie kawałków, w pomie-
nione lodownie zepchanych, lub w prze
paściste doliny pogrążonych, wszystkie 
się zmnieiszyły. 

Więc w tych stronach powiększanie 
się lodów będzie w dalszym czasie naio-
czewistszym dowodem wolnego ziemi 
stygnienia, którego wzrost daleko lepięi 
po tych kończatych wierzchołkach, ni
żeli w wszystkich innych mieiscach uwa
żać można. 

Jeżeli wiec nie przestaniemy uważać 
rozszerzenia się tych stałych lo(!ou nió r, 
dowjemy się w kilka wieków, wicie 
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lat potrzeba, abj cała dziś zaludniona 
ziemia zlodowaciała. Z tego można bę
dzie rozeznać, czvlim nadto wiele lub 
nadto mało czasu rachował na oziębie
nie iiuli ziemskiei. 

Teraz ieżeli przeniesiemy się z tę 
myślą [)od bieguny świata, łatwo zosta
niemy przekonani, że zimno uczyniło 
nieużytemi całe ich okolice, ale źe twar
dość i rozległość tamecznych lodów od 
wieku do wieku się powiększa, i w po
miarze stygnienia naszego okręgu po
większać się będzie. 

Ziemia Spitzbergu> chociaż na lo 
stopniów od bieguna odległa, iuź pra
wie zupełnie zlodowaciała; nowe usi
łowania dla zbliżenia się iescze barziei 
do bieguna odkryły nieprzebyte lody, 
które Ta s^dzę byc odnogami wielkiei na 
7 lub na 8 stopniów rozległei północ-
nei lodowni. 

Niezmierne lody, które kapitana 
Phipps pod go i gl stopniem wstrzyma
ły, zdai| sic nowym byc dowodem w po
pieraniu prawdy tego wielkiego skutku. 

Nie godzi się rozumnie sadzić, że 
znaiduią się pod biegunami takie źródła, 
i takie słodkich wód rzeki, które spia-
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wiaią te Jody. Albowiem iuż- dawno 
w kaźdei porze czasu byłjby zamarzł/. 
Zdaie sie wiec, że wicJkie lody , które 
temu nieustraszonemu żeglarzowi nie doz
woliły pływać pod 82 stopniem szero
kości w przeciągu 24 stopiów długości, 
zdaie się, mówię, 2e te ciągłe lody 
składaią cześc ogromnei lodowni, pod 
naszym biegunem przez oziębienie ziemi 
iuż udziałanei. 

Jeżeliby kto chciał porachowac ob-
szernośc tei zlodowaciałei strefy, począ
wszy od bieguna aż do 82 stopnia sze
rokości, dowiedziałby sic, że więcei 
zaimuie iak sto trzydzieści tysięcy mil 
czworograniastych. 

Otoź nieużyte zimno iuź dwóchse-
tną cześc naszei ziemi zagarnęło, i na 
zawsze źyiacei naturze wydarło; a po
nieważ nierównie wieksze iest zimno 

t, 

pod biegimem południowym, trzeba sie 
domyślać, że w tey stronie lodów twar
dość znaiduie sie większa , ich sie roz-
szerzenie iest nierównie rozlegleisze, 
gdyż w okolicach południowego biegu
na iuź pod 47 stopniem znaiduia się wiel
kie lodu bryły^. 

/ http://rcin.org.pl



'2()6 Sz ó s t a  Ep o k a  

Ale ilia Icpszel uwagi zamyślmy się 
tylko nad tą częścią nas/ego półokręgu, 
gdzie zdait mi się, że lody iuź setną 
cześc zakryły; to iest: że zimno cała te 
okreąii stronę, która od bieguna ośm 
stopniow, czyli c2oo mil zaimuie swoią 
rozległością , w lód zamieniło. 

Ztlamy barzo dobrze, że gdyby 
można umiarkować czas, kiedy te lody 
pod samym biegunem ścinac »ię zaczęły 
dalei, gdybyśmy potrafili nazn.iczyc czas 
wolnego ich się aż do dwóchset mil roz
szerzenia, łatwo by było przyszłe ich 
opowiedzieć powiększenie, i przedwcze
śnie poznać , iak długo iescze w wszyst
kich kraiach aż do Elewatora żyiąca na
tura trwać bedzie. 

Naprzykiad: ieżeli zaliczymy tysiąc 
lat na urobienie się stałych lodów pod 
biegunem , i że w następnym czasie teź 
lody rozszerzyły się na dwieście mil, co 
uczyni setną część naszego półokręgu, 
można się rozsądnie domyślać, że iescze 
przewlec się musi dziewiędziesiąt i dzie
więć tysięcy lat, niżeli cała ziemia zlo-
dowacieie. To dosyć dobrze zgadza się z 
93 tysiącami lat, które od dzis dnia wy
znaczyliśmy życiu natury. 
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Cożkolwiek b^dź, to rzecz pewna. 
Że lody ze wszech stron na 8 stopiiiów 
bd biegiina iiiiószą się iako ogromne 
basztj, i nieprzebyte wały. Kapitan 
Phipps miedzy wschodem i między za-
chodem więcei iak piętnastą część tego 
koła zwiedził; przednim Baffin i Szmith 
między północą i między zachodem ty
leż ziemi obiegli, a wszędzie same tyl
ko lody znaleźli. 

Przeświadczony więc iestem, że ie-
teVi inni niemniei odważni żeglarze przed-
sięwezma poznać tego koła resztę, znai-
da ie także zewiząd nieprzełamanemi 
lody otoczone, przez które ani się prze-
rznąc, ani powierżćhii przeprawie nie-
potrafią. 

Tak ta obszerna ziemia, cała iuź 
ha zawsze dla nas zaginęłagrube i nie
ustanne w tych kraiach mgły, którć s| 
zmarzłym na powietrzu śniegiem , osia-
daiac podobnie iako inne pary na brze
gach tych lodowatych gór składaią na 
nich nowe Warszty, i przydaią im 
świeże lody; i te zawsze sie powiększa-
ią, i iescze co dzień tem barziei powięk
szać sie nie przestaną, im więcei ziemia 
stygnąć będzie. 
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W reście wierzch półokręgii pół-
nocłlego iikazuie nierównie wiecei ziemi 
od półokregu południowego. Ta róż« 
nośc, pomimo innych wzmiankowanych 
przjczjn, dostateczną iest do przekona
nia nas, że ten ostatni półokręk iest zim-
nieiszjm od [)ierwszego; dla tego lody na 
morzu południowem zasięgaią aż do 47 
lub aż do30 stopnia; na mor/-u zaś pół-
nocnem nie zabieraią tylko połowę tego 
mieisca, 

Widiiemy prócz tego, ie nasze bie
gunowe koło ma wiecei ziemi ni2 wody; 
przeciwnie koło bieguna połudaiosvego 
leży całe w wodzie. 

Nadto uważamy, że między kołem 
bieguna północnego i między kołem ra
ka, ziemia dwieaia częściami przewyż
sza morze; miedzy kołem bieguna po
łudniowego i między kołem koiiioroźca 
morze piętnaście razy iest rozlegleisze 
od ziemi. Więc półokrąg południowy 
od niepamiętnych czasów, podobnie iak 
teraz, wiecei miał wody, i daleko był 
zimnieiszym od naszego. Nie ma po
dobieństwa, aby za 50 stopniem znai-
dował się iaki kawałek sczęśliwei ziemi. 
JUŻ więc prawie pewnością nazwać sic 
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godzi, źe lody większe kraie odzieriyłjr 
na południu, niżeli na północy. 

Te niezmierne pod biegunami lo
downie, równie iak ogromne w Alpach 
lodowe góry, coraz barziei powiększać 
się będą. Potomność te skutki uirzy, 
my podług założonych przyczyn, i po
dług przytoczonych dowodów, spodzie
wać sie powinniśmy. Do tego trzeba 
przyłączyć stałe , dopiero od kilku wie
ków na wschodnim brzegu Grönlandyi 
urobione lodownie; do tych można iescze 
przydać pomnożenie się lodowych gór 
w Nowei Zembli, nie daleko przesmy
ku Weighals, którego przebycie dawniei 
było trudne, teraz iuż prawic stało się 
niepodobne; nakoniec niepodobieństwo 
żeglowania na morzu lodowatem, nad 
lądem północnei Azyi, nieodbicie re
sztę potwierdza. Mimo powieści Rusi* 
nów, (*) rzecz barzo iest wątpliwa, ź« 
iuż wszystkie północne naidalsze brze

(*) Z Kamszatki do Ameryki niema iak 
sto mil Francuzkich. Rusini tę drogę prze-
bywaią wiosłami. Na drodze tah są gęstt 
wyspy, ze na kaidą noc można stanąć przy 

Y 
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gi są znaiome, i źe iuż północny cjpel 
Azyi do koła był obiechany. 

Otoż, iako sobie założ\ łem, spu
ściliśmy się z iiaiwiekszego sczćbla prze
szłych czasów, aż do naybliźszego wie
ku naszego życia, wyszliśmy z ciemno
ty do iasności, z pałaiącey ogniem ku
li na miernie przestudzoną ziemię. Ten 
czas zaliczył dwadzieścia piec tysięcy lat. 

Drugi czas dalszego ostygnienia zie
mi pozwolił spaść wodom, i od 25 aż 
do 35 tysięcy lat czyścił parokrąg. 

W trzecim czasie powszechne roz
lało sie morze: robiły się pierwsze mał-
2owe skorupy: powstały latorośle, u-
kładały się poziemne wierzchu ziemi 
warszty ; które dzieło wypotrzebowało 
13 albo drugie dwadzieścia tysięcy lat. 

Nakoniec trzeciei Epoki i na począt
ku czwartei, morze w swem właściwem 
legło łożu; biegi wód zaczęły doliny 
kupać; ognie z wnętrzności ziemi wy-

brzegu. JVielkie test podobieństwo, iż gdy
by te okolice pewny, biegły, i nieumordawa
ny żeglarz zwiedził, odkryłby, ie te dwa 
lądy « sobą się stykaią' 
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buchac, iei wierzch pustoszyć i rozwa
lać. Te wszystkie ostatnie zburzenia 
trwały dziesięć tysięcy lat; wszystkie zaś 
dzieła zabrały iednj m ciągiem przynai-
Hiniei sześćdziesiąt tysięcy lat. Potem 
dopiero uatura pierwszą odebrawszy spo-
koiiiość, do naiwspanialszych dzieł obró
ciła swoie prace. 

Piąta Epoka, pierwszy raz ukaza
ła nam zwierzęta ziemskie. Prawda, źc 
iescze na ten czas ziemia nie była ode-
brała pokoiti doskonałego; iescze okro
pne żywiołów burze nie byłv uśmierzy-
Ky się zupełnie , gdyż dopiero po zro
dzeniu się pierwszych zwierząt, rozłą
czyły się lądy, i nastąpiły te wielkie 
odmiany, które kładę w szostei Epoce. 

Czyniłem co mogłem, abym wy. 
znaczył dostateczny czas całemu dziełu 
kaźdei Epoki ; starałem sie usilnie, 
abym podług moich podobieństw odma
lował dokładny obraz wielkich natury 
odmian , nie zakładaiąc sobie nigdy za-
siągnąć pierwszego iei początku, a tem 
mniei poznać zupełna iei rozległość. 
Niech będą moie podobieństwa zapyta
ne ; niech będzie moy obraz nainiedo-
skonaiszym natury odrysem; ia prze-

Y i j  
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świadczony iestem, źe ci wszyscy któ
rzy sczerze i z dobrą chęcią zamyśled 
się nad nim, roztrząsnąć go, i z praw-
dziwrym wizerunem porównać zechcą, 
znaida dosyć podobieństwa do zabawie
nia oczu, i do zastanowienia myśli nad 
wielkim natury widokiem. 
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SIÓDMA I OSTA
TNIA EPOKA. 

Kitdy Człowiek zaczsi wspólnie prcKO' 

ierwsi ludzie zatrwożeni świadkowie 
okropnjch, a ledwo nie ustawicznych 
miotań wewnątrz -ziemi, niezabezpie-
czeni tylko po naiwyźszjch górach od 
wodj, prześladowani w tei ostatniei u-
cieczce od ognia, drżący na tei ziemi, 
która drżała pod ich nogami, ogołoceni 
na rozumie i na ciele, wvstawieni na 
naigwałtownieisze burze wszystkich ży
wiołów, nieuchronne łupy drapieżnych 
zwierząt; wszyscy zarówno przeięci 
powszechnym strachem, wszyscy zaró
wno przyciśnięci potrzebą , iak naiprę-
dzei starali się z sobą połączyć. Nai-
przód dla bronienia się w większei licz

wać z Natura. 
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bie ; dalei dla wspólnei pomocy, dla wy
budowania pomieszkań , i dla urobie
nia sobie broni. 

Zaczęli nakształt siekier zaostrzać 
te twarde krzemienie , te iaspisy, te pio
runowi kamienie, które ciemne pospól
stwo zbiera za wypadłe z obłoków , i 
za urobione pod czas piorunów. To 
przecież s^ pierwsze dowody zręczności 
człowieka w stanie natury. 

On zapewne w krotce biiąc ieden o 
drugi dobył ognia z tych samych krze
mieni, albo dorwał się płomienia otchła-
niów, lub umiał pożytkowac z palącei 
się lawy, dla rozrzedzenia gęstych la
sów, i dla obiaśnienia ciemnych gąsczów. 

Za tego to żywiołu pomocą karczo
wał, osuszał, i chędoźył dla swego Sci-
dowienia ziemię; kamiennym toporem 
okrzesywał, ścinał, obrabiał drzewo, 
kształtował broń , i pierwszei potrzeby 
narzędzia ; a uzbroiwszy swoią rękę ma
czugą , lub inną iaką ciężka, i mocną 
bronią dla wstrzj mania bliskiei napaści, 
szukał nie zatlługo innego lekszego na
rzędzia , którymby ubiiac potrafił z da
leka. Jedna sucha żyła, kawałek zwie
rzęce! skóry. Aloesu włokno, abo gib-
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ka latorośli kora, potrafiła złączyc dwa 
sprzęzistei gałęzi końce, dla urobienia 
łuku'; daiei zaostrzał małe kamyki dla 
osadzenia niemi strzały; w reście poro
bił sobie sieci, płty » czółna, i na tern 
przestawał póty, dopokad żył w małei 
społeczności; dopokad nie łączyło się 
tylko kilka Familii, czyli samo pokre
wieństwo ; iako dziś iescze widziemy 
miedzv temi dzikiemi narody, które w 
tym stanie życ chcą, i mogą w owych 
kraiach, gd^ie im ani na zwierzynie, 
ani na rybach, ani na owocach nie 

^ Ale w tych wszystkich mieiscach , 
które albo wody usczupliły, albo ze
wsząd góry ścisnęły , te małe » 
rozmnożywszy się nadto znacznie, były 
przymuszone dzielić między siebie ziemię-

Dopiero od tego czasu człowiek stał 
sie Panem tego świata. Praca czyli u-
prawa ziemi nadała mu dziedzictwo. 
Przy własności pierwszy raz uczuł mi
łość oiczyzny. Tak, gdy pożytek oso
bisty stał sie częścią dobra powszechne-
co, nieodwłocznie powstał porządek, 
rzad i prawa; a współeczeństwo nabra-
ło'stałości, bezpieczeństwa i mocy. 
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Ztem wszjstkiem ciź ludzie, głębo
ko rażeni okropiiem niescześciem swoie-
go stanu, w źjwei nosząc pamięci, 
owszem iescze przed swoietni maiąc o-
czami smutne wód potopy; z gór wv-
padaiace z gromem ognie; drżącą pod 
swoiemi nogami ziemię; otwarte strasz
ne przepaści zachowali długą pamięć, i 
hyć może, niesitończone podanie okro-« 
pnych naszei ziemi przypadków. 

Boiazn, źe powszechny potop żalc
ie ten cały świat, uszanowanie dla pe
wnych gor, na których przed woda znai-
dowano bezpieczeństwo; (*) lękanie się 
tyćh innych gór, z których ogromnici-
sze od piorunów wybuchały ognie; wi
dok utarczki ziemi z niebem , grónt bai-
ki o bitwie Tytanów z Bogami; utwo
rzenie szkodliwe! istności; zabobon; ta 

, czci górę Karmel i niektó
re mteisca Kaukazu: górę Pirpangel na pół-
fwcy Inaostanu • gorę Para w powiecie 
AÄ« ; i go^ę Chag-Pecham przy wzbiorze rzB' 
$i Sangari^ Góra Ararath^ iedna z naiwieh-^ 
szych oithłan w Azyi strachem napełniA 
wszystKich i wszystkim w swei okolicy s 
drzimem czcic sif kaze. 
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piffrwsza strachu potwora ; zgoła wszyst
kie zdania uroione z boiaźni, od tego 
czasu na zawsze odzierźjły serce i ro
zum człowieka. 

Dziś iescze tjlu wieków doświad
czenie, iuż zupełne owjch burz uspoko
jenie, ani dokładne przjczjn poznanie 
jiie utwierdza zalęknionego. 

Te wiadomości tjlko w licznym spo
łeczeństwie, na obfitei i na spokoinei 
ziemi powzięte być mogły. 

Naipierwsze wielkie wspołeczeństwa 
nie powstały w Afryce, ani w połu-
dniowei Azyi: te okolice iescze na teii 
czas leżały rozpalone i puste. Nie w 
Ameryce: ten świat, wyi^wszy pasmo 
iego gór, lest nową ziemią. Nie w Eu
ropie : ta poźno od ws;hodu brała świa
tło. Albowiem przed założeniem Rzy
mu naiscześliwsze kraie tei części świa
ta, Włochy, Francya, i Niemcy tylko 
od samego na pół dzikiego ludu były za
mieszkane. Czy tai Tacyta o obyczaiach 
Niemców, iest to obraz Huronów, czyli 
barzici sposób życia ludzi dopiero z rąk 
natury wyszłych. 

W północnei wiec Azyi urósł pier
wszy sczep wiadomości człowieka. On 
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z tego drzexva umieiętności urobił stoli
cę swoiei mocy. Im więcei umiał, tern 
więcei mógł, Ale też im miiiei praco
wał, tem mnrei umiał. 

To wszystko potrzebnie ludzi czyn
nych, w krain sczcśliwym, pod ujebem 
do uważania czystem , iła ziemi do upra
wy zdatnći i żyznei, w okolicach po-
koiem nprzywileiowanych, od wód zato-
pu wolnych, od otchłaniów dalekich, 
z wszystkich części ziemi naiwyższycli, 
a tein samem naidawniei miernćm cie
płem grzeiacych. 

Te wszystkie warunki, te wszyst
kie okoliczności złączyły się w środku 
Azyi od 40 aż do 55 stopnia szerokości. 

Rzeki, które leią swoie wody w 
morze północne, w Ocean wschodni, i 
morze Kaspiyskie, wszystkie wsczynaią 
się w tem wyniośłem mieiscu, które 
dziś nazywamy południową Syberyą, i 
Tartarya. 

W tei to więc naiwyźszei, od wszyst
kich innych stalszei, a więcei iak na 
pięc set mil od wszelkiego Oceanu od-
Ic^ei ziemi; w tym to uprzywileiowa-
nym kraiu kształtował się pierwszy lud, 
godny tego nazwiska, godny wszelkie
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go od nas uszanowania, iako twórca 
nauk, szUik i wszystkich pożytecznych 
ustaw. 

O tei prawdzie równie przekony-
waią nas dowody dzieiów natury, iako 
niepoięty wzrost dawnego gwiazdarstwa. 

Jakim sposobem ci tak nowi ludzie 
potrafili znaleśc xięźyco - słoneczny - bieg 
sześciuset lat? Ja przestawatn na tym 
iednym dowodzie, chociaż mógłbym 
ich przyłączyc daleko wiccei, i niemniei 
dziwnych , i niemniei stały ch, 

Ow lud iuź na ten czas miał tyle 
wiadomości wgwiazdarstwie, ile ići na
szego czasu posiadał Dominik Cafsini, 
który pierwszy okazał rzeczywistośc i 
dokładność tego sześcsetnoletniego biegu. 
Wiadomość ; do którei ani Chaldeiczy-
kowie, ani Egipcyanie, ani Grecy nie 
post.^pili. Wiadomość: którą musi po
przedzać dokładne poznanie obrotu xie-
źyca i ziemi, która potrzebnie wielkiei 
doskonałości w narzędziach gwiazdar-
skich. Wiadomość: która dopiero na 
samym końcu nabytą być może, która 
zasadzaiąc sic na długich uwagach, ćwi
czeniach i pracach gwiazdarskich , wy
ciąga przynaimniei dwóch albo trzech 
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tjsięcj lat na poprzednie rozumu Judz
kiego przedoskonalenie. 

Ten pierwszy lud bjł barzo sczrśli-
wj : bo stał się barzo mądry. Przez 
kilka wieków cieszył się wolnos'cia i po-
koiem tak potrzebnemi do cwiczenia ro
zumu, od którego zawisły wszystkie in
ne doskonałości. 

Dla powzięcia samego tylko domy
słu o sześcsetnoletnim biegu trzeba było 
przynaimniei w przeciągu dwunastuset 
lat czynic uwagi. Dla zapewnienia się 
o tei prawdzie dwa razy tyle minąć mu
siało czasu. Otoź iuź3 tysiące lat zabie
la taka doskonałość gwiazdarskiei nauki. 

Ani nas to zadziwiać powinno; gdyż 
przez tyle czasów rachuiąc od Haldey-
czyków aż do nas, gwiazdarze dla po
znania rzeczonego biegu uwagi czynić 
musieli. 

Czyliź te trzy tysiące'lat doskonale
nia gwiazdarstwa nie poprzedziło przy
naimniei kilka wieków, w których po
częły się nauki? Czyliż sześć tysięcy lat 
wystarcza na wynalezienie naiwspanial-
szei w dzieiach człowieka Epoki; a nawet 
wyslakowanie iógo pierwszego w róż
nych sztukach, i w różnych naukach 
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postępku? Ale nicsczęściem zaginęły 
te wielkie i piękne umieiętności. Z nich 
dostały nam się same tylko grube obła-
my , z których niczego się więcei nie 
dowiaduiemy, tylko, źe były niegdyś. 

Wynalazek prawideł, podhig któ
rych Br;imowie rachuią zaćmienia, po
trzebnie tyle wiadomości, ile iei mieć ^ 
musza nasi dzienników gwiazdarskich 
pisarze. Z tem wszystki^m ciż Bramo-
wie naimnieiszego o ułożeniu świata nie 
niaią wyobrażenia, barzo błędliwie s^-
dza o biegu, o wielkości, i o rozłoże

niu planet. 
Oni rachuią zaćmjenia nie wiadomi 

Teoryi; ale tylko wodzeni, iako nieczu
łe narzędzia, ślepym zwyczaiem, a za
sadzonym na mądrych prawidłach, któ
rych teraźnieisi nie rozumieią, a zape
wne ich przodkowie onych nie wynale-^ 
źli. Gdyż ofii nic nie wydoskonalili, i 
naimnieiszego promyka umieiętności 
iwoim następcom nie zostawili. 

Te prawidła są dla nich*zwyczaiem, 
ale ich wynalazek potrzebował g^^o-
kiei wiadomości w tei nauce, którei oni 
pierwszych nawet początków nie znaią; 
którei naimnieiszego śladu w nich nie wi-
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• 
tlziemj ; u przeto o tern, abj tak biegłe-
mi w niei byli, słusztiie watpiemy. 

Więc tcii spusob musiał' bvc wyna
leziony od owego mądrego ludu , który 
przepisai prawidła obrotom gwiazd, 
który przez diugie uwagi nie lyiko po
trafił przepowiedzieć zaćmienia , ale do
ciekł daleko trudnieiszei wiadomości o 
szcśćsetnoletnim biegu , i o wielu innych 
skutkach, których znajomość kotnecznie 
musi poprzedzać tę ostatnią. 

Zdaie mi się, że nie bez mocnvcli 
mowie przyczyn; iż Bramowie nie wy
myślili tych mądrych prawideł. Bo 
wszystkie ich fizyczne myśli sprzeciwia-
ią się nauce, dla którei one sa wynale
zione. Gdyby oni byli poznawali te 
naukę w ten czas nawet, kiedy odbie
rali takowe prawidła, byliby nieomyl
nie zachowali wszystkie inne o niei wia
domości. Nic leżeliby zapewne do tvch 
czas w tak grubei ciemnocie; aniby by
li dłuźei nikczemnemi naigłupszych o 
świecie przesądów niewolnikami. Oni 
wierzą, że ziemia stoi, i na wierzchoł
ku złotei góry się wspieia. Oni sadzą. 
Że powietrznym smokiem opasany iest 
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x i e l y c ;  ź e  od xiężjca mnićisze są pia
ne ly «See. &c. 

Rzecz więc iest pewTia, i ż  nigdy 
nie znali początków uauki gwiazdarskiei; 
ule mieli naiimiieiszego wyobrażenia 
tych wiadomości, iakich potrzebnie u-
łoźeiiie używanych od nich prawideł. 
Ale odsyłam po resztę do przecudnego 
dzieła przez Pana Bailly o starodawnym 
gwiazdarstwie wydanego, w którćm 
z grónlu roztrząsa to wszystko, co się 
wiaźe z początkiem, i wzrostem tei nau
ki.  '  Pozna każdy, że iego mysi zgadza 
sie z moią. Nadio ten mędrzec nic-
imiertelny'rozebrał i wyłuśczył tę rzecz 
cała z taką przenikłością , z takim do
wcipem , 1 z tak głęboką wiadomością , 
ie działo iego staie się godnem pochwał 
tych wszystkich, którzy staraią się o 
wzrost nauk. 

Chińczykowie, trochę więcei od Bra
mow oświeceni; dosyć prostym, iuż od 
dwóch lub od trzech tysięcy lat zawsze 
iednakowym sposobem rachuią zaćmie
nia. Oni także nic nie wydoskonalili, 
ani nic iescze nie wynaleźli. Więc nau
ki w Chmach, ani w Indyach nie po
wstały ; chociaż te obadwa narody 
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bjły równie bliskiemi pierwszego 
drego ludu. Zciaie się że Chinczykowie 
od niego nic nie wzięli; oni nie mai^ 
nawet tjch gwiazdarskich prawideł, któ
rych uźjwaia Bramowie, i które są pier
wszym i barzo wielkim dowodem nau
ki i scześliwości człowieka. 

Jest także podobieństwo, źeiChal-
deiczykowie, Persowie, Egipcyanie, i 
Grecy, od tego narodu żadnych nic ode
brali nauk. Albowiem w tych wscho
dnich okolicach nowe gwiazdarstwo win
no iedynie swóy wzrost nieuprzykrzonei 
pilności gwiazdarzów Chaldeiskich, i 
usilnym pracom Greków. (*) 

Ta nauka dopiero od założenia szko^ 
ły fAlexandryiskiei bierze swóy począ
tek. Doskonalona przez dwa tysiące 

(*) Bieg sześćsetnoletni, htórego Patry-
arohowie przed potopem używali do racho
wania lat podług Dzieiopisarza jfozefa, test 
naimędrszy i naidokiadmeiszy z tych wszyst
kich, ktbre tylko w potomnych czasach wy
naleziono. On ukazuie , ze biorąc na miesiąc 
zędni, 12 godzin, ąą. minut, ^sekondy, do-
wiaduiemy się, ii 219 tysięcy 146 dni i phi 
czynią 7 tysięcy 421 miesięcy, a tez 219 ty
sięcy 246 dtii i pbł wynoszą 600 lat, kaijy 

http://rcin.org.pl



N a  t  u r  y  

lat, aź do naszych prawie czasów uczy
niła mały postępek. Mnie sie wiec zda-
ie , że ów pierwszy lud, który wyna
lazł gwiazdorstwo, który scześliwie i 
tak długo doskonalił tę naukę, zostawił 
z niei same tylko kawałki, i pewne pa
miętne skutki, iakim iest bieg sześćsetno-
letiii, który nam, nie zrozumiawszy go, 
Jozef dzieiopisarz podał. 

Zguba nauk, ta pierwsza toporem 
okrucieństwa zadana ludzkości rana, by
ła zapewne skutkiem iakiego niesczesne-
gcł zatnieszauia, które podabno w kilka 
latznisczyło prace kilkudziesi^t wieków. 

Wątpicć nie m o ż e m y ,  źe ten pier
wszy lud, zaraz od początku niemniei 
mooea, iako mądry, utrzymywał się w 
swoiei wspaniałości: gdyż w naukach , 
a tem samem w potrzebnych do nich 
sztukach, tak wielkie czynił postępki. 

rok o 365 dni 5 godzin, gi minut, 36 sehond. 
Więc iai na ten czas miesiąc nie roinii sip 
ledwo na iedną minutę od terainieiszego mie
siąca iak nasi Giuiazdarze oznaczyli. A rok 
iescze iest doktadnieiszy, niżeli od Hiparka 
i Ptolemeusza, w dwa tysiące lat po poto' 
fie byt uioiony. Voyez Joseph Berose dkc. 

Z 

http://rcin.org.pl



S i ó d m a  E p o k a  

Ale iest podobieństwo, że po nader moc« 
livm oStjgrtieiilu północnych kraiów, icli 
mieszkańcy ciemni, d/.ic/, i okrutni^ 
wpadli do tei ziemi bogatei, sczęśliweij 
i naukami kwitnącei. 

To mię dziwi, ic potrafili ia tak 
zupełnie od/cierźyc, i nie tylko nasienie, 
ale pamięć nawet wszystkich umieietno-
6ci tak dalece, znisczjć iż po 30 wiekach 
przyiaznego światła, ogarnęły wszystko 
przez drugie 30 Wieków, szkodliwe 
ciemności. 

Z tych pięknych i pierwszych rozu-
triu ludzkiego owoców. Smutna tylko 
została się kaźń : nauka nadprzyrodzo
na. Ta nigdy nie mogła byc zrozumi«' 
ną od ludzi; nigdy nie potrż;eboWała 
doskonalenia, ale teź nie mogła się od
mienić ani zaginać, tylko przez iedn^ 
niepamięć. Lecz pamiec ludzka w tem 
co nic poimuie iest nieskaźytelną. Dla 
tego sama tylko nadprzyrodzona nauka 
z tego pierwszego mieisca umieietności 
rozeszła sie na wszVstkie części światai 
Kalikut i Seleginsk czcili iednakie boźy-
scza ; pielgrzymowanie do wielkiego La
my więcei iak na dwa tysiące mil roz
ciągało swoie prawo ; JMetampsicosis, 
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tdrierźywszj nierównie więcei kralów 
od Indjiczyitów, od Etjopów, i od 
Atlantów taiemnicą Aviarj b^ła nazwa
ną. Te same baJamuctwa od Chińczy
ków , od Persów, i od Greków przyię* 
te, nam się dostały. Wszystko zdaie 
sie ukazywcTc , że pierwszy korzeń, i 
zasczep wiadomości ludzkich w tei gor» 
nei ziemi Az^'i wziął swoy wzrost. (*) 
Z tego drze\Va iimieictności uźytJicznych 
same gałezie niepłodłie, wyrodne, sa
me tylko klacze rozpostarły się między 
rządne tego świata narody. ^ 

Coź o tych okrutnych wiekach, któ-
tć wlekły się powoli z naszą sżkodą, 
powicdzied możemy ? One na wieczne 
czasy leżeć będą w grubei ciemności: 
tzłowiek na ten czas ostatnią przycmiO'» 

(*) Roli uprawa, sztuki, rzemiosła^ 
gdzieś niegdiieś miasteczka mbivi uczony Pal-
las, są oczeivistemi świadkami dawnego tno -
carstwa i lub pewnego sczęśliwe^o towarzy-
siwa, które^ó dzieiopiśrńo wraz z boga-
temi miasty, z kościoły, i ż innemi ich 
wielkości świadectwy^ leży zawalone ogrom' 
hemi gruzy. Tameczne dzisieisze obsada sc  ̂
czionkami pewnego wielkiego narodu , kibry 
utracił giow^. Voyage de Pallas en Siberie. 
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ny niewiadoTiościa, przestaf, źe tak po
wiem , bvc człowiekiem. 

^ Po zapomnieniu swoich obowiaz-
kow ostatnia proitota zaczyna pozwal
niać towarzystwa związki. Okrucień
stwo iiako:n'ec przecina ziipełnie ich wę
zeł, W szystkie prawi wzgardzone, lub 
zniesione, obyczaie wdz-ki nałóg zamie
nione, miłość hidzkości, chociaż ia rę
ka £oska rysowała, w każdego sercu 
zatarta; człowiek w reście bez wycho
wania, bez obyczainośti, do dzikiego 
życia przyuczony, zamiast utrzymywa
nia wspam'ałości swoiei natiiry, staie sie 
nikczemtiićiszą od bydląt istnościa. Po
tem wszystkiem, po tei nieodżałowanej 
utracie nank, sztuki pożyteczne, które 
wzięły z nich swóy początek, przecież 
utrzymywały się. Rolnictwo tem po-
trzebnićiszć, im ludzie rozmnażali sie 
fcarziei, wszystkie doświadczenia do ul 
prawy ziemi należące, wszystkie sztuki 
do budowania pomieszkań, do stawia
nia bożysczow, do robienia broni; do 
tkania różnych materj i &c. uszły prze
cież tei nioscze'^nei nauk loni. 

Te rzemiosła posuwały sie z mići-
sca na micisce, doskonaliły od dnia do 
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dnia, szły wszędzie za ludneml towa
rzystw/. 

Naipierwei powstało dawne pań
stwo w Chinach ; w tym samym prawic 
czasie urobiło sie mocarstwo Atlantów 
w Afrvcc; poźniei nastąpiły państwa w 
Azyi, Egiptu i Etyopii, nakoiiiec budo
wano Rzym, któremu Europa winna 
swoia rzadnośc. 

Dopiero wiec 30 miia wieków, iak 
człowiek i natura wspólnie pracować, 
i większa cześć ziemi swoią wzaiemn^ 
mocą uprawiać zaczęli. 

Skarb iei żyzności głęboko zakopa
ny leżał. Człowiek go wydobył. Inne 
teiźe ziemi bogactwa głębiei iescze za
chowane przed nim ukryć się nie potra
fiły , i potu iego czoła iedyną nadgrodą 
zostały wszędzie, gdzie roztropność nim 
powodowała; gdzie słuchał natury pra
wideł, pożytkował z iei przykładów, 
używał iei sposobów, i wybierał w nie-
skończonem iei dziele to wszystko co mu 
użytecznego być mogło, i co mu się tyl
ko podobało. 

On swoim rozumem dzikie zwie
rzęta sobie poddał, ugłaskał, i na za
wsze swey woli posłusznemi uczynił; 
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on własną pracą zaraźliwe bagnisb* 
osusz_)'ł , szkodliwe rzeki wstrzymać, 
ich twarde porogi rozkował, gadziną 
papchane gąsęze rozrzedził, i nieu2jtecz-
jie piaski w obfite pola zamienił; OA 
Bwoią mjślą czasj policzył, mieisc roz-
lęgłośę zmierzjł, ciał nLebieskich obra-
tjppzi)ał, okryśiił i wytłómączjł; nie
bo i ziemię porównał, świat powięk
szył, i, swoieg.o. stwórcę godnie uczcił;, 
on za pomocą swoiego przemysłu nie-
s^piierzęae ryiorze przebył, przez nai-
•wyźsze góry się przeprawił, odległe 
natody z sobą połączył, nowy świat 
odkrył, tysiączne puste ziemie wyna
lazł, i zaludnił. 

Dzi^ cała ziemia nosi piątno ręki 
człowieka, który, chociaż zawsze pod
dany natury prawu, przecież często 
•wiecei od nici w^'kooai; albo przynai-
mniei tak przedziwnie iei dopomagał, 
Że naUira za pornocą naszą rozrodziła 
się w całei swoiei obfitości, i przyszła 
powoli do tego doskonałości stopnia, w 
którym ią dziś widziemy, 

Porównairay w istocie nature dziką 
g. naturą wydoskonaloną; porównaimy 
małe, po knieiach Ameryki tułaiące si^ 

http://rcin.org.pl



N a  t  u R r 33» 

narody, z raszemi rządnymi towarzy
stw/; porównaioiy w reście iiiź tylko 
na pół dzikich Afryki mieszkańców, i 
pódźmy w tym samym czasie przypa
trzyć sie zamieszkanym od nich kraiom. 
3P<atwo z dzikości z^iemi poznamy tych 
zgromadzeń słabosc. Ten nikczemny, 
n,5i pół zdziczały ludzi mot^och, bądź' 
przez swoie głupstwo, bądz przez nied« 

"balstwo,, tylko; na tym okręgu ciąży, 
ule nic ziemi nie dopomagA; ogładza ią, 
ale nie zażyznia ; obala , a nic nic bu-
diiie wszystko pąuie, ale nic nie od
n a w i a .  . . .  

Przecież; s.tan dzikich ludzi nie lest 
ipscze naiwzgardnieiszym. Ale naiobrzy-
dliwszemi są te po części rządne^narody. 
Które od niepamiętnych wieków były 
pra%Ydziwerr) rodzaiu ludzkiego ułrapie-
rjiem, i którym dziś iescze rządne mo
carstwa ledwo oprzeć ąię mogą. On^, 
ięikoŚDiy powiedzieli, złu()iły naipicr-
•wszą sęzęsna ziemię; one M'ydarły ići 
sczeiliwosci nasienie, i znisęzyły nauk A 
owoce. ^ , 

Po tei pięrwszei barbarzjiicow na
paści, wieleź to. iescze razy nie byl^J 
Ivipem ich zaiadłoici ? Z tei to potno-
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ey,  ktora przedtem bjła zbiorem scze-
śliwości narodu ludzkiego, w dalszym 
czasie wyszły wszystkie iego niescześcia 
twarde kojarce. Wieleź to razy z drże
niem nie zapatrywał się świat na hurmy 
zwierzów, pod postacią człowieka wy» 
padaiacych z kraiów północnych, na 
znisczeuie ziemi południowei? Rzuć 
okiem na dzieie ludzkie, znaidziesz w 
nich za kilka lat pokoiii, dwadzieścia 
wieków okropnego zburżenia świata, i 
zapamiętałei wściekłości ludzi. 

Szescset wieków potrzebowała na
tura dla urobienia swoich znacznićiszych. 
dzieł, dla ochłodzenia ziemi, dla ukształ
towania iei wierzchu, i dla nadania iei 
prawdziwe! spokoiności; i wieleź iescze 
przeminie, dopokąd ludzie do tego sa
mego nie przyidą stanu, dopokad nie 
przestaną się nienawidzieć, i ieden dru
giego zabiiać; dopokąd nie wzdrygnie 
się człowiek wodzie ' ludzi na boie-
wicę ich rzezi? Kiedyż poznamy, ie 
spokoine posiadanie ziemi naszei oiczy-
zny wystarcza naszemu usczęśliwieniu ? 
Kiedyż przyidą ludzie do tego rozumu, 
ie potrafią umiarkować swoią głupią 
dumę, 2e wyrzekną się mniemanego pa
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rowania, z krzywdy wydartych, albo 
nadto odlcgłs cli często szkodliwszych 
niżeli użytecznych królestw. 

Państwo Hiszpańskie w Europie tak 
iak Francya rozległe, w Ameryce dzie
sięć razy większe, czyliż tyle razy lest 
mocnieisze ? Czyliż nawet ma teraz ty
le mocy i bogactw, w iakie byłoby opły
wało, gdyby ten pyszny i v/iclki na
ród , był przestał na tei sczęśliwei ziemi, 
któr^ posiadał; na tych bogactwach, 
które z iei uprawy mógł był zebrać? 

Anglicy, ten m^dry, ten myślący 
lud , nie wielki2 popełnił bł^d w zakła
daniu niezmiernie dalekich osad ? 

Starożytność miała daleko zdrowsze 
myśli o podobnych sadowieniach; cna 
tylko pod czas nieumiarkowanći ludno
ści , tylko w ten czas, kiedy iuź ani zie
mia , ani kupiectwo nie wystarczało po
trzebom , przedsiębrała środki uchodze
nia z kraiu. 

Napaści Barbarzyńców , które z 
wzdrygnieniem wspominamy, nie mia-
łyź mocnieiszych iescze przyczyn, kie
dy ich nieznośne mrozy na nieuźytei i 
zlodowaciałei ziemi prześladowały, a w 
tym samym czasie sąsiedzkie uprawnć 
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i źjzne kraie w to wszystko, na czem 
im zbywało , obfito\yałj ? Ale wiclei 
to krwi nie kosztowały te okropne kęsa 
Eiemi zawojowania? Wieheź razem z nie» 
jri, i iescze długi czas po nich nie wy
cierpiał świat nędzy i niesczęśjiwości! 
iKwróćńiy oczy iak naiprędzei z tego smiN 
tnego widoku krwi rozlewu, i prze? 
gruba niew iadoiriośc udział^Hych za-
bóystw. 

Cieszmy się przynaimnići nadzielą, 
źe równość dzisieis/ych mocarstw, cho-r 
ciaź nie doskonnła, utrzyma sie, owszcrp 
* czasem w stalsza sie zamieni; kiedy 
ludzie poznaią łrpiei sw oie präwdziwe 
dobro; kieriy oszaciiią droźei spokoi-
łiośc; kiedy jtulzi scześliwoŁC stanie sie 

/  .  •  ^  . X  w umysłc witikicb iedynym chciwości 
ehwały C( lem ; kifdy Xia2ęla wzgardza 
fałszywa woiarza chwała, i brzydzić sie 
l-eda lekkomyśli!» tych komeHyiników 
pj:ha. którzy dla udawania w tem życiu 
iakiei'koiwick osoby, bticlza w spbie 
gwałtowne wzruszenia. 

Wystawmy wiec scjbie przvnai(n"iei 
w myśli, świat zupełnym cii szacy sie 
pokoiem, i zapatrzmy się z bliska na tak 
niiły widok. Poznamy iak wiele mo< 
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człowieka wpływać może w miarkowa
nie mocy natury. 

Zdaie sie, 2e nic nie ma trudnići-t, ' 
szego, a ledwo nie powiem, źe nic nie 
tna tak niepodobnego, iak zmnieiszyę 
zimno pewnei części ziemi, a powiększyć 
ciepło iaki^go kraiu; przecież człowiek 
to uczynić może, i iuź uczynił. 

Paryż i Quebec prawie pod iedn^ 
leża szerokością, i iednakie maią poło
żenie kuli ziemskiei. Dla tych okolicz
ności Paryż powintenby równie być zim« 
nym, iakiest Quebec, gdyby Francya i in
ne sąsiedzkie państwa tak były nieludne, 
tak pustemi dzikowiny zarosłe, tak wo
da zalane, iak są kraie Kanadzie przy
ległe. 

Dobj'c , uprawić, i zahidnić ziemię ^ 
iest powiększyć na kilka tysięcy lat iei 
ciepło. 

Ta prawda zawczasu ułatwia ten 
ieden rozsądny zarzut, który przeciwko 
moim myślom o stygiiieniu ziemi uczy
nić moźłia było. 

Podług twoich myśli, powie kto, 
e^iła ziemia powinna dziś bydź zimniei-
sza, niżeli była przed dwiema tysięcamł 
Jat, Dawne zaś podanie zdaif się opoi 
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wiadać w cale rzecz przeciwna. Ziemia 
Gaiilów i Niemców przedtem żywiła ło
sie , r\sie, niedźwiedzie i inne zwierzę
ta , które z czasem cofnęły się do kraiów 
północnjch. To cofnienie zupełnie 
przeciwi się przeiściu zwierząt z pół
nocy na południe. Nadto dzieiopis-
mo nas uczy, źe Sekwana corocznie 
przez pewną częsc zimy zamarzła. Czy-
liź takowe skutki nie sprzeciwiai| się 
mniemanemu stygnleniu ziemi. 

Przeciwiłyby sie, przyznawam, gdy-
by dzisieisza Francya i Niemcy, równa
ły się dawnićiszei Gallii i Germanii; 
gdyby lasy nie były wycięte, bagna nie 
osuszone, potoki wód nie wstrzymane, 
rzeki nie okopane, ziemia nadto gęsto 
drzew i latoroślow łomy zarzucona, nie 
była uprawioną. 

Ale nie trzebaż na to pamiętać, ii 
ziemia traci nieznacznie swoie ciepło, 
źe siedmdziesiat i sześć tysięcy łat minąć 
musiało, niżeli oziębła do dzisieisaego 
stopnia ;  i źe drugie siedmdziesiat i  sześć 
tysięcy lat minie, a ziemia iescze nie o» 
stygnie tak barzo, aby potrzebne 2yi^-" 
cei naturze ciepło znisczało zupełnie. 
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Nic trzebaź clalei z tern wolnem st/-
gnicnićm ziemi porównywać iiaąłe zim
no powietrza? przypominać , sobie, że 
iinsze naiwieksze ciepło lata nie rożni 
się t; Hco trzydziestu dwoma stopniami 
od naiwiększego mrozu zimj ? uczuie-
my w krotce, że przyczyny wewnetrznć, 
więcei od zewnetrznycii wpływaia do 
miarkowania każdego krMu, i 2e w'tycli 
wszystkicli stronach , gdzie zimno po
wietrza , albo z wilgoci powstaie, albo 
wiatrami przypędzone bywa , skutki 
tych przyczyn sczególnycli przewyższa
ła dzielność przyczyny powszechnei. Na 
dowód tego połoźemy przykład, który 
o tey rzeczy naimnieszei wa*^pliwości nic 
zostawi, i zawczasu wszystkie podobne 
zarzuty ułatwi. 

W niezmierzone'! rozległości ziemi, 
Guiane zwanei, która iest gęstą Knieia, 
gdzie słońca promień ledwo sie prze-
drze; gdzie wielka częśc krain wody za-
tapiaią, gdzie bliskie siebie rzeki, ani 
od brzegów wstrzymane, ani w swym 
toku nie są kierowane; gdzie przez g 
miesięcy nieiistanny d^scz leie, w tei 
smutnei pusczy, dopiero od stu lat w 
okolicach Cayenne, zaczęto wycinad ka
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wał lasu, a iu2 w tem itiałem wjdobjtćrfi 
rnieiscu tak znaczna iest różność powie
trza, źe teraz w noc/ nawet tameczni 
mieszkańcy nadto wielkiego doznaią goJ 

Taca. Gdy tem czasem, w wszystkicli przj-
Jegłych, gęstemi lasy zarosłych okoli
cach , w nocy tak wielkie zimno ezuc 
się daie, źe ognie niecic trzeba. 

Też samą różność zachowuią częste 
i długie descze; oji^ poźniei się zaczyn 
łiaią, a prędz^i kończą przy Cayenne, 
niżeli w środku pusczy ; próez tego 
mnieisze i rzadsze sa w dobytei ziemi; 
Przy Cayenne nieprzerwana susża trwa 
przez cztery mieśiącej przeciwnie w głębi 
dzikowin taka pofa zabiera tylko trzy nie
dziele , i to iescze gwałtowni w dzień 
spadaią nawałnice, ziarnem południo-
wem zwane, z pfzycEyny, że koło po
łudnia wzbierać się zwykły. Prócz teg0 
przy Cayenne nigdy prawie nie grzmi; 
w środku zaś lasów straszne i czeste 
pioruny biią ; gdyż nad niemi zawsze 
się czarne, grube, i niskie chmury uno-
sża. Te żadnei wątpliwości nie podle-
głe skutki nie okazuiąż, że możnaby 
zapobiedz tym ośmiomiesięcznym de* 
łćzom, źe w tych kraiach powiększyło-
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hy się niezmiernie ciepło, gdyby "Wy-
cietoJasy; gdyby wysypaniem brzegów 
usczuplotio rzei< iłuryta; gciybv ziemi 
uprawa wielkiego poruszenia i wiclkiel 
liczby zwierząt i Judzi potrzebui^ca szko'* 
dliwe zmnieiszyła zimno , i żbyteCzn^ 
osuszyła moitrośc, któr^ gęstość drzewa 
ściaga, utrzymuie i rozszerza. 

Ponieważ wszelkie poruszenie , 
wszelkie działanie budzi ciepło; ponie
waż wszystkie istności, udarowane wła
dza postępowania z mieisca na mieisCCj 
sa same przez się ciepła ogniskiem; Więc 
od liczby ludzi, i od wielości zwierząt, 
w pomiarze dj wielkości latoroślów w 
iednakowvcli okolicznościach, zawisło 
sczególnie każdego mieisca cepło. Pier
wsze pomnażiią cidpło, ostatnie pO'* 
wiekszaia zimna wilgoć. f c  t  •  O  ^  

Codziennie uZy.vanie ognia w tych 
wszystkich inieisc.ich, w których osiada 
wielkie ludzi mnostwo, buzo pomnaża 
to stucz'ie ciepł >; w Paryżu w naitęźszy 
mróz Thtnnomster in przedmieściu Si 
Honorego dtvie ni Inb trzem stO|:)niami 
przewyższa zimno przedmieścia S. JMar-» 
cina. \Viatr północny przewiewaiac nad 
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kiiminami tego wielkiego miasta, oerz^. 
,wa się. 

Jeden obszerny las może odmienid 
w kram powietrza miernoścj dopokad na 
swoim pniaku stoią drzewa, oziębiał.^ 
mieisce ; zmnieiszaią swoim cieniem sło-
łiecznyclj promieni ciepło, pusczaia z~ 
siebie wilgotna pare, z którei robią sie 

'"1 wjiei się po^lnoszą, tein 
zimnieisze descze spadaią; ie-Jeli tć lasy 
siimei tylko natiirze powierzone zostana^ 
drzewo dla wielkići starości zbótwiałe, 
lub wichrami na ziemi powalone, pruch-
iiiec i gnie będzie; przeciwnie to samo 
drzewo w ręku człowieka stanie się pa-
sz^ ognia; a przeto zamieni sie w wtór-
114 sęzegolnego ciepła przyczynę. 

W kraiach, gdzie rozległe szerzą 
się ł^ki, zawsze przed odcięciem trawy, 
bywaia obfite rosy, a barzo często prze-
padaią małe descze. To ustaie , iak 
prędko trawoźęcia nast^pi^. Te małó 
descze powiększyłyby się zapewne, i 
padałyby częściei, gdyby nasze łaki po
dobnie iako Ameryki lasy, nieprzestannie 
okrywały się trawą, i zielskiem, które 
swoią zgnilizną zaprawiwszzy ziemię. 
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zamiast umniciszenia, stawałaby się bui-
nieiszć. 

Mógłbym łatwo tJad wicie innycU 
przykładów, które wszystkie zgatizaią 
sie na to, 2e człowiek itioźe miarko
wać właściwe swoiemu kraiowi pogo-
óv, i iak niu potrzeba, w takići mier
ności iitr/ymywac powietrze. 

To dziw', że truciniei icst oziębid, 
ri2 rozgrzać ziemię. Człowiek , Pałi fy-
wiołu ognia, może podług moici woli 
wski-zesić go, i pomnie>szy<5, lecz nic 
ma w swei mocy żywiołu zimna. Tego 
nie potrafi, «mi wzi^sc, ani udzielić, 
owszem początek zimna nie iest rzeczy
wistością, ale t>lko sczerym niedostat
kiem, czyli barziei umnieiszeniem cićpła. 

To umniejszenie musi byc barzo 
znacz?»e w wyższei części powietrza, a 
tak mocne o iedną milę od ziemi, ii 
kropie wody w lód' i w śnieg zamienia. 
Ciepło z ziemi pochodzące, iednemu 
prawu podpada z wszystkiemi innemi 
własnościami fizycznemi, z powszechne
go środka wychodzącemi. Natężenie 
ciepła własnego ziemi, zmnieisza się y 
pomiarze opacznym czworogranu odle-
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Zclaie się hyc rzeczą pewna , źe bie-
rąc każdy punkt wier^cliu ziemi za śro
dek, zimno musi byc cztery razy więk
sze o dwie m;le, uiźtli o iedna w wv-
^okosci nai/ćgo paiokregu. Z driigići 
strony wcwneirzne /'icn'.i cief ło na dzie
siątym blo[ riu uy ;e. lodu wkaźdei porze 
utr.ynu ic się. 1 rzeco żadne w iek z-zim
nu, c/yii bar/ici żadne mnieiiZe ciepło od 
dziesięciu s!0[ iiiów pr,y;r; fic »ie nie mo
że, tylko przez rozrzucenie oziębłych 
ciał po górnym powietrzu, w którem , 
im wyżei się podnosiemy, tem większego 
zimna doświadczamy. 

Lecz moc czło wieka nie rozciąga się 
tak daleko. On nie może taką łatwo
ścią sprowadzić zimna na dół, z iaką 
wysyła ciepło do góry ; cień iest e lvną 
iego ucieczką przed upałem słońc . Da
leko łatwiei dla ogrzania wilgotnei zie
mi, wyciąć lasy w Guyane, n żeli, dla 
ochłodzenia spiekł\cii pia>ków, zasa
dzie drzewa w Arabii. Przecież ieden 
las, w pośrodku tei spalouei pusczy po
trafiłby umiarkować gorącość, sprowa
dzić descic, powrócić ziemi rodzeiiia 
własność, a tem samem przysposobić 
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dla .człowieka mieisce ogrzewaic^ce go 
inieriięm ciepłem. 

Od róźnei mierności powietrza za
wisła nmieisza lub ^^ iększa dzielność na
tury. Wzrost, mnożenie, i samo nawet 
poczccie wszelkicii ukształtowanych Je
stestw iest sczególnym skutkiem tei po-
wszecliiiei przyczyny. Człowiek miar-
kuiac władzę natury, może znisczjc, 
co mu szkodzi, a uJziałac czego potrze
bnie. Sczęśliwe okolice, gdzie wszyst
kie żywioły tak dobrze są podzielone, • 
i tak rozsądnie z sobą połączon^, iż sa
me tylko dobre skutki czynic mogą ! ale 
iestże na całei ziemi przv-nai.niiiei ieden 
krai, któryby zaraz; od początku odebrał 
taki przywilei? 

Nie ma mielsca, gdzieby natura i 
człowiek nie podały sobie ręki, bądź na 
sprowadzenie lub na zwrócenie wód, 
badź na znisczenie nie potrzebnycli zioł, 
lub szkodliwych i zbytecznych roślin, 
badź na przyswoienie i rozmnożenie u-
żytecznych jtworzeń. 

Z trzechset gatunków zwierząt 
czworonożnych, a z piętnastu set ga
tunków ptaków, które zamnoźyły zie
mie, człowiek 19 lub co tylko obrał 

A a i j  
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na swoia potrzebę. Ale te dwadzieścia 
gatunków więcei tei ziemi dodaią wspa
niałości, i więcei całemu światu przy
noszą pożytku, niżeli wszystkie iiuiti rc-
dzaic. Więcei nadaią wspaniałości, gdyż 
człowiek niemi rządzi, i licaiiie ie roz-
mnaża. One zgotłiiie z nim pracuia ko
ło tego dobra, którego spodziewać sic 
można z roztropnego użycia siły, z chwa
lebnego rozrządzenia, i z dobrei upra
wy ziemi. One łalwieiszem czynią ku-
piectwo; one zbyteczne wywożą, a po
trzebne do kraiYi przenoszą towary; one 
powiększała ziemi obfitość; słowem, 
one staraią się opatrzyć potrzeby; ow-
szćm przysposobić roskoszy tćmn Panu, 
z którego reki pożywienia tylko wyglą-
daia. 

W tel małei liczbie wybranych od 
człowieka zwierząt, kury i świnie któ
rych rodzai lest naiobfitszy, naipowszech-
niei się rozmnożyły. Właśnie iakoby 
wielka do rodzenia z<latność łaczyła sic 
z tem mocnem zdrowiem , które nie po
trzebnie wygód. W mieiscach nainielu-
dnieiszych wOtahicie, winnych od wie
ków nieznaiomych, i od lądu naiodle-
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jęlpiszych wyspach, znaleziono kury i 
świnie. 

Zdaiesie, że te gatunki wszędzie 
biegły za człowiekiem ; w pustych po-
łudniowei Ameryki kraiach , dokąd ża-
den inny zwierz przedrzeć' się nie mcSgł, 
znaleziono te dwa rodzaie. One cho
ciaż mnieisze i troche odmienne od świń 
i od kur naszego ładu , przecież w swym 
gatunku sa barzo bliskie, i chowaią się 
przy domu łatwo-

Ale człowiek dziki, wyobrażenia 
współeczności nie maiący, z zwierzęty 
nawet łączyć się nie starał. 

W całei południowći Ameryce lud 
dziki, nie chowa żadnych domowych 
zwierząt. On zarówno dobre, iako złe 
gatunki nisczy. On żadnego w ich wy
chowaniu, i w ich rozmnożeniu braku 
nie czyni. Chociaż tak obfite ma ro
dzaie, że ieden gatunek ptaków, Hok-
ko nazwanych, gdyby był chowany, z 
małą pracą więceyby mu żywności do
starczył, niżeli pracowitym połowem 
przysposobić może. 

Dla tego człowiek zaczynaiacy się 
wiązać w spółeczeństwo, uczyni! pier
wszy krok, gdy sobie poddał zwierzęta. 
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To pierwsze rozumu dzieło, stało sie 
dalei naimocnićiszem narzędziem iego 
panowania nad natura; dopiero po ich 
sobie poddaniu, i przj ich pomoc/, od-
rnienił wierzch ziemi; puscze przerobił 
na ugory, zamiast wrzosów zbierał kłosj. 

Człowieic, pomna2aiąc rodzai uży
tecznych zwierząt, powiększa ruch i ży
cie na ziemi; w tym samym czasie przy-
daie wspaniałości innym istnościom, i 

sobie samemu; zamieniaiąc latorośle w 
zwierzęta, a polem one w własną istotę, 
licznie rozmnaża swoie plemie. On 
wszędzie sprawia obfitość; tei zawsze 
trzyma sie wielka ludność. 

Na tym kawałku ziemi miliony lu
dzi swobodnie osi idaia, gdzie sie przed
tem ledwo dwóch lub trzech błakało. 
Tam tysiące zwierząt biega; gdzie da-
wniei kilka par nędzniało. Pr/.ez niego i 
i dl.i niego tvlkodrosjie nasiona rodzą, 
a sam# wybrane gatunki krzewią sie. 

/  !  ' •  1  ^  Na niezmiernem drzewie płodności nai-
obficiei sie owocowe ęałezie rozraslaia. fc O. * t 

Ziarno, zktorego człowiek robi swóy 
chleb, nie iest darem natury, ale owo
cem iego pracy i ieg,o rozsądku. Nigdzie 
na zlćmi nie znaleziono dzikiego 2yta. 
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Jest to ocze\viście~ ziele przez własne 
człowieka staranie wydoskonalone. Trże--
ba wiec było rozeznać i z pomiędzy mi"-
libnów innvch to drogie ziarno wybrać; 
trzeba ie bVto zasiać, i kilkokrotnie ze
brać, dla przekonania się o iego mno
żeniu, i dla nuic.enia się, przez długie 
doświadczenie, iak tłustći i iak upra-
wnei zićmi potrzebnie. 

Ten przymiot, który prawie iodnei^ 
pszenicy tyłko isst wtasciivy, źe w pier-
wszein swoi.n poroicie mj^c znic-c nai-
większe mrozy, chociai wraz z imiemi-
roślinami podpad.i le-nti lo?ovi, i2 iak 
predbi doirzeie, gi-iic m isi; ten dzi-
wiiy te.'O ziarna p zy n ot, i-i służy 
w s z y s t k i m  liidzio T», ws^ysikim zwierzę
tom, i praw e wizystkim kr.iiom; że 
trwa dłuiji czas bez szkody, bez utraty 
własności mnożenia, przek.ony*.va, że 
to iest iedeii z n.iisczęśiiwszych wyna
lazków człowieka; że iakokolwiek iest 
dawny, przccieź. musiało go poprzedzać 
rolnictwo, na doświadczeniu zasadzone 
i różnemi uwagi wydoskonalone. 

Jeżeli chcemy *,świeżego przykładu 
dzielności człowieka nad latoroślami, 
porównalmy nasze iarayny, naize owo
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ce i nasze kwiatj z poprzedniemi ns 
dwa tvsiace lat ich gatunkami. To po-
łćwnanie, barzo prędko, i barzo dokła
dnie wykonać można, prz.ypatrzywszy 
tię zbiorowi farbowanjch koperszty-
cliów , icscze za czasów Gastona z Or
leans zaczętemu, i do dziś dnia w Kró
lewskim ogrodzie kończącemu; zadzi-
wiemy się, źe podobno tamtego wieku 
naipięknieisze kwiaty, Jaskier, Goździk, 
Xnlipaii, Lvsczak &c^ dziś b^rłyby wy
rzucone, nie mówię przez naszych ogro
dników, ale przez prołtycli wieśniaków. 

Te kwiaty , chociaż iu2 na ten czas 
ręką ludzką doskonalone, przeciek iesczc 
nie były dalekie od stanu swei natury. 

Porządek listków, długość »asien-
nych niteczek, i rozłożenie grubvcU 
lub fałszywych farb; bez zakrętów, bez 
mienności, zgoła tam wszystko dzikiei 
ftaturv było piątnem. 

W ogrodach warzywa: tylka cyko-
»yą i dwa gatunki sałaty znano-. Tymt 
czasem my dziś więcei iak pięćdziesiąt 
gatunków, a wszystkie barzo smaczne 
sadziemy. 

Powinniśmy takZe dopfero od nie-
davrnego czasu przywłaśczyc sobiV naszć 
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naüepsze o^oce, zupełnie się od dawnych 
owoców różniące. One bowiem do 
nich nie maią żadnego innego podobień. 
stwa prócz nazwiska. Rzecz trwać zwj. 
kła , nazwisko z czasem się mieni. Sta
ło sie przeciwnie: nazwisko się pozo
stało, a rzecz się odmieniła. Nasze 
broskwinie, nasze morele, i naszć grusz
ki sa owocami nowemi, którjm docho
wano nazwiska owoców poprzednicli. 
O tem wszystkiem, aby się Icpiei prze
konać, porównaimy nasze kwiaty, na
sze owoce, z opisaniem czyli pozosta-
łemi wiadomościami różnych Greckich 
pisarzów. Ich wszystkie kwiaty były 
barzo proste, a ich owocowe drzewa 
były tylko płonkami dzikiemi, ile do-
branemi, których owoc mały, kwaśny, 
albo zwiędły nie miał, ani smaku, ani 
piękności naszych owoców. 

Nie mówię, iżby między temi nowy
mi gatunkami nie było żadnego, któryby 
z tych dzikich płonków nie brał swoiego 
początku: Ale pytam się wielokrotnie, i 
iak różnemi sposoby cztowiek nie mu
siał wprzód dos'.viadczyc nalury, niżeli 
mu sie tak przednie owoce urodziły ? 
wiele milionów naoioa trzeba byJo wrzu-
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cic W zićmie, niżeli z nich niektóre ro-
d^ic się zaczęły? Przez długie zasie
wanie, przesadzanie, sczepicnie, i ty
siączne ou cców obrodzenie, dopiero kil
ka"gatunków' można Inło rozeznać, któ-
ivch owoc słodkością i przyieninością 
przechodził inne. Tćn pierwszy wyna
lazek, który musiało poprzedzić tak wiele 
staranności, b; łby został na zawsze nie
użytecznym , gdyby człowiek drugiego 
nie był uczynił odkrycia, które tyle wy-
ciaga dowcipu , ile pierwsze potrzebo
wało cierpliwo ci. , Ten iest sposob 
scze| ienia ; Tym n3ucz\łsie roziiinaźać 
te drc gie drzewa, które niesczęściem me 
n oga tik pieknego, iak onć są, po so
bie zos'awit potomstwa; ani przez sie
bie s.imrch ^^•y(^osi<ollali(; swoie własno
ści. ci) dowodzi, Ic ich przymioty są 
nabyte, a nie v rod ..one. Albowiem 
IN cli, prz( c idnych owoców nasiona, padł
szy na ziemie, wypusczaią same tylko 
d ikić |)ło'iki, a tem samem nie czynią 
isioaiie n')źny h gatunków, ale za po
mocą sczepienia, człowiek utworzył 
j^rawio, źe tak powiem, niektóre wtórne 
gatunki, które podłwg swoiei woli mo
że krzewie i rozmnażać. Początek, czj -
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li ta mała gałązka, któr^ sczepi w dzi
kiem pniaczku , zamyka w sobie tę na-
bjta własność, która przez zasiew ziar
na udzielić się nie może, lecz wzrostu 
czyli rozwinięcia tjlko potrzebnie, aby 
w^'dała podobny owoc, iaki rodziło to 
drzewo , z któres^o do sczepienia była 
urżnięta. Pniaczek dziki z swoich przy
war przyszłemu owocowi źadnei włas
ności nie zostaw ia. On się bynaimniei 
do iego kształtowania nie przychyla. 
Nie icst matką, ale tylko prostą mam-
ka. On nic do rodzenia owoców nie na
leży, ale tylko mu dla wzrostu karmy 
udziela. 

W zwierzelach naiwieksza część 
przymiotów osobistych tym samym spo
sobem udziela się i pomnaża, iakim 
własności gatunkowe udzielać się i po
mnażać zwykły. Więc człowiek łatwiei 
potrafił odmienić naturę zwierząt, niże-
li naturę latoroślów. Gatunki zwierząt 
sa tą różnością, która czem więcći się 
zwierzeta rozinnażaią, tem \yięcei sta
łości nabiera ; przeciwnie w latoroślach 
nic ma takich gatunków, ani tak stałei 
różności, aby, im dłużei drzewa rozkrzi-
wiać się będą, tćm więcey una trwałości 
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nabywała. W samych kurach i gołę
biach nie dawno powstał/ dwa nowe i 
barze liczne gatunki , klóre rozmnaiae 
sie same niogą. Człowiek codziennie 
iescze przez różne zwierząt połączenie 
nowe i barzo piękne gatunki wskrzesza; 
z czasem obce do swoiego kraiu spro
wadza , przyzwyczaia i łagodzi. Te 
wszystkie świeże i dawne przykłady, 
ostrzegała, Ze człowiek barzo poźno za
znał swoiei władzy obszernośc. Ow
szem, źc iescze do tych czas nie zna iei 
dobrze. Ta zupełnie zawisła od użycia 
iego rozumu. Przeto im wiecei uważać 
bedzie, tem wiecei nature wydoskonali: 
tem wiecei spcwobow do poddania ier 
sobie znaidzie; tem wiecei łatwości dc 
uzbierania z iei łona nowycli bogactw 
spostrzeże, 

Czegożby człowiek przez siebie sa
mego, chciałem powiedzieć, przez swóy 
rodzai niedokazał, gdyby rozum zawsze 
kierował wolą? któi wie? Do iakiego 
stopnia człowiek może , badź co do oby-
czaiów, bądź co do fizyki, wydoskonalić 
swoia nature? Gdzież iest ten naród, któ-i » ' 
ryby sobie mógł śmiele pochlebić, że do
szedł tego naidołkonalszego rządu, iakim 
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jest ten, gdzie ludzie nie wszyscy równie 
2via sczęśliwemi, ale wszyscy mniei 
rówMiie są nędznemi przez czuwanie nad 
ich zachowaniem, przer osczędzenie 
kh potu i krwi, przez opatrzenie ich 
polrzeb, przez staranie się o ich życia 
wygody, i przez podanie sposobu do 
łat wieiszego ich się rozmnożenia. Oto cel 
każdego obyczainego i do doskonałości 
dążącego towarzystwa 1 Co się tycze u-
kładu fizycznego naszego ciała : CzyliZ 
nauka lekarska i inne sztuki, których 
końcem iest nasze zdrowie, czyliż tak 
sa wydoskonalone, tak dobrze znane, 
iak okrutne na nisczenie narodu ludz
kiego narzędzia, te niesczęsne woia-
rzych duchów płody? Zdaie się'że czło
wiek , od samego początku mniei starał 
sie powiększyć swoie dobro, ale usta
wicznie suszył sobie głowę nad swoiei 
zguby sztuką; że mniei myślał o dobrem, 
niżeli o złein. W każdei zaś spółecz-
iio&ci mieszaią się obadwa. A ponieważ 
2 każdego czucia naimocnieiszem iest 
boiażń, przeto sztuki szkodzenia nai-
pierwei zachwyciły rozum człowieka. 
Poiniei zamyślił się o tych, które go 
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bawić potrafiły; dopiero na 1-ońcii, po 
długim iiźjwaniu tvcli pierwszych dwóch 
sposobów fałszywei godności, cczei ro-
skoszj, poznał, żć iego prawdziwy 
chwała lest rozum , a prawdziwą sczę-
śliwością icst pokóy. 

K O N I E C .  
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